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tych  b rz e g a c h  O rinok.o ,  z n a j d u ją  s ię  s z c z ą t k i  g m a ­

chów ,  b r o n z o w e j  b ro n i ,  u t w o r ó w  r y c e r s t w a ,  ś w i a d ­

c zą c e ,  ke  n ieg d y ś  o ś w ie c o n e  n a r o d y  z a m i e s z k iw a ły  

m ie j s ca ,  k t ó r e  dziś  ty lk o  s t u ł ą  z a  k o c z o w is k o  t łu -  

taOWi dz ik ich łow ców .

. .D ro g a  c i ągn ę ła  się między  sk a ­
łami  mchem porosłen ii ,  konie z t r u d ­
n o śc i ą  p o s t ę p o w a ł y  na  p o c h y ło ś ć  
góry ,  nakoniec  zu p e łn ie  us ta ły .  
P r z y m u s z e n i  byliśmy wysiąść  z p o ­
w ozu.

W t e d y  do p ie ro pos t r zeg l i śm y na 
w ie r z c h o łk u  prawie  n ie do s tę pn e j  
ska ły  coś  p o d o b n e g o  do cz łowieka ;  
widmo to  w czarne j  o p o ń c z y  s ie ­
d z i a ło  n ie p o ru s z o n e ,  w głęhokiem 
mi lczeniu.  D z iw i łe m się n iepoma-  
ł u ,  j ak im spo sobem owa i s tota  
m o g ł a  wejść  na  taką  wysokość  po 
g oł ych ,  p rawie  p r o s t o p a d ł y c h  śc i a ­
nach .  Pocz ty l ion  na zap y tan ia  n a ­
sze  od po wie dz ia ł ,  że to miejsce od 
niejak iego c z a s u  s łu ż y  Z a m i e s z k a ­
nie  czarnemu  człowiekowi ,  który,  
j a k  s ł y s z a ł  z op ow iadan ia ,  rzad ko  
schod z i  ze ska ły,  chy ba  tylko dla 
kup ien ia  żywnośc i ,  po  czem znów
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w r a c a  i po ca łych  dniach albo c h o ­
dzi smutny  p o ś r ó d  kamieni,  albo 
•siedzi n iepo rus zony,  j a k  posąg .

O po w ia dani e  takie mus ia ło  o b u ­
dzić na sz ę  ciekawość.  Po cz ty l io n  
w s k a z a ł  nam wązkie schodki ,  p r o ­
w a dz ące  do tej n a d p  o wie t rzne j  s ie­
dziby.— Dali śmy me cokolwiek pic- 
niętlzy pod  warunkiem, aby chwilę  
na nas  z a c z e k a ł  W  p rz e c ią g u  kil­
ku minut  byliśmy j u ż  na skale.  — 
Dziwny widok p r z e d s t a w i ł  się o- 
czom naszym; p ł a s z c z y z n a ,  t w o r z ą ­
ca wie rz cho łe k  ska ły,  po k ry ta  by ła  
od łamkaki  kamieni ,  mającemi  k s z t a ł t  
ruin.  W  niek tórych mie jscach  wszech­
w ł a d n a  ręka  p r z y r o d z e n i a  i s z tu k a  
w y p r o w a d z i ł a  z nich d ł u g ą  linią, 
t w o r z ą c  ścianę ;  niekiedy znowu na­
g r o m a d z i ł a  w inassę g r u z ó w  p o z o ­

s t a łe  niby z zawalen ia  a rkady .  W i n ­

nych z n o w u  mie jscach  o m a m io n a
ł



n a s z a  w y o b r a ź n i a  w i d z i a ł a  p o d o  

b ie ń s t w o  p r zy s io n k ó w .  M ł o d e  d r z e w ­

k a  w r ó ż n y c h  k s z t a ł t a c h  p o k a z y w a -  

ły  s ię  z  z a  ty c h  r o z w a l i n ;  p o w ó j  

w i ł  s ię  m ię dz y  sz c z e l i n a m i  i u z u ­

p e ł n i a ł  o c z a r o w a n i e .

N a  sz e le s t  l iści  c z a r n y  c z ł o w i e k  

o b e j r z a ł  s ię ,  w s t a ł ,  o p a r ł  s i ę  o k a ­

mień,  m a ją c y  k s z t a ł t  p i e d e s t a ł u  i 

p a t r z a ł  n a  n as  z  n ie j ak ie m z a d z i ­

w ien iem,  l e c z  bez  o d r a z y .  P o s t a w a  
n i e z n a j o m e g o  b y ł a  s u r o w ą  i p o w a ż ­

ną.  Z a p a d ł e  wie lk ie  o c z y  r z u c a ł y  

b l a sk  n i e zw y k ły ,  b rwi  n a c h y l a ł y  s ię  

k u  s ob ie ,  jak u c z ł o w i e k a ,  k tó r y  n a ­

wykł  do  c i ą g ł e g o  myś len ia .  P o s t a ć  

n i e z n a j o m e g o  w c z a r n y m  p ł a s z c z u ,  

k t ó r y ,  m a l o w n i c z o  z w i e s z a j ą c  się 

z  l e w e g o  ram ie n ia ,  s p a d a ł  na  z i emię,  

z y s k a ł a  n a  p i ę k n o ś c i .  S t a r a l i ś m y  

s ię  u n ie w i nn ić ,  że śm y za k łó c i l i  j ego  

sa mo tno ść . . - .  « P r a w d a »  p o w i e d z i a ł  

n i e z n a jo m y ,  p o  n ie j ak iem m i l cz en iu ,  

» j a  r z a d k o  tu  w i d z ę  o d w i e d z a j ą c y c h :  

l u d z i e  ży ją ,  l u d z ie  p r z e c h o d z ą ,  nie 

z w r a c a j ą  u w a g i  na  t o ,  co  i ch  p o ­

w i n n o  o d r a ż a ć ;  id ą  d a l e j — dalej '— 

d o p ó k i  sam i  nie  z a m ie n ią  s ię  w s m u t ­

ne w id o w is k o . «
—  Nie  dz iw,  że  p a n a  m a ł o  k to  o d ­

w i e d z a ,  o d r z e k ł  j e d e n  z n a s ,  a ż e ­

by z a c z ą ć  r o z m o w ę , — to  mi e j sc e  j e s t  

t ak p o n u r e ,  j a k b y  s m e n t a r z  j a k i  ....

r r  e n t a r z . .   p r z e r w a ł  n i e z n a ­

j o m y :  t ak,  to  p r a w d a ,  d o d a ł  z g o ­

rzk im u ś m i e c h e m ,  p r a w d a ,  j e s t  to 

m o g i ł a  wielu  myś l i ,  w ielu  u c z u ć ,  

wielu  wspomnień . .  .<<
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— P a n  z a p e w n e  s t r a c i ł e ś  k o g o ś  

d r o g i e g o  d la  s e rc a ,  m ó w i ł  da l e j  uiój  

t o w a r z y s z .  N i e z n a j o m y  s p o j r z a ł  

b y s t r o ,  o c z y  j e g o  w y r a ż a ł y  ' z a d z i ­

wienie .
« T a k ,  p an ic »  —  o d p o w i e d z i a ł  —  

“ s t r a c i ł e m  w s z y s t k o ,  co  j e s t  n a j ­

d r o ż s z e g o  w ży c i u  k a ż d e g o  c z ł o -  

k a . . . «
. . . .»Oto  w i d z i s z  p r z e d  s o b ą  te 

s z c z ą t k i .  . T u  n a  tern m ie j s c u  n i e g d y ś  

w r z a ł y  n a m i ę t n o ś c i ,  i s t n i a ł a  myś l ;  

b ł y s z c z ą c e  p a ł a c e  w z n o s i ł y  s ię  p o d  

n iebo  , a  s i ł a  s z tu k i  z a d z i w i a ł a  n a ­

tu r ę .  T e r a z  z o s t a ł y  ty lko  kam ien ie ,  

z a r o s ł e  t r a w ą  —  b ie d n a  k r a i n o ! - - «  

N i e z n a j o m y  r z u c i ł  s ię  na  kam ień ,  

z a k r y w a j ą c  t w a r z  s w o j ę ,  po te m  n a ­

gle p o w s t a ł ,  u s i ł u j ą c  o d t r ą c i ć  g ł a z ,  

s ł u ż ą c y  mu za  p o d p o r ę .  « T y  z n o w u  

p r z e d e m n ą » ,  z a w o ł a ł ,  “ ty p r z y c z y ­

no w s z y s t k i c h  n i e s z c z ę ś ć —  p r e c z ,  

p r e c z !  czy  nie r o z g r z e j ą  ci ebie ,  b r y ­

ło  be z  ż y c i a ,  ł z y  n i e u ż y t e c z n e ? — 

N ie u ż y te c z n e . . .  N i e p r a w d a ż ? . . .» N i e ­

z n a j o m y  r o z ś m i a ł  s ię .  C h c ą c  n a ­

d a ć  inn y  k i e ru n e k  j e g o  m yś l o m ,  

k t ó r e  z , k a ż d ą  c h w i l ą  s t a w a ł y  się 

d la  n as  b a r d z i e j  n i e z r oz u m ia łe m u,  

mój  t o w a r z y s z  z a p y t a ł ,  j a k  się n a ­

z y w a  k r a i n a  p o ś r ó d  z g l i s z c z ,  w k t ó ­

rej  z n a j d o w a l i ś m y  się .

« T a  k r a i n a  nie ma  n a z w y . — O n a  

s iebie n i e g o d n e  n i e g d y ś  n o s i ł a  imię,  

iinie g ł o ś n e ,  s ł a w n e ,  l e cz  w d e p t a ł a  

j e  w z iem ię ,  l a t a  z a s y p a ł y  j e  py łe m;  

mnie  nie w o ln o  p o d n o s i ć  z a s ł o n y ,  

o k r y w a j ą c e j  t ę  t a j e m n i c ę . .  .»
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Pozwól  pan zrobić zapytanie,  mó­
wi! znowu dalej mój towarzysz,  
czy ziemia,  o której pan mówisz, 
nie jest  oznaczoną, na żadnej map- 
pie? Zdawało  się, że zapytanie zro ­
biło wielkie wrażenie  na n ieznajo­
mym. «Na żadnej ..,) powtórzył  po 
niejakkem milczeniu, «tak, ale to 
być może... to powinno być w sa ­
mej rzeczy. . wśród niezliczonej li 
czby przemian, wstrząsających E u ­
ro pą w ostatnich wiekach, łatwo 
można przypuścić prawdopodobnie,  
że nikt  n iezwróci ł  uwagi na nie­
wielką kolonję,  za łożoną na tej nie­
przys tępnej  skale; z d o ła ł a  ona po 
wstać, zakwitnąć i .... upaść ,  nie 
będąc dost rzeżoną przez  h is tory­
ków; zresz tą,  pozwól  pan... .  nie.. . 
ona nie powinna była być dostrze­
żoną; nie mogę zebrać myśli, za 
pytania pańskie tak mnie za t r udn ia ­
j ą  .. Jeś l i  panowie chcecie... o p o ­
wiem wam dokładnie historyę mo­
jej rodzinnej  ziemi... to będzie ł a t ­
wiej, jedna  myśl przywiedzie dru 
gą,  proszę tylko nieprzerywać. .  .«

Nieznajomy opa r ł  się łokciem o 
piedestał ,  a przybierając postawę 
mówcy, tak zaczął:

‘Dawno,  dawno, w XVIII  s tu le- 
c iuAmysły wszystkich zburzone by­
ły teo yami naj lepszego u rządzenia 
społeczeństwa;  wszędzie badano i 
rozbierano przyczyny upadku i p o ­
myślność, państw; mówiono o tein 
na plącący publ icznych,  w sypial ­
niach piękiośei, w. komentarzach

do pisarzy s tarożytnych,  a nawet 
na polu bitwy.‘Ł

»Wtedy pewnego młodzieńca no­
wa myśl natchnęła .  Otoczeni  j e ­
steśmy, mówił on, tysiącami zdań,  
tysiącami teoryj; wszystkie mają j e ­
den ce l—szczęście ogółu,  a wszyst­
kie wzajem przeciwne są sobie. — 
Lecz zobaczmy, czy nie można 
by także wynaleźć coś wspólnego 
wszystkim? Mówią oprawach  c z ło ­
wieka, o powinnościach,  ale cóż 
wstrzyma człowieka,  aby nieprze- 
s tąpił  praw, jakie posiada? Co mo-, 
że zmusić człowieka do wypełnie­
nia przyję tych obowiązków? Tylko 
własna  jego korzyść; napróżno bę­
dziecie mu dowodzić świętość obo­
wiązków człowieka,  jeśli nie zga dza­
ją się z jego materyalną korzyścią.  
Nieinaczej,  l iorzyść jes t rzeczywi­
s tą sprężyną wszystkich dz ia ła ń  
ludzkich: co j e s t  n iekorzystnem—
to szkodliwe, co korzystne, to po- 
zwolone.  Otoż j edyna  prawdziwie 
t rwała za sada społeczeństwa! Ko­
rzyść,  sama tylko korzyść niech 
będzie waszćm pierwszem i ostat- 
niein prawem! Niech w niej mają 
źródło  wszystkie wasze ustawy, z a ­
t rudnienia i obyczaje; niechaj ko­
rzyść  zastąpi  s łaby głos  tak na 
zwaneego sum ienia  i owego, niby 
wrodzonego uczucia sprawiedliwo­
ści; korzyść niech zastąpi wszyst­
kie poetyczne brednie,  zamysły li» 
lant ropów,  -  wtedy dopiero,  mówię 
waiu, społeczeństwo cieszyć się bę*



rfjef© s tałą pomyślnością.» Takie 
jcdania ogłaszał  młodzieniec w ko­
le przyjaciół ;  był to... po cóż wy­
mieniać jego nazwisko?.. .  był to— 
Iłcntam.

Świetne wnioski, wypływające z 
tak silnej niezaprzeczonej  zasady, 
zapali ły wielu wpośród starej ze­
psutej  społeczności ;  nie można by­
ło  wykonać obszernego systemu 
.Bentamai sprzeciwiali  się temu s t a ­
rzy ludzie, s tare książki i s tare po ­
dania. Einigraoya była w modzie. 
Bo gacze, artyści, rzemieślnicy z a ­
mieniali majątki nieruchome na pie­
niądze,- zaopatrywali  się w n ar zę ­
dzia rolnicze, maehinj', matematy­
czne instrumenta,  siadali na okręty 
dla znalezienia niezajętego jeszcze 
przez  ludzi kawałka ziemi, gdzie- 
by spokojnie,  daleko od istot ma­
rzących,  można było urzeczywistnić 
wielki systemat-

W  owym czasie góra,  na której 
Znajdujemy się teraz,  Otoczoną by­
ła  ze wszech stron morzem; pamię­
tam jpszeze,  kiedy żagle naszych 
okrętów powiewały w przystani.— 
Nie przys tępna miejscowość i p o ­
łożenie wyspy podobała się p o d ­
różnikom. Zarzucil i  kotwicę, wy 
siedli na brzeg,  a nie znalazłszy 
ani jednego mieszkańca, zajęli zie­
mię prawem pierwszeństwa.«

Wszyscy składający kolonję byli 
ludźmi mniej więcej oświeconeini, 
tniłnjąoemi sztuki; wszyscy o d zn a ­
czali się wytwornym gustem i przy-
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wykli zajmować się tern, co piękne. 
Wkrótce  ziemia zos ta ła  obrobioną; 
ogromne gmachy, jakby siłą czaro ­
dziejską, wzniosły się nad jej p o ­
wierzchnią,  a w nich połączono 
wszystko, co może zadowolić chęci,  
wszystkie dogodności życia; machi­
ny, fabryki, biblioteki powstały z 
niedającą się opisać szybkością.— 
Wybrany na rządcę,  jeden z naj lep­
szych przyjaciół  Bentama, swą sil­
ną wolą i przenikliwym rozumem 
wszystko w ruch wprawiał .  Jeś l i  
dos t rzegał  gdziekolwiek najmniej ­
sze osłabienie w dążeniach do celu,  
najmniejszą opieszałość ,  Wymówił 
czarodziejski wyraz korzyść, a 
wszystko wracało  do porządku;  pod ­
nosiły się leniwe ręce, mocniej za-» 
czynała dzia łać  upadająca  wola, 
słowem kołonija kwitła.  P rz e ję c i  
uszanowaniem dla sprawcy swojej 
pomyślności mieszkańcyszczęśl iwój  
wyspy, na głównym placu s to łecz­
nego miasta,  wznieśli  kolosalną s ta­
tuę Bentama,  a na podstawie napi­
sali złotemi  literami: korzyść.

Wiele lat  minęło. Nic nie na ru ­
szyło spokoju  i rozkoszy szczęśli­
wćj wyspy. Ale z samego począt ­
ku pows ta ł  spór  w dość ważnym 
przedmiocie. Niektórzy z naipierw- 
szych kolonistów przywykli do wia­
ry swych ojców, znnjdowafkoniecz- 
nem wybudowanie koś. ioła dla 
mieszkańców. Rozumie się, że za ­
raz powsta ło  zapytania czy to bę­
dzie z korzyścią łub nie? Wielu
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mtrzymywało,  że świą tynia  nie je s t  
rękodzie ln iczym z a k ł a d e m ,  więc 
n i ep rzyno s i  żadne j  widoczne j  ko 
r zy śc i . — Pr zec iwnic y  twierdzil i  zno- 
wu,  że ś w :ątynia jes t  ko ni eczną  dla 
tego,  ażeby kaznodzie je  mogli  c ią ­
gle p r zyp om inać  s ł u c h a c z o m ,  ze 
ko rz yś ć  je s t  j edy ną  z a s a d ą  mo ra l ­
nośc i ,  j e d y n ą  po budką  wszys tkich 
czynno śc i  cz łowieka;  wszyscy  p r z y ­
jęli to zdanie — i zbudow an o  kościół .  
O s a d a  kwit ła .  D z ia ła ln o ś ć  ogólna  
p r z e c h o d z i ł a  wszelkie pojęc ie.  Mie­
szkańcy  wszys tk ich  s tanów budzil i  
się w'cześnie,  z obawy, aby na p ró ż  
no nie s t r ac ić  na jmnie j sze j  chwilki 
czasu ;  każdy  b r a ł  się do roboty:  
j e d n i  p raco wa l i  p rz y  machinach,  
d ru d z y  oprawia l i  ziemię,  inni z n o ­
wu robili  kapi ta łami ;  zaledwie zn a j ­
dow ano d o ś ć  cz a s u  dla z j edzen ia  
obiadu .  W  tow arz ys t w ach  mówio­
no tylko o tern, z czego  m o ż n a  by ­
ł o  odni eść  korzyśc i ;  z j aw i ł o  się 
mn ós tw o  książek w tym p r z e d m io ­
c ie,— co mówię, właśn ie  tylko ta ­
kiego ro d za ju  książki  wychodzi ły.  
P a n n a  zamias t  romansów  czyt a ł a  
t r a k ta t  o p r z ę d z a l n i a c h ;  chłopiec ,  
mając  la t  d w a n a ś c i e ,  z a c z y n a ł  j u ż  
składać  p ien iądze  na  u tworz en ie  
kapi tału dla obro tów handlowych.  
W  kol* rodz innem nie było ani 
bezużytecznych żar tów ,  ani bezuży 
tecznychvozumow'an;  każ d a  minuta 
dn ia  była po l iczoną ,  każdy  p os tę ­
pek ocenimy, nic na p ró żn o  nie 
t r acono .  N? znal iśmy chwil  o d p o ­

czynku,  życie p o r u s z a ł o  się ciągle,  
kręci ło ,  t r z e sz c za ło .

Niek tórzy  z a r tys tów przeds taw i l i  
zamiar  u r z ą d z e n ia  tea tru.  Inn i  z n a j ­
dowal i  taki z ak ła d  zupe łn ie  bez ­
użytecznym.  S p ó r  nie us t aw ał ;  na- 
koniec roz t rzygn ion o , ,  że te a t r  m o ­
że być uż j te cznym  zak ładem,  j e ś l i  
wszystkie p r zeds ta w ie ni a  będą  mia­
ły za cel o k azać ,  że korzyść  j e s t  
ź r ó d łe m  wsżystkich cnót ,  i że z a ­
niedbanie jej  j e s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y ­
ną  wszys tkich n ieszczęść  lu d zko śc i .  
P o d  tym warunkiem z a ł o ż o n o  t e ­

atr .
Z d a r z a ł o  się wiele po do bnych  

sp o rów ;  lecz ponieważ  państwem 
z a r z ą d z a l i  ludz ie  p o s i ada j ący  c a ł ą  
s i łę  wymowy Benfama, — prędko  
n as tę p o w a ło  po je dn ani e  z z a d o w o ­
leniem o g ó ł u . — Z g o d a  nic była na ­
r u s z o n ą , — o s a d a  kwi t ła.

K ol on iśc i ,  zachwyceni  u rzeczy ­
wistnieniem swych nadziei ,  p o s t a ­
nowili  na  wieczne  czasy  rządz i ć  
się temi samemi prawami ,  uznanemi  
p rz e z  doś wiadczenie  za  d o s t a t e c z ­
ną d o s kona ło ść ,  do k tóre j  d o jś ć  
może  człowiek.  — Koloni ja  kwi tła .

W  ten sposó b  minę ło  lat  wiele.— 
Nieda leko nas ,  t ak że  na bez ludnej  
wyspie,  z a ł o ż o n o  inną osadę.  — 
Sk ład a l i  j ą  ludz ie  p r o ś c i — rolnicy,  
k tó r z y  zamieszkal i  tam, nie dla  u- 
rzeczywistn ienia  jakiegokolwiek sy- 
stematu,  ale wpros t ,  aby mieć s p o ­
sób u t r zym an ia  bytu.
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T o ,  co u nas d z i a ł a ł  e n t u z j a z m  
i p rawid ła ,  wyssane  z mlekiem przy 
p ie rs i  matki,  t o s ą s i e d z i  robili  z ko­
nieczne j  p o t r zeb y  życia i p r z e z  
p ra c ę ,  w praw dz ie  n ie ob racb owan ą ,  
lecz c ią g łą  — Ich  niwy i po la  były 
u p r a w n e ,  a  s z tuczni e  u l ep sz o n a  z ie ­
mia s tokro tn ie  w y n a g r a d z a ł a  t r udy  

cz łowieka .
W  nasze j  koloni i  tym czasem l u d ­

ność  p o w ię ks zy ła  się, — zn ik ł  sto 
sun ek  między  mieszkańcami  ziemi 
a je j  p łodami .  — P ra w ie  mi mo wo l­
nie zwróc i l i śmy uw agę  na p ł o d n ą  
u p r a w n ą  wyspę  naszych  sąsiadów-  
R z ą d c a  osady,  zebra wszy  wybor ­

ców, p o d a ł  im do ro zs t rz ygn ię c ia  
za py ta n i e :  — “ Czy nie będz ie  ko- 
r zys t nem dla  nas zaga rn ię c i e  są ­
siedniej  wyspy?" — Odpowiedz ie l i  
wszyscy ,  że z g a d z a j ą  się na  to. — 
N as tępnie  ra d z o n o ,  jakim sposobem 
do s ta ć  ow'ą ziemie,  p rz emo cą  , czy 
p ieniędzmi ,  — u ło ż o n o ,  iż t r z e b a  
z p o c z ą t k u  z a p r o p o n o w a ć  kupno ,  
a  jeżel i  ten ś rod ek  się nie uda,  u 
żyć siły. — Niektórzy cz ło nk ow ie  
rady ,  choc iaż  p rz y z n a w a l i ,  że p o ­
większo na  ludn ość  kolonii  p o t r z e  
buje gruntó w,  wnieśl i  j ednak ,  że 
może  sprawiedl iwie j  było by za jąć  
j a k ą  inną  n iezamieszka łą  do tą d  wy­
spę ,  a  nie zab ie rać  cudze j  w ł a s n o ­
ści.  Ale u zna no  ich za  sz kod l i ­
wych m a rzy c ie l i ; — o k a z a n o  im za 

pom ocą  matematycznego  d o w o d z e ­
nia, o ile więcej  p rzynies ie  korzyść  
ziemia ju ż  u p r a w n a  w po rów nani u

z ziemią,  k tó r e j  do tą d  n iedotk nę ta  
r ęk a  ludzka .  — P o s t a n o w i o n o  z a ­
wiadomić  sąs ia dów o chęci  k u p n a  
ich wyspy z a  p«vrną summę.  Nie-  
zgodzi l i  się. —  W te d y  z rob iw sz y  
bilans wydatków, p o t r z e b n y c h  na 

wojnę ,  z obl iczeniem zysku m a ją ce ­
go się odnieść  z p r z y w ła s z c ze n ia  
ziemi sąs iadów,  napadli śmy na nich 
zb ro jn ą  ręką,  zn iszczyl i śmy w sz y s t ­
ko, co tylko s taw ia ło  pr z e sz k o d y ;—■ 
ma łą  l iczbę op ie r a jących  się j e s z c z e  
musiel iśmy wysłać  do innych k ra ­
jów,  i wzięl iśmy w pos i adan ie  wy- 

spę .
W  miarę po t r zeby  czyni l i śmy tak 

i w in n y ch  w y p a d k a c h .— N i e s z c z ę ­
śliwi mieszkańcy bliskich osad ,  z d a ­
wało  się, że uprawia l i  swe ziemie 
tylko dla. t ego,  aby one  s ta ły  się 
na sz ą  z d o b y c z ą . — Ma jąc  ciągle na 
celu tylko w ł a s n ą  korzyść,  wszys t ­
kie ś r odk i  użyte przec iw sąs iadom 
uważali śmy za prawe ,  bez wzg lęd u ,  
czy to  było p r z e k u p s t w a ,  o s z u k a ń -  
s two,  lub jak ikolwiek  pol i tyczny 
p o d s t ę p . —S ta ra l i ś m y  się w zb udz ać  
między niemi wzajemne niesnaski ,  
chcą c  p rz e z  to zmnie jszyć  ich p o ­
tęgę ;  b ra l i śmy s t ro n ę  s łabszych ,  
aby wzmocnić  ich przec iw silnym; 
napada l i śmy na s i lnych,  aby poru" 
szyć p rzec iw  nim s łabych .  Z w o ln a  
wszystkie przy  le g łe  kol on je,  j e d n a  
po d rugie j ,  u legły  nasze j  władzy ,  - 
a B e n t a m i a s t a ł a  się paiWwem g r o ź -  
uem i s i lnein.— Wy wyżizaliśmy s ie ­
bie wzajemnemi  poch.w>łauu z a  wici-



kie d z ie ła ,  da ją c  dzieciom za  p r z y ­
k ład  s ła w n y c h  mężów, k tórzy  po 
s t ęp em  łub mieczem wzbogac i l i  na­
szą  ko lo ni j ą .— Kola ni j a  kwit ła .  

Mi nę ło  la t  k i lkan aśc ie .— W k ró t ­
ce, po up o k o rzen iu  p ie rw szych  są­
s iadów , napotka l iśmy in n y ch ,  k t ó ­
rych  podbic ie  nie było tak ła twem.  
W t e d y  po wsta ły  sp ory .  — Miasta  
p o g r a n i c z n e ,  o t r zym ują ce  wielkie 
zyski w handlu  z cudzoz iemcami ,  
u w a ż a ły  pokój  z niemi z a  k o r z y s t ­
n y . — Pr z e c iw n ie  znowu,  mieszkań­
cy gr odó w,  leżących  wewn ąt r z  kra 
j u ,  ści śn icn i  w małej  p rzes t rzen i ,  
p ra g n ę l i  r o z s z e r z e n i a  gran ic  p a ń ­
s tw a  i wszczynanie  s p o r ó w  z ościen- 
nemi narodami  uw aża ły  za  rzecz  
ko rzys tn ą ,  choc iażby  dla tego s a ­
mego,  że p r z e z  to zm n ie js z a ła  się 
o g r o m n a  lu d n o ść .  — Z dani a  były 
podz ie lo ne .  — Obie s t r ony  mówiły 
o jednem — o ko rz yśc i  ogólne j ,  
nie uw aż a ją c ,  że każdy  po d  tym wy­
razem p o j m o w a ł  tylko w ł a s n ą  o s o ­
b is t o ść .  —  Byli j e s z c z e  i tacy,  co 
p r a g n ą c  zn isz czyć  n iezg od ę ,  d o w o ­
dzil i  w swych m ow ach p o t r z e b ę  
w y ru g o w a n ia  egoizmu,  wzajemnego 
us t ą p ie n i a !  k o n ie czność  ofiarowania 
czą s tk i  kor zyśc i  w te r aźn i e j szoś c i  
dla  s z c z ę ś c ia  p r z y s z ł y c h  pokoleń;  
lecz z a r z u c a n o  ich n iezb i temi  d o ­
wodami  ma tematycznemu obie s t r o ­
ny nazywały  ich szkodl iwemi  ma ­
rzycielami,  a pań s tw o  r o z p a d ł o  się 
na  dwie częśc i :  — j e d n a  w y p o w ie ­
d z ia ła  cu dzoz iem com  wojnę ,  dru-
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ga  Zawar ła  z niemi t rak ta t  h a n ­
dlowy.

T a k ie  rozd rob ien ie  kra ju  w p ł y ­
nę ło  silnie na je g o  s tan kwitnący.  
Po t rz eb y  z jawi ły  się we  w s z y ­
stkich k l a s s a c h ; t r z e b a  było o d ­
mówić sobie n iek tórych  pr z y je m n o ­
ści życia,  zamienionych  j u ż  w na łóg .  
Z d a w a ło  się to nieznośne in.  P o ­
t rzeby wyda ły  nowy ruch  p r z e m y ­
s ł o w y ,  now e w y szu k an ie  ś r o d k ó w  
os i ągnię c ia  p o p r z e d n ic h  dos ta tków.  
Nie b a c z ą c  na wszystk ie  t rudy,  Ben-  
łamjśc i  nie mogli  j u ż  p r z y w ró c ić  
swym domom dawnego  zbytku;  co 
było skutkiem wielu przyczyn.  P r z y  
p ow ię ks zone j  czynnośc i ,  wszys tk ich  
w o g ó le  i ka żde go  w sz c z e g ó l n o ­
śc i ,  c z ę s t o k r o ć  oddz ie lne  mias ta  
p r zeds ta w ia ły  taki  widok,  j a k  dwie 
czę śc i  państwa .  N a p o ty k a n o  k o ­
rzyśc i  p r z e c iw n e ,  nie chc i ano  nic 
us tąp ić  sobie.  J e d n o  z mias t  p o ­
t r z e b o w a ło  kana łu ,  inne znow u ko­
lei ż e l a z n e j ,  to w takim k ie runku,  
t amto w innym ; nikt  nie c h c i a ł  p o ­
święcić  cząstki  swej korzyśc i  dla  
og ó łu ,  a ka na ł y  za ros ły ,  d r ó g  nie- 
doko ńc zo no  dla b ra ku  ogólne j  p o ­
m o c y ,  fabryki  i z ak ł ady  u p a d ł y ,  
bibl ioteki  r o z p r z e d a n o ,  t e a t r a  z a m ­
knięto.  P o t r z e b y  zwi ększa ły  s i ę ,  
p r z e s t r a s z a j ą c  z a ró w n o  wszys tkich,  
b og a ty ch  czy b iednych.  R o z d r a ­
żn ia ły  s e r c a ,  od wymówek p r z y ­
c h o d z i ł o  do s p o r ó w ,  w k ońcu  do- 
bywauo miecza,  krew się lała,  p r o -  
wineya  p o d n o s i ł a  oręż p rzec iw
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prowincji ,  wioska przeciw wiosce 
Ziemia nie była zasiewaną,  zbiory 
n iszczył  nieprzyjaciel.  Ojciec ro ­
dziny, rzemieślnik, kupiec,  odrywali 
się od swych spokojnych za t r u­
d n ień ; skutkiem czego dolegliwo­
ści ogółu  powiększyły się.  W śród  
tych zewnętrznych i domowych r o z ­
ruchów,  uśmierzonych ua czas  nie­
jaki ,  to znowu wybuchających sil­
niej z nową okropnością,  minęło j e ­
szcze lat  wiele. Ogólne i szc ze ­
gółowe nieszczęścia spowodowały 
powszechną odrętwiałość.  W y s i ­
leni d ługą  walką ludzie,  oddali  się 
bezczynności.  Nikt nie chcia ł  nic 
przedsiębrać na przyszłość.  W szy­
stkie uczucia,  myśli,  wszystkie p o ­
budki działań cz łowieka,  ograni ­
czyły się tylko na teraźniejszości.  
Ojciec rodziny wra ca ł  do domu 
smutny, nudny. Nie cieszyły go ani 
przymilenia żony,  ani rozwinięcie 
władz umysłowych dzieci. W y ­
chowanie zdawało  się zhytecznein. 
Jedną rzecz  tylko uważano za ko. 
nieczność — prawe lub nieprawe 
osiągnienie dla siebie materyalnego 
zysku. Ojcowie bali się uczyć tej 
sztuki  swych dzieci, aby nie dać im 
w rękę oręża  przeciwko sobie, i to 
zresz t ą  byłoby zbytecznćin. Mło­
dy Bentamis ta ,  z dziecinnych lat 
słysząc dzieje prz eszłości  z daw­
nych podań,  z opowiadania matki, 
uczył  się tylko jednej nauki, jak 
uchylać się przed prawami Boga i 
ludzi,  a patrzyć na nie, jako na je-
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den zo środków otrzymania dla s i e­
bie jakichkolwiek korzyści.  Nic nie 
ożywiało si ł  człowieka,  nic go nie 
pocieszało w nieszczęściu.  Boski,  
wznoszący ducha język poezyi był 
uiezrozumiałym dla Bentamisty. — 
Wielkie zjawiska natury niepogrą- 
żały go w to miłe zadumienie, któ­
re każe zapominać nam niedolę 
ziemską.— Matka nie umiała z a n u ­
cić piosnki nad kolebką dziecięcia.  
N a tu ra lny ,  poetyczny żywioł o d ­
dawca s t łumiono zimnemi wyracho- 
w aulami materyalnej korzyści.  — 
Zniszczenie tego żywiołu zepsuło  
wszystkie inne żywioły natury c z ło ­
wieka, wszystkie oderwane myśli, 
łączące ludzi z sobą ,  wydały się 
bredniami,— książki ,  wiadomości ,  
prawa moralności,  uważano za bez- 
pożyteczny zbytek. Z dawnych 
s ławnych czasów zosta ł  tylko j e ­
den wyraz: korzyść ,  a i tę każdy 
rozumiał  pod ług siebie, boniemia-  
ła określonego znaczenia.

Wkrótce  niesnaski powstały wmie­
ście, w którem mieszkałem.—-W oko­
licach znajdowały się kopalnie wę­
gla kamiennego. Właściciele o t rzy ­
mywali z nich wielkie zyski. Lecz 
z powodu czasu i kopania  głęboko 
szyb,  woda zaczę ła  je  za lewać,  a 
dobywanie węgla s tało się t rndnćm;  
posiadacze kopalni podnieśli  ceny: 
mieszkańcy miasta z powodu d r o ­
żyzny nie mogli nabywać tego ko ­
niecznego materyału w potrzebnćj  
ilości. N ast a ła  zima, brak węgla



Z każdym dniem dawał  się bardz iej  
i i czuwać .  Biedni  poda li  p ro śbę  do 
rz ądu .  R z ą d  przeds t aw i ł ,  j ako ś ro ­
dek z a r a d c z y ,  wyprowa dzen ie  wo 
dy z k o p a l n i , p r z e z  co u ła tw io  
nemby z o s t a ł o  dobywanie  węgla .  
B ogac i  sprzec iwi l i  s i ę ,  d o w o d ząc  
j a s n o ,  że daleko  dla nich k o r z y ­
stniej  prz.edawać małą  i lość węgla 
p o  z n a c z n e j  cen ie ,  aniżel i  w s t r z y ­
mać  robo ty  dla  o s u s z e n i a  szyb.  
W s z c z ę ł y  się spo ry ,  sku tkiem któ 
rych t ł u m y  b i e d n y c h , d r żących  od 
z imna ,  r z u c i ł y  się na  kopa lnię,  z a ­
w ł a d n ę ł y  n i e m i , d o w o d ząc  z swej 
s t ron y ,  równie  n i ezap rzecza ln i e ,  że 
d la  nich da leko  korzys tnie j  brać 
węgie l  bezp ła t n i e ,  aniżeli  dawać  za 
niego  pieniądze .

P o d o b n e  wypadki  p o w t a r z a ł y  się 
bezus ta nn ie  i ,  p r z e jm u ją c  t r w og ą  
mieszkańców,  n iepokoi ły  ich, równie 
n a  p lacach  publ icznyc h ,  j a k  i w w ł a ­
snych  domach;  wszyscy widziel i  o- 
gólną n ie do lę ,  a  nikt nie wiedział ,  
j a k  z łemu za radz ić .  N a re sz c i e ,  wy- 
sz u k u ją c  w sz ędz ie  przyczyny swych 
n ie szczęść ,  znalezl i  j ą  w rządzie,  bo 
ten,  choc iaż  r z a d k o , j e d n a k ż e  w s p o ­
mi n a ł  w wydawanych  do lu d u  o d e ­
zw ach  o kon ie czno śc i  wza jem nego 
wsp ie ran i a  s i ę ,  poświęcen ia  k o r z y ­
ści osobistej  dla szcz ęśc ia  ogó łu  
I jccz w'szeikie p r o k l a m a c j e  by ły 
ju ż  b e z s k u t e c z n e ,  wszys tk ie  po ję  
cia w towarys twie zm ięs za ły  s i ę , — 
wyrazy  zmieni ły z n a c z e n i e :  na we t  
ko rzyść  wspó lna  z d a w a ł a  się j u ż

tylko m a r z e n i e m ; egoizm był  j edy-  

nem świętem prawid ł em  Życia; s z a ­
leńcy obwinial i  swych r ząd có w  P 
na jwiększe  przes tęps t wo ,  o poezyą,  
. .Bo czego  nam te fi lozoficzne r o ­
z um ow an ia  o cnoc ie ,  o w yrzeczeniu  
się samego siebie,  o p r aw ośc i  oby­

watelskiej? jak iż  one  p r o c e n t  p r z y ­
no szą?  Po m ó ż c ie  naszym r zeczy? 
wistym, koniecznym,  widocznym p o ­
trzebom!?'  wołal i  n ie szczęś l iwi ,  pie 
w ie dząc ,  że i s t o tn e  z te  by ło  w ich 
w ła sne m sercu .  »P o  co nam, m ó ­
wili kupcy,  ci pczeni  i poeci? czyż 
oiii są w s t a n i e  rz ą d z ić  mi as tem? 

My za t ru dn ia m y się czynnośc iami  
prawdziwie  korzys tnemi ,  my odlde? 
ramy pien iądze,  my p łac iemy i ku? 
pujemy p ło d y  rolnicze,  my p r z ę d ą ,  
jemy j e ,  my przynos imy r zeczyw i­
stą korz yść  p a ń s t w u :  my więc po-? 
winniśmy być rządcamij<< I  wszy., 
scy,  w kimkolwiek z n a l a z ł a  się i skrą  
bosk iego o g n i a ,  byli w ypęd zen i  
z miasta,  j a k o  szkodl iwi  marzyciele,  
Kupcy  objęl i  s te r  rządu,  a rząd  z a ­

mienił  się w kpmp an i ją  aj teyonary-  
uszóWr Znik ły wszystkie wielkie 
prz eds ię w z ięc ia ,  nie mog ące  b e z p o ­
ś r ednio  przyn ieś ć  j ako w ego ś  zyr 
sku,  lub których cel nie by ł  zrozu? 
miały d la  o g r a n i c z o n e j  spekulacyi  
handlu jących .  W n ik n ie c ie  w s ta n  
mora lny  ludu , p rzewidyw an ie  n a ­
s tęps tw a  w y padk ów ,  p o p r a w a  ob y­
czajów',  z g o ł a  wszys tko ,  co nie b y ­
ł o  sk ie rowane  w p r o s t  do celu h a n ­
d lowego , s ł ow em ,  co nie m og łg
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przynie ść  p r o c e n tu  , nazwano  .m a­
rzen iem .  Na uk i  i sz tuk i  zamilkły 
z u p e ł n i e ;  nie rob iono  o d k r y ć ,  wy­
na la zkó w ,  u lepszeń.  Zw ię k sz o n a  
l iczba  lud nośc i  p o t r z e b o w a ł a  n o ­
wych s i ł  p r z e m y s ł u ,  a  p r z e m y s ł  
wlókł  się po s ta rej  pe łne j  wybojów 
d r o d z e ,  nie o d p o w i a d a j ą c  w z r a s t a ­
jącym pot rz ebom.  C z ło w ie k  u j r z a ł  
n ieoczekiwane  z j awiska  n a tu r y ,  
s chy la ł  p r zed  niemi swą g ł o w ę ,  a 
na tu ra ,  n ie hamowana  w ł a d z ą  j ego ,  
jednym swym podmuc hem n i s z c z y ­
ł a  owoce  je g o  p o p r z e d n i c h  u s i ł o ­
w a ń . — Si ły  cz łowie ka  s t a r z a ły  się. 
N a w e t  ambitne  zamiary,  które mo 
głyby w p r z y s z ł o ś ć  wznieść ruch 
handlowy,  w obecnym czas ie  nisz 
czy ły  wygody rządz ący ch  k u pc ów  
i były nazw ane  uprzedzeniami .  — 
P a ń s t w o  i s tn i a ło  bez rei igi i— bez 
poezyi  — bez zasad  m or a lnośc i  — 
bez  umysłowych za t rudn ień ;  oszu -  
kańs two, po ds tę py ,  umyślne b a n ­
k ru c tw a ,  z u p e ł n a  p o g a r d a  g o d n o ­
ści  cz łowieka ,  uwielbianie z ło ta ,  
z idość czynienie żądzom c ia ła ,  by­
ły pos tępkami  ogóin emi ,  pozwolo-  

nemi, koniecznemi .— Ni ed ol a  s t a ła  
s ię powszechną .

W ó w c z a s  to na p lacu  p u b l i c z ­
nym, w je dnć m z mias t  naszego  
państwa-,  z j aw i ł  się cz łow iek  blady, 
Z r o z p u s z c z o n c m i  włosami ,  okryty 
ża łobą .  “Biada! ,> z a w o ł a ł  on, p o ­
syp ują c  g ło w ę  sw ą pop io łe m ,  ni t ra  
da ci, wys t ępna  ziemio! zgubi łaś,  

swoich p ro r o k ó w — i twoi  pro ro cy

zami lkl i !  Biada  c i !  P a t r z ,  na nie 
bie ju ż  zb ie ra ją  się g roźne  chmury;  
czyż nie obawias z  się, że og ień  z 
n iebios  s pa dn ie  i spal i  twe wsie i 
niwy? może oca lą  cię twe  m a r m u ­
rowe p a ł a c e — bogate  s t r o j e — k u ­
py' z ło ta ,  t łumy niewolników, twoja  
bezcze lność  i e h y t r o ś ć ? — S p a l i ł a ś  
swą  du sz ę ,  se rce  d a ła ś  na s p rzeda ż ,  
za po m nia w sz y  wszys tko ,  co wiel­
kie i święte;  zmieni łaś  z na czen ie  
wyrazów, n azw a ła ś  z ło tem dobro ,  
dobrem z ł o t o  , ehy t rość  rozumem 
i ro z u m  ch y t r o śc ią ;  p o g a r d z i ł a ś  
m i ł o śc ią ,  n a u k ą  ro z u m u  i nauk ą  
s e r c a . — R u n ą  twoje  p a ł a c e — p o ­

drze  się twoje odz ien ie  - t r aw ą  z a ­
rosną  place,  a  in re  twoje  zapom-  
nianem b ę d z i e . — J a ,  o s ta tn i  z two­
ich pr or ok ów ,  wołam do ciebie, 
r zuć  handl ar s tw o ,  z ło to ,  fa ł sz  i pod  
łości ;  ożyw myśli r oz um u,  ożyw u- 
czu c ia  s e r c a ,  — zegni j  ko la na  nie 
p rz ed  o ł t a rz ami  b a łw a n ó w  ziemi,  
lecz przed  o ł ta r zem  mi łośc i  b l iźn ie ­
go ... L e c z  s ł y sz ę  ju ż  g ło s  twego 
zdr ę tw ia łe g o  s e r c a ,  wyrazy  moje 
n a p ró ż n o  d o la tu ją  do uszu  twoich:  
ty nie ob iecu jesz  p o p r a w y  — prze  

kliuam cię!»
W ym ów iw szy  te- s łow a,  pad t  na 

ziemię. — Pol i eya  r o z p ę d z i ł a  t łum 
c ie kaw yc h,  o d p r o w a d z i w s z y  nie ­
szczęś l i wego do domu warya tów .—  
W  kilka dni  po tem mieszkańcy  n a ­
szego  miasta-  p r z e s t r a s z en i  byli o.  

k ro p n ą  bu rz ą .  Z d a w a ł o  się, Że c a ­
łe niebo było w- ogniu;  b łyskawice
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rażące  p r z e d z i e r a ł y  chmury ,  u d e ­
r zenia  p i orunó w nas tępowały  po 
sobie co chwila,  b u r z a  wyrywała 
drzewa z korzeniem,  wiele gmachów  
od s t r z a ł  p io runow ych  z g o r z a ł o . — 
N ie szczę śc ia  nasz e  na tern się s k o ń ­
czyły. -  P o  niejakim czasie  w P re js-  
Icurancie, j edy ne j  wydawanej  u nas 
gazecie,  p rzeczytal i śmy n a s t ę p u j ą ­

cy a r tyku ł ;

“Handel  mydłem up ada .  N a  hur - 
townem kupnie  bawełnianych  p o ń ­
czoch  o d s t ę p u j ą  dwudz ies ty  p r o ­

cent .  P łó e ie n k a  Żądają  »

P .  S.  “ P o sp ie sz a m y  uwiadomić 
na szyc h  czytelników, ze bur za ,  dwa 
tygodnie  temu wy da rzona ,  z rz ą d z i  
ł a  o k r o p n e  szkody na 400 mil w o- 
kol icach naszego  miasta.  —- Wie le  
miast ,  zapa lo nyc h  p rz e z  p iorun ,  z g o ­
rza ło ;  p r ó c z  tego,  j ak  gdyby na 
u zupe łn ie n ie  n ieszczęśc ia ,  w s ą ­
s iedniej  g ó r z e  u tw orz ył  się wulkan,  
a w y r z u c o n a  lawa z n i szczył a  to, 
co było oszczędzone.m p rz e z  burzę.  
T y s i ące  ludzi  u t r ac i ło  życie.  Na  
s zc zęśc ie  os ty g ła  lawa u t w o rzy ła  
dla p o z o s ta ły c h  nowe ź r ó d ł o  p r z e ­
mysłu.  rL  o d ła m any ch  r ó ż n o k o l o ­
rowych kawałków lawy wyrabia ją  
p ie rścionki ,  kolczyki  i t. p. ozdoby.  
Kadzimy naszym czytelnikom korzy­
s tać  z n ieszczęś l iwego po ło ż e n ia  
tych rob otn ikó w;— pr zym us zeni  są 
oni p r z e d a w a ć  sw o je  wyroby p r a ­
wie darmo,  a wiadomo,  że wszys t ­
kie rzeczy,  z robione  z lawy, mogą

być o d p r z e d a n e  z wielkim zy s­

kiem i t. d,..»
P o  niejakiesn milczeniu n ie z n a jo ­

my mówi ł  d a l e j : « Cóż  powiedz ieć

panom w ię ce j?  N ie d łu g o  j u ż  m o ­
gł o  pr zec ią gn ąć  s ię s z tu czne  nasze  
życie,  sk ła d a j ą c e  się jedy nie z k u ­

pieckich obrotóiv.
M in ę ło  kilka wieków. Z a  k u p ­

cami przyszl i  rzemieślnicy.  «Po  co, 
na m, — wołali  on i ,— ci lud z i e  ko rz y ­
s ta ją  z t r udów  naszych  i b og acą  
się, s iedząc  tylko za  swoim s tołem? 
My p r acu je m y w pocie  c zo ł a ,  bez 
nas oni  nieistniel iby.  My p r z y n o ­
simy rzeczywis tą  korzyść  kra jowi,  
my powinniśmy rządzić!«,— Każdy 
więc,  kto z a c h o w a ł  jakiekolwiek  
wyższe po jęc ie  o prz ed m io ta ch ,  byt  
wygnanym z mias ta ;— rzemieślnicy 

objęl i  w ła d z ę  wykonawczą ,  a r z ą d  
zamieni ł  się w warsztat .  Z n ik ł  ru c h  
handlowy,  p la ce  z a p e ł n i o n o  wyro­
bami, . nie było cen t ra lnyc h  p u n .  
któw s p rz e d a ż y ,  komunikacye  p r z e r ­
wały się z p rz yczyn y ciemnoty r z ą ­
dz ą c y c h ,— nie umiano  rob ić  k a p i ­
ta łów,  p ien iądze  s ta ły się o sobl i ­
wością .— rżędza  ogólna  zwiększ yła  
się. — Za  rzemieś lnikami pr zysz l i  
rolnicy ,  «.i*p co nam, wołal i  z n o ­
wu, ci (udzie,  k tór zy  z a jm uj ą  się 
fraszkami ,  a s i edząc  w c iepłe j  i z ­
bie, j e dz ą  chlćb,  k tó ry  my zar ob i ­
liśmy w poc ie  c z o ł a ,  p r a c u j ą c  
dniem i nocą,  w śród  z imna  i u p a ­
łów? Cóż  by się z nimi s ta ło ,  gdy­
byśmy ich nie żywili w ła sną  n a s z ą



p r a c ą ? — My p r z y n o s i m y  r z e c z y w i ­

s t ą  k o r z y ś ć  m ia s t u ,  my zn a m y  j e g o  

k o n ie c z n e ,  p i e r w s z e  p o t r z e b y ,  my 

p o w i n n i ś m y  r Z ą d z i ć . » K a ż d y  k to  

m i a ł  f ęk ę j  n i e p r z y w y k ł ą  do  u p r a w y  

troli, b y ł  w y p ę d z o n y  ż mias ta .

P o d o b n e  w y p a d k i  z d a r z a ł y  s ię  z 

ń ie jakie in i  o d m ia n a m i  i w in ny ch  

miastafch.— W y g n a ń c y  j e d ne j  p ro-  

win ey i  z a m ie s z k i w a l i  w d r u g i e j  i 

z n a j d o w a l i  c h w i l o w o  s c h ro n ie n ie ,  

a l e p o t r z e b a  z m u s z a ł a  i c h  zńoWn 

s z u k a ć  g d z i e i n d z i e j  p r z y t u ł k u .  — 

P r z e ś l a d o w a n i  ł ą c z y l i  s ię  w ma ssy ,  

z b r o j n ą  r e k ą  z d o b y w a j ą c  p o ż y w ię ,  

ń i e . — K o n ie  d e p t a ł y  n iwy,  zb i o ry  

z n i s Z c z o n o  p r z e d  d o j r z e n ie m .  R o l ­

n icy ,  d l a  o c h r o n i e n i a  s iebie  od  n a ­

p a d ó w ,  ZmusZcni  byl i  Z a n i e d b a ć  

Swoich z a t r u d n i e ń .  M a ł ą  tylko p r z e ­

s t r z e ń  z i emi  z a s i e w a n o ,  a i ta,  o b ­

r a b i a n a  w ś r ó d  Ciąg łe j  t r w o g i  i n i e ­

p o k o j ó w ,  w y d a w a ł a  sk ą p y  o w o c . —  

' /ueni ia z o s t a w i o n a  s a m a  sob ie ,  bez  

p o m o c y  sz tu k i ,  z a r a s t a ł a  c h w a s te m ,  

k r z a k a m i  lub  z a m u l a n a  b y ł a  p ia s ­

k iem mor sk i m,  N i k t  nie  inógl  w s k a ­

z a ć  w i e l o w ł a d n y c h  ś r o d k ó w  nau k i ,  

z d o l n y c h  Z a p o b i e d ż  og ó ln e j  n i e d o ­

l i . — ( s łód,  z c a ł ą  sw ą  o k r o p n o ś c i ą ,  

j a k  b u r z l i w a  rzeka,  r o z l a ł  Się po  

k  saju.—  B r a t  Z ab i j a ł  b f a t a  S z c z ą t ­

kiem p ł u g a ,  z p o k r w a w i o n y c h  rąk  

w g r y w a ł  n ę d z n y  p ó k ar m .  P ys Z n e  

g m a c h y  d a w n o  j u ż  o p u s t o s z a ł y ,  — 

n i e u ż y t e c z n e  o k r ę t y  g n i ł y  w p r z y ­

s t an i .  D z i w n i e  i r a z e m  o k r o p n i e  

hy lo  widz ieć ,  tu ż ,  p r z y  m a r m u r o w y c h
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p a ł a c a c h ,  ś w i a d c z ą c y c h  o ub ie g ł ć j  

wie lkośc i ,  n iczcin n i e p o h a m o w a n e  

dz i k ie  t ł u m y ,  w ś r ó d  n a j w i ę k s z e g o  

r o z w o l n i e n i a  o b y c z a j ó w ,  w a l c z ą c e  

o w ł a d z ę  i d z i e n n y  p o k a r m .  T r z ę ­

s i e n ia  z i emi  d o k o ń c z y ł y  to,  co l u ­

dz ie  z a cz ę l i ,  —  zw a l i ł y  ws zys tk i e  

po mnik i  p r z e s z ł o ś c i ,  z a s y p a ł y  p o ­

p io łe m ,  a  c z a s  p o k r y ł  j e  t r a w ą .  —-  

Z  d a w n y c h  pa m ią te k  z o s t a ł  tylko 

c z w o r o g r a n i a s t y 7 kam ień ,  n a  k tó r y m  

n i e g d y ś  w z n o s i ł  s ię  p o s ą g  B e n ta -  

m a . — M ie s z k a ń c y  uciek l i  do  l a sów ,  

bo tam p r z y n a j m n i e j  c h w y ta n ie  

z w i e r z a  d o s t a r c z a ł o  im p o k a r m u .  

R o z d z i e l o n e  z s o b ą  r o d z i n y  p ow ol i  

d z i c z a ł y ,  —  z  k a ż d e m  p o ko le n ie m  

z a t a r ł a  s ię  c z ą s t k a  w s p o m n i e ń  o 

p r z e s z ł o ś c i . — N a k o n i e c ,  nie st e ty!  wi­

d z i a ł e m  o s t a t n i c h  p o t o m k ó w  n ie ­

g d y ś  s ł a w n e j  n a s z e j  osady7, j a k  żdję* 

ci z a b o b o n n y m  s t r a c h e m  zg i na l i  

ko la t i a  p r z e d  p o d s t a w ą  po sąg i !  Be n-  

t a ina ,  a  u w a ż a j ą c  go  z a  s t a r o ż y t n e  

b ó s tw o ,  p r z y n o s i l i  w o f i e rze  n iewol -  

kó w ,  s c h w y t a n y c h  w b i twie  z r ó w ­

nie dzik iem!  p le m io n a m i .  — K ie d y ,  

o k a z u j ą c  im ru in y  w ł a s n e j  i ch  o j ­

cz yz ny ,  Z a p y t y w a łe m ,  co z a  n a r ó d  

Z os ta wi ł  p o  sob ie  t a k ie  w s p o m n i e ­

nia? p a t r z y l i  s ię  na  mnie  z z a d z i ­

wien iem,  nie r o z u m i e j ą c  Z ap y t an i a .  

N a r e s z c i e  Zginę l i  i o s t a t n i  miesz* 

kańcy  n a s z e j  ko ło n i i ,  Z a m o rz c n i  

g ł o d e m ,  s t r a w i e n i  c l io r ób am i ,  po-* 

ż a r ć i  od  d z i k i ch  Zw ie r zą t ,  w s z y s c y  

znikl i .  'L n as ze j  o j c z y z n y  p o z o s t a ł  

ty lko  t en  m a r t w y  kamień,  i j a  tylko



j e d e n  zlewani go łz am i  i zarażeni  
p rzekl inam.  —  Mieszkańcy  obcych 
kra jów,  czciciele z ł o t a  i ciała,  opo 
wiedzc ie  świa tu history;} mojej  nie­
szczęś l iwej  o jczyzny!  ... A te raz  
od da lc ie  s ię .— nieprzerywajcie  mo­
ich j ę k ó w  »

N i e z n a j o m y  z r o z p a c z ą  ob jął  
og romny  cz w o ro g ra n ia s ty  kamień,  
i z d a w a ł o  s i ę ,  że ca ł ą  s i łą  chce
go zwalić na  z i e m i ę .....

Oddal il i śmy się.
P rzybywszy  do nas tęp ne j  sta- 

cyi,  do łożyl i śmy s t a r a ń ,  aby od 
t rak tyern ika  dow iedz ieć  się p r z y ­
najmnie j cośkolwiek  o od lud ku , 
który z nami rozmawia ł .

« 0 !  o d p o w ie d z ia ł  t r a k ty e r n ik , 
znamy go. Niedawno  tu przybył,  
nazywa jąc  się po d ró żu ją cy m  k a z n o ­
dz ie ją  i o g ł o s i ł  m e tin g  (meet ings) .*

* Z e b r a n ie  ludu,  k t ó r e  w pew n y ch  k ra ja c h  
m a  m ie jsce  z pow odu  p rz y ja z d u  p o d r ó ż u ­
ją ceg o  k a zn o d z ie i .
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Ucieszyliśmy się wszyscy,  szczeg ó l -  
uiej kobiety,  i p rzysz l i śmy p o s ł u ­
chać k a z n o d z ie j ę ,  m y ś l ą c ,  że to 
cz łowiek  do rzeczy;  kiedy tym c z a ­
sem, z samego z a ra z  p o c z ą t k u ,  z a ­
cz ą ł  wszystkich  g a n ić ,  d o w o d z i ć ,  
że jes teśmy na ro de m na jn iemora l -  
niejszym w całym świec ie ,  że b a n ­
kruc two j e s t  rz e c z ą  o h y d n ą ,  że 
cz łowiek  niepowinien c iągle myśleć 
o powiększeniu  swych b o g a c t w ,  ż e  
musimy n ie odzownie  zginąć. . .  i tym 
podobno  brednie .  N a s z a  mi łość  
w ła sn a  nie m og ła  śc ie rp ieć  takiej 
zn iewagi  na rodo wego c h a r a k t e r u ,  
wyrzuc i l iśmy więc mówcę  za  drzwi .  
Z d a je  s i ę , że go to do żywego 
ubo dł o  , bo z w a r y o w a ł , b łą d z i  
w s z ę d z i e ,  za t r zy m u je  p r z e c h o d z ą ­
cych i każdemu czyta  wyjątki  z n a ­
p is an eg o  p r z e z  siebie kazania .  »

P r z e k ł .  z ros sy jsk iego
M a rc in  S zy m a n o w sk i.
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r p t f j i  o Ó m K e m iM M B i, c o c T a n j i n i o T i .  3 , v  

r O B o p 'b ;  n o B t . p e i i n i . i i i  M m i / ł o m - a  h x t > 

n o ^ c j y m i i n a p T i , ; h o o b k ) o h i i  n p o x o  

4B T T , KT, M m iA O B C y ,  IT O Ó h l y ó l I T Ł  

e r o ;  n o  o h ’b y a c e  o d o  B c e j i 'b  3 i i a e x i>  

u  y d u n a e T T i  i i s n i t H H i i K o n i .  C r a p u i i n  
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hah in  nocK aiiaan; ko  e^Ba-TOAbKO y ray ó w a n cb  

ohh Bb Ham,y al5ca, B ^ p y rb  ocTajioBiiaiiCb n e - 
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n p o b n A a c b  c i \ B 0 3 b  c p o c m i a c a  b ’B t b h  h ,  m o a h a ,  

O K p y /K H A a  C B o e r o  i i o B e A H T e A a •—  C T a p i i K b  n e  

n p O H 3 H € C b  H H  CAOBA, y i lA A b  H  6hA 1> H e A O M b J  

y x B A T H A c a  3 A H o r y  M h i i a o b c a  i i  i^ IiA O B A A b  e e .  
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H H M a io T b  M e n a  m o h  n q .A A M m k i e ! K t o  >Ke b t a  

Me.Aaeftna'? T m , c iapM ft, C y ^ H M y j i T b ,

T B O a ,  h t o  a ^ 6C

B o a p H H b  H p a n o ^ H a A c a  n  O TB ’B n a A b :  

r o c y A a p b ! —  H l i T b  y  w e H a  c b i n a ; t o a b k o  o n a  

o ,ą ? ia  o c T A A a c b  y  M e n a  n o c A l i  a < e B M . 4 0TII,> 

h o  B b  r p y ^ n  e a  6 b e T c a  M y > K e c T B e n n o e  c e p ^ n e ;  

C b  A y K O M b  HA H A e n a X b  1 ?3 A H T b  o n a  c o m h o i o  

B b  A ^ c a ;  K o r , ą a  oA H A W A tA  VIVj -m i^m  H a n a A H  H a  

H A Ilie  ro p O A H IB .e ,  TO  OKA C T O a A a  HA B A A A X b , 
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n a c T b . —  „ H a  o x o T y ,  B C K p n n a A b  O H b ,  u  k i ,  B a j i b  

n a - M n u y T y  3 A '^ A y  O T A o x H V T b ;  a ^ - ^ g k o  a h  e i i^ e  

A o  r o p o A B 1?44 —  „ 3 A k c b ,  B b  A’f e c a x b ,  c p e A M  

b O A O T A , M O &  3 A M O K b , O T C T O a iB ;ift HA B a A y H A ) ' *  

n y T H . 44—  „ H a  o x o T y !  B n e p e A b ! 44 B c i i p n a a A b  

M tiB A O B C b  n  K b  A ^ c y  u o r H A A b  n o n a .  C o 6 a -  

K H  CHOBA 3 a r jp M r A A U , U  O X O T H H K H  IlC xie 3 A H  B b  

T e M I io f t  HA!!!,■& A’B c A .

M  T a K T i ,  M l l i r A O B C T i  n O J I O f ) H J I ' &

M ąpT H , 110 ou i»  n o j i io t f i ivb  e e  n o -
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* ‘lilCT,.
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n a  c o n p o T H n j i r i H e  o T ip i .—  C n a T ń r ta  

B t  n e ^ H K O - K n a w e c K o i l  CTO.iniyb.

E ą e  b t .  3a>iKf» n p a 3 ^ n o B a a a  c e ^ B M o ft a e in .- ,  

H O H H oe « e 6 o  TTOKpbTBaAOCh M epHbtM H T y n a M ii ;  b t .  

c o t i T . iu i ^ a x i i  p a 3 ^ a B a a a c b  TKpHCKia n 'f c c H n ;r o p o IiVb 

K p n B n n e H  B e c b  r o p l t - n ,  b t>  o f h b x t , ;  n a  ^ B o p l i  

p y n b H M n  - i i i a c a  i i3 iv  6 o n e K T . M e a n ;  c T a p m ie  

( b i e p ^ b i ,  u p u H H M a a  3a c t o a o s i t ,  r o c T e n ,  b m -  

T iu B a .iu  n o ^ H b ie  p o r a .  M u j m o b ć t .  yS'fciKa./n, 

o t o  b c I j x l ,  o t t ,  H teH bi; o s n u li  n o u iea ij k t>  b o -  

poTaM T» 3 a M K a , c t»  n O H n K iiie io  r o a o B o i o ,  c t b o c -  

n a a M e n e n H b T M n  B 3 0 p a M n ; o t t t»  o c t o h o b i j . v c h  h o -  

M n n y T y ,  n p n c A o i in a c a  k i ,  6 a  i n n 1!} i i  p n a ;n >  r r a a -  

T b e  fin. B3BOAIIo b o h h o S  r p y ,4 i i ;  B ^ a a n  3 a  

HHM T,, B it  3aM K l5, p a 3 ^ a B a a C H  B iyM H btH  rO B O p-b. 

3 ^ 0 5  ć>biAQ t h x o ;  p ^ im T ł  T p a b ic o  C a p r a c T , ,  

c i, K o n b e M i,  b t ,  p y K ^ ,  x o ^ i i . n ,  n o  n a a y ;  M h h -  

j o b c t ,  ocTaHOBiiAca, c t o . i t >  n pHcaymiiBOTLca 

n  y c .ib iw a A T ,— - B o n - in !  H s - b - n o ^ T , 36mah ,40- 

x o , ą i i 3 n  ,4 0  n e r o  n e n a . i b i i b i e ,  T a m n ie  B 3 ^ o x n —  

n  h o  r o a o B ’fe y  n e r o  B C T a a n  ^ b iG o n n  b o - t o c m .  

E > i y  K 0 3 a ^ o c b ,  h t o  o u t ,  c a b in n iT T , Ć y ^ n M y M T a ,

■qTO BT, 3THXT, CTOHOXT, pa3 âT0TC3 HOBbia npO- 

KAaTia Bce>iy p ro  p o ^ y , n a  e r o  y oaoB y .

«I?TO ocsriijjiiR A eT ca nta-flortiTo

non iiT Ś  n ' t  AeiiŁ  Moefi cnnTb(5i.i?» — 

C t  rn-bBOmt capaumnaeTt Miih- 
A o n c t ;  C T p aact e t  p o r to c r i io  erny 

O TBbnafcTt, HTO 3 TH BOn.IH 40x0-  
jysi T t  u s t  Te mii ii hm , rA-b sn K .non erib i 

/IIstii D l a j i t T a c a .  — O u t peAlMt 
» x t  n p n s n a i r .  Kt certb, ĄhTH  y sp c  

m . i p o c  in .  —  M m iA O B C t  c v K aj i iM ca  

n a A t  nmiR, o f i t j in i i j i t  n u t  CBorto- 

Ay  h iie .łh jit KaHiApMy u s t  Hiixt 
fla T t n o  c t j  K o iie n ,” jjo  CTy B o o p jv  

BteHHbIXt i s o i m o i t t , Tpii njiaTŁji u 
MbnioKT. cep ertpa ,nO T O M t B B icb iA aeT t 

0 ¥ t  n a  P y c t  B ocB arb  y /y l^ u .

I l p o n u i o  ń ’h c i e o 3t ^ o  A - f c T t ;  o r h p o -  

TbjiM o cbiHOBBn IUajir .Taea i  r o c n o ^  

c m y i O T t  B t  T p e x t  K i i a s K e c T B a x t ;  

n a p o ^ t ,  nrpartjieiniBUi TaTapamii, 
o T ^ a j c a  n o ^ t  s a i n n f y  4 i n o u c K n x t  

o o f a T b i p e f t — ii PycŁ e i i o n a  3 a u B b -  

J i a .  0 , Ą i i a K ó  n e t  n J ł e i u a i i i f f i i f H  n u ?  

T a t o T t  K t  A«AH ’łyscTB O  s i i ty en ia .  

IT |> ii 1110411111 B t  e i i j jb i ,  o  l in  n a p o n u o  

4 p a 3 i l a T t  ]V In n 4 0 B ca ,  11 o u t ,  B t  (5b-  

n rencTB  b ,H 4 e T t  B o i i i io io  n a  I l o  i o n K t -  

i l p o B  r p a B n m  CiiTBy, o u t  y 6 b r a e r t ,  

n o  c  or t  p a n  Om n o n o e  d o m c k o ,  i i a n a -  

4 a C T t  nra »T lo b .u n t^ iK i ,  m c t u  p i s  p a  • 

p j i m t  34 nom om !* ,  i i o ^ a m i y i o  e r o  

i i e n p i a T e s n H t ;  B t-O T ry T C T B in  p ; , i n , a  

p e n  o u t  n o 3 5 i y m a e T t  b c i o  c T p a n y .  

n o ,  K o r ^ a  o n n  n o i lp a m a i O T c a  11 H a .  

n a A a i o T t  n a  H e r o ,  o n t  c n o n a  n p o -  

n f p b r n a e T t  rtnTBy. —  C jli^ y e T t  33- 
SliiTHTt, Ó TO  BecB O T O T t  3 n i l 3 0 4 t

Boiiiibr, CTOjitf' Tpy4 nbiTi ^543 oijijca- 

n i n , iippAcyaB.ient KpameBGKHMt 
«rpe3fiBnauno Joanno; najKAaa rtnr 
Ba inubeTt ocorteiiHhin xapaKTept. 
oeorteiuibin Kpacnn, KOTOptin ycTpa- 
luuoTt BciiKin nOBTopenin n 04110- 
oop asie . — MiiHAOBCt nortbacAeHt, 
JtiiTBa yvse ire ina-beTt e m it  rto- 
pOTBCil. KiIJISBJI, CblllOBbfl IIIa^ŁTa? 
ca, H43'Tt Kt CTOJIHIi-b. 51|in4 0 BCt 
BwcBMaeTt n o c jo n t  c t  npe4 /iojKe. 
nie s it Miipa... IJocjbi ne nosBpama- 
IOTCH; OHt BblCBIJiaeTt CBOHXt njitj- 
rtjuiatenHbixt, o^noro aa 4 pyriiM t5 

1 ni.icbijiaoTt 4 asŁ-e CBoero China B o n  
ccjiitn.,,. OAiint ii3t  noejiOBt R03- 
npamaeTca B t nnu^encKoait py,",,,.
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tuM, nponie yrtiiTŁi; Boitceatis  no- 
< ' t [ ) h  a t  o r n i  l i i i  l u o i i a x i i .  M n i i / ł o i i o y  

o c T a e T c a  0 4 1 1 a  t o j i b k o  n a ^ e i K ^ a — 3 .1 -

K J I O i l l T b  C O I O S i i  C i i  Cli O HH1 l i  l i t i i l l F i l

urn b  paraniu, KpecTOHocuaMH. O t-  
npaR.uieTCfl n o co jtc rB O  B ł M a a t  
fioprii; KppcTOHocubi oo-t iuy iioTii  n o -  

woraTb, h o  c i i  j c j i o i i i e m i i ,  h to .6 m  

M O 040BP'fi npmiflJIii  X p HCT1BHOBJ'Hi 

Jibpy . M ariicrp ii  h itanjianii npĄe- 
11 a 1i4yTii Bb H onorpo4eK iB; Mim- 
4 0 BCrb x o t j i  u  H oftnni^iiT®  X p u c r i -  

miCTBO II XpHCTlflll'b, O4 H.1K0 5K'b 
nOKOpne.Tcii n e o ń x o 4 H!łiocTn. Kpec 
Tonoci^fii nponoBh^binaior'B y ^ e n i e  

XpucTOBO; Miiii40BC7> CA'feAjen* eiviy 
h 3i» no.i itT iiKHj no sęp n o  C^ioba Bo- 
sKiuro na^aen*  Ha cep^ue ' M ap m u, 
5KeiiLi M n n ^ o B c a ,  KOTOpan KpecTUT- 

cji n o  j  oliVK^eniio. —  3A'fecb nQar'b 

i iaoópawacT^ iraniii npetf pacuyio 
K apTH iij .  15rh t o  Bp emu, KOi\ąa rnoc-  
K o m .  XpncTuiirB paacKaabiBaeT'b o 
CTpaĄaiUHXTi XpHCTa ? M a p m  3aji i i -  

BaeTcn cjieaauii, a MniiAOBC'b, asbin- 
HMKh bt» ą j u rfc, p a ^ v e T c a  c x p a ^ a  

hia.BTb i iPH aBiifT iiaro emy B o ra  u 
m oM tio  flifiso y j ib ió a e m cn . JSiitoh-  

c n i n  KiuiBb ifppoT iiTca 11 n o j iy n a e T i )  

K opcM eB cn yio  K o p o n y .

B b iA b  r io A ,ą e H b ; H C H o e , h h c t o c  H e 6 o  c j h a o  

w a,Ą b  j ’cp o ,Ą O M b  K - p A B im e f i ;  H a  m y s i^ A M

troA djbi n a p o ^ a ;  B a f i o p a c b  J I h t b ł i ,  K . y H n r a c b 3 

C M e p ^ b l U ’l e p H b ,  CHA0 10  B b irH a H H b lC  H 3 b  

C T ap L ix*b  ,ą e 6 p € H ,  O/HH^aAH K p e iu ,e H ia ;  o 6 p a -  

m e i i u b i e  c t o b a h  B b  n p a s ^ n n ' j u b i x b  o A e /K ^ a x b ,  

m o  11 x b  n e a ia A b H b ia  A n i j a ,  n o K p b iT b ia  p y M a n -  

l^ C M b  C T b l^ . ł ,  M pU H H O  nO H IIK A U  K b  3 0 1 4 ^ 1  -----

M e m ^ y  h h m h  x o ^ u a h  M O H axa , K o x o p w e  o ó p a -

m a A I lC b  K L  T O A n B  C b  H e ilO U a T I łb lM H  ĄJia. n e n

CAOBaMn; a  M eun  n  B O opym eH ia K p e c T o u o c ii.e a b

T& C H M M H  C T p O a M H  C B e p I ia A H  H a ,ą b  ro A O B a M ja  

13 O 6 'B/K Ą e  H  H b l X b .

B b  c e p e ^ t m B ,  n a  E 0 3 B b im eH in , c t o h a o  cB - 

AaAiiiĄe /\A3  AiiTOBCitaro JiopO Aa ii K opoA eB bi; 

n e p e ,ą b  HtiM b oA T apb, Ha KOTopo.Mb c ia A b  3 0 -  
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H b i f i  M 3  c o B e p m e i i i a  T a n H C T B a  K p e i ą c m a ;  n i i -  

r a c T p b  B e A b  M u a ^ o B c a  u  M a p T u  k i»  c n a T O M y  

aA T apio , K b  a c T o i£ H n i iy  b o ż K ie r o  M U A o c e p / \ i a .  

H o  T u ^ e T e i ib  6 i> iA b  o 6 p a , 4 b :  M i m ^ o B C b ,  c k a o -  

H a a  roA O B y 9 c b  H e n o i i o p H b i M b  c e p A U ,e M b , g t o -  

a A b  w n e  n o i i f l j i a A b  3 J i a u e i r i a  t o S  B B p b i ,  k o -  

T o p o f i  n o c A t j / l O B j i T e a e M i i ^ A a A c a  t o a b k o  n o  0 M e -  

H a ;  O H b  C T o a A b ?  f i f lĘ Ó  C M O T p ^ A b ,  I i e B H a T H O n p O -

n 3 i i o c H A b  K A H T B e jiH o e  o 6 t ł i u , a j i i e ;  h o  B 3 0 p b  e r o  

T e p a A c a  B b  ^ a A e n o ? i b  n p o c T p a H C T B ^ ,  a  m b i c a b  

n c n e 3 a A a  b o  M p a n t  6 } \ ą y i n H 0 C T n .—  H b T b ,  u e  

c b  i a  k i i  M b  M y B C T B O M b  M a p T n  u p n i i a A a  ó ^ A y i o  

o ^ e > K ^ y :  o h h  o i i p b i A a  e i o  n  n n c T y t o  ^ y m y ,

O H a c b  6 o a 3 A n B o c i i i 6  c M O T p tjA K  H a  n p e c T b  n ,  

i i o r , ą a  c i iA O i in A a  r o A O B y  n e p e ^ b  B o r o M b 3 B b

Ą yx^ CMHpiiAacb nepe,Ąb E ro  AUKOMb.—  iyinu-

.ą o B C b  c n o B a  B 3 o m e A b  H a  c b o h  n o 3 A a m ,e n n b i f i  

T p o u b ,  n e p e ^ b  K O T o p b iM b  T ^ c n u A n c b  t o a i i w



—  187

napełń. Eaftopacb a 'iepHb Kponn.an cb. b o -  

ąoio a KpecTiiAu; niecTtcon. XpncTiaii-b o6- 
pameito 6 ł i a o  h 3T. H3bWhHKOBt, no Kpera;eHie 
j h i c x o a l a o  Ha iieAOCTynHbia Aymn TaK-b, i S f i t b  

.ąomflb uncna^aeTH He b ł i c o k i h  CK a o nr,— o h o  

CTeiiaAO cb HHX-b, na AaniDH rirsrb whshh. — 
nocAyuiHbie iipucTyinuŁi kb canarcmibiMi) o6- 
pa^anib, cb a3bi>iecKHMb cep̂ XJ,eMbi cb .ąymoio 
snitoculSBiiieii B b  a3biqecTBlj; m o a h h ,  oun Ą a- 

ko, >i pa a a o CMOipiAH. Maorie H3b mixb, 
B3i'AHiiyBmu Ha MOHa x a ,  im,eTHO iicnaan npn 
ceófc opymia a  cb H e ie p n tjn ie jr b  oiH,yiu>iiiaAn 
y noaca npaiąy.

B b xoAn'B lie 6 m a o  pa,ąocTiibTxb itpnKOBb, 

paflocTHaro roBopa, HeBUAHO C b ia o  BeceAbixb 

AHi^b: raySoiioe MOAaanie napcTBOBaAO_Bb He®, 

MpaqHaa lopecxb  ee ocfeHHAa.

II TAK'b, KpeCTOIlOCI^bl I531I4H HCpX'b 
na'4a. bliiTitoio, ciijioio npuii v4u.n1 
ee OTCryniiTb OTrb HabinecTna; ho 
Hap<»4'ft p<inm,erb; oii-s B03nenann- 
4'ba'b Mim^OBca; oirf> en(e BTaiiii-fc 
K otu lifert B'b cbouxt> aadjiy ih^eni- 
HX'b. tlsrroBCKiń eniicison'b S p u c r i  
jiH’b codiipaeTCH cjyatiiTii oó (,41110: 
p a34aeTCH djiaroBfcCT'b, no H3'Ł iio- 
BblX'b XpilCTihll'b HO KTO He II4eT’h- 
HaKOiiem> ripi-baataiOTTb KpecTOiioc- 
Hbi h aie'ioM'b croiiniOTTi n a p o c i. B'b 
xpaaib lio/Kifi. fłliiii40BC'b ornpan  
a u e re  H na CyĄeónyio fĄoJiiiny, ho 
uh k to  lie Hii.meTca Ha e ro  cj4 'B , 
np 11x04111 "b TOJibKO CTapbiH UaH4e- 
jiOTa u jKOpiie r'b e ro  B'h o t c t j  nim- 
q e c T B l i .— T qf4A  MniMOiiCh nii4iiT'b, 
9TO iiacTajio iipeaia cópoetirb  c'b 
cedn Aiiniiiiy... AiiTiia ohomhh4 aCb. . 
M HH40BCh, upH nocpe4crB b ttpeero- 
!iocpeiib j  jcT paiiłM ’i> rpoaw iiiiyio e n j

o n a c H O C T b ,  —  T e n e p b  o i r b  M O H c e r b  

y 4 a p i i T b  h H a  K - p e c T O n o c u e i n i . . . .

H l  > h  c b  ii g a n i l i  c 'b  M a . r u c T p o i v i b  o p -  

A e u a ,  M n H A O R C T i n a c a i ł s i i M i i i i o  r o B O -

p i i j iT )  e a i y :

„C lTpaH a B an ia  npe,ącTaE A eH a n a  K apT fi,—  Ha

3eMAl> oH a bt> m o i i x l  p y k a x i» ;  M a  B a c b —

U M a, M e n a  —  a io ^ h ; B’b  n x b  c e p ^ x i ;a x 'b

em ,e  T a t iT c a  n p e ;K n a a  B f jp a ;  3a  H e e  bc15 m i u o -  

BeHHO B O SC T U H yT b, K aK b t o a b k o  h  u o , ą a j ib  
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a  n A a iv ie im !44
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MHO 10 B b  ^ p y ih Ó b  HAU BO eBilX b i
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c/b x y K iiu u ,  K o n L c .u i  u  u p a i p a u u ;  o r a p u i . i ,  

4ISTH 11 c a a b b l a  w e i iM , Bee, h t ó  c m . io ,  x o . i u a -  

m h xticH UA iicL K b  ro p o w y  M a i i ^ o a c a ,  l ib  a a -  

I iy cT 'L iiL U  o c x a u . i a u  H j ' m m .

(OicoHzanie c.iU/fpiimfr).

POEZYA CZESKA.

Podajemy poezye dwóch niepo­
spolitych czeskich poetów, F rydc-  
rylca Bacha  i P r. Z w ierzyny z Hu/ t -  

w aldu , umieszczone w 8 ym 11-rze 
Kwiatów  1843 r. W  przypisku do 
tych poezyj p. Nebesky tak mówi; 
»Tu pierwszy raz występuje z cze­
skim tworem dwóch niemieckich poe­
tów, z których pierwszy, D r. P r. 
B ach , przez swoje w Lipsku wydane 
S en sy  ty  wy ( C zuto  Jer z eioypokazał się 
poet;}, jakich mało mają Niemcy; 
drugi, F ranciszek  Z w ierzyna  % Kuh- 
walda, dotąd mniej jest znany pu­
bliczności, albowiem jeszcze bar­
dzo mało z jego płodów wyszło  
w druku, lecz mnie zdarzyło się 
czytać w ręko piśmie utwory tego 
do zadziwienia obfitego poety, i za­
pewne nie omylę się , przepowia­
dając mu piękną przyszłość, cze­
skiej zaś publiczności— nową na­
dzieję w okresie literatuuy. Obydwa
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eMy upeKpacHyió (Sy^ytiątiocTb, a 
•leuiCKoii nyfijiuufc — Ha^eat^y bt. 

ofijiacTii jm reparypbi. O óa oth  « o -  

ara, ^ p y 3 ta  u iipiipo/jiihie H exn, 
cTpancTHya irbKo-ropoe cpema bti 

nysKÓiiufc, ysHajiH naKoiieiyb, * i to  y  

n ach , y  n a p o c ą  lon aro , pasBiinaio- 

m aroca, y u ap o4a  c'b npeK pacuoio  

C>y/iymnoctiK), OTtcphinaeTcn iiacroa- 

ip ee iionp iim e /łjia lom .ixi. u neiio.i 

neHHbiX’b ii»Aea£/łbi CHJi'h. /^Jia nac'b, 
npnÓaH.uierb n a K o i i e i y b  r. H eó ec i.in , 

aro aaM liiarejb iioe  jiBjienie c'i» j e -  

souiesrb npeniemi ycu.iiiBaiouicncB  

uapo/juocTU.u

Z b ii s n j B e d r  i c h a  B a c h a .

1.

K \r £ t i n n  k p ra u d u  h law iSku  shyba,

W i n a  j i  chce  p r i l a u d i t :

„NejdeiS li  se  innau ,  d jw inno  s w a r n a ,

S a m o t e n  budu b l a u d i t . 4*

W in a  ivlnau k\v£tinii Ijba,

J e d n a  j i  p r e d c  o d ta b n e :

„Ai! j a  j iż  da w n o  w c iz in e  bydljm,

P re dc  laska d o s a h n c ! “

2 .

ty, r a r a £ ,  j s i  ł a w k a  

D o  n eb e  w edaucj ;

W y ,  ł j c e  a  r to w e ,

J s t e  r u ź e  kw ^ ta uc j ;

W y ,  k a d e r e  t e in n ć ,

Js te  besjdky stinnć;

W y ,  m i lo s tn ć  o£ i ,

ci zaprzyjaźnieni p o e c i ,  rodowici  

Czesi, wędrując przez niejaki czas  

po obcej ziemi, poznali, źe u nas,  

u ludn m łodocianego , wzrastają­

cego , u ludu pięknej p rzysz łośc i ,  

jest  prawdziwe pole  dla m łodych  

i pełnych nadziei s i ł .  D la  nas, mó­

wi nakoniec pan X ., j e s t  to n iepo­

spolite zjawdsko z postępem czasu  

wzmagającej się  narodow ości.«

WSak o tew r  ini ldinX 

Do nebe wedaucj,

A t  w kytku seberu 

Ty r u i e  kwetaucj;

P r ik rey te  nas teinn&,

W y  besjdky slinne',

Zawrkeyle  laskau,

Hrdliijky n e w in n d !

Z basnj  F ra n t .  Z w ^r in y  z Rubwaldu.

Motyl,  maj kdyż p es t re  zkweta, 

Po wSech wonnych kwjtkach ldta, 

Ljbd każdy, n a  n£jz sedne:

Zadny predc  tjm neubledne 1

I ty s kw jtek  —  k ob le tan j,

A bojiS se celowanj?

At inne ljbaS, laskau planeS, 

K rasn a  predce  wżdyeky staneSłHrdllEky newinnć.
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C T H X o r i i o p B m a  «I»p i m p h x a  B a x a .

1 .

I ji.tlTolll) iib n o lo u y  citAOHuefb roAOBity, 

BOAiia x o u e n ,  npiiEAedb e ro  in . ceólj: ,,ecAii 

im  iie iioS^euib co Mrtoro, A'f)ii£nj,a k p acn aa , 

bt» o^aHoaecTiiii 6yAy fapo^iiTŁ a .“

B oaiia 3a b o a h o i o  uufiTOMein, u l u y e x - b ,  h o  

o^Ha n3b> h iix t. copnert, e ro : „  x o t b  yw b

AaBHO JKUBy a  ba. uyiKbimb, ho ^oc-xorneTi. 

xeba aioSobb s toa!“

2.
B m , n a e a i i — C T y n e i i n ,  n e n y i i p a  k i j  n e f i y ;  b m ,  

m e a i t H  u  p o ł a m , —  p o a b i  n B t i y i ą i a ;  eb i, T e i a -  

H i> ia  K y ^ p u —  ó c c f k i K u  T 'B r i n c x b i a ;  b b i ,  c x p a c T -  

B B ia  o - i i i  —  r o p . i n u M  n e s n H B b i a .  O i i i p o i i  

* e  M iii ;  i i A e a i i ,  B e ^ y m i a  k t .  n e ó y ;  n a b e p y  a  

6 y i i e T b  H3T. p o 3 " b  n , i : k T y  i i y i x ' t . ;  o c I j h u t c  n a c i .  

c y u e p K O M t ,  b ł i  b e o t iA H u  r l i i i i t c T b i a .  3 a B o p -  

K y i ł i e  C T p a c iH O ,  r o p a u n M  H e B i n i u b i a !

C r B X O T i io r E i i iE  3 t r k p i i u h i  P y m a J b ^ -

CKATO.

K o rfla  pn3HBTi!raeii» M aił, MOTMAein, x e -  

Taei-b no  bcS m b  ÓAaroBomibiMb i^ i iK a M i. ;  

K.r.Kywii n 3 b  n u x - b  n 'i iA y e ib , a a  KOTOpOMb 

t o a b k o  c a ^ e i b ;  h o  h h  o a i i h i .  U3b> h h x i .  o t i .  

a io r o  iie ÓAeKneTi.!

H  Tm  h b 'Btokt, ,  HTObBi A eiaT b u o ap y  n .  i e -  

6h, a  6 onn ibca  uon11>AyeB'bł X otb ifjj/iyeiiib  Me­

n a ,  AioóoBbio rib u a e a u ., h o  Bce-TaKti lipaca b h -  

Bim eio o c ia H e in ic a !

P o e z y e  F r y d e r y k a  B a c h a .

1.

Kwiatek nad potokiem główkę pochyla, f a ­

la chce go p fyw abić :  , , jeśli  n iepó jdz ie s  ze 

m n ą ,  dziewćyno h o ż a ,  samotny będę b łą­

dził. “

Fa la  po fali kwiatek całuje,  jedna  go p re -  

cież zerwie: , , chociaż oddawna w cudzym k ra ­

ju jes tem , miłość cię moja dosięgn ie .“

2 .
W y, ramiona— to stopnie wiodące w n iebio­

sa ; w y ,  lica i usta— to róże k w i tn ące ;  wy, 

ciemne kędziory— to namiot cienisty; wy, oczy 

m iłosne— synogarl ice  n iewinne.  W ię c  o tw ó r  

ram iona,  do n ieba  wiodące, niech zbiorę w bu­

kiet te  róże  kwitnące;  okryjcie nas zmrokiem, 

namioty cieniste ; gruchajcie miłością, syno­

garlice niewinne!

P o e z y a  Z w i e r z y n y  

z  K u i i w a l d u .

Motyl,  gdy Maj barwą z a k w i ta ,  po wSyst- 

kich wonnych kwiatkach la ta ;  całuje każdy, ua 

k tórym  siądzie, 2aden jednakże  przez to nie 

blednieje.

I tyś kwiatek, cel latania ,  a bois s ię  poca­

łunków  ? chociaż mnie ca iu jeS , miłością pa- 

ła s ,  preciez p iękną  zawse z o s t a n i e s !

t lp u M .  O ^ho H3i» cl'HXOTBOpeni^ r .  3ei)- P rzyp . Jedna  z poezyj p. Z w ierzyn y  nie 

puubi ne m o i \* o  ó m tb  noM^iąeiio Bt> Hauieft mogła być um ieszczoną w naszej J u tr ze n c e

tĄennuufi no npumułaitfŁ, HesaBatHi^nm, o’Xb z p rzyczyn,  niezawisłych od redakcyi.
pe^aivi^iH,
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II-
C.IOISIIHM BO *

— - H e 3 n a e M b i e  h b k ^ m i > ,  3 a 6 w T b i e

C aM id M H  COÓOIO, O HU O^HĆlIiO /HII-
ByTij na óIsaomtj cbIjt'B

( M a i  ta c m n . jiucbM a).

Kto -fesAHjiTi no .ąoporfe i i3 t» B t  
Hbi B'b Mii .aairb, T o r t ,  MomeTT) óbirb, 
jicnoMiniTb 11 pb H-y T a g lia m en to , 
mill, Kan'h Taiu'b uasbiiiaioT'b ee, T a-  
ja m e n to = :T a jo , i iaTeneiiie KOTopoii 
s i o i k h o  61.1J10 najio^oBarbCJi c t s o j -  
BiO B 'h  B e i l U O H C K I I X 'b  j  KUKT* O l i a ,  B b i p -  

Baiiiiincb na bojiio hsti ropTi «>pi- 
y.ibCKiix’b, no KOTopbiniit coóupaj ia  
C B O H  B O ^ b l ,  K p a C I l B O  11 B O J1I .I IO  p a 3 -

j i n u a e r c j i  n o  * p i y . i b c i ; o i i  u p n a o p  

c k o n  f l o . m i i b .  H a  3 t o h  4 0 j i h i i 1j ,  n o  

j r b a y i o  C T o p o i i y  T a n ,  . a e v K a T ’b  r o p o  

Ą m  B i i A e a i ' b  ( U f l i n e j  11 H m u i A a j i b  

( C i r id a le ) ;  3a 11 u m i i ,  aaj rbe  H a boc- 
i ' O K ' b ,  n o 4 H H 3i a i o T c n  r p p i . i :  c t >  m i i -

j i a n c K o n  A ( l p o r n  m o a u i o  B i i , ą b T b  n x ' b  

B e p i l l I I I I b l ,  H 3 ' b  K O T O p b l X - b  I I I I  b i n  II 

B ' b  I i o i r b  n O K p b r r b i  e m e  c n b r o i u ' b .  

3 t i i  r o p b i  i M y T ' b  C ' b  c b n e p a  n a  10r i .  

M e s K ^ y  n o ^ a i H H  C oau ( I s o n Z o )  n  

T e p a  (T e r )  kt> FpaAiiuiKb (Gradi -  
s c a ) ,  11 ^ a J i b e ,  r / v b  o i r b  c j i i i n a i o T C j i  

B b  o ^ u o  p y c . i o .  B t >  S T i i X ' b  t o  r o -

paX’b /KIIB VT'b C a O B I H I b l  IIJ1II U I t U B I I

(SchiavV), itaub Haabinaiorb nx'b

* 9 x o  oxpbinoK-b m l .  c o rn m e n ia , y ;I.C n p ii- 

roT .ouaeiiH aro  k i . n e n a m  : „ O  

fiiiuxb  C .louH naxh u u x o  n a y b z iu i '

S Ł O W I N Y  W  FRI ULU.  *

— N ieznani od n ikogo ,  zapom- 
nieni  sami przez się ,  a przecież 
żyją >1? bożym świecie.

( Z  p ry w a tn eg o  listu.')

Kto j e ź d z i ł  d r o g ą  z W ie d n ia  do 
Mi lanu,  t en może przypomni  sobie 
i rzekę T a g lia m en to , czyli ,  jak fam 
ią n a z y w a j ą ,  T a ju m en to  ~  T a jo , 
której  wodom  mo żna  z upodoba*  
niein przypa t ryw ać  się ze w/.gór 7,0 w 
w e n c o n s k i c h , jak ona  wyrwawszy  
się na  swo bodę  z gó r  f i iu i sk ic h , 
po  których zb i e r a ła  swoje  w o d y ,  
powabnie i sze ro ko  roz lewa się po 
fr iul skiej  .nadmorskiej  dolinie.  W  tej 
do l in ie ,  z lewćj s t r on y  T a j a ,  l ezą 
miasta Widem ( = t . T d i n e )  i Cziwi-  
da l  ( =  Cividaie,  ; za n iemi ,  więcej  

na w s c h ó d ,  p o d noszą  się g ó r y ;  
z milańskiej  d rogi  można  widz ieć  
ich w ie rz c h o łk i ;  niek tóre z nich 
nawet  w C z e rw c a  okryte są ś n i e ­
giem. Góry  te c iągną  się od p ó ł ­
nocy na po łu d n ie  między wodami  
S o c z i  ( ; =  I s o n z o )  i T e r a  ( = T e r )  
do Cradiszk i  (—  G ra d i se a j  i dalej ,  
gdz ie  się ł ą c z ą  w j e d n o  pasmo.  
W  tycli to g ó r a c h  mieszka ją  S ło -  
w in y  czyli S z t ja w i  (  =  S c b ia v i j ,  j ak  
ich nazywa ją  zachodn i  sąs iedz i .

* J e s t  to w y ją tek  z dz ie ła  juz p r zy g o to w a­

nego do druku: O S lo w ia /m c h  F riu lsA ich  

i  ich n a rzeczu .



san M nbie cocbflH^ Macii. nxii npn- 
lta^.iejKBT'b k t .  rpa^cTny ropimico- 
Mjr (G oriz ia i= G órz) ,  a i .i c t b  ku 
t&piy.iio. Ha ctmepb omi i i o a i i h - 

MaioTca k t . rop*  Mysuy (MyseBfb— 
Muzac, Mrtfcy), Ha mrb 3a HhBh- 
Ąajb; na sanach , tĄ ti t o . i i . k o  na«iu- 
naeTca 4ojiHiia, C j i o b i i h o b t .  yate 
Trfcrt. TausKe t o t i i o  HbTt i i x t > u 
iia-npnBo o t t .  Aoponi, nAymen i i -t t . 

JKeittoiibi (Geinona) b ’b  HiiBiiAaab; 
HfeT'b Koeiwfc u na j i + .b o  or'b o t o i i  

4<»porn, iwfe TOJibKO ropbi oópaay- 
lOTł iiojiorie CKjionbi: b c *  i h B c t o ,

fiojibe ^pyriiiTi npiiBOJibiibia, 3aiui- 
Tbi tfryp-sanaim.

l i i i  r o p b i  C j i o b i i h o b t .  j i e r u e  b c c -  

ro  npiiflTH h 3 t> HiiBii^ajia, h o ^ i i h b -  

nincb K i  C b .  n e T p y  (S .  P ię tro ) n  

/purke BiiepxTi no nornicy Hamcbio 
(N atissone),  B b i x o A a i n e m y  113-5 b w -  

coKUirt rop ’6 CepnmiHUM h 0T4* 
j i a i o u i e M y  c b o i i i h t .  T e n e n b e i i n .  cfcBep-
HblX’b CjIOBHHOBT. OTTi HJ/KIIblX'b. ----

IS n p o T B M T . ,  n ^ y u i i  cf» c - fc B e p a  h 3 t .  

A O J i i i i i m  p e 3 i n n c K o f i  ,  j i  ^ o j i J K e i i t  

CblJifc B b i 6 p a T b  A p y r y i o  ^ o p o r y :  n a -  

n a m i m  c 'b  B e p x o n i a  T e p a ,  n  n p o -  

i i i c a  r. r o p u  c j i o n i i i i c K i n ,  n o  u a n p a n -  

j i e i i i i o  ii a  i o r *  K-b H a T i i c b i o  n  C b .  

I l e T p y - ,  n  B b  M i i B i i g a j i *  y s u e  O T ^b i-  

xa .iT> o t i  r o p t i o i i  n p o r y ^ i K n ,  I I o  

B c e m y  BTOitiy n y T n  m o h m - b  n p o B O ^ -  

HiiKOiuTi d b u n .  T o n o  J ł o ó e i y b ,  P e 3 i a -  

n e i y b ,  n e  p a s u  y s s e  n p o x o ^ i i B i n h i  

3TH r o p b i .  K a K  b TPJIOBliKTi 6 b l l i a -  

4 b i u ,  o  u Ti j i e r i c o  n o i iB J łT . ,  n e r o  i n n y  

a ,  w <jjr4 y n »  311a K 0 .nr> a o b o j i b i i o  j
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Jed n a  icli część należy do hrabstwa 
go ryckiego (  zżz Gorizia =  Giłrz), a 

druga do Friulu. Na północ ich 
zamieszkania sięgają aż do góry 
Muzcu (M u zec= M u zac ,  Muzy), na 
południe za Cziwidal, na zachód, 
gdzie się rozpoczyna  dolina, Sło- 
winów ju ż  niema. T ak  samo nie­
ma ich wcale na prawo od drogi, 
idącej z Zcmony ( =  Geinona) do 
Cziwidala; niema miejscami i na le­
wo od tej drogi, gdzie tylko góry 
formują pochyłe spadzisto.ści: wszy­
stkie miejsca, więcej dogodniejsze, 
zajęte są przez Furlauów.

W  góry Słowinów najłatwiej 
dojść od strony C z iw idala ,  wstą­
piwszy aż do Sw. Piotra  ( S. Pie- 
t io) i dalej w górę, w zd łuż  potoku 
Natisia (— Natissone), który w ypły­
wa z wysokich gór Serpianicy  i k o ­
rytem swojem oddziela północnych 
S łow inów  od południowych, J e ­
dnakowoż, idąc z północy, z doliny 
reziańskrej , musiałem obrać inną 
drogę: począwszy od źró d e ł  Tera,  
przeszedłem góry słowińskie w kie­
runku na południe  do Natisia i Sw. 
P iotra , i w Cziwidalu ju ż  o d p o ­
czywałem po przechadzce w gó ­
rach. W  całej tej d rodze przew o­
dnikiem moim był Tono Bobee, Be- 
z ian in , który ju ż  n i e r a z  p rzech o ­
dz ił  te góry. Jako  człowiek by­
wały, ła tw o zrozumiał, czego szu­
kam; będąc dosyć dobrze obezna­
ny ze zwyczajami lu d u ,  zapozna-



Ś o p ó o t o  CTi riblTOMTi ITapOA.T, 3 I ia -  

k o m ii jn *  u a ic iiji c 'b  m in ri> . T U n rr . 

B a jK ir b e  r tb ij ia  m irii e r o  n o M o ii j Ł ,  o t o  

n  o e  m o r f .  iiaA b siT D C H  n a h a t h  ł i i i o -  

r o  o f i p a s o i i a n i i b i x ' b  « A O M o p o :A i|eB 'b)>

Hi, Kpa (o, rArb IlTaaiflHUw u <Pyp- 
jiam.i npnópaaw  ić’i> pyKaiuTi bcio 

RjiacTB, oeTami 3a CjioBiiiianin tojib- 

Ko TarocTH cejitcK aro ćb ifa , Ce3'b 

Ha^esKA® n ^acTO 6e3'b bo3iioźKhoc- 

tii nowoob c e ó b  B't caiiwx'b n eoo-  

XO/ l̂lfllblX'b liy VK/T.aX'b. TOJWO bt> 

cejieiiiiix'i* T e p li ( l io g e v e r a )  ii Hn- 

Miicb (Nimis)  ecTb CBiiineiiHHKH H3’b 

npilpO^HhlX'b CjOBIIIlOB'b. IIm'B-TO,
i i  o c o ó e i n i o  C e ó a c T i ń i i y  A / j a n in ,

ĆBJIIBieilHBKy HllMIICKOM  ̂.OffHSaH-b J1 

3 a  c B b /y b i iu i  o  C j i o B i m a x b ,  a o h o j i -  

IIII OT* I lX 'b  T O J lb K O  l i . M T i ,  OTO MOTT)

eaj ib  ;ifi/],bTb, i u b  *i t o  ( i w j I o  M irb

3 a M t 4 e i l O  AIOHM b II p  O li O AIIU KO fll 'b .

O ^ i i a  t o jibK O  i iy s K f la  m o r j ia  3 a c r a -

B iiT b  j ii o a o ii  n p i iB b iK H y r b  ir b  o tiia it> 

^ ii k ii 3i'b  n o r o p b a i i i 'b .  K a m e im c T b ia  

r p o j i a , i ,u i  o n y c n a i o T c ń  rftM'b o ^ ir b  n a

A p y r i a ,  t o  irpyT W M 'b c k .ir o .f li  i>,  e ^ i i a  
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w a ł  i mnie t  niemi. .Tego pomoc 
tym ważnie j szą  by ła  ilia m n ie ,  że 
nie mogłem s p o d z ie w a ć  się zna leźć  
wiele l iksz tąłconycł i  k r a jo w c ó w  
( d o m o r o d c ó w ) ,  W ziemi, gilzie W ł o ­
si i Fu r la n ie  p r z y w ła s z c zy l i  sobie 
ca ł ą  w ł a d z ę ,  zo s ta wi wszy  S l o w i -  
nom tylko c iężary  wie jskiego bytu,  
bez nadz ie i  i częs to bez mo żnośc i  
d o pom ożen ia  sobie w na jwiększych  
nawet  po t r zeb ach .  T y lk o  w o s a ­
dach:  T e r u  ( n= L ogeve ra j  i Nimisu  
( =  N im is)  są ks ięża  z rodowi tych  
S ł o w in ó w .  T ym  os ta tn im ,  s z c z e ­
gólnie j  za ś  Se bas t i anow i  A d a m i , 
p lebanowi  n imisk iemu,  winicnein 
wiadomośc i  o S l o w i n a c h , do któ- 
rych  do d a łem  tylko to,  co sam m o ­
głem widz ieć , albo co sp o s t r z e g ł  
mój przewodnik .  S a m a  tylko p o ­
t r z e b a  m o g ł a  p rzym us ić  ludz i,  aby 
przyzwycza i l i  się do tyćh dz ik ich  
w z g ó rz ó w .  Kamienis te s tosy  o p u ­
s z c z a j ą  się j edne  n a  d ru g ie  na- 
k sz ta ł t  k rętych  sp a d z i s to ś c i j  za led ­
wie okryte z ie lonośc ią lub lasem, lab 
ste rczą,  j ak  go łe  ściany.  Między-nie­

mi kopią  sobie,  i co ra z  g łęb ie j  wy­
r y w a ją ,  kory ta  szumiące  p o t o k i ,  
rzadko  w yc hod ząc  z n i ed o s t ęp n y ch ’ 
skal i stych b rz egó w .  Gdz ie  n ie ­
gdz ie,  w ko ron ie  g ó r ,  u fo rm ow ały  
się doliny, l ecz  i te okryte są g r z ę ­
dami wysokich pa górk ów,  k mie-  
nistych i k r ę tych ,  sp ad a ją c y c h  aV 
g łębokie doły.  D o l i n ,  j akie zw y­
kle wystawiamy sobie,  wcale n ie ­

ma. Cz łow iek  n iema tu  mie jsca
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k a v i » 4 b / a r s  r o 4 0 M rb  e r o  n o j i o w e H i e  
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n e p e a o m a T b  4 0  n o c a t 4 i i a r o  A e p e B -  

n a  B C i o  e r o  ( i b A u e i i b i e y i o  p o m y ,  

n a n  n p u k p b i T S  e r o  K a m e H u c r o e  4 0  

j K e  c a o e s i s  3e a i A H ,  K O T o p a a  i i o a p o c -  

T i iT T i  x . s r b f i n o c  3 e p n o  T a m ,  r 4 ' b  

H p e i K 4 e  n e  ( j b i a o  h  m o x a ;  M O i K e T S  

a a n a C T H  e r o  t y b A o n  c K i i p A O t i  T O i i a n -  

B a ,  n a i i e c i i i H  n a  e t o  a e m a i o  o O a o n i -  

k h  A e p e o b e B t r ,  Hau o t b c c t h  B s  A p y -

ryio  cTopony p y ca o  nOTOKa, nanoTo- 

p o m ł CToaaa nieasnuua, nuTaBinan 

ero ; iuoskctb pa3pyuiHTb ero x iiw u n y , 
aiiiHUTS ero n o ca tA iie ii napsi oneu/b.

r a a 4 « na oth n o r o p s a  u Aaute He
8  i! a  11 O (V b A C T B iu X T i,  K O T O p b lM T i B li

s w ob o d n ie  r o z g o s p o d a i  owa ć  się;  
musi  zająć lub krętą s p a d z i s t o ś ć  

pagórka,  lub przytu l i ć  s ię  do skały,  
lub wc i sną ć  s i ę  do ro z p a d l i n y ,  i 
c z ę s t o  wła snem i  rękami uprawiać  

s w n j ę  n ęd zn ą  n i w ę ,  niby g rz ęd ę  

kwiatów.  W  innein miej scu z a l e ­
dwie t rzymać się może  na no ga ch ,  

uprawiając s p a d z i s t o ść  pa g ór k a ,  

z a d o w o l o n y ,  j e ż e l i  ta s p a d z i s t o ś ć  

m oż e  być uprawioną  na 15 lob 20  

sążn i  w z d ł u ż .  D l a  n iego  droga  

każda  s t o p a  ziemi ,  i c z ę s t o  ro zm y­

śla nad resztkami lasku , w w ą w o ­
z ie ,  wahając  s i ę ,  czy  zr ob ić  z  n ie­
g o  ofiarę dla n i w y ,c zy  p o z o s t a ć  bez  

chleba.  Z każdym rokiem p o ł o ż e ­

nie S ł o w i n a  może  s ię  odmienić :  

w io se nn a  w o d a  mo że  okryć s t o s a ­
mi kamieni  j e g o  d o ś ć  urodzajną  

niwę,  sk op a ć  g r z ę d ę  czarnej  ziemi,  

z n i s z c z y ć  do os t a t n ie go  drzewka  

ca ły  j e g o  nęd zny  lasek,  albo przy­
kryć j e g o  kamieni ste s i e d l i sko  wa r­
s t w ą  ziemi,  k tóra wyda  żytne  ziar­

no t a m ,  g d z i e  dawniej  mchu nie 

b y ł o ;  może  o pa trz yć  g o  zapasem  

o p a łu ,  n a n ió s ł s z y  na j e g o  ziemię  

sz cz ąt k i  d r z e w ,  albo sk iero wa ć  w 

inną stronę koryto potoku,  na któ­
rym s t a ł  młyn,  co g o  utr zymywał ;  

może  obal ić  j e g o  chatkę ,  po zba wi ć  

go  ostatniej  pary  owiec .  Patrząc  

na te w z g ó r z a  i nawet  nie wiedząc  

o nędzy,  na którą naraża s i ę  tam­
tej szy  miesz kan ie c ,  konieczn ie  pr zy ­

ch o d z i  m yś l ,  żc tylko n ie w o la ,  tyl­

ko potrzeba  schr onić  s ię  przed  nie-
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i toJ ib i io  n o a y i u a e m b ,  w o  ro j ib K O  04- 

Ha iiyvK ^a y s p u r e c u  o r b  i ie i ip is iT e-  

j ia ,  n p i i o T i n b c n  x o r b  u i> d e o i i p i i o r b i i ,  

M o r a a  3 a n c c r u  0 1 0 4 a  oejioB-fcKa u 

3a C T a n n r b  e r o  c i ib iK i iy T b ca  cto n p n -  

P04010.

B c f e x b  C j i o i i i m o n ’i. b b  ariiXTi n o -  

r o p b i i x * ,  iso <l»piyjit>, aiO/KUO c n n x a T b  

oKO.ua 1 9 ,0 0 0 ; k t .  n p n x o a y  C h .  S le-  

T | ) . i T i 'p ‘J< T C K a r o  i i p i m a ^ J i e  k h t t »  o is o -  

a o  7 ,0 0 0 , K'f.  l i p i i x o ^ y  I l u m i i c k o w y —  

3 , 7 0 0 , K'b i i p n x o / i y  C n .  t l e r p a  C a o -  

BHiicKaco (S. Piet ri  dei Sch iav i l —  

7 ,4 0 0 , h - p o M b - T o r o  k i >  n p u x o ^ y  c b .  

J l e o i i a p a a  o k o j i o  8 0 0  u  K’i> n p i i x o -  

4 y  r o p o w a  l l i i B i i 4 a j i n  o k o j i o  200. 
KavK4 o r o 4 i io  p a v K ^ a e r c a  o k o j i o  3 0  

— 3 2  n a  1 ,0 0 0  u y w i i p a e i ' b  U3 'b 1 ,0 0 0  

o k o j i o  2 2 — 2 5 .

i l a p o ^ ' b  6 o j i b e  - BbM'b c p e 4 n n i  o 

p o c r y ,  r a i c b ,  m o  e c u .  m k o c o  u  o- 

x e i ib  BbicoKiiX’b .  w i n n a  i i o o d m e ,  c y -  

411 n o  p o c r y ,  a ia jihi .  ‘J jn s io r u O M ij i  

B bipavh-aeFb Kaicyio  t o  cM b a o c r b ,  c a -  

MOyB’bp e il l lO C T h ,  n o  B U f c C f t  c l  t I i m t . 

aj p o d p o r y .  I l p iu i b i K i iy bt» M .epeno- 

cu T b  T B /k u ie  T p y ^ r . i ,  € j i o b i i h i , i  p a n -  

l io / iv u u i i i i  u  Krb d o j r iw i i j im b .  3 o d a c -

T b lX 'b  H K pC T II 110 B'b M f l K ^ y  11(1 MII

H:bT'L: ay tanu,, m o  oro iipuna^jieiK- 
iiocTi, llt.Miia, o u h n canioaiy sody 
g a j n i  i i  m i i  <di bMH.iiita», CNje»>5!>).

C a o iu iH o iiT . u e  j n > 3 n  nauis  a n .

J i io^bMii h i c r o  e  e p 4 e i  u i.i m  11: o n  11 jj.ac- 
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) przyjacielem, pot rzeba ukrycia się 
chociaż lam gdzie nie ma p rz y tu ł ­
k u , — mogła zaprowadzić tu c z ło ­
wieka i przymusić go, aby się oswoił

z naturą.

Wszystkich Słowinów w, tych 
wzgórzach,  w Friulu,  można liczyć 
blizko 1 9 ,0 0 0 ; do parafii Sw.  P i o ­
t ra Terczetskiego należy blizko 
7 ,0 0 0 ; do parafii Njjiniskiej — 3 , 7 0 0 ,  

do parafii Sw. Piot ra  Słowińskiego 
( S .  Pie t ro dei SchiaviJ — 7 , 4 0 0 ; 

prócz tego do parafii św. L eo n a r ­
da należy blizko 8 0 0  i do parafii 
miasta Cziwidala blizko 2 0 0 . Co 
rok się rodzi blizko 3 0 — 3 2  na 1 0 0 0 ;  

a unii era z 1 0 0 0  blizko 2 2 — 2 5 ,

Lu d  jes t  więcej jak średniego 
wzrostu,  wielu jes t  i bardzo wyso­
kich. T w a rz e  w ogóle,  w miarę 
wzrostu,  są małp. Fiziognomia ich. 
wyraża niejaką śmiałość,  ufność w 
samym sobie,  lecz razem i dobroć.  
S to  wini zwykli wytrzymywać c ię­
żkie prace  , obojętni  na choroby. 
Gardzielowych dziobów i Kretinóu) 
między niemi nie ma,  nawet  mnie-, 
mają, że ta  choroba właściwa tylko. 
Niemcowi , I sam dziob nazywają 
N iem czilciem  (Njemck.)

S to  w i nów nie można nazwać ludź­
mi otwartemi:  są uprzejmi,  szcze*. 
rze gościnni ,  jednakowoż i o s t ro ­
żni, niedowierzający; przywykli pa- 

| t rzyć na życie z jego złej  strony*
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CTIiei lM OCTIJ 4 ' b B y U U ‘K B  I I  K7 . C T a p I I -  

K a a i h .  IT pM T O .ir i ) ,  e c . i n  ó i . i  n rB y ó i i i  
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i może  dla tego  z d a j ą  się być 
mściwemi. P r ó c z  tego  są dumni,  
żar tob liwi  i c z ę s to  burzl iwi .  N ig dy  
nie z d a r z a  się,  aby S ł o w i n  z a b i ł  
S i o  wina, lecz zabity F u r l a n  w g ó ­
rach  s łowińsk ich  nie j e s t  wielką 
osobl iwośc ią .  — S ło w in  pa t r zy  na  
F u r  lana i W ł o c h a ,  j a k o  na i stotę ,  
której  choc i aż  d o p o m a g a  sz c z ę śc ie  
( sr i t ja) ,  p r zec ież  011 wcale nie j e s t  
człowiekiem,  i zabi ja  go bez wy­
r z u tó w  sumienia,  zab i ja  nawet  za  
n ie znaczą cą  obelgę,  zaw sze  zosta-  
w i wszy p rzy  nim je g o  sakiewkę i 
wszystko ,  co miał  p rzy  sobie.  T a k i  
smutny  los  spo ty ka  niekiedy rząd" 
ców, szczególn ie j  j eże l i  nie za e l iO s  

wają s z a c u n k u  dla mora lnośc i  dz ie ­
wic i dla s ta rców.  Z re sz t ą ,  jeżeli  
by przy  zabójs tw ie  było nawet  dzie­
s ięciu św iadków  lub przy jm ują cych  
w niein ud z i a ł ,  nie ma ś rodków  da  
wykrycia ich :  « t r u p ą  zna lez iono ,
za b ó jc a  mus i  być S ł o w i n . » —• N a  
tein kończy  się ś ledz two .  S ł o n i u  
nawet  i nie donies ie  o t rupio:  przeje  
dzie mimo, nie do tk ną w szy  się go, 
i n ikomu naw et  nie wspomni,  co 
widz ia ł .  N ic  dz iwnego,  że niekie­
dy z n a jd u ją  same kości.  S  łowili 
jest  cierpl iwym i upar tym;  mało 
t rudni  się p r z e m y sł e m  i nic jes t  
oszczędny ;  n ieszczęśc ie  znos i  z wy­
t rwałośc ią ,  u.igay się nie smuci i 
s u ro w o  p r z e s t r z e g a  p r a w id e ł  daw­

nej oby cza jnośc i .
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BHHbi v i . in iyT T .  A p p e e i u i M i i  , f i o p r a i u i i  

u x y T o p a n w ,  p a 34"b./iJiiici. n a  o f > m n -  

i i u  ( c o m m u n i ) .  B ' b  r „ ia n i ib ix 'b  4 e -  

p c B i m X ' B  i i a x o A » rCH n p n x o A C K U i ,  m> 

a i e i r h e  navKHbiX'b -  *i>njiiaj!iBUbiji u e p -  

K im ;  b o  n n i o n i x T . ,  n e  r o i i o p i i  y m e  

o  f i o p r a x ' i )  u  x y T o p a x ' B ,  irbTT. n e  

T O J itH o  n e p K B Ć f i ,  n o  ii ' i a c o n e i i Ł .  

I l n o u  C j o b i i u b  n o j i r o / i a  ii ó o j r b e  

u e  ó  bin a  e n .  »  n e p K B i i ,  m o j b c b  ue- 
p<vi, t.  iioAO(:o>KiibiM'r> K p e c T O M '6 .

^ O M H K H  ( I d u ż e )  I13'b ICaMIIJl, 

j r b e  n b n r r .  y  I ' m  i a n 'h , t o i o  a t e  

y c T p o a c T n a .  M y sK i iK 'b  c M i r r a e i e a  6 0 -  

l a T b i m t ,  e c j n i  y  n e r o  R p o a i b  K y x i m  

( k h i z a  z a  ’ h o u j j  e c T b  e i p e  OT4b.11>-  

J ia i l  u 3 ( l a  ( k o m o r a ,  £ a n m a la )  ,  II„lii 

c n a  „ib U u ( t j ą r o e r a  z a  s p a t )  u  o y j i a i r b  

( z a c h l j t f w k ,  k l j e t ) .  H i i o f i  / i o m i i k t .  

y K p a i u e u b  i ą j u e p e e i o  h i h  xO y t fO J i is

(po j ow ) ;  a  B'6 4Bopb ncei'Aa eeri, 
XJbBM (cliljćw za ż iwinó).  /Hyop'i. 
o-ieiib ' lacro peorropovKCU'B o t *  

4iiopa cocb/i,a naobnis ,  itpoarb ny- 
*jii nauoaa;  i iacroaiuie saóopbi  ( k r a ­
je) p-bAnii. Bi* j i aonpini rb rpouii- 
hok ł ,  iiAymiiX'i* uo/ łepeBirb *iepe3 ri> 
Ąiiopbi, HO/Kiio 3aiiyraTr.cn, u  m u l .  

iiepbARO c.iy najioci. u p oe in b ,  *iTOÓbi 
mena ni.ine.iii na Tpomnnsy, iu‘/l.V- 
myio B 'b t o  l u n  . i py roe  ec.io,  na 
t y  u „ni Apyr j w ropy .  ,1,0 p o r b  110- 
B c e  i ibri . ;  yjuimsii ńóxosKH na  npo- 
x  0 4 1 ,1 . u  O  x t .  y>K rb a r a  M icb  L U t i i b h !  

JKiinyTT., K.iK’b nopbi, nu 11x04a Krb 
iniMb, n u  Bbixo4a!.. T a it’i. mub o6 -

P ł a c ą c  u s t ano w io ny  p o d a t e k , S ł o -  
wini mieszka ją  po wsiach,  o sada ch  
i f o lw ark ach ,  dz ie lą  się na  g r o m a ­
dy (communi) .  W  główny ch  wsiach 
z n a jd u ją  się parafialne,  w mniej 
z n a c z n y c h  — filialne kośc io ły ;  w 
wielu z nich,  j u ż  nie mówię w o s a ­
dach i folwarkach,  nie tylko niema 
kośc io łów,  lecz i k a p l ic .— Ni ek tó ­
rzy  p ó ł r o k u  i więcej nie bywają  
w kościele,  modląc  się p r z e d  d r o ­
gowym krzyżem.

Chaty  (khiże)  są z kamienia,  u -  
bo ższe  od rez iańsk ich,  l ecz tak s a ­
mo u rząd zo n e .  W ie śn i ak  na zyw a  
się boga tym,  gdy  p r ó c z  ku chn i  
(kh i ża  za  ’honj )  ma j e s z c z e  o s o b ­
ną izbę ( k o m o r a ,  Kunin a t  a j  czyli  syp ia ł ,  

nią ( t j am era  za sp a t )  i komórkę  
(zachl jewk,  k l je t ) .  Niekiedy cha ta  
ozd ob io na  bywa krużgankie m ( p o -  
jow) ; za ś  na  p o d w ó r z u  z a w s z e  
z n a j d u j ą  się chlewy (ch l jew z a  ż i ­
winó).  P o d w ó r z e  ba rd zo  c z ę s t o  
o d g r a d z a  od  p o d w ó r z a  s ą s i ada ,  
kupa  nawozu;  pr awdz iwe  pa rka ny  
(h ra je )  są  rzadkie .  W  lab i rync ie  
ścieżek,  r o z cho dzący ch  się po wsi 
p r z e z  p o d w ó r z a ,  mo żna  z a b łą k a ć  

się, i c zę s to  mi się z d a r z a ł o  p r o ­
sić, aby mnie w y p r o w a d z o n o  na 
śc ieżkę ,  w io dą cą  do tej lub innej  
wioski ,  na tę lub inną  górę.  D r ó g  
wcale  niema; ul iczki  po d o b n e  są 
do prze jść .  «0 h,  to mi S z t i a w i !  
Miesz ka ją  j a k  z ł o d z i e j e ,  ani  wej­

ścia do nich,  ani  wyjścia.u T g k
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CjlO BHHOBTi........

li o.i i. iii i ii cewencTBa nacTO HCiniyn. , 

lie A'kJiflcb, crŁ oruoM-b hjih i\iare|)bK), 

no  HbcKOjtBKy vKenaTMX'b cbiuoneii 

H4H 3aMyłKiuiXT. 40<iepen. P a f io ra -  

lornb, KaK'b n  B'b P e s i i i ,  BCt> tfes’b 

iic iononeiiin ,  ti t ó  i io n a 4 0 CB, jimiib 

6bi cii4bi ^ o cT a .io .  T a n i .  n a  04110H 

r o p k  c- iynm iocb  n i u b  BHAbTB 4biiyr- 

uieis b, TOiiopaniii ubipyuanuiuxt> iuvr. 

3e.11.111 n e a t  4 e p e i ia ;  o u b  aee 40.1-

SKlIbl O b l . l l l  C a i l H  CIiyCTHTŁ e r O  C'b 

r o p i . i  B i u i s ' b  i i  4 o r a u i , i i i r ,  4 0  4 0 i u y .  

i l j p y a c i i o ,  B e c e j i o  i i a n b e a n  n b c m o ,  

o u b  p a ó o r a a u ,  0 6 4 n T i . n 1  i i o t o m t . ,  

n o 4 iuijinc& iia-MiiuyTy, H i o ó h  yita- 

3 a T b  n a s r a  4 0 p o r y ,  u  n o T o n i b ,  110-  

V K e j i a i u i n i  n a i u ' 6  4 o o p a r o  n y T H ,  o -  

n u T Ł  c o r n y  .111 c i .  11.1411 i i  n e n i i . .  15t> 

Ca.  H e r p b  nii4 '£>4'i> n ,  i t a n - h  a s e i i -  

111,11 n i i i  c a n i u  C K J i a 4 i> i i ia4 i i  4 y r y  c b o -  

4 a  I I 0 4 ' b  K p b l4 b U 0 4 0 i u a ,  C4 0 B II0 4 0 0 -  

p b i e  4 0 M O c r p o n .  H e p b 4 K O C T b  3a- 

C T a r r .  u Myvn4iiny aa crpiinneio  

11 . i i i  aa j i i . i i o n i T i .  —  H e  c a i p y p n  n a  

d rb 4 i i o . c T b ,  i i U i u i i X T *  o n e i i t .  m a . i o ,  110-  

s K e r ' h  d b i r b  n o r o m y ,  > i t o ,  n o  n a p  u n ­

ii o m y  o d b i n a i o ,  c a m i . i n  4 a  .1 e  1; i u  p o 4 - 

C T i i e i i i i H K b  d y 4 C T ’b i i p u i u n r . ,  k . t k t .  

d j i i a u i u  p o 4 i i Q H  B'b 4 0 M b ,  e c 4 ii  n e  

H i i b e i b  c - B O e r o .  C j i o u m r b  u a i c a  

d y 4 ' r o  C T b i 4 H T c n  n p o c n T B  m i m o c t i . i -  

h i o :  a r o  n e  t o ,  n r o  y  t l i y p a J i n T . ,  y  k o -  

TOpblX'b B C 'b ,  OT'b Wa4a 4 0  B e 4 l l K a ,  

p 041.1 d o r o p o 4 H i ł i a T b  d e a rb b c b k o h  

HyiKAU,

123 —

w y s t a w i ł  mi j eden  F u t l a n  b ie d n y ch  

$  łowi  nów.
W ie lk i e  r o d z i n y  c z ę s t o  m i e s z k a ,  

j ą ,  n ie  d z i e l ą c  s i ę ,  z o jc e m  lub  

m a tk ą ,  r a z e m  k i lka  ż o n a t y c h  s y n ó w  

lub z a m ę ż n e  có rk i .  T r u d n i ą  s ię  

r o b o t a m i  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  j a k  i 

w R e z i i ,  w s z y s c y  b ez  w y j ą t k u ,  ile 

s i ł  w y s t a r c z y .  T a k ,  na  j e d n e j  z g ó r ,  

z d a r z y ł o  mi s ię  w id z i eć  d z i ew ic e ,  

k t ó r e  s i e k i e r ą  w y r ą b y w a ł y  z z i em i  

p ie ń  d r z e w a ;  sa u ie  t a k że  p o w i n n y  

b y ł y  s p u ś c i ć  go  z g ó r y  n a  d ó ł  i 

p r z y c i ą g n ą ć  d o  d o m u :  r a z e m ,  w e ­

s o ł o  ś p i e w a j ą c  p i e ś ń ,  p r a c o w a ł y ,  

o b l a n e  p o t em  ; p r z y s z ł y  do  n a s  na  

ch w i l ę ,  aby w s k a z a ć  nam d r o g ę ,  i 

p o te m ,  ż y c z ą c  s z c z ę ś l i w e j  p o d r ó ż y ,  

z n o w u  w z i ę ł y  s ię  do  r o b o ty ,  W  S. 
P i o t r z e  w i d z i a ł e m ,  kob ie ty ,  k t ó r e  

s a m e  s k ł a d a ł y  p o w a ł ę  p o d  g a n e k  

d o m u ,  j ak by b u d o w n i c y .  N i e  j e s t  

o s o b l i w o ś c i ą  n a t ra ł i ć  n a w e t  na  m ę ż ­

c z y z n ę  z a j ę t e g o  g o t o w a n i e m  p o ­

k a r m u  łub  u p r a w ą  l n u .  P o m i m o  

n ę d z y ,  ż e b r a k ó w  je s t  b a r d z o  m a ł o ,  

m o ż e  d la  t ego ,  że ,  p o d ł u g  d a w n e g o  

z w y c z a j u ,  n a j d a l s z y  k r e w n y  b y w a  

p r z y ję ty m ,  j ak  b l izki  k r ew ny ,  w k a ż ­

dym d o m u ,  j e że l i  nie  m a  sw-ego. 

S ł a w i ą ,  z d a j ę  s ię ,  że  się w s ty dz i  

p r o s i ć  j a ł m u ż n ę ;  to  g o  r ó ż n i  o d  

F u r l a i ł ó w ,  u k t ó r y ch  w s zy s cy ,  od  

m a ł e g o  d o  d u ż e g o ,  lu.bią ż e b r a ć  

bez  ż a d n e j  p o t r z e b y .

i
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H uftbi M 3eM jie4 i i . i i .e  bb  

cocT O air in .  D u i e H i n K a —  r a a n n o e  

iipoAOROJibCTiiie, aTaMB, r ^ b  o n a  He 

pacT eT B , c b e rc .q  p o i K B ,  n p o c o  h j j h , 
e u ;e  l a m e ,  o a h h b  oB ecB. B b  n b -  

KOTopbiXi), ó o a h e  cnacTJiiBbixTi w bc- 

TaXB, CjlOBHHhl MOryTB CHOH HIIBbI 

n ax aT b  nJiyroM B h óopoHHTB (io po -  

lioio ( h r e b a ) ,  3 a n p n r a n  b b  i i h x b ,  

k t o  j io in a / łeH  iijiii m v j io b b ,  k t o  ii 

B o a a  c b  KopoBOH). H h b b i  J i tH a ( l a ­
n y )  ofiA'b^biBaHiTCJi c b  óoabuiHMB 

jipnjievKaiiieMB. K c t b  o r o p o ^ M  ( z a -  

h r a j e )  c b  3e.iPHbio, e c r b  h c a ł u n u  

( w a r t i )  (m i i s b  ^ e p e n e n b ,  c b  KaniTa- 

Hanm, <i>nraMii, j ió-hohiim ii,rp y u ia m B ,  

l e p e in i i a iu n ;  u  B in io rpaA B  ( w e n i k a )  

^ n e r B  b b  MiiBiXB MbCTaxB iropaAO'1* 

i io e  bu h o .  O x o t h  b b  r o p a x B  a o -  

Bo.TBiio n p n 6 b ia b i i a :  e m e  iie n e p e -

BejllICB HH BOJIKII H JIHCHUhl, Hll

ojieHH h cepribi. O coóeim aro  p o ^ a  
c  bTi, io ( s t r j  e tka)aoBHTB j  u en h b  Aaaee 

Mceiiiuiiiibi; BbicTynaTB ®e npoTiiBB 
o-icnn u a  u cepiu .i orib lie nMi» h itb  

npana ,  ecaii  6hi Aa* e mubjiii cay-
H a f i  yrtllTB 3 T H X B  VKHBOTIlblXB Ó e 3 B  

B m ito u  onaciiocTii.  C i a ^ a  Cjiobh- 

I ł O B B  C O C T O J I T B  Ó O J I B H i e i O  H a C T U O  

H3B onenB  u K03B. He BCHKoe, 

nnpoaeMB, ceMeficTBO b b  c n a a x B  

BMbTB HXB. y  Hiiaro K opona H MO- 

j io k o  A a e T B ,  u u a m e T B  h dopoiiHTB, 

II B e 3 e T B  n a  p h l U O K B  B 0 3 B .  U p  u ro- 

tfOBaertie xojicTa ( p a r t ) ,  c y n n a  ii no- 

j iy c y m ia  ( inedże laua)  O T j i a r a e i e a  

C o.n .e  na suw y; .n-bTOMB to to b j i t b  

Aepenauiiy io  u I’j im ia iiyio n o c y ^ y

Zas iewy 1 ro ln ic tw o są ii’ n ę d ż -  
iiym stanie.  K u k u r u z a  s tanowi  g ł ó ­
wne pożywienie  , tam z aś  gdz i e  nie 
r o ś n i e ,  zas iew ają  ż y t o ,  p ro s o  lub 
na jczęśc ie j  owies.  W  niek tórych ,  
więcej  szczęśl iwych  mie jscach,  S ł o -  
wini mogą swoje  niwy orać  p ł u ­
giem i up ra w ia ć  broną  (hreba) ,  z a ­
p r z ę g a j ą c  do nich,  co kto ma, ko ­
nia , m u ł a ,  lub wołu  z broną.  Z a ­
gony lnu (lany) up raw ia ją  się z więk­
szą s t a r annoś c i ą .  Mają  ogr od y  z j a ­
rzyną  (zah ra je ) ,  są n a w e t  o g ro d y  
(warti)  blisko wsi , z kasz tanami  ,, 
l igami ,  j a b ł o n i a m i ,  g ru s z k a m i ,  wi ­
śn ia m i ;  winogron  (wenika)  w nie­
k tórych  mie jscach  da je  do ść  dobr e  
wino.  J iowy w gó rach  dosyć  są  
k o r z y s t n e : j e s z c z e  nie wyginę ły  
wilki , lisy, j e lenie i sa rny.  N a w e t  
i kobiety o sobnego ro d z a j u  s iec ią  
( s t r jć tka)  ł a p i ą  lisy; łow y  na  je le ­
nia lub sa rny  są im zaka zan e ,  choćby  
nawet  miały sp o so b n o ść  ubić te 
zwier zę ta  bez wszelkiego n ie bezpi e ­
czeńs twa. T r z o d y  S l o w i u ó w  po  
większe j  częśc i  s k ł a d a j ą  się z owiec 
i kóz.  Z r e s z t ą  nie każda  r o d z in a  
jest  w s tan ie  pos ia dać  je.  U  nie­
których krowa da je  m l e k a ,  o r z e ,  
b r ó z d z i  i wóz  c iągnie  na ta rgi .  
Pr zysp osob ien ie  p ł ó t n a  (part ) ,  s u ­
k n a ,  i p ó l s u k n a  ( medże lana ) o d ­
k ł ada ją  na  z i m ę ;  w lecie robią  
drewniane  i gl iniane naczynia  (po so-  
d a ) ,  s zy j ą  suknie  i t. p.; w jesieni  
wiele jes t  z a t r u d n io n y c h  robieniem 
wozów (wozk) i sanek  dla spu-

r
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( p o s o d a ) ,  m t . k i t t .  n j i a ' r r . e  i i  t .  t i . ;  

o i ' c i i w o  M i i o r i e  3 a m m > i  4 l i j i a ! i i e M ' j ,  

l i o s o i i f i  ( W o z k ^ )  u  r o j ) m . i X ' i >  c a J i a s o i t T .  

( p a s a  u j e ) .  K a n ' b  n u  j i e n c o  s K e i i m n -  

n t »  c m a c T e p H T Ł  T a n i e  c a . i a s i c i i ,  0 ^ 1 1 ,1 -  

k o  vkt> a r o  s a n p e m e i i o  e i i  o r t b i n a e M - b ,  

x o m  u  i i e  a  a  u  p  e  ni,  e  n o  C K a r b u i a r B C H  

u  a  n s i X ' b  C'f> r o p ’i>. I l i i w e  X 0 4 H T B  

^ o ó b i i t a T b  p a r t e r y  n a  ■ i > a r t p m ; a x ri>) 

n o  n e  M i i o r n n i T >  3T 0 i i p a i i H T C H i  T p y -  

4 0 j n o r t i e  C j i o b i i h o b t >  c t o h t u  1 1 0 4 -  

p a v K a u i a  : c j i y  H a J i o c B  B i i y y b T B ,  K a i n ,

ś K e i i i i p m a ,  H 4 y i H  110  n o - n o  3 a  i t o p o  

b o m ,  T a i i y m e n  r t o p o i i y ,  K o p m i i T ^  411-  

T i i ,  n p i i i u m a m i o e  u o j i O T e i m e i i r b ,  11 

T y T'B vice  n p a 4 e T '5 , s a T B n y B i m i  n p s u i -  

a y  3a  n o a c T > ,  h j i i i ,  ( t a m  n a c T y x i i ,  

ć M O T p B T t  a a  c i i  o  u  ni 11 o i m a M i i  u  k o -  

3 a n t i i ,  n a s K C T i i  c e r t f c  n y j i o i c b  h j i i i

*i t o ■ ti  11 r t y 41* u i b e r i i ,  n e  s a r t i . i i s a a  u

n l i C i m .

I I 111 4 a  C j I o b h i i O rti  l i e s a M B i C J i o i i a -  

T a ,  K a n ' S  11 l i c  e t  6 i>i t 's  u x ' B .  l i p  o w i ;  

n o j i e u T B i  ( p o l e n t a ,  n o j i o m c R a i i  n i a M a -  

j i B i r a )  h 4 h ,  3 a  n e i i M l i i i i e i n f >  e n ,  C j i o

B I I11 BI I i p i i r O T O B J U l l O T t  T O .* C T B l f l  JIC-  

n e iH K il  C,!,je illk e ')  | |3 'S  O B C H H B IX 'B  K p y H ’h ;  

o c o r t e i m o  1 1 x 6  j i i o r t i i T ' S  n a c i y x i i .

M  a  c o  a t a p a T ' b  H a  i i e p T e r i i  ( r a ż e l j )  

h j i i i  B'B 3 0 . 1 b .  S o j i a a o e  v i t a p i i o e

(p o p je w S k a )  I i p H r O T O B J U l I O n j  O K U  O -  

u e i i b  i i c k j ' c i i o ,  o c o r t e i m o  n m t y b  .

I S t u b C T O  r i o x . i e r t K i i ,  I ^ j n r i .  K a n i a  h i i -  

r t y 4 B p a s B a p p i i b i a  K p y r i s i ,  a a n p a u -  

• a e n u B i H  B i a c j i o m ' s  11 c b r p o n i T , .  T o p - .  

H h i e  n a c x y x i i  r i p i i r o T O B j u i i o r b  e m e  

o c o r t a r o  p o 4 a  3e j i e H 0 e  m a c j i o  ( i n a z )  

U S ' S  K 03s a r o  m o ^ o K a :  0 1 1 0  r o p t K O -

s zczan ia  się z g ó r  (pasanje ) .  Cho_ 
ęiaż d la  kobiety ba rd zo  ła t w o  z r o ­
bić takie s a n k i ,  j e d n a k o w o ż  zw y ­
czaj  tego im z a b r a n ia ,  ale mogą 
w nieb s p u s z c z a ć  się z gór.  N ie ­
k tórzy idą  s zu kać  ro b o ty  w fabry­
kach , l ecz . małej  l iczbie  podoba  
się ten  za robek .  P r a c o w i t o ś ć  S io-  
winów war ta  naśladowania .  Z d a ­
r z a ło  mi się w id z ie ć ,  j a k  kobieta,  
idąc w pole z a  k r o w ą ,  c iąg ną cą  
b r o n ę ,  karmi dz iecko  , p r zywi ązane  
r ęcznikiem i razem p r z ę d z i e ,  p r z y ­
czepiwszy  k o ło w ro te k  za  pasem i 
a lbo,  jak pa s te rz  , d o g lą d a  swoich  
owiec i k o z , i razem robi  p o ń c z o ­
chy lub szyje , nie zapom ina j ąc  
przy  tein i o pieśni .

P o t r a w y  S ł o w i n ó w  są pros te ,  j a k  
i ca łe  ich życie.  P r ó c z  polenly  
(po l en ta ,  w o ł o s k a  mamałyga)  lub,  
w br aku  je j ,  S ł o w in i  g o t u j ą  grube  
lemieszki (mjśEike-) z  owsiane j  lub 
gryczane j  k rupy;  szczególn ie j  s m a ­
kują w nich p a s te rz e .  31ięso p i e ­
ką na rożnie (rażel j )  lub w popiele.  
P iec zeń  w popie le  (popjewEka) g o t u ­
ją ba rd zo  z r ęczn ie ,  szczególn ie j  Z 

ptaków.  Zamias t  r o s o ł u  j e d z ą  j a ­
kie bądź  r o z w a r z o n e  krupy ,  łp r zy-  
prawione  mas łem i serem.  Górn i  
p a s t e r ze  rob ią  je sz cze  osobnego 
r o d z a j u  z ie lone  mas ło  (inaz) z ko­
ziego mleka, k tór e  ma gorzkawy
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B ftT O , H O  CO  pT K ftH b lM 'B  X J l t t l O M 'B  f i O -  

B O JIb H O  l iK y C H O .

OĄe-ASĄa HyvKCKan n o s n i  r a  sue, 

h to  u y  4łypjiaiioBTi: cnepx'b pyóauiKii 

( s r a j c a ) ,  no /u ij i3aunoń  i i a u ic b  ii.iar- 

KOM’b (l'ubaXy, oiin n o c a r b  Ha n o r a x ’b 

/(uBOJlbllO y3Kie ÓpiOKIl ;br’Uese)? qyji-

K„ (dilate) hjih o i iy m  ( p ’rtice) ,  ua- 

yvbBan na mixb canorn (korjaukej  

itJiu óaiUMaKii (S k a rp ę ), a B'b ropaX’b 

ń AcpeiiaiiHbie 6;uuniann (ż lekule);  ua 

c ia u l ; — k  o  p o t  c i i  b  k  i u  K U M S O j n b  (kam- 

ż o l j  6e3i> pjKanoBT) u uypTh-y (dżja-
k e t a ) ,  T O S K e  U C 3 I. p y K . l R O R ' b  ,  I l J I I l  n o -  

p o T K y i o  c n n T i ; y  ( Z o b ó n )  c b  p y K a n a -  

H l l ,  a  3H H O I O ,  H J i l l  B ’b  I I O I I O P O Ą y , 

i i j i a U y B  C P l a S | j )  11 J i l l  K O i K y  X 'b  ( k o z u s ) ;  

H a  r o - i i o i r l ;  u ijiim y ( k l u b o k )  h j i h  s r fc -  

x o B y i o  m a n n y , noxossyiO  n a  k > / K i i o -  

p y c c K V i o  ( m e j c M a ) .  y  n a c r y x o B i .  

e c r b  e i n e  li'jiam'b n;i'i> 3 e . a e H o f i  gbi- 

H O B K i i  ( d r a h e l j ) .  5 c b i  i i  ( l o p o ^ y  

* f i p f c i o r - h ,  B O J i o c a  C T p n r y T ' b ,  H i i u e  

n n p o s e M ’B T O J i b a o  c n e p e ^ i i ,  o c T a i i -  

j l j i H  c a a ^ H  o i e i i b  ^Jium ibie B O J i o c b i .  

j r K e u i n , u i u . i  n o n e p x ' b  p y ó a u i K i i ,  c rb  

B b l U l H T b l H I l  p y t > a H ; i M H  ll  B O p O T O W b  

(viikaw y X in je n y ,  wvatk E i n j e n y ) ,  l l O C i l T 'b  

u e p n y t o  n o j i y c y K o m i y i o  i o o s y  (me- 

d ż e l a n a )  n a  u o M O i a X ’b  ( n a r a n i k e ) ,  

I1J I1I M ) f i l ; y  C 'h  Jlll<I>OMT> ( E i m e z o t )  c u e -  

peAii Ha iiyroiiK ax'b, noaaabiB ancb  

C f c jT b lM 'b  l U I i p O K H H ’b  n o n C O M ' b  ^ i l l i o z a ) ,  

c'b^B H c u  111,11 iii ii c n e p e / i n  itoimaM n; ii-
11 b i l l  H O C B T ‘b  T e M I iy  iO  K O l& T O B K y C p la jsk —

d ija k e ta )  Hjm  0-fcjiyio cyKOimyio k o * -  

t y  (krożat),  a 3HM010 cyKomtbin 

itjiaupa (chalja); Ha norax'B uyjiKH

smak;  Iećż z rżanym chlebeni dosyć  
je s t  smaczne .

Ubranie  mężczyzn  prawie takie 
s a m o ,  j a k  u F u r l a n d w  : na  wierzch1 
koszul i  ( s ra jca  ) , powiązane j  na 
okoł o  szyi  chus tk ą  (rubaE), noszą  
dość  wązkie  spod nie  (bv’heie), p o ń ­
czochy (clilaKej lub owinięcie (p’rt ice),  
b iorąc na  to buty (kor jańke )  lub 
trzewiki  (skarpę), w gó rach  uż yw a ją  
nawet  dr ewnianych  t rzewików (żle- 
ku le ) , n o s z ą  także krótki  kaftanik 
(ka inż ol )  bez ręka wó w i kur tkę  
(dżjaketa),  także  bez  rękawów,  albo 
krótką  suknię (zobón)  z rękawa­
mi; w zimie lub n iepogodę  b iorą  
p ł a s z c z  (plaSti) lub ko żuch  (kozuS); 
na g łow ę z a ś  kape lu sz  ( k l o b ó k )  
lub f u t r z a n ą  c z a p k ę ,  p o d o b n ą  do 
po łud nio wo -rusk ie j  (mejcbaEa). P a s t e ­

rze  ma ją  j e s z c z e  p ł a s z c z  z z i e l o ­
nej rogóżki  (drahelj) .  W ą s y  i b r o ­
dę g o lą ;  włosy  zb i e ra ją ,  n iek tórzy  
tylko z p r z o d u ,  zo s t aw ia ją c  z tyłu 
ba rdz o  d łu gie  włosy.  Kobiety na  
wierzch koszuli  z wyszy wanemi  r ę ­
kawami i ko łn ie rzem (rókawy Ejnjeny," 
wratk Siujeny), noszą  czarrią  pó łsuk ien-  

ną s pódni cę  (uiedżelana)  na  sze l ­
kach,  (naranike) a lbo  sp ó d n ic ę  z g o r ­
setem (Sónezot), z p r z o d u  spiętym 
guz ikami  ; o p a s a j ą  się białym s z e ­
rokim pasem (Eimóza) z wiszącemi  

z p r z o d u  k o ń c a m i ; n iek tóre  no sz ą  
c iemnego koloru  s taniki  z r ę k a w a ­
mi Vp 1 aiS—lid2jaketa.) czyli  b ia łe  sukien 

ne kaf taniki  ( k r o ż a t ) , w zimie z a ś  

b iorą  sukienny p ł a s z c z  ( c ha l ja ) ;
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k dani sra k i i  ( n e ś e ) ; KO CM (kosm icc), 
na ro .iouli ciłJiai.iiiaioTCfi coa^n  ó o jr.- 
uioio mVioio (jeh w a) u BaTbiisasoT 
ca 1104'b rpeóenn  (Eei-jenb); ^knjuiK ii 

ii pn ii a ,ibina ioT-f. itri> Koch jien ry  (kor- 
d e la j, a HseHiuutfM nocjrrft o coóe ii: 
in  10 óbjiyio iiOBH3Ky (piwtja—opje5k)J 
hjiu iprfeTiiou na a r  o i;'b (fabulet)j m« 
y iuaxb  c e p b rn  (reSjinc), na nieb wo­
rm ero  (w et), na na.ii>nax'6 n e p c r  

nu , na  pyis V  Bbime k h c th , iiapyu&e 
(z la tic a ) ,

llbKOTopwe etapm rabie  o ó i.n an  
Cooaso/^aioTca C-flOBniiawii ^nnoabno 
in e p ^ o , ne CMOTpn Aa nce crapaM ie 
ciiaineniiiiKOB-b h caiuiixrr> yupaisirre- 
Jieii MbińatB uxrB HCńojiiieiiiw). Ca- 
Mbin naa;nciii npaa /u in ira  Cjionniiona.: 
JOjiieee • ?Ąe~ni>; b'r dtoti> achi. 
iKTpbnaiOTb oh ii u e cny u m oj iifca 
JioTy o d rŁ ypoiK ab. LSepe^'6 otiimtj, 
isii M acaaiinny (p y s f ',  npouosKaioTTi 
sumy. 3 a ItOpŁeiibiBrb-^nciirii ejrfe-- 
/ly ć ih  MtiunuKS (M a jn ik j— ł  ro 
Tłlaa: n i  d t o t ł  Aeiib AbuyiilKii npn- 
s o a ii t t .  iii. nepKORb bt. uBbTowiri>ix'b 
BbHKaxiij a  a^cliiu.niTŁi Ci> unliTKO.wb 
u a 1'ojoii'b. JlaiiaRynii Ileauoisa jdjiii 
iipaa^nyeTCjiA’precs K r jć s ';  ocooeu  
iio TopjKecTBćimo npa3AiiyioTi> ero  
y  MflKOTbi, r/i,i; ecrr. upehpaciioe  
no.se; iia jieaii. p ack jia ai>inaćtc a  koc- 
TepiB, oko.JO KOCTpa n.iniiij T'E.. B.inn- 
1UHCŁ aa  PJKII KpT/KKOHrB, H AOlOTi> 
nbcm i; orirn p a c iv ji a4 r>i n a io rcn 11 no 

ropaiirb. llepe^i*  n a 'ia.no arb su w u ,’ 
ec 'rt ein,e m> ropax 'b  npas/tunK 'b, 
iwiSMBaeJUMii Oacnuneti (Je len ica ),

iia nogi pończochy i trzewiki ^none). 
warkocze (kostnice) na głowie wią­
zi} z tył u dużą iglą (jclnva) i p o d ­
pinają grzebieniem ^erjenk)$ dzie­
wczyny przywiązują do warkocza 
wstążkę (kordela) ,  a kobiety noszą 
osobną białą zawiązkę ^parlja—opjejk) 
lub kolorową chustkę 'facolet' ; w 
uszacli noszą kolczyki jeEjine), na 
szyi korale (wez),  na palcach pier ­
ścienie, na ręku, wyżej d ł o u j  n a ­
ramienniki (zlatica.)

Niektóre dawne zwyczaje Slowiny 
zachowują s ta t ecznie ,  pomimo 
wszelkich s tarań  księży i samych
rządców,  aby stawiać temu prze-

%szkody. Najważniejszą uroczysto­
ścią u Słowiuów jest dzień św, J e ­
rzego : w tym dniu witają wiosnę
i modlą srę do i ioga o urodzaj .  
Przy końcu karnawału (pystj od ­
prowadzają  zimę. Po. dniu św. J e ­
rzego  następuje JU njuik— 1 Maj,i! 
w tym dniu dziewczęta przychodzą 
do kościoła w wiankach z kwiatów, 
a kobiety z kwiatkiem na głowie. 
W  wilią św. J a n a  obchodzą  tLrjes, 
szczególniej  uroczyście obchodzą 
go pod Miakotą ,  gdzie je s t pię­
kna płaszczyzna;  11a niej układają 
s t o s ,  na około którego tańczą ,  
wziąwszy się za ręce i śpiewają 
p ieśni ;  ognie rozkładają  także po 
górach.  P rzed zaczęciem zimy 
bywa jeszcze  w górach uroczystość,  
nazywana Je len i cą -,(Jeleni ca) ,  do 
której każdy młodzieniec powinien 
przygotować dla siebie czerwoną
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/łjiJi KOToparo K a a c ^ b i n  loiioma goji- 
h cch i i  i i |n i r » T O i im i i  f l . i a  c e n a  K p a e -  

n o e  a u a m a  ( k l i o r o j / .  o i im o i o ,  n e p e 4 T> 

1IOBI.1MT. rO fld lU 't  (nOWO I j c t o ) ,  TOK- 

x c  f i M t i a e T T )  S i p b c r .  c t > O E i i e a r b ,  n o

TO JIbK O  R'6 ^ a J lP K U X -B  1’O p a X T .,  1IOXO- 

m j - t i o  o u t . o p o r o  3aupeiu,‘‘U’b.
r it .c e n b  Hapo4iibiXT> ne majio, no

C .IO H O I! ! ,)  U O O X O T K O  III! b p j l I O T T . II XT.

n y n . o s o M n a M T i ,  i i o i o t t .  r a m i i  n p o  c e -  

d i i .  H o i o t t .  u m r i i  o c l i l i  i K e m n n i i b i .  

l l a u t - i i b i  I IO XO men n a  K p a m i . c K i e ;  

n n p o n e i B T i ,  l i a i i b B h i  o 6 p n f l i i h i x r6  n b -  

c e i i b  ( j O K o p i i i e n n o  4 p y :r a r o  x a p a K T C -  

p a ,  i i o m t i i  T b  w e ,  o t o  i i  y  ( ’m p o o B b .  

M e w / i y  u b r i i , i w i i  / n u n a i u  f ii .rrr . n  

n C T O p i i i o c K i n ,  H o - K p a i i n e i i - M  b p rb  K u b  

y A a j iQ C jE .  t'J i i. iuLOTb o  u b e n b ,  b t .  j ł o -  

• j o p o ł i  a o r n b n a i o T T .  4 b . u a  k o k o t o - t o  

B i i 4 0 M C K a r o  u o e B o ą i . i ,  p o ^ o m ' f c  C j i o -  

B u n a .  K w k t .  ( i u  n a v i . u o  ó  1,1.1 o  c o -  

rtpan, a t u  11 li run: 011 b ói.i.th u 1.1
0 4 1 1 u  c  n i  e n u i . m T .  i i c t o t i j i i k o m t .  4 4 a  

H o o p i i i  C j o b i i i i o b t .  11 ,  m o  w e ; r rb  

f i b i T b ,  p a r n p b i j i i i  o b i ,  c c .11 i  u e  u . p n -  

H i ł i i i . i ,  r o  n o - K p a u i i e i t  m b p  b u b K o x o -  

p b i u  o  i i o r o i i T C ^ i b c r i i a  u 1,1x 0 4 a  G a o -  

BHHOUT. I! 3 ,T> 4  0 .1  l i  II 1,1 <S >p iy jIh C K 0 H,  

c t »  ( l e p e r o n ' f e  Tan,  b t .  r o p w . — ; M o

! S e »  d b l T b ,  C C T b  O Ó '6  OTOMT. S O T b  

T T '  - T I l Ó y A b  BT. HXT. C K a B K a X T .  II 

4 0 m a  111 u i i x 'B  ii  p e / i a n i n x ' b ,  n c p f i c i i u o  

b t .  n a i i u i T i i  r o p n i . i X ' B  n a c T y x o B T . ; .  n o  

y c . T b i i i L a x b  r a i s i n  p a n n ; a 3 i,i r i p e  T p j / V  

uhe,  TliMT. u l, run.
IL ificisa Cjiobhiiob'B ( la  d o w h i 

p l e s c = : K o i o ) ,  n .T irb C T i ia ji  y  < J> y p .n a - 

no.b t ,  no4T. nmeneMT. I U t n u o b i  ( l a

chorągiew (hhor oj j .  W  zimie, przed 
nowym rokiem , (nowe l jelo) bywa 
także K rje s  z ogniem, lecz tylko 
w dalekich górach , ponieważ s u ­
rowo ten zwyczaj jest zakazany.

Pieśni ludu jes t nie mało;  lecz 
Słowiny niechętnie powierzają je  
cudzoziemcom; śpiewają sami dla 
siebie. Śp iewają  same tylko k o ­
biety'. Nuta podobna j e s t  do kra- 
ińskićj;  z r esz tą  nuty pieśni obrzę-  
dowych są zupełuie  innego charak­
ter,u, prawie też same co u Serbów.  
Między pieśniami zapewne są i hi­
storyczne ; przynajmniej zdarzyło  
mi się słyszeć o pieśni , w której 
opiewane są czyny jakiegoś  wi- 
d emskiego wojewody,  rodzonego 
Slow.inav B ard zo  ważnym był by 
zbiór tych pieśni, jedyne źród ło  
dla history i S ło w in ó w ; z nich może 
wy kry ły by się, jeżeli nie przyczyny,  
to przynajmniej niektóre okol iczno­
ści wyjścia Słowinów z doliny friul- 
sJiiej_, z brzegów T ą j a , w góry. 
Być może,  że .coś  znajdzie,się o tein 
i w ich klechdach i domowych po­
daniach , szczególniej  w pamięci 
górali  pasterzy;  lecz us łyszeć ta­
kie opowiadania daleko t rudnie j ,  
aniżeli pieśni.

Taniec Słowinów (lii dowhi ples=J- 
Kolo),  znany u .Fur lanów pod imie­
niem S z tja iry  (lą Schiava) ,  bardzo
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Ścinawa),  m e n s  n o x o w a  na pyccniu  ) 
^ K o p o B o ^ i ,  h a h  n a  cT b p d c K o e  K o a o :

BSaBlUUCB 3 a  P JK H ,  BT. KpyjtfOKT., 

Xo a o t 'b to  B n p a u o ,  to  b a -Lb o , n  n p n -  

n h n a io T T ).  E ctb e u ąe  n a a c i t a ,  B’h

KOTOpOH MJJK'IBIIbJ AOBJIT'b /KCII 111,0 IIT

( t i i  ż e ń s k i  l o w ) ;  m c n m n n 'B  aojivkiio  

f ibiTt B A «oe M en& nie ,  n e a t e . i n  niyvK 

uniiT i , n o u t  c o c t u b a j h o t T) MaABifi 

Kpyr-B B iiyT pu ( j o A B tn a r o  M ja tC K a - 

rij., si T-fe u  A p y r i a  x o A a T i  K p y r o a n . )  

B i j p a s o  h  BJiliBo; BApyr 'B  jKenHtuiibi 

p a s p b i n a i o T C f l ,  n KaacA an C T a p a c T c a  

p p o d i i T h c a  n a ^  i i o a t . p  y  k t» njy sic o  u ht» , 

n o  l ie  monseTT.: A B'h pyK H  B ę ę r A a

j’o t o b b i  ę e  nofiaiaTB; i s o r A a  a ; e  BC-fc 

s u e n m in ib i  n e p e j i o B . i e n i . i ,—  h a j t ' B  n o  

T p o e :  j s e n m n n a  n o c e p e A in i ' f c ,  a f l n o e  

MyvKTijirB n o  6 o k a  n  -l ; m y  nc w u n bi, nOA‘ 

n p b i r i i u a a  u  i i a n l i o a j i  i s e ee .a y io  n l i c -  

m o ,  MteiimHiiBi, uou-feca  roA O B y u 

n a u l i u a a  a  p  J  r  y  JQ 11, e *i a  a  b 11 y  10 i i b c i i i o ,  

i s o r o p a n ,  B i ipo 'ieurB  , c o B e p i n e i i i i o  

r a p j i o m i p y e T ' f i  c i .  B e c e A o io .  3 t o t ' b  

T an ep 'B  o c o ó e m i o  n A J iu ie T c a  i ia  

CBarbda.X'B,

3Iy3M K anbnbie  uucTpyitieiiTBi: «>Aeii- 

Tą (pistjalŁa) u  r y c j n i  ( g o s l j e ) ,  nOA'b 

u i\:ętiem-B KOTOpi.ix'b nonijM aiOT'b  u 

C K p o n n y  u poA'B MaiiAOAinibi.  l$ o -  

^b iH K a (duyle), b, c B i ip l i . ib  ( ż w ę g l i c a )  

t o a b k o  y  HacTyxoB'B bt> ro p ax -b .  

E c t b  jj tiapram,! ( b r u u d a ) .  ^ p y r i e  

pObib’tiOBcniibie nncTpyoieuTbi ą m o -  

cjiTcn !!•!> Cjio.Bimam'B  CTpanc ą y i o -  

myiiim aiysaiKairranin.

I l a p o Ą H a n  n a y h 'a  C j j o i i h i i o b t ,  o u u b -  

“i .eua ą i io ru M H  ć y c B  bpiiiM ii ,  k o k t .  u

j e s t  podo b n y  da  ro ssy jsk iego  cho -  
ro w o d a  a lbo do serbskiego Kola:  
wziąwszy się za ręce wkoło ,  c h o ­
dzą  to w p r a w o ,  to w lewo,  i śp ie ­
wają.  J e s t  j e szc ze  ta n i ec ,  w k tó ­
rym mężczyźni  ł a p i ą  kobiety, ( t a  
żeński  Iow);  kobie t powinno być 
dw a razy mniej , j a k  m ę ż c z y z n , 
i s k ł a d a j ą  małe  ko ło  wewnąt rz  
większego męskiego , i ci i tamte 
c h o d z ą  ko łe m ,  w p r a w o  i w lewo ; 
kobiety nagle  roz rywają  s i ę ,  każda  
s ię s t a r a  p r z e d r z e ć  z po d  rąk m ę ż ­
czyzn  , lecz nie m o ż e ;  dwie ręce 
zaw sz e  są na p o g o t o w i u  z ł a p a ć  
j ą ;  kiedy za ś  wszys tkie  kobiety 
schwytane  , wys tę pu ją  w r z ę d a c h  
po t rzy osoby;  kobieta we ś rodku ,  
a dwó ch  mężczyzn  po b o k a c h ; 
mężczyźni ,  podsk a k u ją c  , śp iewa ją  
w esoł ą  p ie ś ń ,  kobiety,  schyl iwszy 
g ło wę , śp i ewa ją  inną s m u t n ą ,  k t ó ­
ra  z r e sz tą  z upe łn ie  od p o w ia d a  we­
sołej .  T a n i e c  ten szczególn iej  się 

t ańczy  na wese lach.

Muzykalne  ins t rumenta l  flet P‘8- 
t j a l k a )  i gęsie  (gós l je ) ,  pod imieniem 

których rozumie ją  sk rzypc e  i r o ­
dza j  mandoliny .  D u d a  ( d u d e )  i p i ­
sz c z a łk a  (żwegl ica)  j e s t  w użyc iu  
tylko u pa s te rzy  w gór ach .  S ą  i war - 

gany  (b ru n d ą ,  czyli  drom.la. Inne  
zwycza jne  instrument.-! w p r o w a d z a ją  
w użycie p o d r ó ż u ją c y  muzykanci .

N a r o d o w a  n au k a  S  łowi  nów 

ubam i ,o na  je s t  wielu zabobonami ,



BCio/iy, TfcwŁ-tie-Bieirbe bt> iien eerb  

Muoroe, Ha hto ^ojim-Ha óbi oópa-  

Tiirb nuiiiuanie yuenocTb. I l a c r y x n  

HCKjciio yraAbinaioT-b n o r o ^ y  no

B 03/ i y  n n i b i i i  b  H B j i e i u H M ' b ;  ( u e v K A y  C T a -  

p i i K U H H  u  o c o ó e m i o  C T a p y  x a M i i  e c r b  

w n o r i e ,  3 n a i o u ^ i e  j i e K a p c T B e i m y  10 u  

j i A i i y i o  , c i i ^ i y  » n i o j K « c T B a  T p a m b  h  

i r b k o t o p h i x rb  M i m e p a j ^ i o i n . ;  . ą p y r i e  

y j i l i i o T b  n a n K i i T i . i n a r b ,  n i a n i e T i i 3H 

p O B U T b ,  J K H B U T b  1 1 0 4 0 1 0 .  9 t h  T a f l -  

i i ł j b  s i i a n i n ,  l i p a n A a ,  06111,11 b c I i i h t *  

x o p y x a i i c i t H M ' b  C j i o B e i i u a i u ' h ,  0 4 1 1 a -  

} t o  l i e  j i b 3ii l i e  n p e A n o j i o n K i i T b ,  h t o  

( J j i o i u i m . i  a n a i O T ’b  n e e  d t o ,  e c j i n  l i e  

a y s  m e ,  t o  c K O J i b K o - u n ó y A b  n u a u e :  

a n a x a p i l  ll  S I i a x a p K H  ( P a r o w n i k ,  P a r o w ­

n i c a )  i i x ' b  e n i i T a i o T C i i  n c n y c i i b i b i o  y  

B c t x ' b  c o c t > A e i i ;  o  w i i o r n x ’b  113x1 

u u x ' b  p a s c i f a s b i B a i o T i i ,  s t o  o i i h  m o -  

r y r rb  C A ' b . i a x b  n e e ,  h t o  ó b i  h h  3a -  

x o T ' b J H ,  11 3 i i a i o T ' b ,  h t o  4 f c j 1 a e T C . f i  

i i a  B C b X ' b  H e T b i p e x x i  e x p a n a x H i  e i r b -  

va. M e a v ' A y - ' i b M ' b  r p y c x n o  r j w A f e T b  

I i a  C j i o b i i h o b t i .  O r s y j K A e m i b i e  OT"b 

O B O n x b  o A i i o i i J i e i v i e i m i i K O B ' b .  i i e i i a m i -  

A U B i b i e  11.1H  n p e 3 n p a e a i b i e  c i i o i i i u h  

I’o c i i o A a j i n  (I c o c b A i i M i i ,  < l » y p . i i a n a -  

M i i ,  o u h  c i i  x p y A O s i ' b  H O r y r ' b  c o x p a -  

l u i r b  c b o h  o ó b i n a i i ,  c u o i o  i i a p o A -

J t iO C T b .

II. Vpcsiieeciiiu.

jak  i wszędzie;  jednakowoż wiele 
ma w sobie rzeczy, które powinny 
zwrócić uwagę uczonych. Pas te rze  
trafnie odgadują  pogodę według 
powietrzuycli zjawisk; z pomiędzy 
starców, szczególniej  starych kobiet,  
wiele jest  takich ,  które znają się 
na uzdrawiającej  i jadowitej  sile 
mnóstwa ziół  i niektórych minera­
łów;  niektórzy umieją zamawiać 
uroki , magnetyzować i ożywiać 
wodą. T a  tajemna nauka chociaż 
właściwą je s t  wszystkim chorutań-  
skini Słoweńcom,  jednakże wypada 
przypuścić ,  że Słowini  znają  to 
wszystko,  jeżeli  nie lepie j ,  to c o ­
kolwiek inaczej.  Ich czarownicy 
i czarownice ( P a r o w n i k ,  P a r o w n i c a )  uwa­
żane są z.a biegłe w swej sztuce 
od wszystkich sąs iadów;  o wielu 
z uich opowiadają ,  że mogą z ro ­
bić wszystko,  co tylko zechcą ,  
i wiedzą ,  co się dzieje na wszy­
stkich czterech st ronach świata.

Jednakowoż smutno jes t  pa trzeć  
na Słowinów.  Odosobnieni  od 
swoich współplemienników, zniena­
widzeni lub pogardzeni  przez  swo­
ich panów i sąsiadów, F u r l a n ó w , 
zaledwie mogą ocalić swoje zwy­
czaje ,  swoję narodowość.

I.  Srcxniewski.
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IT.
H A P o ą H A f l  n o 3 3 i a  o . T o n a i i  

C K I I X L  I I J I E M E H L .

E e 3 K o h  e z u a n  j i  t o  6 o  e  &.

H a p O / J H A H  UfcCIIJI t tH  VTCHE -J J y  7K UI^KHXT* 

C /E P B 0 8 'b «

(ii3*b ela/muna es. V ayw na u CjuoJtepn)^

Ń  E  S K  O Ń  C N

W  u zje t a l  j o  lu by  ę o ln ik  
W o t  tog-’ d r jo w a  w je z o w e g o .  
l i a z  jo  j e n  w o n  w u ź je ł a l ,
S p u ś c i ł  jo  j e n  n a  w ódo .

*
S p lo w a j ,  s p low  aj,  ę o ln ik  m ó j ,
P ś e c e r  b l iż e j  ku g ro d u .
K u  g ro d u  wóit  p ś ip le ł  jo,.
P i  g ro ź e  j o  z o s t a n u t .

¥r '
’S y k n ę  luźe  spacl iu  tam ,
Ak to  r j e d n e  źo w ćo  nic .
S e ź a l o  jo  s eź a lo
W e  tein sw je t ł em  Lokeńku .

■X-
Z o  lu b e g ’ .upyla lo  
BjeTeni g ro ź e  l fusokim,
Cerw-oue tam  pś je lo  jo ,
Z e Ic n e  pak  s u k a lo .

M i i a ł i h  (Vyli.iaA-b ueA H O K  b  1131,  B a a o n a r o  c e ­
p e l i a ;  K o r ,ą a  a*e g u l  e r o  ę ą T ta a A b .  i iy c y i iA b  
e r o  n o  B o ^ b .

. J l A b i u u ,  i i a l i b u ,  n ę . u i o K r , .  M.-OH, b A i i a ; e  i i  (>a u -  

?Ke K"b 3 a M K y .  O in »  k t > 3 a M i t y  n p # r i  a l i a o , .  y  

3  o m a  o c x a u o u n A C a .
B d s  a i o ^ u  c n a ^ n  T a M L , t o .ik k o  rą l j j u n ;1a  - 

K p t i r a u n n .a  n e  c n a  a  a .  C wąTj .ta o n a ,  e n ^ l iA a  
o n a  y  o c u l iE r .e in ia r o  o K o m e ^ K a .

K a k 'b  t o a l k o  A 'B im jy a  saM fiT raź& a e r o -  u l  6 f> - 

AOMIo BŁICOKOAlb 3 a M ld i ,— -  C T B ^ l n p fJC T L K p a c -  
j i y K )  u p a i n y ,  c y u H T L  3 e A e i .iy io  t j .p a w y .

C’l^'feAaAii o n a  m iiy p o K T a  C B o e > iy  M n .tO M y , 
A I0Ó e31i;u.'iy : ,C liy eT U C L  TLI, AIo6e3HI>IH m o h ,
n a  3TÓM1.' niiiypfiTj m e A k ó E o jM i i .6

C u y c i i a . i c a  A i o ó e j m g H ,  c n y c i v a ; t c a  n a  u ie A K O - 

u o .M b  n m y p i d i ,  i r a  m e Ą K O B Ó ó rb  m u y p K 'b ,  i i a ^ i , - 

3 ’A y ó o K o r o  B O ^O IO .

Mtó nie ^błjun .a-K pacaB nn.a, etó  >ue e ro  m ii- 
arh!—  •,’l a K i .  .ąoajo  Oy^euiL tul mhaoio m o- 
c t o ,  K a i i i ,  i v i y b o K a  a r a  b o ^ i . “ - 

" 5E c a i i  a ; e  a  0 4 a  y ó ł j / i i i iT ib ,  u  p o  0 ,4 0x15 . u, ai 0 -  

Cioul i i a m a . 6 —  „ B c M p i h u k q i v p i  n e  y ó 'J> .> h im » 5 

A io b o B b  i i i u i o i ^ a  u e  f jp -O H ^eT b !46

N A R O D O W A  1* 0 1 7 / V A  P L E M I O N  

S Ł O W I A Ń S K I C H .

N i  e s  l i  o  ń  c  z  o  n  a  m  i  ł  o  s  e .

1’ lU Ś iŚ  N A K O U O W A  150Ł N O  - H u Ż Y C K lC I I

SlC U B Ó W .

( Z c  z b io r u  ]>]>■ H u u / i l a  i  S m o l e r j u ) .

A Ł  II i! O S  Ć.

S n o r i r  j o  t a m  ż je łą io  
Ś  w o j o m ’ ł u b e m 5 ń e jh ib s e ih ’, 
j S p u s ć e j  se  ty luby mój 
I»U te j s n ó r e  SLyźanej.

■¥r
S p u s ć a t  j o  s e  lu by  spu.sćal 
F ó  te j s n ó r e  ź y źan e j .
P o  te j s n ó r e  ź y ża n e j ,
Po  te j w ó ź e  d lym oke j .

*
Ź o z  jo  r j e d n e  ź ó w cy s c o ,
Ź o z  jo  j ó e o  lu bcycka.
„ T a k  d lu jko  łu bka  111 ó ja ,
„ A k  t a  \yóda d ły m o k a . 46

■X-
, € a ^  (ą  w ó d a  l iu b jeg n jo ,
N a ju  lu b o ś ć  z a j ź o . 6 
, , \ V ó d a  ijifkul ń e l iu b jeg n jo ,  
s 'J jubose  n ik u l  n e z a j ź o .46

Ijuby- z ro b i ł  i ió lenko  z w i a / u ;  gdy j e  z r o ­
b i ł ,  puścił, j e  n a  w odę .

P ły ń ,  p łyń ,  1' ó ł e n k o  moje ,,  c o ra z  b l iż e j  z a m ­
ku. Do zam k u  p r y p ł y n ą i ,  p r y  z a m k u  za~ 
t r y i n a i  s ię .

W s y s c y  ludz ie  tam  s p a l i ,  ty lko  p i ę k n a  dz ie ­
w ica  n ie  s p a la .  S ie d z i a ł a  o n a ,  s i e d z ia ła  p ry  
oświ.econem ok ienku .

J a k  ty  lic o k o cli an k a zoba&yla  w b ia łym  w y ­
sok im  garnku,  z abę ła .  pęi^ść ó .erwone  p r ę d z i -  
w o ,  zw i jać  z ie lo n e  p rę d z iw o .

Z r o b i ł a  s n u r e k  dla  s w o je g o  na jm ilXego  kor 
clianka: , S p u s Ć a j ... s i ę  ty ,  luby i.uój, pd  ty m  
s n u r e  j e d w a b n y m .6

S p u s ć a t  s ie  luby ,  s p u s ć a l  n a  S n u r e  j e d w a b ­
ny m ,  n a  s n u r e  j e d w a b n ) in ,  n a d  g ł ę b o k a  
wody.

1 c ó z  p i ę k n a  dziew ć y n a ,  cóz  j e g o  ko  cha 11- 
Ual—  „ T a k  d ługo  b ę d z ies  uvoją  lu b ą ,  j a k  
j e s t  g ł ę b o k ą  t a  w oda .61-

, Jak  ty lk o  w o d a  u b ie g n ie ,  naSa  m i ło ś ć  p r ę r  
„ i n i o . 6—  „ W o d a  n i g d y  nie  u b i e g n ie , ,  miłość.; 
n igdy  n i e  p r e jn i ip c B 6



U  P  I I  T  I I  I i  A .

S a a i l . ' i a n i j i  n a  c t . v h . i o :  Jtepeona
t a M H u j i  IJcm op in  Hoabuuł u t .  ą .

( IJp o.Ą ojutłciiie) .

P a 3 C 3 I O T | )  lili'f. H O T O j) l lH O C K ie  IiCTO'1- 

H U K i i ,  r .  A .  I i .  n p i i p r j i n i i . / i ' B  k t>  ii ii - 

„ l o / K e i r i f o  i  r e  p  n o n  ą . n a  j  1.11  o  ii  n c r o p i n  

H o . M > H l H .

C < * a & a ą u o e  r .  A .  I i .  n a  c i p .  1 1 4  

o  c s i e p r u  K l i n ; t i i  l ! o n t ‘ . i : i ,  h t o  u a i s i i a  

i i i e  A e p e i s i u i  M o n i t u  a a  h m  c m  o r ,  a u  o  

H 3 ' b  j i  a n i  i i  ( K a r o  a a i . i r . - a ,  p a n n o  K a m .  

« ' j>  4 [ ) y r o M 7 . u ł i c T l i  i , n . n e i i / t = r . h i p i s .  

n e  n o ^ j i e v u ' i i T ' b  i i i i K a K o n i y  c o m i i  l i i i i o .  

T a n ' i .  n o . i a r a e r r . ,  n a v i ; e r o n ,  u  Map 
t i i i i t .  F a j i j i ' B ,  i i O T o a i y - H T o  o ó p a 3 i, 

t n i e p i  H  H o r i e . i ł i  o  i c i .  u e  c h i m c t i .  

ń p p  n  c  l u e c i n  i  c m  i .  n  p  c ą u i . r u a  i r  u  l i  m  t .  i i  

y A U B H T e j i b i i b i a n . ,  i ; a m .  u p i i  o ó p n ^ ł i  

n o c r p u a c e u i a  3 e M O i 5n i a .

I la  c T p .  115. « E c t b  u l . K O T o p i . i e  

c a I t a i . i ,  h t o  b t »  Bnc.aniyl:,, n e ^ a J i e K O

o a " b  l i p a  k o i !  a , : i K i u r r .  b o  n p e M c u a  H 3 b i -  

necKin minor., no iimeim BricjiacT., 

« 3 '&  p o ^ a  l i o n e . i n . j j  O i i p a i n a i o  BH ii-  

a i a i i i e  r ,  A .  B .  H a  t o ,  h t o  U i l c j a B ®  

h IS o co  i; u. a TaKSKC metKĄy coóo io  

cxofliiw, Kam> l ip  am . u lipaKOmb, 

H ep  ennaiu^ib u H ep  eiubic.aaii.ir> h Ap-i  

l i s i .  nero a o . i . k i i o  a a K A i O H i i y b ,  h t o  

o i i u  cocTaii^eiibi h t .  n ą g ^ n b p u i e e  

g p e i u a .  H p n ó a i i i i i u i . ;  h t o  o t o  c r l i ­

i i  IS Y T  Y Ii A.

Uwagi nad rozprawą,:  P oczą tko ­
we D zie je  P o lski i t. d.

(C ią g  da lszy).

Po rozpatrzeniu  się w źródłach  
historycznych, p. A. IS. przystępuje 
do początkowych dziejów Polski.

Str .  114. Co mówip.A.B.  o śmierci 
Popiela,  że tu nazwa M yszy  j e s t  
złac ińszczona,  podobnie j ak  gdzie 
indziej K nm ień=zlapis, nie podlega 
żadnej, wątpliwości.  Nawef, zdaje 
się, tak sam Marcin Gallus rozumiał,  
lio nie uważa to za zdarzenie nad­
zwyczajne i dz iwne ,  jak  przy po* 
s t r zy ży n ac h Z ie ni o w i ta.

St r .  115. » Je s t  jakiś ślad, że
w*Wiślicy, niedaleko Krakowa,  ży ł 
za  czasó'.v pogańskich ks iążę ,  imie­
niem Wisław z roduPopie la  .) Zw ra ­
cam uwagę p. A. B , że Wisław 
i IV i ślica są tak do siebie podobne,  
j ak  Krak i Kraków , Przemyśl i P r z e ­
mysław i inni; ztąil t rzeba  wniosko­
wać że później stworzone.  D o d a j ­
my, że świadectwo to-jcst zapisane
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^bxejiLCTno naxo4HTCH y E oryxR a-

jia .  n t n u m a r o  b-5 no-noBHirb X I I I  b.

H a  CTp. 116 . “ / ( n a  40CT0R+.pHbm 

CBHA-brejiBCTBa iiHoaeinnhiXb nncaT e 

Aeu n ce ro  jiynuie oónnci in ioTn npo-  

BouiecTBie Tor/tauiHaro itpeMeiin. 

I l e p u o e  co^epvKnTca n't nncbiueiiHoMT. 

naMSTiiHKb X  Bbita, coxpaHHBiiieM 

t:a y  n an in x ’t  coiuieMeuiiiiitoBT. ( lIe-  

x o b i . ) .  Tania. jicho ynom anaeTcn  n  

HaKOMTi*TO IIoneJienOMT. Cbini., npn- 

6 biBiuenn> hbt. ^ajieKiix b C T p a u b  bt. 

ne iucny io  3en1.no; ronop iiT ca  4an te  

061. e r o  a iuena (TeTBa).» O iipa iua io  

n u a u.nil e r .  A. B. n a x o ,  m o n n  n p n -
HHTOMy BCiSMH H C łn c je n i io ,  l e n i e n i e  

CjiOBaiie 3 aim Jin E o e ie u .n s  meatfly 

4 5 ! — 495 r .  l i s a .  Toro a te  naiu.iT 

Hiiica BHflno, bto  T c r n a , Cbiin> H o  

ne jm , npiiobiji 'b e n  uonci tow b  Mexa. 

3 ro noflTBepatflaeTCn a  T bnm , i t o

B ’b g a p c T i i  o  n a  n i e  .IllÓyUIH, b t .  6 9 0  

r o f l y ,  n o T O M K i i  T e x n b i  s a a n a i i b i  

4 p e n n b i n n >  p o f l o n r b .  C . J  b  g c T B e i m o j  

n e m c i t a r o  I lone jn i  4 0 j i v k u o  c p a B i i n -  

B . lT b  C h  n O J I Ł C K l ia n *  TO JIbK O  BT.-O T-

Hoiiieniii K'b HUOHHj a  lie kt> cofibi
■ •

THO.

^a ji -be  ronopnTTi r. A. E . :  ^ p y *  
r o e  flocTOBbpnoe cnn/łbTejibCTBO 11a- 

X o ^ h tc h  y  KoHCTaiiTiiua B a r p a n o -  

p o f ln a r o ,  niicaTejm X CToabTia. B ’(> 

i i a i a j ib  X. n bit a 6bijn> y  C-bpiioBb 

aaxeJwiancKHXTi, f i j i im n B o j i r a p in ,  

n n asb  MnxaiiJi 'L, coRpeiueiiiiiiiob a 

coio3HHK'b O ojirapcK aro  m inaa C h  

sieoiia. O u t  iieM'B roBepiiTTi K ohc .  

B a r p . ,  h to  e r o  p o f l t  npaoieji 'B  ry -

w B o g u c h w a le ,  Który ż y ł  w p o ło w ie  

X I I I  w iek u .
S t r o n i c a  116 . . .D w ie  w ia r o g o d n a  

w zm iank i  u p i s a r z ó w  p o s t r o n n y c h  

na jw y śm ien ic ie j  do  ty c h  c z a s ó w  

i z d a r z e ń  o d n ie ś ć  s ię  d a ją .  P i e r ­

w s z a  z n a j d u j e  s ię  w p o m n ik u  z X 

w ieku ,  p r z e c h o w a n y m  u n a s z y c h  p o ­

b ra ty m c ó w  ( C z e c h ó w . )  W s p o in n io -  

no tam® w y ra ź n ie  o j a k im ś  s y n u  

P o p ie lo w y m  , p rz y b y ły m  z d a le k ic h  

s t r o n  d o  ziemi c z e s k ie j .  W y m ie ­

n io n o  n a w e t  j e g o  imie ( T e t w a ) .»  

Z w ra c a m  u w a g ę  p. A. U., że  we- 

r l łu g  p r z y j ę t e g o  o b l i c z e n ia ,  c z e s c y  

S ło w ia n ie  z a ję l i  B o je /ie jm  m ięd zy  

r. 451 — 495 . Z  te g o  S am ego p o ­

m n ik a  w id a ć ,  że T e t w a ,  syn  P o p i e ­

lów , p r z y b y ł  z z a s t ę p a m i  C z e c h a .  

C o  p o tw ie r d z a  i t o , że  z a  p a n o ­

w an ia  L ib u s z y  r. 690 , p o to m k i  T e t -  

wy n a z w a n e  są  r o d e m  s ta ry m .  W i ę c  

jako  im ie ,  a  n ie  j a k o  z d a r z e n ie  

t r z e b a  P o p i e l a  c z e s k ie g o  ró w n a ć  

z p o lsk im .

N iż e j  p i s z e  p. A. I I . : . . D r u g a  

w ia r o g o d n a  w z m ia n k a  j e s t  K o n s t a n ­

ty n a  P o r f i r o g e n e ty ,  p i s a r z a  z  d z ie ­

s ią te g o  w ieku .  N a  p o c z ą t k u  d z ie ­

s ią te g o  w ieku  b y ł  u S e rb ó w ’ z a ch e ł-  

in iań sk ich ,  k o to  B ó ł g a r y ł ,  k s ią żę  Mi 

c h a ł ,  s p ó ł c z e s n y  i s p rz y m ie rz e n ie c  

k s ię ś c ia  b o ł g a r s k i e g o  S z y m o n a .  O 

n im ’mówd P o r f i r o g e n e ta ,  że  j e g o  ro ­

d z i n a  p r z y s z ł a  w ta m te  s t r o n y  z nad
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$ a  OTB p i  KII BhCJBI.o HsB npn- 
BCAeiiiiaro TCKCTaKohct. B a rp .  movk- 
110 TOJBKO BbIBCCTH 3aBJI0<iruie, HTO 
KHH3B M uxaiijB  C bub  c u n  Ilyce- 
ua h j h  B n c ja n a ,  u b to  po.yr, <>ro 
npHObUB Bb IllUpilO O T B  BtlCJbl, 
iiasnaiiuou TaKVKe ^futfiiKoiof ho 
BTOÓbi caiUB B iic jb b b  npiiubi.iB or- 
Ty'Aa— aro  0411a to j b k o  n p e 4 n o jo -  
Hcenie, d e s B  4 0 Ka3aTejBCTBB. Il'b- 
poflTHo, npe^Kii S n e j a n a  npnu ij i i  
BJirbCTb cb  C'bpCaMH OKOjo 640 r. 
I i o j a r a io  TaifjKe, h to  yuoiw.HHyTaa 
^ i im n ca— lie Bncua, n o 4 p y ra n  pb- 
Ka, 11 h to  K ohct .  B a rp a i i .  ne  no 
nnsia jB  pascKaabiRaiinmxB. Bbjtb 
moskctb, a ro  p t.ua  /T,ina, yno- 
sianyTan bb pa3cyvK4enin /I,. I, J?a- 
r iu e n i i ' ia  o BoiiiraXB, xo th  o to  

n p e ^ n o jo a c e n ie  cjiihikomb carbjo .
H a  c rp .  1 1 9 . « E ctb  CJ+.41.1, h to  

tOIIIIMblH BB I lo jb is r b  P04B  l lo n c jn  

y 4 a j i u c a  bb  Mexii 11 C B p ó iio , 

11 TaniB iio jb b o b  a j c n  siianenieM B 11 

H epi^K O  B jacT iio . 11b  lI e x a \B ,  41.1*1-

CTBHTCJBHO, 4a M II j i f l  . l o t i b 'O I i i n e i l  

n p O I I3R04HTB CBOIO pOflOCJOBIIJ H) OTB

n o j iB C K aro  k h r s j i  I l o n e j a ,  110 T p y 4 n o  

40Ka3aTB cnpane4JnnocT B  TaKoro 

n p o i i3 B 0 4 C T B a .  H t o  K a c a e x c n  Cbip-
Ó0G5 , TO 34bCB B’bpOflTIIO o i i u i ó c a ,  

BM’bcTO Cspćoes', c j b 4 0 B .  i tn rb n ie

r. A. B. rpeóyeTB no4TBep5K4enia.
H a  oTp. 120. « I I  TaKB y  C e iuoB ii -  

Ta r t b i j B  n e  041111B n p e 4 i u e c T n e n -  

IIHKB, HO B ja 4 b l l i . I I  HXB He npOCTH- 

p a j i i c B  t h k t j  4 a j ( ‘ico, k h k b  K o p o  

j c b c t b o  CeMOBHTa.» 51 c o n e p i u e n i i o

W isły .» Z textu przytoczonego Por* 
Grogenity tyle można wuioskować, że 
książę Michał był synem W ąsew a 
czyli W is ła w a , i że jego rodzina 
p rzybyła do Iliryi od Wisły, na­
zwanej także JJiciki. Lecz żeby 
sam W isław ztamtąd przybył, to 
jest domysł nieudow odniony, i za* 
pewne przodkowie W isław a przy­
szli wspólnie z Serbami około r. 640. 
Mniemam t a k ż e , źe owa D icilta  
j e s t  inna rzeka— nie W is ła ,  i że 
Porfirogenita nie rozum iał opowia­
dających. Nawet bydź może, że to 
je s t  rzeka D ziczą  , wspoinniona 
w rozprawie D. J .  W agiłewicza 
oB o jkacb ,  chociaż troche za  daleko.

S tr .  119. « S ą  ślady, że p rześ lado­
wane w P o lsce  rodzeństw o P o p ie ­
lów udawało się do Czech i S e r ­
bów , i tam do wziętości a nawet 
w ładzy p rzy chodz iło .» W  Cze* 
chach istotnie Lobkowiczc wypro­
wadzają ród swój od Popiela  księcia 
polskiego , ale ile w tern prawdy, 
nie umiem powiedzieć. Co się ty­
czy Syrbów  może to pom yłka, 
zamiast S e rb ó w , twierdzenie więc 
pana A. B. po trzebuje  dowodów.

S tr .  120. » Miał tedy  Siemowit 
nie jednego ju ż  poprzedn ika ,  ale 
ich granice nie sięgały tak daleko, 
jak  granice Siemowifowego króle. 
stwa.» Z upełnie  dzielę zdanie p
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troT.fineeiTTh c b  Mirfen iesub r .  A.  B .  n 

j io ja r a io ,  mto n a u a .io  I I o-ubuiu aoji

5KI10 O T I i e C T H  3 3  i r b C K O J B K O  n - l i K O l i t

flo CeHORiiTa, u iTO Oonejib ół i j ib 

nocj i fe^niu k u j i s b  H 3 -Ł Aoaia, n p e ^ -  

i i iccTnotianHiaro po,ay U h c t o b b .  H o  

ocTopiisccKiJi cnlJAliHin 0 CeniOBii- 
t * ,  e o ^ e p H f a m i a c a  b b  t o k  e r b ,  npn- 
Be^eHnomTft H 3 T> M a pT nn a  PaJMa,  

c t o j i b  ueoi ipe, ą’b.iiennBi, u t o  ne  j i b b a  

nbioecTii H 3 B  h i i x b  n a K a n o r o  c j t f l -  
C T B i a .  ^ a n c e  n e n o j B i i o  p a 5K4 a e T C i i  

■ B o o p o c * :  H e  o t h o c h t c h  j i b  s i o  t o - a b -  

k o  a d  l a u d e m  p r i n c i p n m  e t  p a t r i a e  

n o s t r a e ,  KassB © f i B  o t o m b  y n o i H H -  

r n e n  r .  A.  i i .  n a  c i p .  106.  I .  A- 

1 1 .  H e  ^ o j r / i c e i i ' B  s a u i . m a T B ,  m o  ir n  

T o r ą a n n r e e  npemn, no o u J j h m t .  c t o -  

p o i i a M - B  B’a p n a T C K n X T .  r o p ' B ,  c y m e c -  

T i i o B a j i o  B i o p a B C i f o e . rocy^apcTBO

Ti, 769 — 907 r., KOTopoe tst. nap
CTnonanie BejniKsro CBiiTono^ifa, cb  

‘8 7 1 — 8 9 4  r . ,  o ^ e p s K a j i o  n o j n i n i e c -  

v i u  n e p c c i c rB ,  n o c j i l .  ó h t o b i  c t>  

I l t . n m a i H H ,  n e  C M O T p s  n a  O K a 3 a n n o e  

n w 7 . n o c o r t i e  B e n r p o B B .  O ó p a T H j i i B  

e i i ę e  R u m i a n i e  n a  t o ,  h t o ,  -K p oa r fc  

c o f i C T i i o H H o ń  M o p a n i n ,  n  b i c i u  e n  b  

i i n c u i e n ,  b  X o p n a T i H ,  b j i a c t b  M o p a i i -  

o u a r o  r o c y ^ a p c T B a , —  o c o ó c n i i o  b'b  

H a p c T B O B a i i i e  G n j i T o n o ^ i K a ,  —  n p H -  

-3 i i a n a a u  n a A B  c o ó o k i  T e x o ,  c f c B e p -  

j i a a  C B p ó i a  ( « c t b  C j r b  f l h i ,  m t o  n  M a r -  

^ e d y p r o o  n p o n a ^ j i e  hc a . r a  M o p ą B - i « )  

11 Ą a m e  I l o j R u i a .  T o k b  a  n o m n a a i o  

y  H a p 3ri i i e B i n a n p H 3 B a H i e  H o j n i  K a n i u  

G B B T o n o j i K a  u a  n o M o u i B  n p o T O B - b  

i l b w u e B ' B ?  ( 3 )  C a l i ^ O B a r e j i B u o  a  n e -

A. B.  i m n i e m a m ,  2e P o l s k a  n a w e t  

ki lku wiek am i  p o c z ę ł a  s ię  p r z e d  

S ie m o w i t e m  i ze P o p i c i  b y ł  o s t a t n i  

p a n u j ą c y  7. d o m u  p r z e d - p i a s t o w e g o .  

Ale  w i a d o m o ś c i  h i s t o r y c z n e  o S ie .  

mó w ic ie  w t e kśc ie  p r z y t o c z o n y m ,  

z M a r c i n a  G a l l u s a ,  są  t ak o g ó l n e ,  

że  n a j m n i e j s z e g o  w n i o s k u  z n ich  

n ie m o ż n a  z rob ić .  N a w e t  po mi m o-  

w o ln ie  n a s u w a  s ię  p y t a n i e ,  cz y  to  

n ie  : ad  l a u d e m  p r i n c i p n m  e t  p a ­

t r i ae  n o s t r a e ,  j a k  sa m  p.  A. B.  n a  

s t r .  106 p r z y p o m i n a .  Z r e s z t ą  z w r a ­

ca m u w a g ę  p.  A. B . ,  że  w ł a ś n i e  

w ó w c z a s  i s t n i a ł o  p o  obu  s t r o n a c h  

g ó r  K a r p a c k i c h  p o t ę ż n e  p a ń s t w o  

M o r a w s k i e ,  od  r .  769 do  907,  k t ó ­

re  p o d  p a n o w a n i e m  wie lk ieg o  Ś w i ę ­

t o p e ł k a  od  r  871 do  8 94  z p r z e ­

w a g ą  p o l i t y c z n ą  w y s t ą p i ł o  do  w a l ­

ki z  N ie m ca mi ,  mimo p o m o c y  W ę ­

gr ó w .  Z w a ż m y  je s z c z e ,  że  p r ó c z  

w ł a ś c i w e j  M o r a w y ,  w y ż s z e j  i n i ż ­

s z e j ,  C h o r w a c y i , r ó w n i eż '  C z e c h y ,  

p ó ł n o c n a  S e r b i a  ( są  ś l a dy ,  że  M a g ­

d e b u r g  by ł  m o r a w s k i ), n a w e t  P o l ­

ska  u z n a w a ł a  z w i e r z c h n i c t w o  M o ­

r a w ,  z w ł a s z c z a  poi l  p a n o w a n i e m  

Ś w i ę t o p e ł k a .  T a k  j a  r o z u m i e m  u 

A. N a r u s z e w i c z a  w e z w a n i e  Ś w i ę t o ­

p e ł k a  d o  P o l a k ó w  o p o m o c  p r z e -
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cor.iaeena, C b  r. A. B .  (crp . 120) ,  u t o  

C p m o b h t o b o  ro c j7Hii[)CTBO, no npii- 

ó b n i n  B e n r p o B ' h ,  y w f  n p o c T u p a J i o c b  

A O T a T p O B T , .

H a  CTp. 123. « £ > th  n p o n c i u e c T n i a  

nMiiJi 'f . b t i - b i i  AJr K o j i  e r .  B a r p . ,  K o r -  

A a  n p n  ó n i i c a i i i u ,  t a k t .  i i a a b i s a e M O H  

u  iuri>, T y p i c i i i  u  a  u  B e n r p i u ,  r o n o -  

pHTT), m t o  o n a  n p o c T i i p a j i a c B  a °  

B p . i i i k o u  M o p a i i i u , c o c t o j i b i i i p h  bt> 

900 r»A,V iif>A’i. y n p a i i j i e n i c s f b  C n a -  

T o n o j i K a . »  C B a T o n o j i K 'b  y w e p T .  n'i> 

894  r o A y .  I l p e e a n i H K '5  e r o  M o n -  

M n p 'h ,  n e  CMOTpa n a  B i i y T p e H n i S  

p a 3 A o p ' b  b t .  r o c y A a p c T B b ,  i n .  907  

r o a y ,  B b iT -h c i iH A ł  H3T1 M o p a n i n  B e i r -  

r p o i i ' h ,  rn.il!  ni ii X'b emeB'h 900  r. y a c a -  

c o m ' 1. a j i i i  H l i M u e B b  u  l i r a A i m m e B T .  

( W ł o c h ó w ) ;  M o n m n p ' b  n o r  n o r .  B’b 

f i i i r n i i  n o A T .  I f p e c ó y p r o w i ,  b t .  907  

r < M y .  Ct> 8 8 9  r. B e n r p h i  o n y c T o  

a i a i n  c o O c T B e n n y i o  M o p a n i i o ,  p a n ­

n o  u  BJiaA'l  n i a  K o p y r a i r i .  ii B o j i r a p ' 3 ;  

h o  y j u e  B’b 907 r o g y  o r n i  s a i u u m  

bcm) H iicu iyM ) M o p a n i i o  ii  u a c T B  n e p -  

x i i c u .  O c r a j i r .  n y  io  n a c r i .  n i . i c u i e u  

M o .p a c t i i i  h  s a c r b  X o p n a r i n  s a i i n a i i  

M e x i i  u  H o j i j i k i i ,  t o  e c T b :  i i b i u l i u i i i n n  

M o p a n i n ,  R c p x u a i i  C i i J i e a i n  n  tuaA O - 

i i o . i b c i s o e  I I o A r o p t e  A o c r a . i i i C B  Be-  

x a s i ' f i ,  a H i i c u i a i i  C i u i e s i a  ii o c t b a b -  

n a a  m a c t b  M a - i o i i O o j i b u i h —  H o j n ­

ie a  m t .  T a n 'r>  a  n o u i i M a i f l t o k c t T j  K o s b -  

mm, n p H K e A e i i i i b i i i  r. A. Ii.  n a c r p .  131.
U a  c ip .  124. «Kn iia3iiauijiMT>,

n p i i H i i t i .i n r b  i i e o c H O T p i i T P j i i . n o ,  n p i s -  

ii.iA.ievKiri'b, n o  imrbniro Hainemy, 
HPHBBlŁCTiioe Hbii pa Mb iiascan ie  Bb-

chv N iem com . (.3) W ię c  nie zgad zam  

się  z p. A. B  , ua str. 1 2 0 ,  że  k ró ­
lestw o S ie m o w ito w e  za p rzyhyciem  

W ę g r ó w  j u ż  s ię  o p ie r a ło  o T atry .

S tr .  123. >> T e  to  wypadki, ma  

przed  oczy m a  Portirogen ita ,  k iedy ,  

op isując  sw o ją  tak n azw aną  T u rk ią  

cz y l i  W ę g r y ,  m ówi, że  j e s z c z e  kia 

p o łu d n io w i  z W ie lk ą  M oraw ią ,900  r . ,  

jako z p a ń s tw e m S w ię to p e lk a ,s ię  z t »  

kała.M Ś w ię t o p e łk  um arł r. 8 9 1 0 
J e g o  n astęp ca  Moj mii* mimo d o m o ­
wych k łótn i j e s z c z e  w  r. 907 z w y ­
c i ę s k o  w y r z u c i ł  W ę g r ó w  z  M oraw y,  

a nawet w p r zó d y ,  bo w r. 900  W ę -  

■ g r z y  byli z g r o z ą  N iem c ó w  i W ł o ­
c h ó w ;  M oj mir zg in ą !  w hi (wie pod  

Presburgiem  r. 907. Od r. 889  W ę ­
grzy łu p il i  tylko M o r a w ę ,  rów nie  

jak k o r u ta n y  i R o łgary ;  Kor u tany  

zaś. po r. 907. zajęli  c a łą  n iż sz ą ,  

M oraw ę i c z ę ś ć  w y ż sz e j .  R e sz tę  

w yższej  i c z ę ś ć  C h orw aey i za ję l i  

C z e s i  i P olacy: t .  j .  t er a źn ie jsza  

M oraw a, górn y  S z lą s k  i P o d g ó r z e  

M a ło p o ls k ie  d o s ta ły  s ię  C ze ch o m ,  

n iższ y  .S z lą s k  i reszta  M a łe j -P o ls k i  

d osta ły  s ię  P o lak om , T a k  ja ro­

zumiem tekst K ozm y, p r z y t o c z o n y  

p r z e z  A. B . na sir, 131,

S tr .  124. » D o  n azbyi przezornie,  
p rzy ję ty c h  nazw  należy, w e d łu g  

n a sze g o  p rzek o n a n ia ,  n ieznan a  u 

N iem c ó w  n a z w a  B i a ło c h r o b a c y f
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aofi XopBaThi h B'bjiMX'B XopBa
TOBT>.» ,3,04*110 n O H I I I I T b ,  1T0 H II'bM-
lfaM'b n3BliCTiia ubijia B'bdaa, t o  ecTB 
c b o ó o 4 I i o i i  XopBaTifl; B'B AOKaaa- 
Te îŁCTBo npiiBOłKy ann304r6 u3t> pno- 
UOBannoH jibi’onHCH XIV c t o j - Ł t u i ,  

Aa.iHniH.aa, c rB uliMenKHM'B nepeBo- 
^ o m i ,  nOBTH conpeMemifaiM'B nofl 
ansjumcy (4). O h'b 6bi ne nomneiio 
BnjrbHepiiofi, t o  ecm , mMBjacxuou 
XopnaxiH, ecJiHÓu ona CuAa terra 
incognita . R o t ' s  ero cjiona, c t  
nbMtUKHMB nepeBO^OMT: « W  serb­
skim jazykujest  zemie, jejz to  Char- 
wati j e s t  iuiie.— Czu Windeu 1st 
ein Gegent, «lle ist Granada ge-
nent.n

Ha crp. 125. (‘Bi. Koimb XI ro u 
B’l. iia'ia.rli XII ro CTDJTbTlH, rpom- 
h »  (5bljiB 4  pyrin iimena, Kam t o :  

JLixobt>, IIo.anirb.» f l  no.iaraio, n o ,  
xorn B'b Tor^aiimee npewa 4 <>B0 .ab. 
HO H3B't>CTHbl Obljlll B'b B fê OH Xop- 
Bariii iiitiena AnxoBt h Hojiairb, no 
Tisurb iie-MPirbe iieftes’LiianiieTHo fihi- 
jio (i unn Xopnaxou'B, KaK'b MfccTiioe. 
^ a w e  ii iiOTTbiu b c \  iu,eCTByiorr> o t -  

aacTii cji'b^u axoro iimeau. Hpomfe 
4 nyx'b .ąepeiieiib bx> canogKOMt o- 
Kpyrb: XpeiiTii u Xopnaxhi, h Jibca 
XopBaTecK'b, upHiia^jieitKamaio k'b 
PyeiMOBy, BrB sjoiencKourb oapy- 
r b ,— ecrt Miioro p j^onbix'b xopnax-
C K H X 'b  HMCII'l> y rlcMhOBT.. T.i It/lvC
H lie c o o a e e ir b  ex, r. A B. bt> tomt>, 
•no cB'b^’btiia o Xopuarax'L nsarbi 
n;sx, 0411010 Kouot. Bai’p., norowy- 
1X0 OBCJUwlli XopiiAXOII'b )TIOMHIiaeT'b

i B iałochrobatów .« T rzeba pam ię­
tać, że  N iem cy znali Chorwącyję  
B iałą  t. j. swobodną , w dowód przy­
taczam ustęp zD a lim iła  rymowanej 
kroniki, z początku XIV wieku, z t łu ­
maczeniem niemieckietn prawie spó ł-  
czesnem.(4)CzaraąChrobaeyą, to jest  
podległą, byłby pisarz nie wzm ian­
kował jako terrain incognitam  Oto 
jeg o  s ło w a  i przekład niemiecki:  
«w serbskim ja zy k u jest  zem ie ,  je j-  
żto Charwati jest imię. — Zu Windeu  
ist ein G egen t,  die ist Grauacia  

genent.

Str. 125. «W  końcu XI wieku i 
na początku XII w. g ło śn e  były in­
ne nazwy, jakoto L achów ,P olanow .« 
Mniemam, że choeiaż dużo było s ły ­
chać o Lachach , Polanach w Bia-  
łochorwacyi, w końcu wieku XI i na 
początku XII, imie Chorwatów nie 
było zupełnie  nieznane, będąc miej- 
scowem. A nawet do dziś  dnia ślad  
tego imienia poniekąd istnieje: prócz  
dwojga wsi w obwodzie sanockim. 
Chrewt i Chorwaty i lasuChorwatesk,  
należącego do R usiłow a w obwodzie  
złoczow śkim , p e łno  nazw rodowych  
chorwntskich u Łemków. Także nie- 
zgadzam się z p. A- B .,  że w iad o­
mości o Chorwatach wzięto ty 1 ko z 
Porllrogenity. W reszcie  choćby i tak 
b y ło ,  Dalimil uie m ógł czytać Por-
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K O T O p b l H  l i e  MOTT.  I I I -  

t arb KoHCTaiiTBiia B a r p . ,  o a h o k o  

vHt> j  noMiiiiaeT'6 o 3 esiJil; XopaaTOBrB.

H a  CTp. 126. «roc.V4ąpeTBO o t o ,  

3anii<uaii ai ianirrej ib iioe n p o c r p a i i -  

CTno O T f i  B e n rp i i i  n E a ó b e S  F o p b i ,  

HM'bBoice CBoero npaiuiTejH u cod- 

C T B P I l I I O e  B O H C K O ,  no C J O B a H T i  B o lic. 

B a r p . ,  K O T o p b i n  npmseAeM'b nimte, 

ecrb ,  k a k 'b ysKe nasili r tcasano ,  t o t -  

Aauifiłin l lo . ibm a.i)  —  H co b p o jr rn o ,  

'iTofibi K o i i c t .  B a rp .  nprnuui'b  B t -  

AVto. Xopna'riio aa  I lo jb i i iy ,  noToiuy- 

s t o  3 to  iie co r j iaco i ia . io c b  Óbi ch  

CKaaaniibiMii hm'd cjiouaMii, h t o  

IJoAbuia cocTanjineT't A eunoe BJia- 

^■biiie O t t  o u a  Bejiutcaro. 3Abci> 

p  l i ' i b  habt 'L  o l e x a x ’b, o senni upo-  

CTpaiiHbe cnaaa i io  6y/t,eTb  im w e.

/Ij.urbe r .  A. B. npoAO-iataeT'b: 

«TaK ,B-Kaic'b ynoaniij 'Tbifl nepcxoA 'b ,  

no  cBiiAhTejibcniaM'B Bbiuie l ip n n e -  

AeinibiM'b, f o lepimiJicn bt. nocjriiA- 
HHXTi rn A a x ’b mapcTBOBaniii Ceniono 

Ta ( 8 8 9 — 8 9 2 ) ,  t o ,  no-cnpaneA .au- 

BOCTII, AOJVKUO aaKAIOTHTB, "ITO Ce- 
MOHiiTOBO roej'AapcTBO n p o c r n p a -  

JlOCb A O  OTHX'b M'bCT'b I I ,  H O  IIJ->II(jI>l- 

Tiii lienrpoBTh, nacajiocB TaTpon 'b .»  

B o n c e  ue motjio oiio rpautiHUTb cb  

B e u rp ie io  Ta'rpcKHMii ropauni,  bti no -  

Ka3aHiioe npewn, noTomyr-nTO Beiirpi.i  

3aiiHAii noA'h TaTpcKjio *iacTb a e p x  

lien M o p a n in :  3T0 BOcnoc.i-bAOiiaAo 

yace R'b907 roAJ, nocj i  b oiiTBbi noA'b 
Hpec6yproM'6,BTi K O T o p o n n o m ó ł  no- 

C.lbAIliu MOpaBCKIH KIIil3b MonutipT).

H a  erp. 127. « l[o T » p iy c’6 B e ah

f irogenitę,  j e d n a k  wspomina  ziemię 
C horw ató w.

S t r .  126. » O w o ż  ta s p o ł e c z n o ś ć ,  
na znaczne j  p rzes t rz en i  od  W ę g i e r  
i Bab i gory  poc ząwsz y ,  r o zc ią g a ją ca  
się i mająca  swojego  w ła d c ę  i sw oje  
.wojsko, jak to niżej s łowami  P o r f i r o -  

geni ty przy toczymy,  jest ,  j ak to  j u z  
powiedziel iśmy przy innej  s p o s o b n o ­
ś c i ,  Po ls ka  ów czesna .« Ale żeby 
Porf i regpni ta  wzią ł  B i a ło c h o rw a c y ję  
za Polskę ,  to się znowu przec iwi a  
jego  t w i e r d z e n i u , że j e s t  d ann ic zą  
cesarzowi  Otonowi  Wie lkiemu. J e s t  
tu mowa o Cz ech ach ,  o czem niżej 

obszern ie j .

Dale j  p i sze  p. A. B.  »  A pomie-  
nione przy jśc ie,  w e d łu g  wyżej  p r z y ­
t oczony ch  św ia d e c tw ,  w os ta tn i ch  
la tach p ano w an ia  S iem ow i ta  (899  
892) na s t ąp i ło  , s ł u s z n a  j e s t  w n o ­
s i ć ,  że kró le s tw o Siemo wi towe  

r o z s z e r z a ł o  się w te s t rony ,  i że za  
przybycia W ę g r ó w  ju ż  się o p i e r a ło  
o T a t r y . « W c a l e  nie mog ło  g r a n i ­
czyć pańs two Siemowi towe z W ę ­
grami  przy T a t r a c h ,  bo W ę g r z y  
za ję li  p o d t a t r a ń s k ą  część  wyższe j  
Morawy do pi ero  p o  bi twie pod  
Pr es b u rg ie m  r. 90 7 ,  w której  z g i ­
n ą ł  ostatni  morawski  ks tąże Moj-  

mir.

S t r ,  127. j i N o i a r j u s z  Bel i  p ow ie '
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CKaaaBT., «iTO BenrppcKin Kiiasfi 3yjir>- 

t; i iiasiia'iii .i b, oK.o.io 931  r o 4 », T a r -  

p u  r p a i i u u ie io  B e n r p in ,  c o  c r o p o u w  

l l o . T b l l l l l ,  C C b U a e T C l l  B’b TO M b  Ilil 

4p eB H b n m ee  on p e/n i i . ie i i ie  o th x t .  

r p a u m y b  n p i i  k h j i3 1 ; ,  c o n p e m e i n n i K l i  

B i o p c a , — n o  c . i o b u m t .  T o r o  iKe .ab -  

T o m i c u a ,  A p n a j a , cm  K o i o p u n t  

B e u r p b i  B T o p r i iy j iB C b  b h  H a n n o  

n i i o . »  C o r . i a u i a i i c b ,  mto l l o . i a K U  

M o r j in  UMliTb c i i o m e n i n  c h  B e iir p i-  

e i o ,  n JIH7UC B c r e o p - f e  n o c . / i i  B 0 4 0 n n p e -  

n i n  11XT1 o t  H a n o u in ,  ji n p u n u v a io  

3a / ( O C T O B b p n o e .  C B H g b r e j i b C T B O  o  

Tow'b B e n r e p c K o n  x p o i iH K i i ;  n o  h o w -  

n o  /in o r e i o A a  s a K j i i o n r r b  o  c o n p n -  

K o c i i o i i e n i i o c T i i  r p a n u i y b  l l o j b i n n  11 

B e n r p in ?  M enn y A i in ju iP T l i  t o ,  «rro 

r .  A .  I i .  u p  11 h h [u a 6 T rb n p o c j i a i s j i c n -  

n a ro  j  urena, kbkii mt> ( i M.rr> m o t h -  

piyc'b B e a n ,  3a  hctobiihkt* B'b cho-  

ennb p a 3 c j ’* 4 e n i n .  E r o  p a 3 o ń p a j b ,  

KaK'b 4 0 J 5KI1 0 , yueiibin  H .  HLieu.ep'b, 

40K ;i3ar i'b  c o B e p i n e n u y i o  e r o  h i ih -  

TOVKIIOOTfr .  H  4 ' b i i C T l l B T e j l L I I O  ,  KTO 

BW4 yMbiBaeT'b n e o h u i a j u a  n p o n c -  

n i e c T u i n  ( 4 o t t o J i b i io  B O c n o M U u r b  o  

KimvKeCTBax'b CBH4 njibeKOM'b u r a -

JlHHKOM'b, i p P 3 rb KOTOpblH B p 0 X 0 4 H -  

jiu B en r p b i) ,  to t 'b  ne 3acJiysKii- 

B a c T ’b  u i i i f a K O u  4 0 R t . p e i i i i o c T n .

H a  c rp .  1 2 8 .  B'b n p i iM b'iauu i  r. 

A .  I i .  r o i s o p n n . :  « l Ie iHC Kin ./it.TO-

i in e c iv b  X V I  CTOjrbTin Faert'b ,  auats-  

Jiiiu, KaK'b KaJKeica, n a i u c r o  F a j j i a ,  

i i o . i i . 3 0 i ! a j c a  KpoM-b - T o r o  4 p y r n n m  

i ic ion i ii iK aM ii,  40  nac-b n<‘4 0 u ie4 - 

niHMH ( n a r o w y - m o  y n o j i H H a e T b  o

dziawszy .  że księża węgierski  Zul ta ,  
ok oł o  r. 931, n azn acz y ł  T a t r y  za 
gr an icę  W ę g i e r  orł s t r ony  Polski ,  
o d w o ł u j e  się na dawnie jsze  jeszcze  
o zn aczen ie  tyc hże  gr an i c  z a  księcia,  
B o r s u  sp ó ł c z e s n e g o  , j ak  mówi ten 
że kronikarz ,  Arpadowi ,  z którym 
W ę g r z y  do Panoni i  wkroczyl i "  Mo­
gli mieć Polacy s tosun ki  z Węgrami ,  
nawet  wkrótce  po ich osiedleniu 
się w Pauoni i ,  p r z y p u s z c z an i  i p r z y j ­
muję  za p r a w d z iw e  świadec two 
napomknięc ie  o fem w kronice  wę ­
gierskiej  ; ale czy  koniecznie z tąd  
wniosek wypadnie ,  że Po ls ka  g ra n i ­
c z y ła  z W ęg ram i?  Dziwi  mnie,  że p. 

A. 15 p r z y t a c z a  tak os ławione go  ba­
j a r z a ,  jakim j e s t  n o ta r ju s z  Beli ,  za 
ź r ó d ł o  do swoje j rozprawy' .  Ocen i ł  
go przyzwoic ie  uczony ,1. S e h i o z e r  
i u z n a ł ,  że jes t  bez ża dn ego  u ży t ­
ku. I  i s to tn ie ,  kto zmyśla n ie p o d o ­
bne z d a r z e n i a  (dość wspomnieć  xię-  
s t w a  S u z d a l s k ie  i Halickie,  k tórędy  

W ę g rz y  p rzechodzą) ,  wca le  na ż a ­
dną  wiarę  nie z a s łu g u je .

S t r .  128. W  p rz yp is ku  p isze  p. 
A. 85: » Czesk i  XVI wiekit k ro n ik arz  
Ilajefc,  k tóry  j a k  się zda je  z n a ł  
n a s z e g o  Gal lusa ,  a le  p ró c z  tego 
miał  j a k i eś  inne  ź r ó d ł a ,  k tó r e  n a s  
nie d osz ły ,  bo spo mi na  o żonie  
S ie m om ys ła  i innych,  nas  się ty­
c zących  s z c z e g ó ł a c h , — taki skreśl i ł
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w e n t .  C e M O i u b ic .u a  u o  4pyrnxT. 
n  o  / ł p  o 6  ii o  c t «  x ® , K a c a i o w n x c n  40 « a  

m e t i  n c T o p i n ) ,  n a u e p T a . m  Kapiemy  

n a p c T B o n a i i i a  i t a u i e r o  C e n i o m i T a  B'i. 

886 ro4y .»  $00.14110, h t o  r. A. B. " 
n p H B O A H T i .  F au n a ,  kAkt. i i c r o p i n e c -  

K i li HCTOSHIIKT). Oil'll l i e  CKA3A4  T. 

H i n e r o  s a M t ' i a T e j i . i i a r o ,  a to .u i .ko  

p a c K p a c i u i - B  M apr. F a j i  4  a ,  c t .  j i j i i i -  

( i a B K o r o  l i e j i t n o c T c B .  3 t o  b3h t o  u s t .  

c j io h t .  e r o :  Ob has a l i a s q u e  e g r e -

gias v ir tu le s  pu lcherriinun i pa tr is  
p a t r i a e  u o i n e n  a p u d  s u o s  c o n s e c u -  

tus.  $ o f i p O B C K u i  o c n o n a T e 4 i . n o  40 
Kaaa.n., i t o  ot i im t.  n u c a r e .K ' H r r .  bo  

n e e  lie 40 4 V K I 1 0  p j K O B 0 4 e T B 0 n a T t . c n .  

O u t ,  c o n e p n i e n t i o  t o  we, hto^ bcii-  

r e p c K i i t  i i O T a p i y c T .  B e A t t ,

H a  c r p .  132.  « H o  b j it iH ta inu ie  kt> 

IIo.il .m1> C y 4 i i ,m  h a h  J I io t i ih h  11, o -  

fniTam iiie  n o  $ t i1 iC T p y ,  T i iR ep m >i,  

na.TBaMiir.ie TaK’t. n o  4 p e n i ie M y  n a  

a n a u i io  p h K H —  T n p a c T . ,  —  ctij i i .no  

conpoT H B .in j in ct .  e r o  ( t o  ecTi>. O . i e  

ra)  op ywi io ,  11 tinr4l5 lie  cjii.1111110 

o{Jt .  t t x i i  n o K o p e u i i i . » C v j b i i i  h . i i i

J  j i i m i  (naicB "inraiOTT. n p a n n . iB H h e ,

B .ir iiC T O  p. 3 5  C y jiu e u = =  a  3 0 c JJMl -

en,' 30 Cr e C T t .  CBOHCTTBO C}3ĄnjlbPK3'

r o  n a p l n i n  ( 5 ) j )  sk h a h  n p i i  $ y n a t > .  

H o t o m t .  011 ti nocejinJiHCi. icf. 3 eMAl> 

Ct>Bepatn>,6biBT> ni>rrt>cneur>ineneiit,"  

r a s in .  (6 ) Cjit .4 i)B .  o h h  n i iK o r 4 a  11c 

(m.m h  c o c  ti4MMii l l o J i n m . , a  p a sn ls  

T i i B e p n o B ł ,  nocpe4CTBOM ,B X o p n a -  

Toii'i., 110310 e i g e  n o u p o c r . ,  o  k o t o -  

jiOMT. c K a s a u o  ó j ' 4 e T T i  u ttw e .

(  On o itz a n ie  c ,m ^ y  e i m ) .

obraz  na sz e go  S iem ow ita  p o d  r. 

8 8 6 . “ Nierad  w id zę  ze  p. A. B .  

p rzy ta c za  Majka, ja ko  ź r ó d ł o  h i s t o ­

ryczne.  N ie  p i s z e  011 wca le ,  coby  

na uw a gę  z a s ł u g i w a ł o ,  tylko Mar­

cina Gal lusa u p i ę k s z a ,  i znany  j e s t  

jako  wierny bajarz.  P o s t r z e g a ć  to 

można  z j ego w y r a z ó w :  Ob has
a l iasque  egr eg i as  v ir tutes pu lc he r-  

riinuin patris  patriae n o m e n  apud  

su o s  co n se cu tu s .  O c e n i ł  j u ż  go  

p rz y z w o ic ie  uczony'  .1. B o b r o w s k i  

i ok a za ł ,  źe  go wca le  nie możn a  

użyć .  W a r t  ty le ,  c o u o t a r j u s z  W ę ­

gierski  Heli .

S t r .  132. » Ale bliżej przy su ni ęc i  

k n P o ls c e  S n l i c z e  czyl i  Lutycy  i Nad-  

dniestrzanie ,  od dawn ego  miana tej  

rzeki—  T y  ras , Ty w e rc am i  nazwani  

m ocn o  s ię  or ę żo w i  j e g o  ( to  j e s t  

Olega)  za s ta w ia l i ,  i o ich podbic iu  

niesłychać. . .  S u l i c z e  czyl i  U l i c z e  

(jak p o p r a w n ie  czyta ją  zamiast :  n 

3 5  ( f y j in z u —  a  30c  ł f j iu z n  ;  z o n — • 

w ł a ś c i w o ś ć  n a rz e cz a  su zd a l sk ie go ,  

( 5 ) , )  irtięszkali nad Dun ajem .  P óźn ie j  

w ziemi S ie w ie r z a n ó w  os ie d l i ,  u s t ę ­
pując przed  n aw ał ą  P i e c z y n g ó w  (6 ) .  

W i ę c  n igdy  nie byli sąs iadami  Po-  

ł anó w , chyba  T y w c r c y  p r z e z  C h o r ­
w a t ó w ,  ale i to ważne pytanie,  

o cz em  niżej .

(  D o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i ) .
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51. OnHCAHlE PyCCKHXTi II CjIA- 
BancKHXT) PykonrioEn Py  w n ii u e  ii c k a t o  

M y s icy a iA :  S p i s  R u s k i c h  i  S ł o w i a ń s k i c h  

R ę k o p i s m ó w  wMuzeum Ruin iancowa,  
u ł o ż o n y  p r z e z  A lek san dra  W o s to k o  
wa.  S.  Pe te rsb u rg .  1S42. IV 4., 899 
s t r .  J e s t  to p r a c a  s z a cow na ,  której  
znakomi ty  fi lolog wiele lat  poświęc ił .  

S p i s  ten u ło ż o n y  j e s t  p o d ł u g  a l ­
fabe tycznego  p o r z ą d k u  ty tu łów.  — 
W  wyjątkach z rękopismów p . W o -  
s t oków  z a c h o w a ł  z d o k ła d n o ś c ią  

dawn e formy ję zyk a ,  da w n ą  p is o w ­
nią,  sk ró ceni a  wyrazów i naw et  p o ­
myłk i  p r z e p i s u j ą c y c h ,  k tóre  z n a w ­
ca  ła tw o sam sp ro s tu je ,  P r z y  k aż ­
dym rękopiśui ie  w sk azan o  je j  f o r ­
mat,  c h a r a k te r  pi sma,  wiek lub rok, 
p i sow nią  i materva ł ,  j eżel i  ręko-  
pisin pe rg am in ow y .— L ic z b a  r ę k o ­
p ismów, p o d ł u g  ka t a lo gu  p. W o s to -  
kowa,  doc hod zi  do 473.— W s k a ż e ­
my tu niektóre,  na jw ażnie j sze :  O b ­
jawienie  św J a n a  z objaśn ieniami  
A n d r z e ja  Cesaryjskiego  ( X I I I  Inb 
n a  p o c z ą tk u  X IV  w ); Ew ange l ia  
1 J 6 4  r . — Z l iczby  t rz ydz ies tu  kro 
n ika rzy  godny j e s t  uwag i ,  tak n a ­
z w a n y ,  K ro n ik a rz  Ruslci ( N o  
C C X L V I ) ,  p r zep i sany  d l a  hr ab iego  
Ruin iancowa w Londynie ,  w biblio­

tece  K o t t o n i a ń s k i e j , z dawnej ko­
pii, sk ł ada ją ce j  się z dwóch tomów,  
czyli 375 a rkuszy.  D o p r o w a d z o n y  
j e s t  do 1499 roku.— P o d  No C L I  
z w r a c a  na siebie s zczeg ó ln ą  uwagę 
rekopism:  Żyw ot  św. Cyryl la  i Me- 
t o d y u s ż a  (O (świętych Biskupach ,  
A po s to ła c h  s łowiańskich  Cyrylln,  
i M e t o d y u s z u ) .  P r z e k ł a d  z ł a c i ń ­
skiego, z dz i e ł a  Bol landys tów.  N a  
48 a rkusz ach .  P rz e p is a n y  dla hra­
biego Rui n iancowa.  P on ie w aż  ł a ­
ciński  o r y g i n a ł  w wielu tomach  
edycyi A cta  Sanctorum , zebra ne j  
p rz e z  Bol la ndy s tó w,  z n a j d u j e  się 
w ręku  nie u wieln osób,-— p. W o-  
s t oków  p r z y t a c z a  t r eś ć  §§ u czone ­
go ich bada n ia  O Cyryl lu i Meto­
dy us zu:  objaśn ien ie  w stępne: § I.
J a lu e  ludy n aw ró co n e  były do wia­
ry Chrześc iańsk ie j '  p r z e z  św. K o n ­
s t an te g o  f i lozofa,  czyl i  Cyry l la  j 
b r a t a  je go  M e to dyu sza ?  — * § II. 
Dzie je '  św. Cyry l la  i M e t o d y u s z a ,  
szczególn ie j  z history! przeniesie* 
nia św. K lemensa  P a p  ieża M ę c z e n ­
nika. § III. D  rugie  o po w ia da ni e  
czynów S S .  Cyryl la  i Me tod yus za .  
Sw.  K s i ę g i ,  p r z e t ł u m a c zo n e  p rz ez  
Cyryl la  na  j ę z y k  s łowiański ;  nabo ­
żeńs two,  o d p r a w o w a n e  p r z e z  oby-
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„ P e w n e m u  św ię to b l iw e m u  p u s te ln ik o w i  wry-r 

p ąda to  s łó w  k i lka  p o w ied z ieć  b r a p i o m ,  ocze^

dwóch braci  w j ę z y k u  s łowiańskim | 
z a  zezwoleniem papieża .  § IV. 
C h ro n o lo g ia  ap o s to ls tw a  św. Cy- 
ryl la  i Meto i lyusza.

Ż y w o t  i p rzen ies ien ie  św. Kle­
mensa (z rękopismu F r a n c i s z k a  Bu-  

uiegnej.

Żywot  tychże  św. Cyry l la  i Me- 
to dy usza  z rękopi sm u Blauboryń-  

skiego.  (Ex.  mus.  l l l a u b u r in o ) .
Kośc ie lne  czy tan ia  o tychże sw. 

Cyryl lu  i Metody  u szu  (Ex veter i  ins. 
Br ev ia r io  O l o m u c . )

N aw ró ceni e  C z e c h ó w  do wiary 
chr zc śc i ańs k i e j  p r z e z  B i s k u p a  Meto- 
d y u s z a  ( E x  ms. Coenobi i  Bqdicen  

s i s . ). W  życ iopisic  św.  męczennicy  
B u d  ni iii,

P r z y  końcu  tego  S p isu  dodany 
je s t  a lfabe tyczny s k o ro w id z  na zw  
i p rzedmiotó w,

C o u u i i c u i f i  łJlUlOKEIITin , E n i i c K o n A  

X a p Ii KO b c k a c o  u  A x T b i p c K A r o :  D z i e ł a  

I n n o c e n t e g o  , B i s k u p a  C h a r k ó w  
skiego i Ąc h ty rs kiego. Wyd an ie  rc- 
dakcyi  p i sm a :  M osliw iciąnin .  T r z y  
tomy w duże j  $ c e , Moskwa 1843. 
D z i e ł a  B i s k u p a  I n no cen te go  są na­
de r  p ięknem i niezwykłem zjawi  
skient \y l i t e r a tu rz e  duchow ne j .  

P e ł n o  w nich wznios łyc h  i wcale 
no wyc h p o m y s łó w ,  i z a p e w n e  mogą  
s tać  obok dz i e ł  na jp ie rwszych  w tym 

r o d z a j u  eu rope jsk ich  p isa rzy  nasze ,  
go wieku.  P rz y t ac zam y tu  jego 

kazanie  w Wielki  P iętek  , p rzy  g r o ­
bie Ch ry s tu sa .

k u ją cym  od n ie g o  n a u k i .  D o tk n ię ty  g lę b o k ie m  

uc zu c ie m  n ę d z y  l u d z k i e j ,  s t a r z e c ,  z a m ia s t  

w sz e lk ie j  n au k i  , z a w o ła ł  B r a c i a , b ę d z iem y  

p ł a k a l i ” , i w szy s cy  padli  n a  z ie m ię  i w y le ­

wali  I z y .”

„ W i e m ,  b r a c i a ,  ze  i w y  o c ze k u je c ie  t e r a ą  

s ło w a  n a u k i ,  lecz  u s t a  m o je  m im o w o ln ie  s ię  

z a m y k a ją  w ob l ic zą  P a n ą  B o g a ,  k tó r y  s p o c z y ­

w a  w g ro b ie .  K tó ż  s ię  o ś m ie l i  m u w i ć , kiedy 

On milczy"!...,  I cóż  m o ż n ą  w ą m  po \v ieóz ie*  

o Bogu i J e g o  p r ą w d z i e ,  o cz łow ieku  i j e g o  

n ie p ra w d z ie  , c z e g o b y  s to  r a z y  s i ln ie j  n i e  

m ó w i ły  t e  r a n y ?  K o g o  o n e  n i e  w z r u s z a ,  

czyż  b ę d z i e  te n  w zy u szo n y m  s l ą b ą  m o w ą  

l u d z k ą I  . ..  N a  G o lgoc ie  n ie  by ło  k a z a n i a ;  

t a m  ty lk o  rzew i i ie  p ła k a l i  i ud e rz a l i  w p i e r s i  

s w o je .  J p rz y  tym  g ro b ie  j e s t  m ie j s ce  n i e  

dla  m ó w i e n i a , lecz  d la  p o k u ty  i l e z . ”

„ B r a c i a !  P a n  i Z b a w c a  n a s z  j e s t  w  grobie? 

b ę d z i e m y  w ięc  m odlić  s ię  i p ła k a ć ,  A m e n ,”

53. P y c c u ie  ^ p e b u I e  I I a i u j i t i i u k f k  

B u s k i e  D a w n e  P o m n i k i . P r z e z  J .  

Su cha row a .  C z ę ś ć  I. S.  P e t e r s b u r g  
1812. W sz y s t k ie  ź r ó d ł a  dawnych  
pomników pismiennośc i  ruskiej  a u ­
to r  mieści  w t r zech  o d d z i a ł a c h :

K ro n ik a  L i te ra tu ry  R usk ie j,  T i j  

nnlez t j : S p is  Ch ro n o lo g ic zn y  Bu 
skiej Bibliografi i  od 1491 aż  do 
1700 r , ; 2 )  Opi s  Li te ra ck ich  Utwo 
rów od XJ.  do XVII I ,  wieku,  
W  pi erwsze j  c zę śc i  są wskazane :  
I. D z i e ł a  b ibl iograf iczne w ręko-  
p ismach.  I I .  Bib l iograficzne  opisy 
d z i e ł ,  osobn o wydane.  I II .  R o z ­

prawy bibl iograf iczne,  um ie sz czone  
w pismach .  IV. R o z p r a w y  bibIio= 

graf iczne  w dz ie łach  o so bno  wydą>
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Try cli. J l i s to rya  sz tuk i  d rukarskie j  
w Rossyi .  I m io n a  d ru k a r z y  i wy­
dawców,  i sp i s  ■dzieł XV i XVII  
wieku , zaw ie ra jący  193 ty tu łó w 
różnych  dzieł .

Of> is  B ib l io tek  Ruskich. T u  n a ­
jeżą rę ko pi sm a ,  z n a jd u ją c e  się w 
bibl iotekach r ząd o w y ch  i p r y w a ­
tnych.  W  tej 1-szej  częśc i  umie­
s z c z o n e  s ą :  op i s  r ękop ismó w sło-  
wiano ruskich , zna jd u ją cyc h  się 
w bibliotece W o sk res cńs ki ego  No  
w o-J crozol i ms kiego  k l a s z t o r u ;  r ę ­
ko pis ma  p e rg am in ow e ; r ękop isma  
na  p a p ie r z e  ba w ełn i anym ;  rękopi  
sina na zwyczajnym p a p i e r z e :  teo  
l o g ia ,  ż yw o ty  św ię tych ,  d z ie ła  jeo-  
g r ą / lc z n e , filozoficzne,  i t. d.

Kronika. D ru k a rsk a  w R ossyi.  T u  
na le ż ą  opisy d z i e ł ,  wydanych  w j ę ­
zyku  s łowia no-rusk im , w Rossyi  

i z a  g r a n i c ą ,  por ządk ie m drukarń .

D Z I E Ł A ,  W Y D A N E  W  R O S S Y I  
W  J Ę Z Y K A C H  O B C Y C H .

5  Y e r i i a n d l u n g e n  d e r  K a j s e r i i c i i  

R u s s i s c i i e n  M i n e r a ł o g i s c h e n  G e s e ł l -  

s c h a f t  zu S t. P e t e r s b u r g  : P r a c e  

C e s a r s k i e g o  P e t e r s b u r s k i e g o  M i n e ­

r a l o g i c z n e g o  T o w a r z y s t w a .  P e t e r s ­
b u r g  1842. W  8. str.  80. Z  rysun  
kam i.  — P e te rs b u r s k ie  M in e ra lo g i ­
czne  T o w a r z y s t w o  ze swojćj  or  
ganizacyi  i dz ia ła ń  nie us tę pu je  
London G eolog ica l  S oc ie ty .  Corok  

w niein czy tywane  bywają  puhl iczue

p re l e k c je  w j ę z y k u  rossyjskim p rz ez  
zna kom i ts zych  ro ssy jsk ich  u c z o ­
n y c h ,  zn any ch  p r z e z  swo je  od k ry ­
cia i badan ia  ca łe j  E u r o p ie .  N a  
tych prc le kcyach  , dawanych  b e z ­
p ł a t n i e ,  n a u k a  wykł ada ła  s ię n a j ­
po p u la rn ie j s zy m  sposobem.

T o w a r z y s t w o  Mi ne ra log iczne  z a ­
wsze w ydawa ło  swoje  pr ace  w j ę ­
zyku rossy jskim i niemieckim. N o ­
wy tom j e g o  » P ra c  z  1842 r . , wy­
dany t e r a z  w j ę z y k u  niemieckim, 
zawie ra  takie a r ty ku ły ,  k tóre  z r o ­
bi łyby z a szczyt  k a żde m u e u r o p e j ­
skiemu naukow em u p ismu.  R o s s y a  
j e s t  g łównym przedmiote m w szy­
stkich a r tyku łó w.

Życzyć  t rzeba  , aby  T o w a r z y s t w o  
wydawało  swo je  p ra c e  w j ę z y k u  
rossyjsk im R o s s y j s c y  l iczeni  , p i ­
sz ąc  w języku  o jczys tym,  nie mogą  
się o b a w i a ć , że cu dz oz i em cy  ich 
nie s pos t r zegą .  W szak że  wiemy, że 
P ism o  Górnicze  (I'opiibiu/Kypna.ir,)  
p rawie  ca łe  p r z e k ł a d a n e  bywa na 
ję z y k  Francuzki.

N O W O Ś C I .  *

W yszły  nas tępu jące  godne uwagi dzieją:

1. D okładne R o ssy jik ie  W ypisy  (J Io M a s  

P /c c n a n  Xpecino.Ka.mifi') czyli w zory  kraso-

* Szczupłe granice naszego  pisma niedozwa- 
lają nam przedstaw iać wszechsłowiańskiej  bi­
bliografii w całej jej  obszernośc i ,  i dla tego ,  
zdawając w niej sprawę z najważniejszych l i ­
terackich plodow , poprzes tan iem y w oddziale 
Nowości na  krótkich wzmiankach o dziełach, 
skądinąd godnych uwagi, i o innych literac­
kich zjawiskach. Red.
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m ów stw a i p o e z y i, w ybrane z najlepszych o j­

czystych p isarzy , przez A. G alacliow a . W  2ch 

toniach. (M oskwa 1843 . W  8. w dwie ko lu ­

mny.) W ypisy te  obznajm iają  uczących się nie 

tylko z w spółczesnym  język iem  ,  lecz z lii- 

s to ry ą  li te ra tu ry  ro ssy jsk ie j. M ają także  

wyjść w k ró tk im  czasie W ypisy  H istoryczne  

przez tegoż au tora. 2 . W ohte chwile kołnie­

rza  (CoJiĄamcKW 'Ą o cyeu )  p rzez Lugańs kiego. 

D zieło to je s t  n ap isane  p o sp o litą  p rzystęp n ą  

dla każdego mową. T reść  jego  sk ład a ją  ob­

jaśn ien ia  obow iązków  w ojaków , różne  anegdoty 

i t. p. Z re sz tą  dziełko  to m oże być pożyte- 

cznem  w ogóle dla pospo litego  ludu .

-  w, c e sa rs tw ie , w tym  r o k u ,  w ychodzą 

n astępu jące  gazety  Ł pism a: w języku  ro ssy s ., 

w P e tersbu rgu  —  a )  G azety: Senacka, O głosze­

nia S enatu , co do m ajątków  nieruchom ych, O gło­

szen ia  S e n a tu , co do m iejsc sądow ych, G a­

z e ta  P ete rsb u rsk a  A kadem iczna, lu w a lid  R os- 

sy jski, G azeta H an d lo w a , O bw ieszczenia o 

głów nych tow arach,, k tó re  przyw ożą do p e te rs­

burskiego p o r tu , G aze ta  R oln icza , W iadom o­

ści R ękodzie łne  i G órnicze, G azeta  P o licy jna , 

P szczo ła  P ó łn o cn a , G aze ta  L iteracka , E k o n o m ,- 

P o śre d n ik , P rzy jac ie l Z drow ia , Pisem ko dla 

ludzi św iatow ych, b )  Pisma: C zytanie dla

C hrześcian, D ziennik  M in is te rs tw a  Ośw. N ar., 

D ziennik  M in. Spraw  W ew n ę trzn y ch , D zień. 

M in ist. D ó b r P ań stw a , D ziennik  R ękodzieł i 

H andlu , D ziennik  W o jen n y , P am iętn ik i Inży­

n ie ró w , P am ię tn ik i U czonego K om itetu G łów . 

nego  Sztabu , D zienn ik  W ojenno  - L ekark i, 

D ziennik  N auk L ekarsk ich  i P rzyrodzonych , 

D ziennik. M edycyny W e te ry n a rii e j ,  D ziennik 

chowu k o n i i m yślistw a, D ziennik  Leśnictw a, 

Syn O jc/yzny , W spó lczesn ik , P am iętn ik i. Oj­

czyste , B iblioteka do C zytania, L a ta rn ia  M or­

ska, Gwiazdka, (p ism o dla d z ie c i) .—- W  Ma­

sk wie: U tw ory Ojców św ., G azeta  M oskiew ska, 

M oskw icianin, D zienn ik  G ospodarstw a W o j­

skiego i. hodow ania ow iec. D ziennik  T erapeu­

tyczny.—  W  Wiijiie: W ies tn ik  W ileńsk i ( ta k ­

że i po p o ls k u ) .—  W K azan iu : U czone P a ­

m ię tn ik i K azańsk iego  U niw ersy tetu . W  K ijo ­

wie: C zy tan ie  N iedzielne. W  Odessie: W ies t-  

nik O desski i P am iętn ik i w ydaw ane przez 

T ow arzystw o W iejsk iego  G ospodarstw a R os­

sy i; Południowej* W  Ty flisie :  W iestn ik  Z a-

k au k azk b —  W  innych ję-zykaeh, w Petersbur­

gu—  w języku  polskim : T ygodnik  P e te rsb u r­

sk i.. W  języku francuz kim: M em oircs de V A ca- 

dem ie im peria le  de SU P e te rsb u rg , Bul­

le tin , public p a r  l ’A eadem ie des Sciences de 

S t. Petersbourg*., R evue E tra n g e re , Le Nou- 

v e llis te , Jo u rn a l M usica l, J o u rn a l de SL P e- 

tersbourg., —  W  Moskwie: B ulletin  sc ien tl-  

fique de la  Societe Im periale des N atu ra lis tes  

■ de M oscou .—  W  Ode ssie: Jo u rn a l vl’Odessa^

W  języku  niem ieckim , W  Petersburgu: St. Pe~ 

tersburg iśclie  Z e itu n g , S t. P etersbu rg isęhe  

llandełs--Zeitung,„ S t. P ete rsb u rg iśch er P re is-  

co u ran t, V erzeichn is d er vorziig lichsten  in St.' 

P e te rsb u rg  e ingefu rten  W aaren ,. N ordisches. 

C e n tra lb la tt fiir die. P  b ar m acie, R e p e rto riu m  

f iii* Eharuiacie und  pr.actisc.he Chemie in Rus­
sian  d. W  Dorpacie: Ev angelische B la tter, D nr- 

. patisehe Z c ilu n g , Das. Inu iand , Mittheil.ungeik. 

und  N achrichteo fu r die ev angelische G.eisllich- 

k e it R ussiauds. IV  K rojisztacie :. L isle  d ec  

im po.tirte iL  W aaren*. S ch iffs-L iste . W.Luba* 

wie: Libauische.s. W uchenbJatt, W  M itawiet 

. MLlauische Z e itu n g , A iJgem eines. K uriandisches 

Am tsruud lo t el 1 i gen zbl alt- W  P  a-no wie: W o -

chenblatt. W  Rew lui RevaU-s^-he wóchentUęho- 

N achrichten , W  Rydze: R igasche Zeitung^.

Riga&che A nzeigen , D er /Tir^ęhauer, LiyJandU. 

sc h e s .A m lsb latt, R igasche S tad l.h ln ttery  S en - 

dungen der K urland ischeu  Go s.e 11 sc haft fiir 

L ite ra tu r  uud K u n s t.—  W  języku  ang ie lsk ie  

w Petersburgu  —  L ist o f the principal goods 

im ported  into. S t. P e te rsb u rg , L i s t  of goods, 

c leared  fo r. ex p o rta tio n  a t the S t .  P e te rsb u rg  

custom house, S t P e te rsb u rg  P ric e -C o u ran t, S t.
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P etersbu rg  E nglisch  Review . —  W  języku  

w łoskim —  w Odessie: P o rto -F ra n c o  d’O dessa. 

W  języku  ło ty sz  skini—  w  L em ża le :  W idsem - 

iues Latw eeseliu aw isea. W  M i law ie:  L at-

łt. tlOJILCKAa

3 6 . R ubon. P ismo p o św ię c o n e  po- 

Ź t t k c z s e j  R o z ry w c e :  PynoiiM.. C o -

BPAH1E COMHIIEIITH 4JIJI HOJ E3II,VrO

ii r  i: ił P off o wĄViń ii bpemeiui ('?). B't>

2  xi> •lacriiAci’. Riijit .no. 1 8 4 2 . B t.  T 2 

4. j i .— lt  I . ,  2 5 0  c fp .  ‘I. I I . ,  2 7 0  

c r p . — I la^a T e  t  K asu.H tfpsJiyuniilt/- 
liiii . — O h  ocoóemihiMb y^onoji l .-  

ćrii iewb yica3i.irsaeM'h iiainnsn. MiiTare- 

jiinri. Ra yroTf. irpeKparniliH u i*io- 

ódrti.rriihifi edopniiKT., coctaiueHifi.ifl 

f!3'h RolRneiilft SiOji041.1 XT. .110/teii, 

od o lainaióiiti i  \r> cBoifmii fpyRaMii

noibcKyto  j i i r r e p a ry p y ;  110 hm 40.T- 

M.TIM o a.Ml;TiiTi, no Trennomy n34ATe- 

. Rio, Rto oiib l ianpac i io  Krb s a rR a -  

riio: P yd o n s  *, iipn4AR'h" 11.31,icisaii 

iiM.T (Mona: «cd<ipartie coniiiien in

nóiicśiiusa  npenpoeo  ;n.flem n  
bpejiieitu.it Sio y.K.5 .ki nptinpo-

boju J e  n ie  e p e jtc u ii  cocTaisRfien.

Uh.ib Rirrepa ry piiLix'b npoiiaRe- 

4eniii? .. . .  —  iloT'b iiwcna iinca-

i e j i e i i , ri[Miiiii3i.ijH(iu,HXb y i a c r i e

* T ah i. 1HI3B1B.U1. 3ann^iiyio /(.Bimy rp e- 

'ieciciś re a rjln -n . rPni.ioMefi fJRfi/j/A-, ,npeu- 

nio .luTBium iiiijBiiiii.iii ee Aiieścieoio, 

Aa u Tenepi. eu/e Tuin. jiiuiuiuteTi, ee 

lipocToH uapoAi. Bi, piiiiiciioii ryóepiiiu . 

r .  l j . ia x e p b  n a3 n :in ie  p ) - j ( m ó  npo in iu o - 

A u t ł  o 'i i,  taouB H C H aio e.Hiiia /ipóeucp.

weesclm aw iie s . I F  U ydxe: T a i Lat\vees«h« 

d ra n g s .

P rócz tego w 43-cli gnbernijacli w ychodzą 

G azety G ubem ija lne .

JHTEiMTJTA.

n'5 ri3/tanin P y/jo n a :  II.  Xpaiioitlii4- 

Ki», A. IIjiaTep’b, M. IlopxT., R. u 

1 0 . P  pVKItMAROBCKlP, A. Ii. 1 (103,'I, 

K. RyfiiiWitKiii, Ó. BbOKiii^kiii, A. l  o-

pt»430 iic‘Kiii. I ls / ta re j i r .  irb iipe/tit-

c j iouiu  roBopssj"#,; «ytTibittiiMH x o 4 r& 

iianieii OTCiecTneinioii j i i r repa rypb i ,  

a a n  Uitimm ca. lrbKOToparo l i p n i imih, 

sacTan/iflerbBcliX'b n n o a ie . te i i  upiii iu-  

h a Tb óoR-fee m m -m eirbe  /fbłiTe.łbiioe 

y t a c r i e  bt. fŚkdsiT. npeupacitonrB ii 

uojies/ioM'b iianpaitRenin .  Oto fi.na-

LOlIjlijITIIOO O O CT O JIT0.1 bĆTBO 0 (10113-

iiejio i ioTpcditocrb  h t  MS/tanin c d o p -  

liiiKOii’b, co e r  o u m  n xt. u .if. pasiibixjo 

i ip o u 3 BC4 eiiiii c o n p e ’tteuin.ix'h m ic a -  

'rejieii; /toBO.tbuo ynasaTB na A nie- 
n c ii  r .  [ipauiOBCK.Tro, oroór.i k.tźic- 

/ ta ro  y di; 4  im .  ht> navKiioii n o jb s fe  

u040d1n.1v r. 00  liptui eiini.ixT. 1134a* 

uiii. I laR a ie j tb  1‘y io n a  nu iimUct'B 

u no MO/iterb ii.MCfb raKiixi. o ó u m p -  

in . ix i  nH4oii'b na  BceoómyMi him bay, 

icaK'b aiia,iieinni,iii jirvta loro jit. A  ind­
u e /i. IlaiUT. (dojiiuiKT., aaKjiio'icH- 

lihiH ii'b i ojia;>40 - Tl.ou bimiiix b rp a -  

iii inaxr., ooCTan.ieii'b H3'b Tpy4 oii'5 

ma.1 a 10 oRcjia Rirrepa$opOB'b, vkiI- 

IfyUtiiX'b IlllHJH Il’b 041100 IipOBIlM- 

tt‘111; o to ,  T ain .-c i taaa ib ,  u y t c k t .  ca- 

IUOp0 4 liblX'b UllbtOlib, COpliaUllblX'b
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n a  6 e p e ra x 'b  4a5Ke n n o -

qTeiinaro  ii34aTejui PycajiKii,  koto- 
pbifi o o o r a n i . i 'b  naui'F. coopmiK'b 

npCKpaciioio itoirbcTbio Hjih, jiyqine 

c n a s a rb ,  n o a m o io , Tciicpr. montno 

iiasB.vrb, no-Kpaftileft nrbph ts'i« n o jo -  

Bimy, tkiitc^ cbit. 113441111110 ko ft cxpa- 

nw.»
O c o d e i t i l o e  Rtitirsiaiile oopalHaioT'B 

tia  c e o n  cji'l»/łyioi<u)l P'i’aTbii,  B'b I - oft 

q a c r n :  o  npoHCXOvK^eiiiii n a a i ia i i ia

PyóOns ( r .  M . i a r e p a ) ,  l io ino i i ia i i  

P o p a  (c i ’o vkg , i i c r o p i iq e c K o - x p o -  

lio.Kii’H'ieCKOC n 3 B b c r ie  o / I p in a o y p -  

r t > .  l I p e K p a c i tb i  CTnXOTBopeiiiii r r .

lla-nep. 1'paiuMajiOBCKaro (Mon'Mii- 
jiaji n f t  Mi fly)  H , .rp03bi (Mapuna, 
6 bJiopyccKan no iibcrb) .  15o 2*on 
qaOTU— OTpblBOK’b H3T> coqimeniji, 
n<>,yr> aafjiartieMli: flcmapin os Jle- 
seitflJb ( r . I i o p x a ) ,  o 4peitiinX'b Kani- 
Jinx'h C'b na^ilMCii jui ( r. lljiarepa^) 
u ll;irjin4'h na ilu® inii^iio (c ro  nee).

O TpbiHOK'ti ii3'b coMiiiieiiiji: Hcmo- 
pin os flleseuflib, nopriiHecKiiMii 
KpacKaniH 11306paataeT'S jKH3iiB lia- 
60 mat oft n 40  6 p 04bfe.11 r> no fi Up h A" - 
c.iatti.i, iio.ioiiuoft miavKitbi, 40 'iepn  
lOpiji Bceejiaisnqa, njiii, 4yqluc c«a- 

aaTb, a ro  Kaptima ua44iiiiiiCKOM 
cii c'6 en 4o9ialuneii naiaiiiio 11 
npanaiun, npe4 c iau je i i i ia i i  B'b-bH4+> 
jiereii4bi u ocrtouatiliaii na licropn- 
qecKiix'h 4>anTaX'b.— 3 a dtoio cfarb- 
eio Cwibpyern .noooitt.iTiioe onn* 
eanie 4 p e b n n i ,r> Kantnen, jieiKainnxTj 
B'b /1,111111b 6 a  nab ilojioipta Ii /IpbCHbi
(H3-Ł X I I I 15.), C'b C.lOBJIUCKUMll IIU4-

niicaMu. — « H a m in a a  o r b  I Io . io h k a  40  

/ 1, ' h ę i i h i ,  r o n o p i r r ' B  r .  H a a r e p ' b ,  itri4 -  

h m  B'b / ^ B i n r b  4 , p e i t u i e  K a w m i  C'B 

i i 3 c b q e i i i n . i 9Hi 11a i i i ix T t  i v p e c r a i v i i i  11

II cjiottnii. iia4iiifi,iiMH, i in c ra iu e in ih ie  

lt'b-naiwaTb 110.1011,Karo i.-mimi D opii-  

ca  r  inlBii.iOBii'la.» — TaKnX'b Kami oft 

npe4CTaBPeito «'b P y  óoirb  neTbipe. 

31a 04ii0iti'b 113'i, imx'b c j ib 4 .  ttaA- 
111KL (o n en b  iteiibipaanTe.Ir.n a n ) :  3oc- 
n o f lu ,  nOMOSti pady  cooe.uy f to p u -  
o j;  1134 b up e r r  ou r . ,  c'b jb i t o f i  c ro -  

poribii I. X .,  ct> nepitofi I  K A, 6 e 3 'D 

coMirbiiiii no - ipeqee is i i :  Cnactimcab. 
IIa4pyrOM'i> 11 ip  en .  en a. « aMirb xa ate 

n a ^ n i i c b in a 'rperbenri ,(Koropi.if t nieiib-

III e B c b x 'b ) ,  110 oobim iT. cro p o n a M 'b  

i . -pecra ,  i t i . ic l . ' i en a  c 4 b4 yiGiuaii  1104- 

i m c b ,  c : r a p o c a 0111111 i KnMil 6 y i ;n a a m .  *

c y a n

I J O P J j

X i,rJj
| 3t i j

P. HaaTepq. a r y  i i . '^ i in rb  mirraexrb 

raK'b: CiiM iibiu xpadpbiit liopiicB
ce n n lb iu  ( 11) .  T p y  4110 p bm in  b a ro ,  

c y 4 ii n o  p u c y i iK y .  —. U o  b c i ik o j i t .  

c j y i a b  3TH k a mini c.iyiKa'i'i. o 'ten  u 4 -  

iibinirb 4 0 Ka3 aTe.ibcTB0 .n,b cymccTBo- 

Bauin ito.iopK 11 x'b iinii3eii. A iirop 'b ,  

c j ib 4 y a  CrpiiifiKOBCKOaiy, 11 om m a  e r b  

a m  uam im  riaMiiTuiiKaMH i ia o o s K i i o c -

* Amop-b roEopiiTi., 'ilo xenepi. no'ria 
•jpy îiO ee npoauraxb.
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tu i iojiogKaro KIIH3H E o p n c a .  —
O ht» cjwuiaji 'b xaKiKe, li ro bt* /I,bii- 
irb naxoflflTCJi ^pyrie no^ooiibie

Kaiuiiu*

H  O B O C T  H.

T tc iiw e  npe^B.ibi iiaiuero wypna.ia lie 110- 

3iio.i;noTh ]ia>rb npeAcxau.iaxb BcecuoBaucKyio 

Gubaiorpa-tiio bo Bceii ea obum puociu, u no- 

iom )', OT,:ai:aa bi» nefi o i'ie x i. ioabko o ca- 

Mbl.Vb BaiKIlliHUIUXXj .lllXepaxypHblXX. nP0 H3- 

^ e n ia x t , mbi orpaimuuMCa B b  H o -

eocm eił KpaxisiiMir u3BticxiaMii o KHuraxB, no 

neMy-aubo aaMli'iaTeabnbixi), u o Apyrnxb 

Anxepaxypubixx. aB.ieuiaxb.
 ——

B i .  B a p m a B l j  b m u isab  p e . i n r i o 3 H b w  h o b o - 

ro^iiuKi,: A.t^cjryn ([Alleluja). 9xo sauu-

M axeabH aa KBiira ^ .ia  uafioaaib ixx . s u x a x e .ie lr . 

B i. B u a l ilB  B biuiau caB ^yioai.ia  k h u iu :  l l o -

a lscinu  u  H c m o p u r e c n in  O zepicu  K p am eu cK aro  

([P ow ieśc i i o b ra z k i h is to ry c z n e ) .  Hn.irb o c o - 

6 en n o  nonpaB n .rca  D ezcpb eb lIep n o « ib c t,l!, 

K apTuna ii3i.  X V I  b .—  J S j iu H a ,  iio .ibck . n o -  

B lic ib  K p a iu e i ic b a ro  (U la n a ,  p o w ieść  p o ls k a ) ;  

H y v ic m e c m o ie  n o  C e. M bcm a.iib  ro .io B iiu c K a ro  

(P ie lg rz y m k a  do z ie m i ś w ię te j) .  B b  ylbBouti 

B biuiaa cabA yio iąaa  3aM li>iaxeabnaa K n u ra : 

A u m o n iu  I\Ia .ibZ 60C/{iu, eeo  x u 3 h h  u  c o z u -  

H cn in  ( A n to n i  M a lcz ew sk i, je g o  ż y w o t i p is ­

m a ) ,  n 3,ą. A u r .  B tU encK iw .—  A h to h ih  M ji.il -  

neBCKiił, auT opi, u 3b1)Ć tiioh  liou ticT n  Bb c t i i -  

x a x b :  M a / j in ,  ecTb ocHoiuiTe.ii), t j ik i .  ntt3Li- 

uaeMOH, yiipJiiincK ofi uiko.im  b tj iio.iLCKoii a ii-  

TepJlTypti. 9 tO  Óbl.Vb UUCJiTeAb Cb ÓOAL lilii >11* 

Ta.iaTiTOĄit. H a ^ I ie u c a  u o io n o p u T b  o ue3ii> 

u o ^ p o ó n b e .

III. ‘lEIUCKAfl . JH T E P A T JP A .

2 7 .  P  o m n ?  u  k  y

IIamjitkii iia  1843 r o ^ 'b .  l l p a r a .  

Bb 32., 44 c r p .  Cb K apriiHKoio u
UH^O.IlTi U p a r l i .  ----- y>Ke 4 B.T 10, 1, U,

KaitT. i i s ^ a e r c j i  a r a  n p e j i e c r i i a i i  u 

K pac ii i ian  KHir/Ki iK a  irb n a n u m .  «ieui- 

Ch-iixb fi a .i  o Mb, 4 aHaeatbix'b ii'b U p a ­

r l i  H3UpaiUU.lU'b OÓlUeCTUOMb. l l 'b  

jipo ino /ku ii ix r .  r o 4 a \ ' b  J la M /im n u  

cocTOJuiii H3'b r ip o n s i ie / ie n i i i  iioa- 

TOIi'b; B’b 111.111 liUUICM'b TOfly ---  Oil'll

KBABIOTCK liaM'b, KaK'b <5 Jiai’0 110IIII l.l II 

u  pocKOuiiibiii ( i / i s e r b  utisliTOB'b, co- 

CpaiiiiwxTi i i o a ru ' ie c K o io  11 M a r y a n n - 

bo io  M y 3 0 io  i i p c K p a c a a r o  u o . i a  —  

peuuocrtiux'jb T e m e tc b ,  B4 0 xn 0Be.11-

111 L I T E R A T U R A  C Z E S K A .

11 a r o k  1843.

P a m i ą t k i  na 1843 r. P ra g a .  W  32.,  
44 s t r .  Z  ryc iną i widokiem P rag i .  
J u ż  diva la ta  , j a k  wychodzi  pod  
tym napisem p iękna  i o z d o b n a  ksią­
żeczka  na pamiątkę  czesk ich  ba lów,  
dawanych  w P r a d z e  p rz e z  d o b ra n e  
towarzys two.  W  latach  z e sz ły ch  
P a m i ą t k i  s k ła d a ły  się z u tworów 
samych p o e t ó w ;  w bieżącym zaś  
roku  uka zu ją  się n a m ,  jako wonie­
jący  i roskoszn y  wieniec kwiatów,  
zebranych  p rzez  po e tyczną  i smę­
tn ą  Muzę  p łc i  piękne j— p rz e z  g o r ­
liwe Czeszki ,  na tchn ione  mi ło śc ią  

k r a ju  ro d z in n e g o .
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H b lX T ,  J H o r t o B b l O  K7. p O /V I O M J '  K p . H O .

l la junm nu na  1843 eo^s  m m  c u u T a -  

eMi> j i n j i e n i e M ' b  o u c i i b  B a j K n M u r b ,  y-
T b  I I I  U T C  J I b l l b l  M'b,  l i e  T O A b K O  BT> J 1 H -  

x e p a T j p b ,  n o  ii  n o o ó i u e  B b  5 k h 3 h i i  

u e i n c K a r o  i i a p o ^ a . —  1 5 ®  o t o u  k i i b v k -  

Kt> 3 a K j i i o i a i O T C f l  C T H X O T i i o p e i i i n  b o -  

c e M i i a ^ u a T H  a u m i .  h  A ' b n m v b ,  c t i i -  

x o m o p e i i i f l ,  l i o c j u n i f l  n a  c e t r b  n c -  

H a T b  T a j i a i i T a  n  r j i y ó o K a T O  n y B C T B a .  

l i ó j i b i i i . u i  « i a c T b  ^ a M - b  e m e  b t .  n e p -  

b m i i  p a 3 rr> B E J S i e r e a  i i e p e A T *  n y ó j n i -

KOIO C 'b  CBOIIMII n p O H 3 B C 4 e n U I M l l .

IIoK Jioian 4«yx'b njin ■ x p e x i , BCb 

iioAiiiica.tii noA’b iinmii HMeiia: B o ­
s k  uc nan a Ceoóofloea, Ma pin Hannan, 
M apin IloenuHuiJioea, BnacTHMima 
P ym nzuoea , B ory e . ian a  P aucna/i, 
Ao (5 p o n u r a  P em m ieea, Posanwi n 
ltjiacriiMii.ia Pbijnaecnin, C jiobhhkh, 
Aiito  ii ii ii a Ule.nepoea , JfioflniHjia 
T u x a n ,  AiiToiimia Ca.zoea, C h a o -  

ii i a u MiiJiaAa HibJiieznoebt, ( n a® ii i n 
ti35 Omezecmea  ( z W l a s t i ) ,  Mhjiii- 
na  r.zaecoaa, I l im a  PepScm osa, 
M apin Poi«/.oe« u K .H . Cjtoenuna .

B c j y u i a i i T e c b  B-b o th  T p o r a r e j i b -  

i i b i a  ii  r a p M o i m n e C K i n  n t . c n h :  o n b  

n e p e A a A J 1,6 n a w a  M i i o r o  a a B U T i i b i x - b  

A j M b ,  i i e  p a s b  B S B O J i n y i o T b  n a m e  

c e p A U e j l i e  p a s a *  3 a c T a B j n " b  B a c a .  

c . i a A K ®  3 a M e i T a T b c n  o  n e i r f c ,  o ( i ’b 

a n r e n a x i . ,  o  u n b T a x T * .  o  p o A i m t , . . . .  

O ^ n a  u 37 .  n a i n i i X T .  c o n n e u e i i i i i u v h  

f r - v K i i  CeoSO yioea),  T a n a .  o d p a u ^ a e v -  

c n  K'b c b o i i m ' l  c e c T p a M T b :

P a m i ą t k i  NA 1843 r. uważamy, j a ­
ko bardzo ważne i pocieszające 
zjawisko nie tylko w l i te ra turze ,  
lecz i w ogóle w życiu czeskiegro 
ludu. W  tej książeczce zawiera ją  
się poczyc osiemnastu pań i p a ­
nien ,  p o e z y e , nacechowane pi ę­
tnem talentu i głębokiego uczucia.  
Większa  część dam dopiero po 
pierwszy ra z  występuje tu p rzed  
publ icznością z swojemi utworami.  
Wyjąwszy dwie lub t rzy,  wszy­
stkie podpisały  swoje nazwiska:  
Bożysława Swobodoica,  Marya P o -  
szp iszyJow a, Włas t imi ła  H ożycz-  
liowa , Bogus ła w a R a js k a ,  D o b r o ,  
miła Reltijowa , Rozal ia i W ł a s t i ­
miła Rym aw sk ie ,  S łowianki ,  Anto­
nina S zem e vo w a , Ludmila Cicha 
( T i c h a ) , Antonina S a lo w a ,  L u d ­
miła i Miłada Niemeczkowy,  Sydo ­
nia a; Ojczyzny  (z W l a s t i ) , Milina 
Hlawsowa,  Nina Ilechstowa, Marya 
Hoszlcowa i K. N .  S łow ianka .

Posłuchajc ie  tycli tkliwych i h a r ­
monijnych pieśni: wiele serdecznych 
dumań one wain w y r a ż ą , nie r a z  
wzruszą  wasze serce,  nie raz  wp ra ­
wią w słodkie marzenia o niebie,  
o aniołach , o kwiat ac h , o ziemi 

o jczystej .....
J e d n a  z naszych pobratanek (P .  

Sw obodowa ) tak się odzywa do 
swoich s iós tr :
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Sestry  sliuvake, seelupme ie  blizn, 

P a sk a  j e d n a  af  nam sj-dce wi.ie,

Pouto  sw aty ,—  zdrój len rajskycli slasti: 

L ask a  k mluwe nasi ,  k n as i  wlasti*

mo ecmb:
„CUoBaHCKia c ec jp M , co6epe? ica  m . r t c u w i i  

npyn>oiib7 nycTii o ^u li h  t Ij a;e V3bT co ey u iia -  

iotb  liam u  c e p ^ n a ; 3Tii.cBam,enHbia \'3b i, b t o t i. 

ecto hhhkij paficK iix 'i. u a e .ia av jem n : aiu6obt>

k i> J ia iu e iiy  aąM K y, ifb  n a rn e ft p o ^ u id i!"

O p  u u o ^ n n r b  c t u x o t i j o  p e n i e  t - vkh 

Miuia^tbi Ifibjiez/iOGOu, nOyąfb na3Ba-

jjieiuj>: M  Hemu a '

to je s t  z
Siostry  Słowianki, t rzeba  się połączyć,

Serca  więzami jednakiemi złączyć,

W ięzy  św ię te in i,  źródłem pociech r a j u :  

Miłość i a  mowy i miłością  k ra ju  !

Przytoczymy tu wiersz P. M ilady  
JX i  e me czka w e j , p. t. Jestem  Cze 
szką  !

C e ska  jsem! a  ble, jak  kraśni ' 

Słowo to mi ze r t u  plyne, 

.Jak s.e plno l.ahodnosti 

Z e  dna srd.ee mebo vine!

*
Vlast  ma je t a  zem^ k rasn a ,  

Nad niż ćeskć slunce sviti, 

Ceskeho jsera dcera rodu,  

M uże-l iż  kdo bladsim byt il

2 e  jsem  Ce&ka, srd.ee plesa,

Jm eno to  je s t  pycha m oje:

Srdce,  ż ivot vEnuje Ti,

D raba  Vlasti,  dcera Twoje!

.,H  Hemu a!—- 0 ,  khkł npiaTno Bbixo^uTi. JCzeszką je s te m ! a c h , ja k  p iękn ie

H3b ycTb iio n x i)  3To caobo! I^aii-b MHoro W y raz  ten  z u s t moich p ły n ie ,

ÓAaiKeiicTBa nponcTeKaerb ii3i> rayGfliibi woe" Ja k  011 pełen łagodności

r o  cep^u,a!s<

„ M o a  po^niia— t o  Kpa# npeiŁpacnwił^ H a^ t 

iKOTOpbiMij CBtiTUTb ueincjtoe coAHiJ^e; a  'iem - 

cKaro po^a ,—  n  MoaveTb ah kto ómtb c^acT- 

ylHBliel66

Z głębi serca mego rwie się .
'X-

M ą  ojczyzną—-  ziemia p iękna , 

Nad n ią  czeskie słońce świeci; 

J e s tem  có ra  z Czechów ro du ,—-

„ C ep ^u c  pa^yeTca, u to  a  MemKa; a rm ił, 

iiMeue.Mu rop/KycL a . H  cep,ąij;e n  >kh3hb no- 

cBam,aeTb TeGb tb o s ,  o ^ o p o raa  po^ii-

Któż szczęśliwszym może być?
"X-

I żem Cz.eszka, serce ro śn ie ,

Imie to je s t  pychą moją:

D roga  ziemio, có ra  twoja 

Serce  , żywot—  święci  jqJ
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T l .eo ie l t« c l i -p iac t i« ćh e  A i iU i l i in g  z u r  u chnel len  Mnd grUmlliclien E r l e i n u n g  d a r  KeeM ich-

•law isclień  Spfaclie, etc.

(  O icoH znnie ) .

IT |> m i e n i u n  m u o j K e c T R o  , u p y r n x T >  

c c h i j i o K ' h  u  p a c n o p o v K e n i n  n p a R H T e j i b -  

c t b « ,  n p e d n i i c b i i i a i o i u n x ' b  i i 3 y i e n i e  

n e i u c u a r o  ; i 3 h i n a ,  anropTb onpooep- 
r a e T - B  n e o c i i O B i i t e j i Ł H b i n  i u i r b u i a ,  6 y Ą -  

TO  f l b l  3 T O T ®  JI3 L I K 1 , r p j Ó ' b .  O l t T .  O U e i l b  

f n p a B e ^ j i i i u o  j T B e p a c f l a e T ’b ,  4 t o  i i h o : 

C T p a n m > t  n i u e i i u o  a i a t ' K i a  c o r j i a c i i b i a  

c n n a m r b  c a n i b i M H  r p y  ( i b i m n :  i  ( p y c .  

t )  n a x o 4 M T c a  bo M H o r n x ' b  H T a . i i n n -  

c K t i x ' b  c j i o B a x t ,  a  2  ( p y c .  m )  c o -  

O T B l i T C T n y o T - b  < i > p a n n y 3 C K 0 s i y  j e .  —  

O r i i o c i i T e j i b i i o  f  h j i i i  r X ,  o i r b  r o B O -  

P ” t t > :  <<^0 bo 11 na XII b. ii 11 c a . iii ii 
n p o i i a u o c i i j i H  no-neuiCKH t o j ł k o  r j  

110 rz  i i e p e m . i o  Rł ' l e x a s i ' b  j » e  r o -  

p a s ^ o  n o a ^ i r b e ,  t t o  n p n n m r b  n a c x b i X T .  

c n n i u e u i n  c t .  l I o j i u B a i u i l .  E c j i i i  f i r i m -  

c n o e  i  i i  i i e B i i i i i i o e  2  i i a 3 b i B a i 0 T c J i  

M i i r K i i n n i  ( l y K n a n i i i ,  n o T o n y - n r o  n a -  

x o ^ i i T c a  m >  B 3 b i K a x ' b }  l i o o ó i u e  n o m i -  

T a e a i b i x ’b  u b v K i i h i i u t i ,  t o  l i e  y s n e  jih

IlOJIbCh-il! 113blK'b ,  B3'I> KOTOparO B3JI-
t o  r, aacjiyVKiinaeTT. oÓRiiiieuin B'b 
rpyóocTn? HbT'b!— 3eai.un.-n n ano- 
CTjianni.i n[)ii3iiaioT'b 3Tomy ji3i>iny 
MiirnocTb, irbsifiiocTb, npejiecTb 11 
cja4K03iij’4ie, na paBirb ci» uTajiinii 
CKHM'b.J)— lloCJlti 3T0rO ailTOpli npM- 
b o a h t t i  nbiueuKiji c jiona: barach, 
Aerrschty lenirr&cht 11 4 p., B'b ko- 
Topi.ixTi r  npoii3iiociiTca ropa3,ąo 
rpy(5 be.

(  D okończenie ) .  
l * o  przytoczenia mnóstwa innych 

cytat i rozporządzeń  rządowych, 
polecających uczenie się języka cze ­
skiego, au to r odpiera zarzuty, j a ­
koby był ten język twardy. S ł u ­
sznie u trzym uje, że cudzoziemcy 
właśnie miękkie spółgłoski za na j­
twardsze poczytują: £ ( c z j  zn a j­
duje się w tylu wyrazach włoskich, 
a S odpowiada francuzkieniu je .  Co 
się tyczy r  czyli r z , powiada: 
«I’ rzed końcem X llgo  wieku pisano 
i wymawiano w czeskim tylko samo 
r. Dopiero później, z powodu c z ę ­
stych stosunków z Polakami, p rzy­
szło  rz  do Czech. Gdy więc dzie­
cinne £ i niewinne i miękkiemi się 
nazywają , ponieważ zna jdu ją  się 
w językach , powszechnie za  mięk­
kie uznanych , czyż zas łu g u je  pol­
ski języ k ,  z którego * je s t  wzięty, 
o tw ardość być posądzany? N i e ! 
krajowcy i cudzoziemcy przyznają  
temu językowi miękkość , milu- 
c h n o ść , powab i s łodycz, w łosk ie­
mu rówuą. Potem au to r  p rzy tacza  
wyrazy niemieckie barsch, herrscht 
knirrscht i inne, w których daleko 
twardsze r  brzmi.

8
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liacaTPJB'io oónnpeniii bti c renc- 

iiin HiioriiXT) corjaciib ixTj, auropT. 
rnBopiiT'B, u to ,  no iiciiicjieinio 
l>yp>fliia, nemcKiH asbiicb nMberi, 
0,923 r.iacnhin, a  nbaieuKiu 0,483 na 
o^iiy corjiacnyio. j 3 to  y w e  iHaTeMaTii- 
•tecKoe ,40Ka3aTejibCTB0, s to  HeuicKin 
BBbiK'b r o p a s ^ o  H b w n k e. SlpaiiAa,
V “leXOR'b eCTb 52 O/JUOCJlO'vKHblil
i 'jo u i i ,  noHHTaeMbia 6c38Jiucnifiijfiti1̂

H 3  b  K O T O p b l X ' b  CO  C T a i M P I I O  H 3 p Ć -  

M C I l i e  :  s t r ^  l'1'St s k r z  k r k ;  H O  M O /K I I O  a n

n o  o / tu o a iy  n s p e a e u i i o  a a K a i o - i i m .  

o  B c e s n .  n s b i K t . ? —  r4, i a  n o / y m e p -  

n c y e i i i a  c B o e r o  M i ib n i s ,  l x o  i r b a i e p K iu  

ic t i . iKb  r o p a a ^ o  r p y ó b e  u e u i c n a r o ,  

t .  K o H e z n b i i i  n p n B O / p i r B  c a o n a  r, Ha- 
ue.na: «Mi;hum wubioTb MiiowecTBO 
^ p a r a a i H b i x - i .  w o r o n t  nx. n p o i i 3 i i o -  

l i i c n i i i ,  x ó ra  n a  n i i c b a  b n c a a r a a i o r ' b  

a x 'B  ĄJin  r j a 3 ’b irbiubiMi. e ,  h t ó  4 0 n y c -  

KaiOTŁ ra if /Ke < I>panny3bi  n  o t o  p a i s n o -  

ra^iT.no e n p e n C K ó M y :  H leea.n — S g b c t  

a u r o p i j  n p i i B O ^ n f b  u b j ib iH  p a /yb  u l ; -

28ohkhxt> c.hob'b 6esTi raaciibixxi o j  kbs> 
u c p a u lin u a ex'b nx'b ct> 'leuicsiiMii.

A B T o p - b  n e t  C B O i i  p a s c y y n f l e n i a  o -

KanniBaeTTb cafc4yH)iH!iM'b,cn.ai>ubiM'b 

n nnsbMT) neonpoBepaciiMbiM'b, 40BO 
4 0 M‘b :  «€asibie rjiyóoKOMbicjjpiiHbie 
H3C4'l>40Baxeji[i irbMemtaro a 31.11; a 
nponsBO^aTTi s a u a i ó  nncboieimaro 
uhm. asbiKa otti  caKCóacitarOjni.-oco 
Cennocrn o t t .  jimcmincicae.o napnzin  
(m eissnischen). A4e.aynr'b,ii'b CBoeMTi 

coHnueniii oirbsieuKojni C4 o rb ,  roiso- 
pnTTi: «Ero  ( t o  ecxb ubaieuKaro 113.) 
nepBOHaaa^bnomy ocuoBaniio , bt> i

Mówiąc o zarzucie,  co do zbiegu  
wiciu s pó łg ło sek,  p ow ia d a ,  że po­
dług obl iczenia Buriana czeski  ję­
zyk ina 0,923 s a m o g ło s e k ,  a nie­
miecki 0,483 na jednę  s p ół g ł o sk ę .  
Jestto matematyczny d o w ó d ,  że 
język czeski  je s t  daleko miększy.  
U Czechów znajduje się wprawdzie  
52 s łówek , uważanych za bezsamo-  
g ł o s k o w e ,  z których utworzono
zdanie: so£ prst skrz ki-k;— jakby jedno  

zdanie mogło  s tanowić o całym 
języku? N a  poparcie twierdzenia  
s w o je g o ,  że język niemiecki jest  
twardszy od czeskiego ,  p. K onieczny  
przytacza s ł o w a  p. W anielcai
« Wszak Niemcy mają mnóstwo bez-  
samogłoskowycl i  zg łosek w wyma­
wianiu , lubo w piśmie ła god zą  je 
dla oka niemein e  , co i u Francu­
zów ma miejsce ,  a czem u Hebraj­
czyków jest  S ze w a .,,  Potem przy­
tacza całe szeregi  s łó w  niemieckich 
bez samogłosek i porównywa je 

z czeskiemi.

Wszystkie swoje  rozumowania koń­
czy najsilniejszym , niczeni n i e z b i ­
tym dowodem tej osnowy:  'Lc zaś
Niemiec najniesłuszn.iej obwinia  
języki słowiańskie o twardość , 
okazuje się z tego:  uajgruntowniej-  
si badacze języka niemieckiego wy­
prowadzają początek piśmiennego  
języka niemieckiego od saskiego,  
a w szczegó ln ośc i  od narzecza mi­
śnieńskiego.  Adelung w swojem
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i o v k j i o h  C a K c o n i n ,  o n o c o t j C T B o n a j i i i  

p a 3 H M f l  o ó c T O H T e j i b C T B a ,  K O T o p b in  

6 b i . n i  « i p c 3 B b i H a H n o  6 j i a r o n p i ; i T H b l  

4.111 n e r o ,  KaK'j> ą j m  ó y ą y m a r o  n u c i -  

B i e m i a r o  h  n a p o ^ n a r a  H 3 b i K a . —  3 e a i -  

j i a ,  n a  K O T o p o a  o i r b  n e p B o n a n a j i b -  

110 boshiik'b , 3 a c e j i e i i a  ó b i j i a  H e n  

g a s i l i  ( C j i O B j i u a i u i i ) ,  K O T o p b ie  ot.ih 
HaiOTCJl CnOHIH'b Z H C m b lJ H B  II TU biK- 

H b iM S  n p o n 3 i i o i u e n i e » i T i .  I I x t .  c m I - -  

u m . m  cnb n o c e ^ i e i i n a M H  H3T> u n v K u e n  

C a K C O i i i n ,  < f> p a i iK O i i in  11 C f c n e p n o n  

F e p M a i i i i i ;  K o r ą a  sKe B cfc  a m  n a p i i -  

u i ł i  ir i iK O T opb iM 'b  o ó ( > ; i 3 0 M rb 3 /x 'h c i t  

CJIIMll Cb II Ó hi Jill  C M J i n e i l b l  iltVKIIblMTb 

Hap'fcaieai'b I S e n / n o B b  (jiyjStHUKiixai

C e p S o i r b ) ,  x o r ^ a  b o s h i i k T j ,  'rais'b- 

c u a a a T b ,  11 c p e ą i i w i  n s b i K ' b ,  k o t o -  

p b i i i  0 ' i c i i b  M a .10 s a K ^ i i o i a  m  bti  c e -  

6 i> c i i o u e r n ' h  ą p y r n x T >  i r b a ie u K i i X T .

i iapb'i i i i ,  neo(5pa.6oTaniibiX7> 11 rpy  

d b i x m  B o t t ,  n o s e a iy ,  ya«e  o k o j i o  

i i o . i o m i u b i  X I I I  c T O ^ f e T i i i ,  inisadcicie 

n o a r b i  B i . i x i ; a j K ! i J i i t  e a a / i K o a i i y n u J c  

n b c i i u  n a  M H C i i i i i u K O M ' b  n aph'i in ;  

T a i t i i M ' b  oópaaoarb  11 T y r o  T p n s i  

ó e p n  xpajiiiT'b MiiciiniimenT) aa  t o ,  

u t o  011 u  l i e  i i C K a m - a i o x ' b  e ^ i o i r b ,  u o  

1HCT0 npOII3I10CaT'b IIXTi. — Parnio  

SKe o t t >  I l e u ^ ą o B T )  u p o n c a O / u i t i > ,  t u k i i  

u a 3b i B a c i u b ] H ,  n b n y i i i i  j i a b iK T .  u rj> 

e a i t e o i i c K O M ' b  i i a p b ' i i i i . »

IlaKOiieui'b caiiTaoMTi .qojiroM'h 

ti3i.iiuiiTb r. K o n c n io . i iy  HCRpenmoio  

d .ia co /v a p tio cT b  s a  t o , i t o  o m  eo -  

fllificTBORaji'b kt> p a c isp o G T p a n e n iio  

aou o ii  npaBOiiiicii .

jfif, %Hbimii0 6 c ii iu .

dziele o stylu niemieckim mówi; 
«J uż pr zy  je j  ( t o j e s t  mowy n iemie­
ckiej)  pierwsze1 in u tworzeniu  się w 
po łud nio wej  Saxonii ,  p rzy  czyni ły  się 
różne  okol i cznośc i ,  które j e j ,  jako 
przysz łe j  p i śmiennej  i na ro dow e j  
mowie ,  n a d e r  sp rzy ja ły .  Z iemia . je j  
p ie rwotna  by ła  p rz ez  W e n d ó w  
Sł ow ian)  zam ie sz kana ,  a ci znani  

są ze swego exys fego  i del ika tnego  
wymawiania.  Po m ie szano  ids z o s a ­
dnikami z dolnej  S a x o n i i ,  z F r a n ­
kom! i p ó łn o c n y c h  N ie m ie c ,  a gdy 
te wszystkie n a r z e c za  tu się n ie ja ­
ko s topi ły , ’ i de l ika tną  W e n d ó w  
( łużyckich  Se rb ów )  mową z ł a g o d z o ­
ne i podn ies ione  zos ta ły ,  z t ą d  po­
w s t a ł a  już  ba rd zo  wcześn ie  mowa,  
że tak  r z e k ę ,  p o ś r e d n i a ,  k tó r a  
z n ieokrzesanych  i tw a rd y ch  w ła ­
sn ośc i  innych na rz eczy  niemieckich* 
najmniej  w sobie mieśc iła ,  l i l a  t ego 
też j u ż  około  po ło w y t r zy n as t eg o  
s tó le e ia  poec i  szwaliscy wychwalal i  
s łodki  śpię  w na r z e c zajm i ś  n i e ń s k i eg o ; 
dla tego to chwali  H u g o  T r i m b e r g  
Misnińczyków , że nie k a le czą ,  lecz 
ezysłem brzmieniem wymawia ją  w y ­
razy.  Od W e n d ó w  p o c h o d z i  ró­
wnież,  t ak  n azw an a ,  śp iewająca,  m o ­
wa w n a r z e c z u  saskiem.«.

N a ko ni ec  wy 11 u rzyć  powinniśmy 
p r a w d z iw ą  w d z ię czn o ść  p. Kon ie­
cznemu,  że sję przyczynił ,  do u p o ­
wszechnienia  nowej pisowni .

M . Is i/ą z k o w s k i,,
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CrlO B/lH CK IE HtyPHAJIBI.

I  P I S M A  R

1. iK y p i iA J ii .  M h i i i i c t e p c t b a  H a p o a  

i iA r o  IIpoeii1iini:Hiji: D z i e n n i k  M i -  

n i s t e r j u m  O ś w i e c e n i a  N a r o d o w e g o .  

1843. Kwiecień. O  niassach planet  
i w ogólności o massach Merkury- 
nsza  i Jow isza  (p rzez  S a w ic za ). 
P rzodkow ie  Czyngiscbana. (P rzez  
E rd m a n a .)  Spraw ozdanie z oddziału  
2-go Cesarskiej Akademii Nauk za  
1842 r. O  uniwersytetach angiel  
•skieh. W  przeglądzie nowych dzie ł  
zasługuje  na uwagę rozbiór S t a  
w ia ń sh ie g o  Ń a ro d o p isu  S z a fa r z y li  a 
(przez p. S r e z n i  em skie  g o ).

2 .  O rE nE C T B E U B w n 3 a i i i i c k h :  P a ­

m i ę t n i k i  O j c z y s t e ,  1843. C zerw iec.

II. I10JB Ć K

1 .  B i b l i o t e k a  W a r s z a w s k a :  R a p  ' 

ii i  a b  c k  aii  B i i b a i o t e k a .  1843. hojib . 
I l o c f c n t e i r i e  M o r iu ih i  rpnfiof>4 0 Ba, 
n a  r o p f c  cb .  / ( a n i i ^ a  b t .  T h * . i h c F ; ,  

Jleonn  /h m tu eecn a eo .  (Ct> kapT iiH -  

KOKlj.  ---- OfpblftOKT, II3L pilMCKOH

H c T o p in  ( lle a n a  IIT e a u n u g a ). — 
3aóon , Carboii u JIki^ckti (oTpij- 
BUK'b B 3 1  K o  p  o  ji e B 0 ,gB o  p  CK o ń  P y -  

KoiinCn), f i e p e H .  i jw fle u tia  H opeit- 
iia. * —  B p a r b  l 'vcapii, —  p azc-K as'h

* ripeifpiicHLiH nepesoA'i . /KeAaxeAiiiio, 'tro -
tłi.i r .  l l o p t i u Ą ' }  uepei «żib bcio P y K ó n u C b . .

P*A-

P IS M A  P E R Y O D Y C Z N E  
S E O W IA Ń S K IE .

S  S  Y  J  S  K I E.

Teraźniejszy stan jeografii astro* 
nouiicznej i prac geodezyjnych w  
R ossyi. (T eorya geodezyjnych prac, 
Historya jeograficzno - astrononii* 
cznycli prac w Rossyi i tabeiie je- 
ograłicznych punktów Cesarstwa;  
Rys' historyczny R ządow ego S k ła ­
du inapp. W  I lo i.m a ito śc ia ch : W s p o ­
mnienie o T ep lakow ie  ('znakomitym 
ros. pisarzu.)

3. B ubjT ioteka  A-hii ’T te iu h :  B i­
blioteka do C zytania . 1843 .C zerw iec  
Grymasy mojego doktora, pow ieść  
przez Ł a ze c zn ik o w a . Prywatny prze­
mysł dobywania z ło ta  w Sybcryi.

VKYPH AJIBt.

fi'b cTnxax'b f .  P o c n x K o e cn a S o .— C o -  

ó p a u ie  n3B'fec.TiM o ?kii3hii ii co -ih -  

i ien ij ix i i  JlyKH r y p im u K a r ó .  Bierna  

n o A t  KnproABBioMT>, RapTnira iis'ft 

BpeMeii'B Cu n i  351 y  ii/(a I I I .  (r .  K o -  

ciMilcicaeo).

2. P ielgrzym: IIhjijihfpiuh. 1843.
I w j i 6. — I l y T P i n e c T B i e  k o  cB. wise* 

Tayn> fo j iO R i in c K aćo .  ( P a s ó o p t  C-sku 
3 { b . m l h I I V / h ’ O U ) .

3. Z o rża: 3 aph . 1843. N o  12-
M a  Li i  u  u  k u  O u p i . i u i K O B T ,  (  Ouonr a n i e f  
Mkic.iii  o  n p ocT O H a p og b u .— No 13. 
Ro-ade M ponii/vbuic.
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4. K m io te k : IIorsjiiH iiiii'6 . 1843. 

2 5 —28 nyw.
5. A t h e n e u m :  A t e h e h .  CoopmiKTj

I I C T O p i l l j  * H J I O C O « i 0 ,  J M T e p a T y p M ,

n c K y c c T B '6 u  t .  4 - l I 3 4 a T e . 1L l ip a -  

m e e c n iu . K ii .  I- Bujibiio. —  1843. 
(C t>  nopTpeTOM i F paiScecK aao).

U l .  C B P B C K IE  /K yPIIA A I.I .

JtfiTODUCb. 1 8 4 3 .  MacTL III.

JlbTonHCB.— 1842. l I. III Pe^aK-
‘S o y b  tlea H S  (Jyóóonuizb . T o ą ti  XVI. 
KuuiKKa 58.—- B t. (Bwxo-
AHTTi H C T b i p e  KHHVKKH HT* T O A 'b ) .  ----

O'rpbiBOKTb ii3i» n ia * a p n K o n a  c o m -  

Heum : S e r b is c h e  LeseJeorner. ( l i p o  

flo .n x te n ie ) . —  C'j>p6'b, hmji napoA - 

iioe (fl, p a  F . IlaiiTejiHHa). M aTepi- 

HJI'b AAll HOHOH CipficKOH UCTOpill. _

IV. HEIIICKIE >K.V PlIA.IBf.

W la stiin il. Djl

IIaTPIOTTi. OtA- 1.1 KHHJK. III. 1842. 

UpatKcrtiii Coóopa, c t i i x o t b .  B .  M<Sm 
jiOHCKaso. CyAŁ<>a Pocciii  Bt-OTiio 
in e n iu  K*b A a i i i ,  JI. III my pa . ( O k o h -  

■lauie 2 -o h  CTaTba). IlapOAUbin no- 
B'JjCTH II . E . JluM una. O  JiHrepa- 
'iy p n u x 'b  TpyAa x '1* cooTe'iecTBeu-
HiibCb.

B s r . m A T *  Ha n a i t i f l T n n K H  nsbnecTna 
b t j  IIoAbmli. (F. Mmi/iieocKnao).—  

I l3 C jrh A 0f>fl,,iJ1 anpoAiibix'B n p e A a *  

nifi. IlaiHflTKH y  it pa ii 111.1 . (1". I I 30- 
n o J i b C J i a a o ) .  Oó b HCToniiHKax'b pyc- 

cKiix'b cKaaoKTj. ( r .  Ilo flÓ epecK aao) .

III. P IS M A  S E R B S K IE .

y - ip e ^ ii i i in .  IoaHB-b C yfió im niŁ .

Latopin.  1842. Cz. U f.  Redaktor  
Ja n  Subbolicz.  Rok XVI. Z eszyt 58. 
W  Roilimie. ( W ychodzą  cztery  
zeszyty na rok.) W yjątek z dzieła  
S za fa rzy k a : Serbische LeseJeorner 
(C iąg  dalszy). S erb ,  imię narodo­
we. (Przez d ra. P anteficza .)  Ma­
t e r ia ł  do nowoczesnej liistoryi S e r ­

bii.

IV. P ISM A  C Z E SK IE .

f. S w ftzek  III.

P a t r y o t a .  Oddział I., pos/.yt III. 
1842 Prazslea  K a te d ra ,  poezya Boi. 
Jabbańskiego.  Przeznaczen ie  R o s ­
sy i względem Azy i przez h. S z tu -  
ra.  (D okończenie  artyk ntu IB). P o ­
w ieści ludu przez J .  B  Lim ana.  
R zecz  o pracach literackich rod a­
czek.
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VI. C M 13 C b. «

H 3 B^lEMĘHIfl I I 3 E  nilCF.M'b l i l .  

p E A A l v T O p y  

113b C ipC iu- (EbJiepciAO, 2 S Tionn 18-13.) 

II  3 b nam en  npaBirreAbCTiieiLnoH Ttinol’pa'ti ii  

B b i w A H  C A ’I j ^ y i o i u . i a  K u u n i :  *

FoJiyCui^a cb it,eemoMO K U huxecm ea c p ś -  

cnoeb. TV'. 1 842 .  VpueopieAib BosapoeinitfcAtb  

KnbiieQB33\\4$b• J T  Blsoej)alj,}'9 y  K ubueoue-  

ia m n b ii K uRM ecm ca C pbcnoeb .—  B b  12., 324 

CTp . —  9 T a  K i i f lT a  m u B  i t p a B i i T c a ,  K a i n .  a j xi -  

m i f r  H  G o r a T B f t m i i T  c G o p n t i K b  b t»  u ł i c a B  u a -  

u i h x t d  i i o B .p e ^ ie H i iL ix B  i i 3 ^ a n i i i . —  C a M b  n  b t>  

m o e i i  JIoĄ)'H.a>Qicb ( b t j  14 l i y a i . )  G i t a a a . i b  o G ii  

iieaii»: ,,B o Muorxix'b ox h o Welti a xx* , ee (jro ecTL

*  3 a  H e tn i i S H i e M i j  b k  n a m e n  T i m o r p a ^ i t i  

^Byxij c'bjiGcKtix'b 6yKBi.,- Bbipail;a 10111,11 X1» 
SByitti: A-tr&b h  m bzb, yuoTpeoaacM 'b a ’ ** 
7/1 \ —  fi& A .

VI R O Z M A

YVYIATKI Z L IS T Ó W  DO REDAKTORA 

JU TRZE N K I.

Z  S er bu. (a B elgradu  28 C zer. 184 3 A  Z naszej 

Rządowej Dvukarni wyszły nas tępujące  dzieła: 

, ,  Golubica s cv£tom knjżes tw a  serbskog. 

IV. 1842. Gri-gorióm Vozarovioeiu knjgovezcem. 

U Heogradu, u knjgopebatnj kn jnżes tw a  se rb ­

skog., , W  12.,  sir. 324. Dzieło to podoba 

mi s i ę ,  jako  naj lepszy i najobfitszy zbiór 

w  liczbie naszych czasowych pism. Sam j a  

w mojej  P odunaw ce  ( w  n - r / 0  ] 4.} o nim po­

wiedział:  „P o d  wielu względami można uważać 

j ą  ((to j e s t  Gołębicę)* jak  najp iękniejsze i najdo­

skonalsze zjawisko w piśmiennictwie naszem* 

IV każdym jej oddziale umieszczono tyle  a r ­

tykułów (przez  najlepszych naszych p isa rz y ) ,  

k tóre  rozmaitością  swojej treści  zupełnie 1110-

r o A y S u v y ) .  MO/KHO n o m iT a T L  n p e K p a c H B fó iu m r b  

u  c o j ie p m e j i i iB n j i iU M b  a B A en ie M i*  b l  n a w ę #  

A tiT e p a T y p B . B i>  iia /K ^O M ił e a  o T ,ą B A e in ti  i io m B -  

ią e n .0  g t o . i b k o  c .T aT etj ( . l y n u in x T .  n a m n x n  r i t i -  

c a x e a e w ) ,  k o t o  p m  a  p a a n o o G p a a ie M B  G u o i ix b  

npe^M C TO B Tj H O jy T b  c o n e p i n e n n o  y ,ąo B A eT B Ó - 

p IIT b  H H T a T e .ia ;  K p o M B -T o r o ,  o h h  noK a3B iB aioTT > 

c o c T o a n i e ,  B b  n a K O M b  n a x o ^ a T c a  p a 3 i ib i a  o t -  

p a c a t i  H a m e w  A iiT e p a T y p b i  h  ą o  k u k o m  c i e n e -  

n i i  Ą o m .ti i  o i iB ,  —  n p e ^ G T a B .ia a  T a ic in e  G o r a T b i t ł

ttC T O M H U K b  ą a r  ' t ' l i n o a o i i i ' i e c K u r o  II  I lC T O p t l -

u e c i ta ro  n a y n e n ia  n a m e ro . n a p o ju .  O PoJiy*- 

6uufp cnpaBe^atiBO m.q;kho CKa3UTb, u t o  o n a  

y y e iib ix b  oG oraigaeT b  11 p acm n p aeT b  K p y rb  

H ayitiŁ ; neyueiiŁ iM ^ ^ o c T an n aex b  n p iaT ito e  

3.am iTie; i ih o c tp a  h i/ąm b  bB ^ho  npeACTnimaeTb 

HaGToaigee G ocToanie 11 Ba>Hno€TL GbpócKÓii 

AUTepaTypbT, y^on.ieT BO paa 11 3a iu i5ia a  n u T a -

I T O Ś €  I.

g*ą zaspokoić czy te ln ika ;  prócz łego wskazują 

s t a n , w jakim znajdują  się różne  gałęzie  

naszej l i te ra tury  i do jakiego stopnia,  doszły, 

przedstawiając razem  bogate  ź ród ła  dla filo­

logicznych i dziej owych badań naszego  ludu.

0  G otęb tey  sLuszna można powiedzieć ,  że 

dla ludzi uczonych wzbogaca i r o zsze rza  za-  

k rea  nauki ; nieuczonych przyjemnie zajmuje,  

obcym wiernie  pokazuje te raźnie jszy  stan

1 ważność serbskiej, l i tera tury ,  zaspakajając 

i zajmując cz j le lu ików  wszelkiego rodzaju 

i kroju. Chciałbym, wiedzieć,  czy Gołębica 

spodoba się Panu. i czy nasze  zdania będą 

zgodne.'?— Dla. innych. Słowian, t a  4 - t a c z .  G o­

łęb icy  może także być in te resu jącą  z przekładu 

(m iarą naszych pieśni luda) znakomitej P ieśni 

o Pułku Igora. Tłumacz j e j ,  j.eden z l iaiLe^
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*rea«ii b c h h o to  po,ąa n  cB»ScTBn,“  n  T. Ą. —  

JKeaaA-b 6bi a  y3HATT,, n a m , OHa BM ib n o n p a - 

BnTca n  e o ra a c u b i a h  6yA yn> n a i r a  MiifiHia?

u p o u n x b  G .ionam ,  a x a  4 - a a  Kit. 1 o .ty -  

Sunbi MOHterb 6biTB 3aHH5iaTeAbna Tariaie no  

n e p eB o a y  (H n u i tn n ,  napoAnbiM b nicemiBirsi i.  

p,'t3>it>poMb) 3BaMeHQToSfelficun o IIoA K y  M ro -  

peu'b.—  rJepeBofl'inisib e a ,  o s n u l i  .lYMiimxT. 

i i a m u x l .  im caTeaefi ,  i toT opor iy  npinta^.ieauiTi ,  

i i e p n o e  MbcTO bt ,  li au ieS  a n T e p a T y p b ,  r .M u -  

„zóu/3 Cah-muzb ( C a ' b m u j n *—  Bb np.n6 aBAe- 

i i iu  K 'b i ieS  roBopnTi .:  , ,9 t-o  upotT3Beaoiiie X I I  

B. He AT.33  npHliaTb 3a HHpO/lHyiO IlliCHb TO­

TO we B'biia. B ee  e r o  r.oAepwaiiie noKa3bi-  

BaeTbj  h t o  aTO non'boTo o n o a n y  I l r o p e n t i ,  

6 e 3 b co M n b n ia ,  u a n a c a i m a a  Kaiarab-HtibyAb

* IIccJiJAOHUM-b; e r o  H acT oaigee jhms —  l o -  

e<i»3 X a A X u z b  (XaAiKiiT’) ,  AoiiTOp-b u paB b , 

HOBOcaACKiii ceHHTopb i b  B en r p i i : ,  a  hbi-  

H'b cupÓcKiS 3aHOHOnHCeTl,b.

szych n aszych  p i s a rzy ,  k tó r e m u  się  na leży  

p rz e d n ie  m ie j s ce  w n a s z e j  l i te ra tu rz C p p .  MitffSK 

S w te iic z  (jSvel ić  , *—  w doda tku  m ów i : li ­

t w o r  ten XII  w .  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  z a  p ie śń  

n a r o d o w ą  z t e g o ż  w ie k u .  C a la  j e g o  t r e ś ć  

p o k a z u je ,  żc  to  j e s t  p o w ie ść  o p u łku  I g o r a ,  

bez w ą t p i e n i a ,  n a p i s a n a  p rz e z  j a k i e g o  z a k o n ­

n i k a  z t a m te g o  w ie k u  , bo s am  a u t o r  n a  

p o c zą tk u  u p rz e d za . ,  ze n i e m a  z a m ia r u  p isae  

p ie śn i  p o d łu g  myś l i  B o j a n a ,  k tó r y  j a k o  z n a ­

k o m i ty  p iew ca  (p rzed  s tu  la ty )  ś p iew a ł  p ie śń  

s ta r e m u  J a r o s ła w o w i . ,  c h r o b r e m u  M śc is ław o w i ,  

p ię k n e m u  R o m a n o w i  Sw ia to s law  iczowi. B o jan  , 

m ó w i ,  w ie le  z m y ś l a ł ,  j a  z aś  m a m  z a m ia r  

o p o w ie d z i eć  pow ie ść  o pu łku  I g o r a  p o d łu g  

z d a r ze ń ,  t e g o  czasu .  Lec z  z te rn  wBzystk ić ra

* P s e u d o n im  : jeg o  p ra w d z iw e  im ię  Jow an  

C hadkic* '(C /tadsić  ,—  d o k to r  p ra w a ,  s e ­

n a t o r  n n w o s a d z k i  w W ę g r z e c h , t e r a z  

p r a w n ik  s e rb sk i .

KouaxoM b Toro nluta; u  6 o caMi, couiih i i tc . ib  

b ł  iianaaTi npeAynpeiKAaeTi,, u t o  nenanhpein-, 

iiacaTL nbcirn i to 3ajim ii~leuiio  B oana, k o t o -  

pbiii, itanb 3 HaMeHUTbiH nfiBeiyb (iKmBiiiiS o t o  

a Bt h  Ha3aAb), ub n u  nbcnio cT ap o iy  H pocza- 

By, npacHOMy poMaHy CntiTocAaBnny. —  B o- 

airb, roBopiiTb o m ,  mhoi'0 Bbinbim.iaAb, 'a  u 
u :oi'hpcjn> na3ćita3aTB t tobIjo tt ,  o  noATty H ro - 

peBb no Ó M .in i ia n i, cero  npeoienii. Ho npu  

n cejib  i r o n .  o n b  6bmb yBAeueHb nbcu arn i 

B oana n  n x b  xpacOTaMO, n n o T o rty  Henpe- 

mBhho AOAiKeH-b 6biA-b ynroTpeiiiiTb bt ,  cnoeii 

noBbcTn ero  Bł>ipa;i;enin, ry b  a io  na3aAocB e>iy

n p B A H U H M M -b .  O l l b  p a 3 C K a 3 b I B a e T b  C BO I0 I I O -

bIsctb cA'bAyioui,HMb o6pa30>ib: *

*  BÓABmaa n a c n ,  MbcTb n 3 b  C ao b h  o P łonny  
H r o p e i r B , iipuuoAnMbixb 3A'6cb, ocT aB .ia - 
eMb Bb nepeooA b r .  XaAJttuza, 6e3b  Młt- 
Abiimefi nepeM'fijibi e r o  n p a B o n n cu ,  B b  

UtoTopoS, co3iiaeMca , u a n b  up iaT id ie  
6łi ówao B H A fe  n e p e n b c b  uncTO-HapóA- 
i i b ix b  CBoiicTBb c b p 6 c i ia ro  a3MKa. /.IcA*

h y ł  u ję ty  p ie śn i am i  B o ja n a  i ich p ię k n o śc ia m i ,  

i d la  t e g o  k o n ie c z n ie  m u s ia ł  u ż y ć  w sw o je j  

pow ie śc i  j e g o  w y r a ż e ń ,  gdz ie  zd aw a ło  m u ś ię  

to  s to s o w n e m .  O p o w ia d a  sw o ję  p o w ie ś ć  w 

n a s t ę p u ją c y  s p o s ó b : *

„ N e  by  li l jepo  b y ł o .  b r a ć a ,  n a p i s a l i  s t a ­

r y m  j e ż y k o m  powSst! o t r u d n i m a  d e l im a  p o l ­

k a  I g o r e w a ,  I g o r a  S r e t s l a r i ć a ?  N o  n a p i s a t i  

pg sm u  o n a k o ,  kako  s to  s e  s tv a r  d o h o d i la ,  

a  n e  k a o  s to  j e  Bo jan  i z m y s lav a o  , j e r  B o ja n  

v e s t y j , k a d  by  korne  p ć s m u  s p ^ v a t i  c h o tć o ,  

on j e  le t io  m y s l im a  po  d a w e ć u  s a  s i ln im  

v u c im a  po zem lj  i s iv im  o r l o v i m a  pod  

o b la k e  5J i t. d.

* W i ę k s z a  czę ść  m ie js c  z S ło w a  o P u łk u  
I g o r a ,  p rz y ta c z a n y c h  tu ta j ,  z o s ta w ia m y  w
p rz e k ła d z i e  p. C h a d k ie sa ,  bez  n a jm n ie j ­
sze j o d m ia n y  j e g o  p i s o w n i ,  w  k t ó r e ’, • 
m u s ie  my w y z n a ć ,—  dla  n a s  było  by d a ­
lek o  p r z y je m n ie j  w idz ieć  p r z e w a g ę  c z y -  
s lo - n a r o d o w y c h  w ła s n o ś c i  j ę z y k a  s e r b ­
s k i e g o . — D la  polsk ich  c z y t e ln ik ó w  w m ie j ­
scu  l i t e r  s ło w iań s k ich  u ż y w a m y  t u  ł a c i ń ­
skich,  p o d łu g  a n a lo g icz n e j  p i s o w n i ,  lied .
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„ H e  6 i> i a k  A f c n o  ó m a o ,  G p . n ’a ,  H a n n c a n r  

crapsiMi> e s M K O jr b  i i o b I j c t i ,  o i p y ^ u w M a  A b -  

A n i i a  noAita H ro p esa ,  Hropa C iiC T C .ia B B T ’a t  

Ho H a i m c a i H  n b o i y  o h b k o ,  k b k o  u i t o  ce 

c i B a p b  4 o r o . o n . i a ,  a  i i e  K a o  b i t o  e  E o a H b  n 3 -  

'S B M n ia H B a o , e p b  B o b h i ,  B ł i m T b i H ,  K a f l b  6 b i  k o -  

M e  n t c j i y  c n l i B a T H  xuifio , o h h  e  ae iio  M b i c -  

a n M a  n o  o p n e i ’ y ,  c a  c u . m n M b  B y n i i M n  n o  3 e > i -  

A b n  u  c i iB U M b  o p a o B B M a  n o f l i .  o 6 a a K e “  u  t . o -

„ I lo o b  H M S H e M b  cTaparo B3bina aoaikho 

p a s y M ^ T b  H e  flpyroii itaiioii-4u6o, n a i i b  toab-

KO U ,e p B .O B H O -C A O B aH C IiiH  ,  K O T O p h IH  I I  BT> TO

Bpesia 6i>i.vb cTapbiMb B-b-oTHOuieaiu m . pyc- 

c,KOMy H3biiiy, u Goalie cxoocTBonaab Cb cbpb- 

CKUMb, a 'laciiio  a cb 6oarapcKiiMb; —  Ta- 

KHMb oGp aao iib  bo bcch  n O B tc ra  o noaiiy  

Mropeali coxpaHeiib xapairrepb a io ro  B 3bina . 

X o ia  BoaHb d  6biab ntiBeięb CTaparo Bpene- 

HH, OAIiaKO 1Kb H3blKb ero BBIiaKHMb 0bpa30Mb

n e  M O iK e ib  H a 3 B a T b c a  c i a p b r a b ,  n o T o s i y - u T o  e r o  

n b c i i f i ,  6 e 3 b  o o M n l i i i i a , a m a a  m ,  j t a p o o l i ,  k o t o -

„Pod  imieniem starego języka trzeba ro ­

zumieć nie inny, jak tylko kościelno-słowiań- 

ski, który i w tyin czasie był starym wzglę­

dem języka ruskiego, i więce'j podobny był 

do serbskiego, a po części do bołgarskicgo; 

takim sposobem w całej powieści o pułku Igo­

ra  zachowany jes t  charakter tego języka. Cho­

ciaż Bojan był piewcą starego czasu, jedna­

kowoż jego język na żaden sposób nie mo­

że być nazwany starym, albowiem pieśń jego, 

bez wątpienia, źyla między ludem, który tyl­

ko tak mógł śpiewać, jak mówił, jak są śpie­

wane i nasze dawne (serbskie) pieśni ( jak ­

kolwiek są  dawne),  w zwyczajnym narodowym 

języku.“

,, Autor powieści inówi. ,, Zaczniemy, bra 

cia, tę powieść od starego Włodzimirza do 

dzisiejszego Igo ra ,  który swoje pułki popro­

wadzi! do ziemi Połowieckiej, za ziemię Ru­

ską.” Przewidując złą  wróżbę, mówi do swo- 

jćj drużyny, że lepiej zginąć,  aniżeli wpaść

pbifó Morb n i m  to a lk o  iaK b , Kam. noioicsi ii ua- 

iun c iap b ia  (cb p b c iiia ) nf.cmi (n a m . 6m oh1>, 

CTapbl HU Uhl.Ul), O K  Ii OB eiiHblMb H3bIKOMb.!t

„C aara ieA b  roB opnT b: „H an n e jib , 6p a iie , 

noBticTb ciio o Tb CTaparo B aaąn jiipa  hm - 

Hbruunro H ro p a , KOTopbifi cnon no.iitn nonezb 

Ha 3eMaio Iio.ioBenKym, 3a 3eM.n0 P yccnyio .“  

B n^a Hej(obpoe 3HUMeiiie, o iib  roB opu ib  cbo- 

eii flpyaiiiH'B, o to  ayurne nornG iiy łb , iiew ean 

nonacTb Bb naliH b, 11 conliTyeTb iiMb u ah  

noAOJKHTb roAOBy n an  ucnunib wejioMOAih / . \o- 

n y .  —  Hanaiim u TaKBMb obpa30Mb c 11 o 10 no- 

BlicTb, om . cefi-nacb ii.e ociauaBAiiBaeTca 11 

obpaiąaeTca Kb B oany , KoToparo n'Bcnn oHb 

1151'BAb nepe^b coboio, n.in 3iiaAb n x b  na- 

n3y c ib ,—  npe^ciaBAaa cebli, nam . Gbi EoaHb 

onacaAb 3i y  noBbcTB Bb cBoeS nticiin: , ,0

BoaHe, c.iaBj'10 c ia p o ra  Bpejieiia! Kajvb 6bi 

TM one noAiie oniiBao, HoceT’11 ce MbicAiina 

no .upBeT’y  n  A e ie i’n yMOiib no^b  obaaite ( a  

npo»i.'  Tbi 6bi oiiaiio n t to iy  nliBao:

w niewolę , i radzi im albo położyć głowy 

albo hełmem czerpnąć Donu. Zacząwszy t a ­

kim sposobem swoję powieść, zaraz się za­

trzymuje i zwraca do Bojana, którego pieśni 

miał przed sobą, albo umiał je na  pamięć, 

wystawiając sobie, jakby Bojan opowiedział 

tę powieść w swojej pieśni: „O  Bojanie, sla- 

wuju staroga wremena ! Kak by ty ove polkę 

op£wao , noseći se myslima po darvecu i le- 

teći urnom pod oblake ( i  t. d )....:ty by ova- 

ko pesmu pevao :

„Ne burja sokoły zanese ćrez pola H ro k a ja , 

„Galicy stady bźżat k Donu welikomu.”

Albo ty, Bojanie, tak byś śpiewał:

„Komoni rzut za Suloju,

„Zveuit  sława w K ijewe ;

„Truby trubjat w N o w ć g rad ? ,

„Stoja t  sljazi w Putivle.”

„ S ą  to wiersze . uważa p. Chadzicz. W 

pierwszym urywku jeden wiersz składa się 

z lGslu sylab, drugi z l i s t u ,  następne pu-
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„He óypa cokoaM sa seće  <>pejb hoah niupoitaH, 

„Tazm^u cxa*bi ó t w a T b  K b  ^ o n y  aeAUKOMy.“  

H a u  t l i ,  Boam., n h A b  6 m  T n i ib :

„K om ohu pwyxb 3a C y A O io ,

„3neHuTb CA.ana Bb K ienb ,

„Tpyńbi TpyćaTb Bb HoB'brpagB, 

„C loaT b CT33U Bb n>THBAl3.“

„ 9 x o  c th x d ,—  3aMkuaeTb r. X a g x u z b :

»b nepBOMb OTpbIBKi OflHHb CTDXb COCTOnTb 

nsb 10-Tn caoroBb, jp yro ił n3b 1 J -th ; ca^- 

.ąyioiąie noTOMb neTBipe cxuxa n3b 8 - m h  n 

7-mh caoroBb. IIocAt sxoro cAbflyeib noBbćTŁ 

o noaxy Hi opesB, Bb nposB, no o6pa3ny Rep- 

KOBHO-CAOBaHBKaro H3i)iKa: „H ropb Bena m b -  

aa 6paxa BcenoAO^a. H H ieny peue ByS 

T ypb BceBOAOflb: e^nHBift 6paxe, e^nHbiS

CBlsxe cbIstamS , tłi Hrope! Mm cmo ośa  CbIjt- 

CAaBaaa. C.ii^AaS, 6paxe, Tiioe 6p3e koh'L , a

MOH cy  TH rOTOBII.“     TaKb OHb npO^OA-

waeTb noTOMb bcio noBbcTB. Ho r.cFOuy sa- 

MiTKo bto oHa 3anMCTBOBaHa n3b nbcenB, a

tem cztere w iersze z 8 i 7 . Potem na­

stępuje powieść o Pułku Igora , prozą , 

na wzór kośćielno-slow iańskiego języka: „Igor  

fceka m ila brata V sevoldda. I njemu rebe Buj 

Tur V sevolod5 jedinyj b ra te , jedinyj sv£te  

• v lt ty j ,  ty Ig o r e ! My B rn o  oba Sv£talavića. 

S id ła j, b ra te , twoje barze k o h je , a m ai su 

ti gotovi.”  Tak dalej ciągnie potem całą po­

w ieść. Becz w szędzie daje się sposttzedz , źe 

w yjętą jest Z p ieśn i, i  że treść j e j ,  że tak 

p ow iem , jest wybraną i złożoną z wielu pie- 

■ ni, jak np. „ I l i  b o ,  b ratije, ne w esełaja  

godina wstała; uże pustiny Bilu pokryli’’ i t. d. 

Tu daje się  spostl'zedz inna p ieśń , lub przy­

najmniej treść innej. Także W innein miejscu. 

„Jaroslaw nin glas sly s it:  zeg z iceju neznajem  

rano byłiet,”  Q O ryginat'). Tu ziiowu inna  

pieśń. Sądząc podług zakończenia, gdzie jest  

mowa o św. Bogarodzicy P irogoszczej, inoż- 

n aby p o w ied z ieć ,  ż s  zakonnik ,  autor tej

u t o  e a  e o j e p i u a H i e ,  T a K b - C K a s a ib ,  s b i S p a n o  *  

c o c T a B A e n o  D 3 b  M H o r n X b  n i c e m , ;  K a m ,  H a n p .  

„ y i K b  6 o ,  f i p a i i e ,  H e  B e c e . i a ą  r o A n u a  b c t . i a s  

y w e  n y c T B H b x  c o z y  n o i ip t iA i i 11 n  r .  ą . 3 * b c *  

3 a M t.T H a  A p y r a a  n l i c n a ,  h a u  n o - n p a n i i e f t - M b -  

p b  c o ^ e p - K a n ie  ^ p y r o f t .  T a n w ie  B b  ^ p y r o M f c  

M b c x b :  „ H p o c A a B H iiH b  r a a c b  c A b tu iU T b : ser-

s n n ;e io  n e 3 i i a e > ib  p aH O  K B r i e x b “  (' J I o a j i u h ) .  

O n a T b  - p y r a o  n b c i t ż .  O y ^ a  n o  o K O H u a H iro , 

r ,ą b  T O B O p u T ca  o  O b .  B o r o p o ,ą n B ;b  t l u p o r o i ą e # ,  

m o jk h o  6 m  c K a 3 a T b ,  s t o  M O H a x b ,  c o  ' i n  u  nxe a s , 

b t o S  n o B b c i u ,  f ib iA b  n 3 b  y n o ł iH H y T a r o  m o h b -  

C T B ipa  B b  K i e B b . “  *

„ t lo T O M y - T O  a  H n K a K b  H e  M o r y  c o rA a c u T B -  

c a  c b  T b M u  n u c a T e A B M H , K o x o p b ie  y x B e p w j a -

10T b  H y S l i i lU e i lb l ,  HTO B T a nO B bcT B  ___ HUCTO-

n o a T H u e c K o e  n p o u s B e ^ e m e  B b  H a p o ^ i io M b  p y c -  

c K o s ib  A y x b  i b x b  B p e M e u b ,  n o  n p e ^ M e i y  u  * o p -

* „Hropb b^eib no Bopnaesy Kb cBaibS 

Boropo^nnu noporoiąeH.“  (/To^-r.).

p o w ieśc i, był z wSpomnionego klasztoru w K i­
jowie. ®

„H la tego właśnie nie m ogę zgodzić . ię  

z tymi p isarzam i, którzy twierdzą i ,ą  prze.  

k on an i, że powieść ta jest Czyśto^poetyczny 

utwór narodowy w ruskim duchu t ,c li  czasów, 

podług przedmiotu i fol-iny; zresztą ei , ami 

sędziow ie znajdają się w wielkiej między sobą 

„przecznośći, n ie będąc w stanie objaśnić rze­

czy, jak się  należy. P. W astoków w swolin Z a­

rysie R ossyjskiego W ie rsz o w a n ia , ę l 8 1 7  r )  

W ogóle przyznaje, źe styl S tó w a  o P a tiu  

jg o ra  jest prozaiczny;, lecz razem tw ierd zi, 

że można go podzielić na dość miarowe 

okresy Czyli w iersze , lecz że nie należy do 

wielko-rusklcgo narodowego wierszowania. P 

M aksim ow icz, n a p y ta n ie :  „czy ułożona była

* jg o r  jedet pó Borićevu k swiatSj B o-  

goiodici P irogołćej.”  (O ryg .)

9



—  234 —

„ Ł ;  n n p o u e M i , ,  c a i r a  c y ^ u a  a a x o ^ a l c H  b h  

f i o . u m o n - b  n e w y  c o 6 o i o  n p o T H B Ó p t i a i B ,  J i e  6 y -  

ą y u i i  b b - c o c t o h h Iu  o n p e ą b .u iT i . ku kt . 

Ą O A tK H O .  r .  B o C T O I tO B b ,  B l i  C B O e j lb  O n b lT 'I i

0  p y c c K O M B  C m x o c A O w e m n O 8 ! 7  0 >  n ° ° 6 -  

i g e  n p iu iia e ii ł ,  u t o  c . i o n .  CaoBa o I I 0 .1K V 

H r o p e s t i — n p o 3 a n u e c K i & ,  h o  b u ' B c t I )  c t ,  b t o m t ,  

y . T B e p i M a e i b ,  u t o  e r o  n o w h o  p a 3 A ^ a n T t  H a

.HOBOlŁHO-paBHOHfipHŁie nepio^BI H.1H CTHX0 ,

b u t o  o n i .  n e n p i i H a ^ a e u n i T T j  B e j i n n o - p y c c K O M y  

l i a p o Ą n o M T  c T H H O C A O w e u i m .  B .  M u k c h m o -  

Ł11UŁ, H a  B o n p o c n :  c o u i m e H . T  a n  6 w a a  s t u

u k c i i u  ą m i  n t n i a l  o T B - f s u n e n , : „ p B i n i m ,  s t o  

a  h c  y M ! i i o , “ ’n o  T y T - b .  w e  n p n 6 a B a a e T i . :  „ B t i p o -  

u e > n „  o n a  M oraa ó b i t b  u B t o i o  n  n e  6 b i n - b  c t d -  

x o T B o p e n ie M i..“  O a n a i i o  a r b  n a x o ^ a  b t ,  n ę K  B b -  

c a M O H i ł - a B a l i  n B n o T o p n i e  n e p i o , ą b i  n a n  c i n x n ,  

n a K b  n  r .  B o c t o k o b t , ,  h  t i p i i T O J n ,  3 a 51B . u a a ,  

U r o  „ c t h x h  s t u  B o o 6 u i , e  H e  C T o a b  o n p e a & a e H -  

i i a r o  c K . m y a  n  o a H O o S p a . m a r o  p a 3 > i ł > p t t ,  n a m ,  

H a f o ^ H b i e  n e a n n o p o c c i f i c i i i e ,  n o  c i o a b K O  p a s ­

t a  p i e ś ń  d l a  ś p i e w u  1 ”  o d p o w i a d a : r o z t r z y -  

g n ą e  l e g o  n i e  u m i e r a  ,  l e c z  t u d z i e ż  d o d a j e : 

z r e s z t ą ,  m o g ł a  b y ć  ś p i e w a n ą ,  n i e  b ę d ą c  n a ­

w e t  u t w o r e m  w i e r s z o w a n y m . ”  J e d n a k o w o ż  

w  i s t o c i e  z n a j d u j ą c  w  n i e j  n i e k t ó r e  o k r e s y  

c z y l i  w i e r s z e ,  p o d o b n i e  j a k  p .  W o s t o k ó w ,

1 r a z e m  u w a ż a j ą c ,  ż e  „ w i e r s z e  t e  w  o g ó l e  

nie .  m a j ą  t y l e  o z n a c z o n e g o  s k ł a d u  i j e d n o -  

stajnćj m i a r y ,  j a k  n a r o d o w e  w i e l k o - r u s k i e ,  

lecz t y l e ż  r a s m a i t e  i d o w o l n e  ,  j a k  w i e r s z e  

u k r a i ń s k i e ,  s z c z e g ó l n i e j  w  dum ach ,  p r z y p u ­

s z c z a ,  ż e  r o d z a j  t e n  p o o z y i  s ł u s z n i e j  m ó g ł b y  

b y ć  n a z w a n y  , ,  dawnym  pow ieściow ym  s k ła ­

dem ruskim .”

„ J a  z a ś  o  t e j  p i e ś n i ,  j a k o  o  d a w n y m  z a ­

b y t k u  r u s k i e g o  d u e b a ,  s ą d z ę  l a k ,  j a k  m i  o n a  

p r z e d s t a w i ł a  p o d ł u g  s w e g o  u k ł a d u  i c h a r a k ­

t e r u .  S a m  a u t o r  t e j  p o w i e ś c i  n a  p o c z ą t k u  

u p r z e d z a ,  ż e  n i e m a  z a m i a r u  u k ł a d a ć  p i e ś n i ,  

i d ą c  w  ś l a d )  z a  p i e w c e r a  B o j a n e m ,  l e c z  c h c e  

o p i s a ć  z d a r z e n i e ,  j a k  b y ł o ,  —  c o  i  u c z y n i ł ,  g d y ż

H o o 6 p a 3 n L i e  m B O . v t . u b t e ,  k o k i ,  c t u x u  T K p a n K -  

c n i e ,  o c o ó e H H O  B i  g y M a x b , “ —  o m .  n p e ^ n o -  

a a r a e i b ,  u t o  b t o t b  p o g b  c T n x o T n o p c r n a  n p a -  

n n . ł i i i i t e  s o n  6 w  6 m t i >  j i a 3 B a i i b  „ Ą p e g n u s i b  

TwetcmHbi.łS cic^aAO.uh pyccnuM l.”

„ f l  » e  oób a io S  n tc n B , Kam, o ^pesneM b 

naBiHTHHitfi pyccKaro A yxa, cywy Tam ,, Kam. 

oHa MHt upe^cTaBuaacb no  cEoejiy cociaB y 11 

xapaK iepy . C u m t ,  counm iTeai, s t o S  i i o h I j c t h  

Bi. naua.vb npe^ynpew ^aeTb, u t o  o h h  nen a - 

łitipeH b caaraTfc n I,ciin , r.ib .j3" h BHUMCHnTOMy 

n^Bu;y B o an y , h o  x o n e rb  onncaT t co6biTie 

Tain.j K a K - b  o h o  cayntiAOCi.;— m t ó  o h t >  h  c x f t -  

Aa.Yb, iianncnBi» c h o i o  nonf)CTi> btj np(?3t>, a  n e  

cTiixaxi>. O n a  AumeHa nosTiiuecKofi «top- 

MM n  noTOMy Heyaoóna nf>Hia, o^waito

>K-b H3o6llAyeT-b MHOrUMU noaTŁIHCCKUMH Kpa-

c o T a M H  11 B f c i p a j K e m a y n ,  x o t h  n  n e  c c e r ^ a

BbICKa3aHHbIMH Ô ŁIHaKOB£>IMl> M^pUbTMTł CKAU-

11 a pisał swoję powieść prozą, lecz nie w ie i-  

szem. Pozbawiona jest  formy poetycznej i dla 

tego niedogodna dla śpiewu ; jednakowoż ob­

fituje w poetyczne piękności i wyrażenia , cho­

ciaż nie zawsze wyrażone jednakowym mia­

rowym składem. * W  niej więcej daje sią spo-  

gfcrzedz język kościelno-słowiauski tego czasu,  

aniżeli  narodowy. Tak s ty l ,  jak sposób opo­

wiadania, prowadzony jest na wzór i w du­

chu kościelno-siowiańskicli wyrażeń, pomięsza-  

nych z frazesami ruskimi. Z tego wypada 

wnioskować, że  autor powieści Igora byt ja­

kiś zakonnik tego wieku , i sądząc podług

* Zdanie bardzo słuszne. W  wielu punktach 

zgodne z niem jest  zdanie, które niegdyś 

już wyłożył p. S zew yrew  w swoich uni­

wersyteckich lekcyach. Przytoczyłem go 

w moich uwagach na artykuł p. Tyszyń-

skiego:J?ya historyczn y ośioiecc7iiaStoiciau

(Ob. Ribl. Warśz. 1843 z iu. Maja) Red*
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* Bi. neft bo.ihe saw k iem ,nepkojjuo- 

cAOiiHUCKiii m u m . xoro EpeMeiiH, neiKe.in ua- 

poAUbiS. H CAorr. a  cnoco6i, noBtcTBOBauia 

Be^eiiT. no obpasity a  bt> AYxt, ijepKOBHo-CAO- 

bhiicbuxt. BbipaateHiS, nepesfBoiaBnbix-b c t  

pyrciunili ;;:;pene;ii;iMu. KJt. sxoro ca^ y e i-b , 

•iio co'umiixeAb uropenoS n o n tc m  6bi.n. na- 

Kofi-Hn6y^b aiouaxT. lo ro  nlina a , cy^a no 

ar.K.no'ieiiiio, 6li.i i . bi. KiencKosn. iiouacxbipls 

Cb. Eoropo,ąmj;bi Iluporoigeft; no, conniiaa axy 

noBtcxb, oht, MOrr. nepnaib ii3T> o^noro to.il -

* M a tm ę  oueub cnpaB ełiaB oe. Bo m h o -  

roan , no^oÓHoe ax o n y  j iu tm e  u tn o r ^ a  ywe 

i u a c u k i i a t .  C . n .  IUeBbipeBi, b t ,  c b o h x t ,  

ynHEepcinexciuixT, 'lxeniaxT ,. H n p n n e a i  

ero  b l  Moi:XT. KpuTunecKaxT. 3o.wbza- 

n inxb  na  paac/K Ą C nie e. TbiuiuHcicaen: 

iicm opuzcciciu Ozepijb npoco ftiąetiinC M -  

etmb. ( C m . n o . iL C K . w y p H a a t :  Biblioteka  

■ W arszaw . 1843 r . ,  Maftcitaa KnK)iiKa).jRerf.

zakończenia , był iv kijowskim k lasz to rze  śiv. 

Bogarodzicy 1’irogoszczej,  lecz przy  napisaniu 

tej powieści mógł czerpać z jednego tylko 

źródła  —  z pieśni l u d u ,  k tó re  p r z e ro b i ł ,  r o z ­

cz łonkow ał i przeistoczył,  przełożywszy i p rze ­

lawszy jo w prozie u a  język  kościelńo - s ło ­

wiański , i takim sposobem u łożył tę powieść, 

IV której  zresz tą  zachowały się wszystkie po­

etyczne p iękności narodowych p ie ś n i ,  j e d n a ­

kowoż pozbawione swego p ierwotnego kształtu. 

At ięc powieść J g o r a , nic  będąc sama przez 

się utworem poetycznym , tak samo w żaden 

sposób , podług formy i ję z y k a ,  nie może być 

u w a ż a n ą ,  jak wierne i czyste odbicie n a ro d o ­

wego ruskiego ducha z lego c z a s u , lecz tylko 

jako  duch i wyrażenie  narodowćj p o e z y i ,  k tó ­

r e  przesz ły  przez duszę i język  zakonnika  tego 

wieku, zaw arte  zostały  w formie kośeielno-sło-  

w iańskiej i przekazane potomności, z tern wszy­

s tk im i p rzez nich p rzebija ją  się w tej powieść'  

także iskierki poezyi Indu i je j  piękności  tegu

no ucxouunna—  ju t.  n.ipi.ru lix b  utcem ,, n» 

Topbia out. nepe^li.iaATj, pa3^po5n.u. u nepao 

HauiiAT., cepeAoiKHBmu u  nepene^uBiun b x t.  bi> 

npo3yuaitepKOBHO-c.TOBaECKOMT. a3biKS, a Ta- 

KUMt o6p330110 cociaBu.n. axy n o n tex t, bv 

Hoxopoft jieiMy-npouBjn, coxpirnn.iucL n e t 

noainuecnia npacoxw Hapo^Hbixi. ntceun, no- 

TepaBinia o^uano cEofi jiepBoóbmibift bimtj. 

Cali^oBaieALHo H ropeBa n o n tex t, ue ćy^yna 

caiia-no-ceGli npoH3Be,ąeHie3n» nosiauecnuin ., 

Taift tou h o , unnantiMT, o6pa30MT>, no ł o p u t  

n  asbiitr He MoiKeii 6biib piaciiaTpimaeMii, 

nam . ulipHLiii a  uucibifi oTneuaxom, napo.v 

itaro pyccHaro Ayxa xoro upeMeun, no i o a l -  

ko nam, ^yxu  n Bbipaisenie Hapo^iioft no»3m, 

npomeflmie upe3T> Ayrny a  H3biiib Mouaxa xoro 

s tn a ,  3aMKHyxbie bt, 'topu li u.epKoBiio ónb.iełi- 

c h o 0 h  nepeflanubie iio to itc thy ; npn B ce in , to -u . 

0KB03B HHXT. BporAB^blBaiOIT, BT. 3100 HObBcTU 

Taninę npo6AecHn uapo^nofi no33iu a  ea npaco- 

XM xoro B$ua.“  —  Tam . ronopniT. nepeaoA-

€3030.”  Tak mówi tłumacz. J a  zgadzam się 

z n im . Co pan, p o w i e , co powiedzą na to 

rossyjsey  uczeni 1

D okazyvanje  ( l )  da su slavenski narodi 

prim ili Christianstwo j o6L’ pre K irila  i M elo­

dia. S  Ruskoga po Weuelinu od D im itrija  

P . Tirola, d&jstwitelnoga (2 )  Ićlena Odeskoga 

Obstestwa  ( 3 )  Istorije i  D reonosłij ( 4 ) .  U Be- 

ogradu QBelgrad'). Slovima  ( 5 )  P ravitelslvene  

(6 )  Tipografije. 1841. W  S. str. 2 4 .  J e s t  

to p rzekład  z 2go tomu znanego dzieła  W e -  

n e l in a ,  p. t. „  Badania J .  J .  W e n e l in a  o B uł­

garach i innych słowiańskich In d a c h ,”  ten 

sam w y ją te k ,  k tó ry  umieszczonym był w ro s -  

syjskim piśmie: Pam iętniki Ojczyste (1 8 3 9  r, 

T , 11. str. 3 0 ) .  J a k  wszędzie t a k ,  i tutaj ». p 

Afenelin  przesadzał :  lecz my—  czy przyjmiemy 

to za czystą m o n e tę?

( 1 )  Dowód. 2.) Rzeczywistego. 3 Towa­
rzystw a. ( 4 ‘ Starozytriości. -*1 Czcion­
kami:- _6) Rządowej.
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%nKb. R  c ł  HsiMij corAnc*Hii. S io  cłtame- 

l e  > u , m  CKft/KyiŁ o6 ł  stom u pvccKie yue- 

u tie l

'Ą o /ia su ea n t Aa c y  cJtaeencnu n a p o ju

npuM UM  XpucmiaHcmeo joutm d npe KupuJta  

u  MemoAin. C i p ycicoea  no Bene^tuny  0 4 ? 

^ĄuMumpin TI. T u p o ta , lĄ'tiucmeumeAbnoea 

*Ixeua OACccicoea Ornu,ecmea H ctnopie u  

gĄpeeHocmiti. B to ep a A y , cAoeuMa lip a -  

eumeAbcmoene Tunoepacfiie. I 8 4 I.1— Bi> 8 ., 

2 4  cip.—  9 i o  n e p e B O * b  a 3 t  2 - &  n a c m  H3- 

» t c i n a r o  co»jHHeHia B e H e A H H a :  „H 3 cx tA o ea -  

n in  TO. H .B eneJiuna  o Boaeapaxb u flpyeuxT> 

cAOBKHcuuxb HapoAaxZ,“ nepeBo^i. Toro ca- 

M a r o  OTpŁiBiia,śoTopBift noMtiąeicb ółiab bt. pyc- 

ckomT) KjpHa.A.’b\Omezec77wermbin iauucnu(^\ 8 39 

r. T o m t ,  III., cip. 36). Kaitt bcioa)', laK-u n  

s*$cl, uoKoŻHtiii Bene.iaiiii a ^ a b a ł BainiKKn:: 

« o  i i ł i —  npnw e S r b  3 1 0  3a  uuciyio M o u e i y l  

Bceojw .a reoepatjtin  a a  4 # ijama. Tlepe- 

ocąu omd p y c c n iu  nabnib H eanb A . Bor

„TseobSća (7) Geografią za dćcala. P revedi 

(g ) ot tu ts tij;  ja z y k  Jya n  A . Bogojev. * B el­

grad. V  kn jazcsko-Serbska ta  tip o gra ftj:a , 1843 

W  8 . str.’421 .te O tem zjawisku na spusto­

szałem polu piśmiennictwa bołgarsjciego niech 

objawią swoje zdanie ludzie ode mnie doświad- 

czensi, szczególniej względem języka. Jedna­

kowoż nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 

moję recenzję  tego dzieła, umieszczona w mo- 

jćj Podunawce ( w n - r z e  10 b. r . ) :  „ T e ra z  

a  wszystkich słowiańskich ludów okazuje się 

nadzwyczajna literacka czynność, jakiej, kijka 

la t tem u ,  wcale nie było widać. Taka po­

trzeba czasu wywołała i B olgarów , więcej od 

wszystkich Słowian opóźnionych w ośw iacie; 

takim sposobem wiele m łodych, rokujących

(7) Powszechna, (8) P rze to zy t,  

ł  Tenże w przeszłym roku wydał w P e­

szcie łszy  zesz. bołgarskich pieśni ludu 

i przysłów Bugarski narodni pKsme i p.o- 

slov ic* \ W 16. , s.tr, 6 ).

toead.  *  BkAiepciĄd. Bd Krib/txecuo-CpUcKa/na 

Tunoepaiftin.  1843. B n  8., 4 2 1  cip. 0 6 a  

BTOiir. HBAeiiin n a  3anycihAoan> uoaŁ 6oa- 

rapcHoft n n c b M e H H O c i n  n y c i a  n o A n ^ y m  cboo 

MuliHie fio.ibe M e H a  c r / } i Ą y m i e  aio^h, o c o ó e u n o  

B n - o T H o m e u i u  k ł  a3BiKy. 0,znaKO arb KCTa- 

i n  n p u n e y y  3a ' Ł c l  M o e  c y m ^ e n i e  061,  a io i  

K H u r h ,  n o n h i g e H H o e  bi> Moeii J J o A y n a e i c k  (bi» 

1 0  »jrM. Hbiu. ro^a): „ T e n e p i ,  y  B c h x t  cao- 

bhhckuxi, HapoAOBi,, H B A a eica  neofiłUtnoBeK- 

H a a  A n i e p a i y p H a a  AfiaieABHOCTŁ, naitofi, ntc-

HOABKO Ahlb TOMY U .1.3 a Al', BO-BCe »e ÓBIAO 

sajuhm o. Ha s iy  noTpe6uociŁ Bpesiewu o io - 

SBaAucb u Eo.irape, óoAhe bcBxt, C aobbhł 

oicTaumie b u  npocuhmcuiu: TaitUMV o6pa30M^

* O iii, )Ke B"b npome,ąaieMłł ro ^ y

ę-b IleinTk nepByio K HiiwKy 6oArapcKHXł» 

Map o 41141x1 , utceHŁ u nocAOBnivb. (J fy-  

rapcKn Hapo^HH nicMe u uocaobhi^c ' .  B*. 

16,., 63 c ip .)

nadzieje, talentów poświęciło się dla \vnpól- 

dzialania d;obru i uksztalceniu awego lu.du». 

W ich liczbie, bez wątpienia, nie o ita tn ie  

miejsce zajmuje p. Bagofew. Rodowity Bolgor- 

czyk, jeszcze pobierając; nauki w Odessie, 

przetłumaczył, i, rossyjskiego języka wyźój, 

wsponinione dzieło , ażeby zapoznać swoich, 

rodaków z ziem iopisein, jako z główną zą- 

■adą wszelkiej wiedzy. Zam iar jego jeat bar­

dzo chwalebny i zasługuje, aby był wspierany. 

Ni,twięcój nie możemy uczynić, jak tylko pole­

cić wspomnione dzieło kązćUmu Serbow i, któ-

*ego tylko obchodzi rozwinięcie literatury sło­

wiańskiej. Przyp om mamy ten czas, kiedy księ* 

s,two serbskie znajdowało się na  takim ato» 

pniu , na jakim znajduje się teraz Bołgarya i 

przypominamy tę epokę , kiedy Serbowie znaj­

dowali się w takim stan ie , w jakim  znajdują 

■ię teraz nasi bracia Bolgarowie; przypomina­

my nakoniec , jak niegdyś szukaliśmy pomocy 

i, udziału, innych,, i znaleźliśmy je ; dla
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WHorie MOAo^Me, noflaioigie o cefifc aa^em^M, 

laAaHTM nocnaxuAB ce6a ̂ Aa co^biicxBia 6 a k -  

ry a  oJpa3 0 BaHHocTH C B o e ro  HapoAa. Mew- 

Ay h h j i d ,  6 e r t  coM nbm a, He nocA'bAHee m £ c -  

xo 3 a m .  r . E osoeeb, 0 H t npnpoAHblii 

BoArapi>; eige y li a c L  b t»  O a c c c 1 > ,  o h h  nepę- 

e e  A t cb pycciiaro  H3biKa Ebime-ynoMHHyTyio 

B H D r y ,  HTo6bI O3HAK0MUTL C B O B X t cooxeuecx- 

a e H H i i K O B t  c t  3 e M A e o n n c a H i e M t ,  KaKt c t  

raaBHbiMt o c H O B a H i e j i t  B canaro 3 H a n i a .  Ero 

HaM'iipeme o u e h b  n o x s a A B H O s  b  3acAymHBaexb 

x o ro , ’Wo6m e ro  noAgepwaAB. Mbi u n ie r o  6o- 

A'Se He MoweMt c ^ l i A a T b ,  KaKt t o a b k o  ycepAHO 

n o p y 'u iib  y n o M S H y i j K )  KHary BHBMamio Kaw- 

Aaro C tp 6 a , Koxopbiii t o a b k o  ^opoatHTt p a s -  

BHXieMb CAOBHHCKołł ABTepaiypbl. BcUOJlHHMt 

*o  Bpesin, Kor^a ctp6cK oe KHawecxBO 6 b i a o  

a a  laK oft cieneH n, a a  k s k o &  H a x o A o x c a  xe- 

HepB B o A r a p i a ;  BcnosmnMb xy  an o x y , Kor^a 

C tpbb l H a x O A B A B C B  B t XAKOMt C O C X O H H iH , B t 

K a K O M t iiaxoA axca Tenepb uaiuH ópaiB aE oA -

tćż  uprzejm ie i serdecznie  przyjm im y każdą 

pom ocniczą ofiarę. K om u’z pow jnniśm y do­

p o m ag ać , jeże li n ie  sw ojem u b ratu  1 I czyż 

je s t  w iększa przy jem ność dla ludzkiego 

s e r c a ,  jak  t a ,  kiedy m ożem y nieść 

pom oc b ra tu  \ T eraz  pozostaje nam  tylko ży­

czenie , aby każdy z nas kupi! w sporanione 

dzieło  , w ktoyem  może znaleść w iele dobrego^ 

a  jeże liby  zaś nic nie z n a la z ł, p rzynajm niej 

pioże poznać narzecze  b o lg a rsk ie , albowiem  

a u to r  u ło ży ł to  dzieło  w czysto  narodow ym  

sk ład z ie , (w yjąw szy n iek tó re  niezbędne ro ssy j-  

sk ie  w yrazy, k tó re  ła tw o  m ożna o d ró ż n ić ) ; 

n ad to  język  bo lg arsk j należy  do liezby  tych 

słow iańskich  narzeczy , k łó r e , podług ducha 

dzisie jszej lite rack ie j w zajem ności m iędzy S ło ­

w ianam i, pow inien  znać każdy l i te ra t  ja k ie g o ­

kolw iek słow iańsk iego  pokolen ia; my zaś 

kon ieczn ie pow inniśm y znać n arzecze  bo ł- 

g a rsk ie , poniew aż na  nióm sasadzony  je s t

rap e ; acnoMHBHt HaKoHetęt, kakb  Hfiitorjąa. 

m u BcaaAB noMoigu B yK icxia A p y rn x t u  h»- 

biah a x t : a  noTOMy-io pa,nyniHo a  ycepAHts 

npBMeMt KawAyio EcnoMoraxeABiiyio wepxny. 

K.o>iy we mm aoaikhm  noMOUB, K an t He cbo- 

eyiy ó p a iy ł H  ecTB ab  fiÓABinee Hacza/K^eiue 

AAa ueAOEbuecitaro cepAna, Korga n u  MOweMt 

o n asa ib  noMOigB fipaxyl HaM t ocxaexca io a b k o  

weaaxB, b to 6 ł i  KawAbiit B 3 t n a c t  itynnA t yno- 

MaHyiyto KHnry, B t K oiopołł M owext HaS^xa 

MHoro xopom aro , a  ecAB 6w b H u u ero  Be Ha- 

BieAt, xo no-K paSH eS-M tpt M ow ext H3yunxL 

6oArapcKoe Haptuie,noTOMy-uxo a B io p t ynoTpe- 

6bah  e ro  B t  tuc7no-Hapop,uoMbiia^,jacn\mu3.n. 

abKoxopbia H eo5xo#D ibia pyccnia caoba, koxo-> 

pbia AerKO mowho o tahxuxb  ) ;  npnxoM t oho n p a - 

HagAewa x tK t  uncAy x i ix t  CAOnaiicitnxt H apb- 

HifijKoxopbia, no g y x y  HBmbmHeft AnxepaxypHott 

BsaBMHocTB Mew^y CxoBaiiaMB, gozm eiit 3Haxs 

KawA&ift A niepaxopt.K aK oro 6 m to h b  Gbiao cao- 

BancKaro noitoAliHia. Mbi we npeuM yigeciBe hho

nasz kościelny język , a i ten , jak  piszą 

uczeni!filologowie, wprost od niego pochodzi.

Kgrodne Serbske pripowedke  (9). Skupia  

(10) i na svet iadao A lanasie Nikolić. P rva  

tw czka . U B£ogradu, pećatano (1 1 )  u tipo- 

grajii knjnaestwa serbskog. 1842. W  12. str, 

189. Do zebrania narodowych przysłów po­

wodowały wydawcę , jak sam mówi w przed­

m ow ie, niemieckie przysłow ia, wydane przez 

M uzeusa. Począwszy od r . 1830 do tych 

czas, zebrał znaczną liczhę nrodowych przy- 

Błów, po ozęśoi w S erb ii, po części w Baezce 

i Śremie (w  W ęgrzech), tak, że ninićjszy zbiór 

jego ma wyjść w 5ciu zeszytach, Wydawca 

bardzo dobrze z ro b ił, że (jak  sam mówi ) 

„  przytaczał każde przysłowie w tych samych 

wyrażeniach i w tym porządku, jak je  sły­

szał albo jak  mu je  przep isano; ’’ lecz nie

(9 ' P rzypow ieści, p rzys ło w ia .  (10) nebraf.

(11) Drukowano,
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^o.i/KHi.1 3 n n ib  Go.arapcKoe H ap B 'iie , iroxoM y-uT o  

jilt H e ifb  oGHonam. u an fti u;epicoBHbifi a a t iifb ;  

j n  n  aT oii. noca'B^H iit, ita jn , n n i n y n .  y u e u b ie  

♦ B A o a o rB , npaMo o n .  n e r o  nponcxoflBTi>.“  

H apoA ne CpScice IlpunoocA iccQ ^.C ieyiiio  (2 )  

u  n a  c e tm h  u 3 £ a o  A m a n a c ie  H u n o J iu m 'b .  

U p e a  CBC3ica. J ' '  B ' k o e p a ^ y ,  n c r a m a u n  y  

m u n O ip a § i iu .K .H H x e c m e a C p ,ic i ! o e b .  1 8 4 3 .  B~b 

1 2 . ,  1 3 9  c n ip .  CobpaTB Hapo^HBia nocA O Bnnbi 

n o 6 )r4 HAn 03^ aT e.tn , K a m >  caM t, o u t ,  ro a o p n T b  

Bi, npe^BCAoaiu, H tiicuK ia noCAOBnitbi, H34aH- 

Hbia M ) '3 e y c o ,u b . H aaim aa ct> 1 8 3 0  r . 4 0  

c e r o  B peM enn, om> co S p a a i, aHaanTeABHoe 

aucAO napo^H bix t TiocAOUin^b, aacTtto a t. O bp- 

6 in , aacTira a t , B a a ii f i  n Cpe>if) (>.i, B e i t r p in ) ,  

T a m ,, ’iTO e r o  le n e p e u in iS  cóo p m iK i. floAHiem, 

e l i S a t h  trb n a x u  K if f i i j t a x i , .  H 3f la ieA b  ou eiiL  

x o p o u io  cfltA aA ii, 1i t o ,  ( r a m ,  ca>n, ro B o p n n ,} , 

npBBO^nAi, K aw ^yto n oc.T on n tty  b t, t I s x t ,  ca -

chw alę, ze, podług jego  w łasnego w yznania, 

gdzie n iegdzie dla w iększej zw ięzłości do­

dawał n iek tó re  w yrazy .”  P otrzebujem y mieć 

w yobrażenie o s ly lu  n a ro d o w y m , k tó ry  n a j­

lepiej m ożem y poznać z narodow ych przysłów ; 

lecz cóż ro b ić , kiedy zbieracze i wydawcy 

p rzeistaczają  je  n a  swój k ró j ł

„  K azyw anja stary  T rebóśana i A tchiva S er- 

dara Malinę i K apelana Rałika łłućića Ń ikSića. 

H Iłeogradu Stovim a prav ile istw ene tipografie. 

1842. W  8: 517 sir "  D zieło bardzo w ażne, 

zaw iera jące  godne uwagi i rzadkie ak ia  do 

liisto ry i serbskich osad w R ossyi. N ap isał je  

p . T iro ! , k tó ry , z n ieznanej mi przyczyny, 

nie położył w ty tu le  sw ego nazw iska. Akta 

te  dostały inu się p rzypadkiem , pod cza* 

bytności jeg o  w O dessie.
v \

,,  Casovi odm ora. I)  na  polzu i uveselen :je  

p n b av ljen i junosti srbskoj iz raźny  Nem ecki

* Odpoczynku.

w b i x i i  B b ip a jK e H i/fx i,  u. bx» t o h b  n o p a ^ i ib y K a K i*  

ee CAbiuiaATi h a h  Kaiib e iiy  ee iiepeuiic:iAn;<s 

no a  ne  o^obpnio, u to  oht>, no co6cTBenno>iy 

npH3Haiiiio, „ K o e -T ^ , ąah. 6o.ii.meS cb;i3ii, 

npUÓaiHlA-b H^KOTOpblf? CAOBa.“ —  HaM-b HJłK- 

ho hm 'B tl noHaTie o Hapo^noMi. cAor$, r o to -  

pwH Aynme-Bcero mm JioweMb y3Haxb e3t> 

HapO^IIŁIRT* nOCAOBHlfb; HO HT0 Ą^ARTB, eCAU 

coGnpaTeAii n  n3^aTeAŁi nepeuwanuBaioTi. iixh. 

Ha CBofi o6pa3ei^b'?

Ka.3bteaHR c m a p u  T p e jiiiu a u a  u  A p xu a cz  

C ep#apa  M aA um e u  K a n e m a n a  Eoin/ca 

B yn i^u in ’a H utcuntm ’a  {U y zu za  H uicu iuza j. 

J /"  B e o e p a ^y . C Jtoeujia  jipaeum eA bcm dene  

m unoepacjńe. 1842 . Bib 8., 317 crnp.—  K h h - 

ra  oneHB BA/Knaa, aaKAiouaioigaa B3» ceób m - 

M’fenaTeAbHbie a  p la n ie  an ib i Ą.\n ucTopin 

01^ 60110x 1̂  noceAeHift ]bb p o c c in . O na Ha- 

nncana r .  TupoJieM o , KOTopwft, no nen3B?jcT- 

noft mh1> npuuiiHb, He BMCTaBiiAH B-b sar.ta* 

Biu cBoero HMeim.—- 9 t h  aitTbi ohh  ^octbat*

ank to ra  od Tom e Z ivanovica. P rv a  sv e z k a . 

U Beogradu. PeJiatano w tipografii kirja’/.estw a 

srb sk o g .”  1 8 4 3 . W  12. a tr . 115. J e s t  to  

m oralne i zajm ujące dziełko dla dzieci.

W  liczbie wielu b ro s z u r , k tó r e ,  z oko li­

czności osta tn ich  wypadków w S e rb ii ,  w y­

dano w  B elgradzie , zasługu ją- n a  uw agę n a ­

stępujące .

„F ak tifcesk ij pvidatak k k ritibesk i isposlo - 

vanoine osve tlen ju  na jn o v ii p rik lu ^en ija  Srbie 

8 juridii$no-publi^ne s tra n e . U B eogradu. Pe- 

^ a tan o  u tipografń  kn jażeatw a »rb8kog.,, 1842 

W  8. s tr . 80. Je szcze  w 18 11 w yszła  w 

Peszcie  b ro szu ra  przez n ieznanego  a u to ra  i 

w niej ganią, w szystk ie osoby, znajdujące się  

n a  czele serbsk iego  lu d u , k tó re  oddalił z k raju  

byty ksiąze  M ichał O brenow icz , i przeciw ko 

którym- uczyn ił pow stan ie. Pew ien  p isarz  

pod zm yślonem  n azw isk iem : drug a r tnogcs

dru g n ra  { p r z y ja c ie l  mego p r z y ja c ie la ') ,  po­

w sta ł przeciw ko te j b roszury  w wyżej p rzy -

( I )  TIocjioGuiifbi. (2) C or>pa*zb.
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c a y  n a ł t i i o ,  b o  B p * n «  n p e u w n . a i u a  c u o e r p  b t .  

O^eccB.
Hacoeu oA.uopa * ua noAay u yeece-xenie  

npu 'ta sA tnu  WHOcmu cpicicou u3h paanbi He- 

MSuKU ayicmopa oflji To jie  HiuQanoouiiP a (r/fu- 

eauooura'. IJpea ceeaica. f  EeocpaAy .  Ble- 

zama.no y  m uuoepa’cjiiu KHFixecmea cp^CKoeb. 

1 8 1 3 .  B~t> 1 2 . ,  1 1 5  cmp. —  9 x o  H p a E o y u i i -  

TeABKaa n  sami-Maxe-iiiian liim ra fl.ia flBTefi.

B t,  ■ M H O n iX ’b  6pO lU I0p1 ij K O T O pH H , n o

c.iynaio noc.iB^Hnxb nponcmecTBiii B b  Ci.p- 

6in, E b i iu a u  bi>  c b B i t ,  b b  BBzrpaflB, ?aoay- 

j K U B a i o n ,  B i u i i i a H i a  c.iB^yromia:
Ipamniaccidu. npuAamaiib a‘5 jcpumuzecicu 

uciiocA.oea.HOMe oceemAcnio naunoeiu npuicAio- 

zenin CpCiie cb lopuflum o-nyfauzne cntpane. 

J F  B eospaoy. Tlczama.no y  munoepacpiu 

KnHxecnmn Cp'jc/coeb. Bb 8 ., 86 cmp. Bat,a 

bb 1841 r. Bbim aa bb IleuixB 6pom iopa Hen3-

* OmAoxnoeenia.

toczouem dziełku , i f ak tyczn ie , aktami pi- 

ś m ie n n e m i , wyjaśnił  i ro z t rzy g n ą ł  zagadkę 

w byłych serbskich książętach Miłoszu i Michale 

Obrenowiczach. Zasługuje  w zupełności  na 

aw agę każdego , szczególniej  jeżeli  kto ży­

czy poznać h istor ją  Serbii  0 <ł 1839 aż do 

1842  roku.

,, G /as TTaroda S rd sk o g .11 W  8 str .  23. 

J e s t  to u tw ór  epiczny,  napisany, p rzez n ie ­

wiadomego au tora  ; p rzedstaw ia w kró tkości  

h is to ryą  Sćrbii  od czasów Karadżordżewieza 

do wstąpienia  n a  tron serbski księcia Ale­

ksandra  K aradżordżew ieza ; wystawia  w szy­

stkie nadu ży c ia ,  bezprawia i  uciski byłych 

•książąt M iłosza  i Michała Obrenowiczów, pod 

panowaniem których Serbowie tyle czasu  cier­

p ie l i ,  daleko w ię c e j ,  aniżeli pod władzą j a ­

kiego bądź tureckiego dachia i paszy. Cały 

ten u twór tak  pięknie je s t  napisany,  że nie­

widomi już go śpiewają teraz  przy gęśli.

n B c x u a r o  c o u u u n x e . i a ;  b b  n e i i  o c y -M n io T c n  

b c I  r . i a n i i b i a  .111411 c r . p ó c K a r o  n a o ty V 1,  h u t o -  

p b i a  U 3 r n a . i b  S b iB U iifi i u i a 3 b  M u x a i i .v b  O b p e -  

n o n n n b ,  n  n p o x i iB b  K o x o p b i x b  c a B - m a t ,  o k i»  

B 03c x a u i e .  —  1v t o - t o  ii o  a b  B b lM b iiti.v e i ti im M b  

ujieHerib: A p y e a p b  M o e a  A p y e a p a  [A p y e b

M o e e o  A p y e a ) ,  B 03 p a 3nAi> h u  a i y  G p o m ro p y  e i .  

B b im e - n p H B e ^ e n n o M b  c c m u e n i u ,  u  - fc a K x n u e c -  

K ii, n n c Ł > i e n n b n i n  ^ o K y M e H x a n u ,  o ó b a c n u m ,  

u  p a 3 p B m n .n ,  3 a r a ^ K y  o  6 i> iB m n x b  c b p 6 c i t n x b  

K H S 3 b a x b  MiiaouiB n  M u x a n . i B  O b p e n o n n ' i a x b .  

O na 3 a c n y > K n B a e x b  n o . i u o e  B U g ii a i i ie  K a a i^ a -  

r o ,  o c o b e m i o  m e  x o r o ,  n x o  m e n a e x i ,  3 i ia x b  

n c i o p i i o  C lb p ó ii i  o x b  1839 ^ o  1842 r .

T -m cS  Hapoaa C picitoei.B a  8 ., 28 cmp. 9xo 

annuecnoe iipom ne/iem e, nanucaiinoe uen 3BBcx- 

HbinbjOHo npeAcxan.iaeibKpaxnyro ctpficKyio n c- 

xopiio o m  BpeoieHb Kapa^iKopfliKeBnuarJCapase- 

opeieeuza') 4 0  BocmecxBia Ha cbpbcniS npecxo.ib 

HH333  A .ieacairypn Kapa^mopAmeBnua; n3 o6pa- 

maexb bcB 3 .ioynoxpe6n en ia , 6e33anou ia  n  iia-

W  Serbii wychodzą trzy  peryodyczne pisma, 

a m ianow ic ie :  Si'bs/cc N ovm e  ( polityczna

rządow a gazeta) z d o d a tk ie m : P o d u n a w ka

(pismo czysto-li terackie).  TToiciny wychodzą co 

środa i s o b o ta ,  n a  a r k u s z u ,  zaś. P o d u n a ic la  

dodawaną bywa przy nich w  sobotę .  Oby­

d w a ,  z M arca  miesiąca r .  b. wychodzą pod 

m oją  redakcyą.  W  le m  piśmie udzielane 

bywają rozkazy i rozp o rz ąd zen ia  księcia, prócz 

tego odznacza się osobne'm polityczue'in z a ­

patrywaniem się n a  m adjarszczyznę i słowiań­

szczyznę ; drugie pismo zaw iera  wiadomości  

o róż lycli l iterackich przedmiotach i a r tyku ł) ,  

k ierow ane duchem słowiańskiej literackie'j w za­

jem nośc i  i m iłośc ią  b ra te rsk ą  ; nadewszystko 

c iekawy oddział  dla każdego słowiańskiego 

p isa rza  s tanow ią :  P r id a lc i t  S rb sk im  Spom e- 

n ic im a , gdzie niekiedy opisywane b y w a ją ,  po­

dług podań ludu ,  dawne rozwaliny ,  znajdujące 

się w S ć rb i i ,  zabawy i uroczystości ,  gry
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chair SbrBmaxb KHfiieS MuAorna at Mcxan.ia 

OSpeHOED'ieft, rio^Tj EAnAbiuecxEOMb k o io -  

pbixb Cbp6bi cx o ab k o  EpeMemi cxeitaAn, ro - 

pas^o bo.vlie, ne«;eAn non:, BAaAbinecxBOMb 

HaKoro-Hii6y^ii TypenKaro Aaxia u nnrnn. Bee 

s t o  npon3Be^euie xaitb iipeKpacuo nanucaHo, 

n o  ero ywe noioib Tenepii c.ilinnii no^i. 

rycAH.

B b C tp G in  B iix o ^ rix ii xp n  nepioA H ueciiia  

w ^ a H ia , a  uM enno: Cpdcne Uoaune i :o a h t i i - 

in u e c K a a  o-r-brnąiaALjiafi ra 3 e x a )  Cb npn6aB - 

AeHiesrb: IIoA /naana  ( r a 3 e l a  A n x e p a iy p B a a ). 

H o o u h u  e l i x o a h t b  I ia a a y io  c p e^ y  n  cy66oxy  

a a  a b c t I s ,  a  H o A y u a e i ia  pa3A aexca n p n  lm x i ,  

b l  cy66oxy . 0 6 a  a m  m ypua .ia , c t  M apxa  

j i t c a n a ,  x eK y igaro  ro .ua, n 3 ^ a io lc a  n o ^ i, mo- 

eio p e^ a itn ie io . B-b nepBOMb coo6iu,aioxca k h h - 

m ecKie yita3bi ii paciiopaiK em a; KpoM ti-Toro 

OHb o iA n x a e ic a  ocoGemiMM b no.inxuaecK nM b 

B3TAaA0Mb « a  Ma^ŁapnsMT, a  c.’.O B im n .nn ,; 

A pyrofi aa iiA io x ae lb  Bb cebli D 3B lic iia  o pa3-

i zwyczaje lu du , i w szystko, co stosuje się 

do życia narodowego. Podobne wiadomości, 

podług uchwały Zarządu Wychowania Publi­

cznego, zbierane są przez wiejskich nauczy­

cieli i odsyłane przez nich do Z a rzą d u , k tó­

ry  je  oddaje mnie dla uporządkowania i ogło­

szenia. Już są umieszczone narodowe poda­

nia : o urodzeniu się M iłosza  Obilicza, o k la ­

sztorze Tum anu , o kro ju  Z io izd , o fo rtecy  

Gołubcu i j t .  d. Od tego czasu, jak  pisma 

te zaczęły wychodzić pod moją redakcyą , 

bez samochwalstwa mogę powiedzieć, że pi­

sane są w samym czystym (jak tylko można) 

narodowym serbskim języku , przy tern trzeba 

pamiętać, ze większa część serbskich uczonych, 

szczególniej starych , jeszcze utrzymuje , że 

język kosciclno-slowianski powinien być serb­

skim piśmiennym , zas gminny konwersacyj- 

nym ! I tego poniekąd nik t im nie może wy­

bić z głowy. My, młodzież teraźniejszego świa­

tu , wszełkiemi siłami staramy się nadać na-

» u x i  A uT ep ary p u M x b  u p eA n eT ax i. a c i s t ł U ,  

n poH uitxyxb ia  A y x o iib  caobhhckoK  A H iepaT yp- 

Hoii B sansiH ocxn n  6paxciio io  a io ć o b lio ; B b- 

oco6eH nocxii Aio6onBiiHyio cx o p o n y  a a h  Hast- 

A aro  C A O B a H C K a r o  micaxeAR cocxaB A aio ib  s s  

Hein,: TTpuĄamąu «5 C jA c k u m 3 Cno.uenuąu- 

ąuMa, rA'Ii n n o rf la  o n ncb iB aioxca , n o  HnpoA- 

HbiMb u p e f l a H ia M b ,  A p u B m a  p a3B a an H b i ,  H a x o - 

flam ,iaca bi> C b p 6 in , HapoAiibia 3a6anbi e  

npa3AHHKH, u rp b i n  o b tiu n u , n  B ee, ux o  ox - 

u o c u ic a  Kb HapoAHoS )Kn3Hn. noA ofinb ta  o s -  

B bcxis, n o  pacnopm ueniio  yup aB A em a H apoA - 

HbiMb Id p o c B t^ e H ie jib ,  c o ćn p a io ic a  ceAicKUMH 

yuuT eA an ii a o x c b ia io ic s  hm h Bb yn p aB A en ie , 

K oxopoe n e p e A a e ib  n x b  MB'S a a h  npuB eA eui* 

Bb nopaAOKb a  a a s  H an eu a x a n ia .—  y m e  u o -  

5ifini,f‘HLi napOAnbia cK a3ania  o poxAeuiu  M u -  

Aouia Olu-tuza, o Monacmbipi TyM ant, o 
cmpartii 3ou*tAt‘,  o ityinactnu 1 n .ty ją t  u X. A- 

C b  x S x b  n o p b , KaKb s x n  wypnaAbi c to a i i  s u -  

xoa iiT b  noAb Moeio peA aitn ieio , be3b c a n o -

rodową dążność literaturze serbskiej i obudzić 

między Serbami miłość ku pobratym com , k tó­

ra  dotąd jeszcze w małym Btopniu okazuje 

się. Ja  także należę do liczby pierwszych* 

których taka śmiała myśl ożywia.

W ziąłem  za wzór Puszkina i życzyłbym, 

aby w literaturze serbskiej uksztatcil się Styl 

w rodzaju jego styłu.

Serbski “K urjer  (Srbskij U lak , Serhische 

C u r ie r ) , wydawany przez p. Maxima Simo- 

nowicza. Wychodzi raz na  tydzień, we wtorek, 

na całym arkuszu , w języku serbskim i nie­

mieckim. K urjer  szczególniej odznacza się 

historyczneini artykułami , których treść sta­

nowią najnowsze wypadki w S e rb ii, również 

gruntownie i wiernie zbija fałszywe wiado­

mości gazet zagranicznych o Sćrbii i o dzi­

siejszym naszym rządzie.

To są wszystkie now ości, jakie W ostatnim 

Czasie ukazały się w literaturze naszej. Przy 

małej liczbie czytelników niepodobna wyma-
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SiBa.iŁćTBa -Mo’ry cxajazb, M 'rf l  o h h  naaaioTCH bischer Cvrier) .  smflaBaeMbift r. MaKCBMOMl 

na c a .M O ł i - b H H C T O M i .  (no-KpaCHeft-M-Bpi c k o a ł -  CIiiMOHOBireejiT,. BbixoflnTi, oflnirb pa3t tn,

KO B 0 3 M 0 łK H 0 )  11B p  O,’.  HO M l. C I.pÓ C K  OMT. P l b l l d i ,  H O l I l l H ) ,  HO iiT O  p i l i ł  KU M l . ,  H I  11,’lA O M l, . l i l d ' t i ,  H ft

npii s to m tj  HeHaflo6s o  3a 6biBaTŁ, mto b ó i tm a a  c b p 6c n o jn . ii H^MenKOMB H3bUtaxT>.—  IC yp b cp 5

u a c ib  C bp6c iin x b  yneiim xT ,, ocofieHiio cinpM X T,, o c o 6eHH0 óTAUuaeTCH H C Topiuieciunm  cxaxM -

« m ,e  y T E e p iK f l a e T b ,  h t o  u ,e p K O B H O -c A O B a U C K iii  

B3ŁIK T, AOAJKeHTj 6 m T Ł  C b p 6 c K H M b  ITnCI>5i e K -  

B b n n . ,  a n p o c i o i i a p o i H b i f t  p a 3 r o E o p i i M 5i b l  H  

•  T o r o  H H K T O  flO  l l p e i l C H l I  H e  MOIKBTT, D 51T, 

e in f in T Ł  H 3 b  r o . i o n b i .  Mm, M O A O fleH ił H M t t i i i n -  

h b f o  c B l i T a ,  b c B m h  c u . i a M u  c i a p a e M c a  t h t t . 

a a p o ą u o e  H a n p a a a e H i e  c b p b c i t o f t  A i n e p a T y p t i  

n  B 0 3 6 y A i iT b  y v e m A j  C u p S a m n  A io 6 o B b  k ł  c o - 

H A e j ie H B n K a M ir ,  K O T O p a a  A o - c i i x b - n o p b  o K a -  

ł M B a e t c a  e n ; e  b t ,  M B A o ii  c T e n e a n .  H  a  T a n ­

in ę  n p D H B A A e iK y  B"b B H C A y  n e p B B T X T ., K O T O p H X T , 

C ipy  i:j o  i  a  a e i l .  T a i .  a  a O i l i . i a a  M b i c a b .  i  I  b 3 h a t»  

e e b k  s a  o b p a . i e t y h  r / y i i i K H u a  a  m e A i iA b  6 m ,  

b t o 6 m  b t .  c i . p 6 c i . o i i  . u i T e p c iT i  p 'a  o 6 p a 3 0 B a A c a  

c a o t t ,  b t ,  p o ą b  e r o  c A o r a .

CbpSciciu ICyphepT) (C ptcrdii J^^aićb , S e t-

gać , aby i zakres literatury rozszerza! s i ę » 

albowiem serbski autor ( jeż e li tylko śmiem 

tak go nazwać !) zaledwie jes t w stanie roz­

przedać 300 exemplarzy swego dzieła! Kiedy 

nadejdzie zezwolenie rządu austryackiego j i tó -  

rogo co dzień oczekujemy), aby książki , dru­

kowane w Serb ii, mogły być przesyłane do 

krajów  austryaćkicb, w trdy będzie nadzieja, 

ze nasz kształtny i czysty druk znajdzie tam 

wielu m itośników , i że dzieła nasze ćoraś 

Więcej będą się tam rozszerzać. W  krajach 

austryackich daleko jest więcej czytającej pu­

b liczności, aniżeli u n a s , dla teg o , że tam ­

tejsi Serbowie już dosyć długi czas korzystają

* płodów oświaty; u naś za'i dopiero wszy­

stkiemu początek. Dalecy jeszcze jesteśmy 

od teg o , abyśmy mogli równać się w życiti 

literackiein z jakim kolwiek bądź siowiańskiein 

plemieniem; lecz teraz przynajmniej jest na­
dzieja , że razem z ustaleniem w Serbii po-

M B ) K O T O pB IX T , C O f le p m a H ie  C O CTaBA H IO TT, b o ­

b ’!; b m i a  n p o n c m e c T B i a  B t  C . t p ó i n ;  o h t ,  l a i i m a  

0 C H 0 B a T e A b H 0  n  i l e p n o  c i i p o l i e p r a c T l .  a o j k b m s  

o3Bl5r,Ti,i EHOCTpaHUbixl, ra3CTb o ( ! b p 6 i i i  u o 

H M i i f i m n e M b  H i iu i e M b  n p a E a T e A t c T B b .

BoT-b BCB HOBOCTH, KOTOpbla BT, IIOCaBaB** 

B p e M H  HBHAHCb b t ,  Hameii A n r e p a i y p t i .  l i p a  

MaAOMT, b h c a B  uniaieA eft He a b 3 h  TpeóoBaib, 

■HTOĆBI n I t p y r b  AńTepatypM p a c i u u p u A c s ,  no- 
Tojty-BTo c t . p 6 c i . i i ' :  l i n c i i T c . i i . j e c . i i i  To.it.iio Clili 10 

t b k t ,  Ha3BaTb ero!) e^Ba Bt-cocToairin pac- 

npoaaTŁ 300 3K3eMnABp0BT, cBoero comaHeHin, 

K.or,na a pup,cl l, pa3pl5meHie aBCipiftcitaro npa- 

BuTeAbCTBa (itoToparo Mbl co n«a Ha fleHŁ 

o i K n ą a e M T , ) ,  u t o ó b i  k h h i - h ,  n e u a t a e M b t a  B t  

Cbp6in, mo ran 6 m t b  nepecbiAaejiM b t ,  aECTpiS-

koju i porządku , jeszcze więcćj literatura 

nasza rozwinie się i  zakwitnie.

Na tern kończę moje wiadomości o l i - ' 

tera turze  serbskiej w Serbii. Przy pierwszdj 

możności udzielę panu wiadomość o litera­

turze  Serbów austryackich.
M ilos* Popowicx, 

R e d a k t O T  Serbskich tiow in  V PodunUwkii.

T  GALICY! — L w ó w , 2 L i p c a } 
1843. (N ow ości % litera tury  c ie sk ie j  
polskiej i  k ra iń sk ie j) ... Prnźski cze­
ski teatr tntisi walezyc z wielą prze­
szkodami, lecz ponieważ każdy po­
czątek jest trudny, sani przedmiot 
zaś jest ważny, więc mamy nadzieję, 
że się litrżyma i skutecznie będzie 
działał.— ^liowu się zaczęły także 
prażsitie, letnie, czeskie biesiady. 
Nasz zasłużony i najlepszy drama­
turg Wacław Klicpera niedawno na-

10
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•ms , Tor^a mowho HafltsTbca, 'ito

»»ub» Kpacnaaa u >ieTKaa n e a a i t  HaftfleTB 
t:imb ^ono/Mo .uoSiiTeaeii, n «ixo h h u ih  Ha­
ma 6jviyti. pacnpocTpaHHTbCH Tasrb 6oali* a 
SoaSe. Bb ancxpificKBXT> B.iaal.H iaxb ro p a 3 - 

ĄO oo.vbe HuTaioineii nyóatniii, nejKean y Hacb, 
>OTOMy-Hio xaMonmie G b p 6 b i yn.8 flouoAbHO- 
AOAroe Dpeaia noABsyiOTca nao^asin upocBlftge- 
liis,— y Hacb use eiąe toabko n o a a r a e ic a  Bce- 
mj HaHaao. Mm eu;e .na.ieitu otb toio, <ixo- 
6m Moran spaiiHUTBca bt. AnxepaTypH oft atm­
an ca> KaKHM-b-An6o c ao b h h ck u m Ij iiAeM enean.; 

HO T enepb uo-K paK uoS-M 'bpfj ecxb  Ha^ejKfla, 

s x o ,  e i. yTiiepiHAeiiieMb b b  C i.p in n  M upa u  

nopsflKa, eu\e 60A te paaoubeica  u  upoi;u tixeiB 
H am a a a T e p a iy p a .

Ha BTOTb pa3T. oitaKHBBaio Men n3illicit a o 
cbphchoi: auTcpaT) p1; ai. Qbp6ia. Hpu nepuoS 
bo3jio)khoctu upaiuAio Basrb n3iil5CTie O AH- 
sepaxyplJ autTpificKiix-r, Cbp6o)n..

M u M itib  nÓHOautb, 
p e^ a a x o p i. C'bp'lcituxb H oaanh  a  [Io A /n a e i(u . ■

d e s l a t  dy rek c y i  t e a t r u  c z e s k ie g o  w 
P r a d z e  uo»vą k o m e d y ę , |>. t. Popelka 
WarSawski. I ł ż e c z  d z ie je  s ię  w k a r ­
czm ie  ż y d o w s k i e j ;  k o m e d y a  t a  d la  
t e g o  j e s z c z e  g o d n a  uw ag i . że  w niej 
n ie  w y s tę p u je  ż a d n a  c h r z e ś c i a ń s k a  
d u s z a .

W e  L w o w ie  p r z e d s t a w io n ą  b y ła  
7 C z e r w c a  t r a j e d y a :  Stanin  , w dcli 
a k t a c h ,  p r z e z  K aro la  Ś n i j  no g ę  (o j ­
c iec  j e g o  b y ł  C z e c b  , k tó ry  o s i a d ł  
w  G a licy i) .  N ie w ia d o m o ,  d l a c z e g o  
n a  .afiszach d a l  s ię  w y d r u k o w a ć :  
S za jn o  g a ? L e c z  s a m a  s z t u k a  , jako  
p i e r w s z a  p r ó b a  w ta k  t r u d n y m  r o ­
d z a ju ,  z a s ł u g u j e  na  w ie lk ą  p o c h w a ­
ł ę .  A u to r  o k a z a ł  w niej n i e z a p r z e ­
c z o n y  t a l e n t ,  i my p r z e p o w ia d a m y  
m u ,  n a  p r z e k ó r  u s z c z y p l iw e j  k ry ­
ty c e  w D z ie n n ik u  Mód P a r y ż  k ie  li , 
p o m y ś ln ą  p r z y s z ł o ś ć ;  z w ł a s z c z a  
d la  l*o laków  z ja w is k o  to  tern w ię ­
cej p o w in n o  być p rz y je n in ie j s z e in  , 
a lbowiem  są  u b o d z y  na  p o lu  d r a -  
m a ly ćz n em  w o g ó l e ,  a  t r a ic z u e in  
w s z c z e g ó ln o ś c i .

H 3  F> r \ . T i T : a n .  2 tm -
Jtn. 1813 n. (H o n o rm u  eemckdii, 
no.ibcnoa u  KpauncKoii Jiumepatny- 
p & i ) . . .  ... l i p a  vie c k i n n e m  CK iii r e a r p h  
40JVKCHh fiopOTfcea CO BiaorHMH OĆi- 
CTojiTejibcritaMH; no Taicb-KaK'B kckk- 
4 o e  H a s a j o  T p y ^ i t o , a  npeA iH erh  
c.iM'6-no c e ó  li RavKeirb, t o  Mbi ua.y li- 
eiwcn, h t o  o icb  yytepjKiiTcii u f i y ^ e r b  
y cH ’feuiuo 4BfiCTB0BaTb. C n o n a  lia- 
• la . in cb  TaK'/Ke itpavKCKin fie c l .  am .  
I l a  in i. 3ac.ly/KemiLiii u AyHinift A p a -  
M a i y p r b  IL n c c . io n r ,  K .n n u i e p a  n e -  
A an n o  npnc.aa . i rb  A iipeK itiu  u e iu cK a-  
ro  T e m p a  icb U p a r ł  nonyio  Koiwe- 
Aiio, ito/yr. sa rja i i ieM 'b :  P opelka  W s r-  
iSawska. — ^ l i i jcT is ie  n p o H c x o ^ i T i j  ivb 
skbAo b c k ° 8  K o p i iu b .  d r a  Koaie/;in 
euge aa in łtaTPA biia  T-fcnrb, u t  o icb He ft 
n e  niiAHercH h h  o a u o  x p H c r im ic K a a  
A y m a .

ILb JlBnoirb npeACTae.neiia fibuia 
7 I i o i i j i  TpareAie: S t a s i a , Hu 4-xi>
Alii ic rn iaxb ; co  a. K a p j ia  lit c ii no  Hit 
( OTelyr* e ro  fibuinb Mext>, uocejniiS- 
niiftcri B'B l a - i i n i i n ) .  l i c  II3B’bCTU0 ,

Sł . K o rzen io w sk i  n a d e s ł a ł  z t ' b a r ­
ko w a do Lw ow a koinedyę p.t. Yjijdżi, 
dla p r zeds ta w ie ni a  na tute jszym 
t e a t r z e ;  j u ż  j e s t  p r z y j ę t ą  p r z e z  
c enz u rę  , l ecz  nie będzie  gr a n ą  
z przyczyny niek tórych nikczemnych 
p l o t e k ,  k tóre  zawiąza ły  się między 
hr.  Skarbkiem  i aktorem Dav izonem 
z je d n e j  s t rony,  i między uksz ta ł -  
c o u ą  pu b l i cznośc ią  z drugie j .  S z k o ­
da . bo tę sz tukę  wsz ędz ie  chwalą .

P r ó c z  wie lcemądrych i wielce- 
uczonych  r o z p r a w  o j ę z y k u  po l ­
skim p. Deszkiewicza  ( w  których  
przedewszys tk iem niech pan o d c z y ­
ta  d la  zabawy i poc iechy ro zd z i a ł ,  
gdz ie  a u t o r  por ów nyw a ję z y k  p o l ­
ski z innemi eu rope jsk iemi  i azya-  
tyckiemi),  we Lwoyyić wysz ły  w nie- 
dawnym czas i e  rozmai te  d z i e ł a , 
jako  to : P r z y p o w ie ś c i  i L e g e n d y
J a d a n ia  » z ie m i Yj a (orskiej  (Lwów 
1. 1843), z aw ie ra jące  w  ogóle  wiele 
d ob rego .  T e n ż e  sam a u t o r  (A d a m  
G o r c z y ń s k i )  d r u k u j e  także  kilka 
większych  p o w i e ś c i , k tóre  bę dą  ua-
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aanbniT, h/i n'Miniax'6 iianeunTano 
ó i .i .i o : Ula u n o su ! —  I lo  ca  ma 11 ube- 
ca, k.tki, uepnhifi om,n r, bt> r.iKtii'S
i p y / y H O M b  J l O / ł b , ^ a C .1  J  5K  11 B.T e T h  O O Jtb -

m>io iioxnajiy. AnTop-i, iimcasaAT. 
na, Mcii iiecoiuirbiiHbiH Tajiairn., u 
B i i . i  U | ) ę / ł i i b i i i , a c » r i >  ewy, uą-nepeKop-b
g a U O C H H B O H  K J lH T H K b  BT> f l» l /p lM U V Ih  
R a p u  jKCKuxs M o f ls ,  c i a c T A n n y  10 
(iyAyiUiiocrb. /^jui IIoahkobt, mijie- 
nie aro t1;mt, óo j ib e  aojivkiio ówtb  
iipijrrno, hto  orni (Vfe/Mlbi Ha Apama- 
Tin (*<■!« o mu nonpmiyl; 1100 fi me 11 ht>- 
orońeimocTH ua T p a r in e c K o m .

P. liopvKPiieBCKisj npncaa.d'b h s i  
X a p b K O i i a  HT, J l b B o B T ,  K o m e A i i o ,  u  o  a ,  T, 

BarjiaiiitfM'b: /Jffi/yjftł, A-111 n pcA CTaB* 
jieiiin n a  s A H u m e M h  T e a r p - f e ;  o n a  
y w e  0 4 0 0 pena u e n a y p o i e ,  110 l i e  

O y A P T T ,  n r p a n a ,  h o  n p B O A y  H - b i t o -
TO p  1,1 XT, 1IH 3 KHXT, f n J l P T I i e H j  KO TO r 
p  |,1J1 B031II1K IH M P5KAy I 'p m b O M T ,  
t 'ltapoKOMT, m aKTepoiu b / lannao iiO M ’b,
ct, o .inoii c t o p o  111,1, u MevkAy o o p a -  
aonamiluiuieio hj-oahkoio c t , Apyr °fi*

le ż a ły  do n a j lepszych  w literaturze  
p olsk iej .  Z se rd ec zn ą  rad ośc ią  p rzy ­
witałem  w y jśc ie  d z ie ła :  R o z m a i to ­
ś c i  d la  /u da  w i e j s k i e g o .  'Aebrane 
p r z e z  J u l i ę  U. ( ( io r z a lk o w sk ą  ). 
f - z ę ś ć  1. str. 196. l i W Ó w ,  S t a n i s ła ­
w ów  i T a r n ó w .  II o z  mai t ą i z a s t o ­
so w a n ą  do ludu treść teg o  d z ie ła  
s ta n o w ią :  wyjątki z b ib l i i ,  a rtyk u ły  
g o sp o d a r sk ie ,  p ieśn i n abożne i ś w ie ­
ckie , legen dy , p ow ieśc i  , o p is  z ie ­
lni , rady lekarskie,  g a w ę d y  i t. d. 
P r z e d s ię w z ię c ie  to  jes t  ch w aleb n e,  
s z c z e g ó ln ie j  , jako p r z e d s ię w z ię c ie  
kobiety ,  która, nie ugan ia jąc  s ię  z a  
p różn ą  c h w a łą  w tak n iew d zięczn ym  
literackim z a w o d z i e ,  o b ra ła  taki 
sz la ch etn y  cel dla sw o ich  u s i ło w a ń .  
T u t e j s i  s tu d en c i  : IF. Z a w a d z k i ,
K a r o l  1F i d m a n n n , Ii.  1 F i  k to r o w ie z  
i  M . S k a t k o w s k i ,  wydali sw o je  p ier­
w s z e  próby w k s z t a łc ie  sk rom nego  
now o roczn ik a  , który n iedaw no w y ­
s z e d ł ,  p. t. II  d o ir i  (Irosz .  W io s e n -  
nile ( w ydruk ow any  w iedniu ). 
P r z e z  sw o je  utwory rokują polskiej

iK 'a jit, n O T O M y  h t o  a r y  n t e c y  n e a -  

Ą b .  x i i a A i r r ' B .

l i p o M ’t; M i i o r o i v i y A p H X ' B  n  M n o r o y -  

Hein>ixT> R u s c y  m i e n i u  o I Io m c k o m b  
IIóblKTb 1% /lylUUeBllHa, (bT, KOTO- 
pi, iXT> o c o ó e i i H O  n p o H H T a u T e . ,  g u ń  s a ­

f i a n u  11 i i O T - t i x n ,  r . i a n y ,  l'A'b a i v r o p ' h  

c p a m i H R a e n ,  n o j i b c u i a  f l 3UKT> c'f> 

n p o n i M i i  e n p o n e u c K n M i i  11 a 3i j r r c u H -

MU n S h l K a a l S l ) ,  B I ,  J l b l l O B 'b  BMUIJIH B'b
l i e A a n u e e  Bpeam p as i ib in  p a s u o c m ,  
KaK'b to :  Pa3ciia3bi u  J le s e n f lv t  /fyja-  
M a  ii36 3 c . 11.111 3 an  10  p  c  / . o m  (  „I b n o  r  -b.

I. 1 8 4 3 .), 3aKjiiOMaioiu,ie bt> cefrh  
B ooóm e M iioro x o p o m a ro .  T o t t ,  w e  
caiHi.iu aBTop'B (^AAaM'b l’opHHiiCKiH) 
nenmaeTT, tuk vice A|*yr ' fl noRtCTH, 
ó ó .ib in a ro  oC'beiua, KOTopi.ni aaiiuiyT'b 
MbCTO BieUfAJ JIJ1U1BMH nOJlbCKHMH 
nOR-fcCTHMH. U  OT>b AJUlIl paAOBaA- 
CH BblXOAy KIIHTHi P a 3 H b in  Pll3HOm 
e m i t  fl/jui nocejif iHB,  cofSpaiuihiH 
lO jiiem  I'. (P o p m a M io e cK O io )  ■ 4 .  I. 
196 crp . JlbiioBT,, C raiincjiauoH 'b  n 
T a p n o i ib .  P asH o o rtp asy io e  h n p a -  
M'bueiMioe icb itpocTO iiapoA iio co -

l iteraturze piękne n ad z ie je  ua p rzy ­
s z ło ś ć .  N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a ­
s łu g u j ą  p o w ieśc i  i ar tyk u ły -Z aw ad z­
k ieg o .  N a d z w y c z a jn e g o  h a ła su  na­
ro b iła  tu P  a r  a f i ia ń s z c z y z n a  ( wyd.  
w W r o c ła w iu  p r z e z  je d n e g o  z t u ­
te j sz y c h  k o ry feu szó w ) .  J e s t  to b icz  
dla  tu te j sz e g o  w ie lk iego  ś w ia ta ;  
ża d n a  s ła b a  s tro n a  ( których j e s t  
m n ó stw o )  nie u s z ła  d o w c ip n e g o  
pióra  u s z c z y p l iw e g o  satyryka; k o ­
biety, które sam e ch ętn ie  c h c ia ły b y  
n a leż eć  do w ie lk ie g o  ś w ia t a ,  w y ­
rywają sob ie  z  rąk to  d z ie ło  , za ś  
wielki św iat  h a łasu je  i pęka ze  
z ł o ś c i .  T r z e b a  w y z n a ć ,  że  P a r a -  

f i i  ans zcĘgj z u a  napisana jest z w ie lk ą  
zn a jo m o śc ią  r z e c z y ,  d ow cip n ie ,  lek­
kim i pięknym stylem. Z egotn  P a u l i ,  
znany tu tejszy  l i tera t ,  w yd a ł P a ­
m ię tn ik  na k o r z y ś ć  p o g o r z e lc ó w  
ż m ig r o d z k ic h .  Kiedy to w yjdzie  
Album  na k orzyść  r z eszo w sk ich  p o ­
g o rze lcó w ?  O sobliw y los j e g o :  mie­
szkań cy  R z e s z o w a  praw ie n an ow o  
j u ż  jMibudowali sw o je  dom y, a
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^ e p j K . I H i e  3 T O H  K H H T H  C O C T a B . ł H I O T ł :  

ł l d B j l e i e l l i f l  113’B Ó l l Ó . l i l l ,  C T B T b H  HO 

U a C T H  X 0 3 f l H C T B a ,  H a Ó O l K H I . i n  H C B 'b T -  

e c i n  u k c u i i ,  j i e r e i i / n w ,  n o n - f e C T H ,  3 h m -  

j e o u n c a n i e ,  l u e A H g u i i C K i i r  u a c T a B . i e -  

n i n ,  C K a a K H  u  t .  4 . —  8 t o  n p e A n p i -

J łl ie  ItOXBUAbHOe, OOOÓeHHO, K.lKb 
npeAUpia-rie iKeinnwibi, noT opan ,  lie 
id i ia j icb  3a  cy  e r u 010 e.ianoKi na  
TOKOM'h CKJAHOM'b JIHTOp.Vry plIOM’b 
nonpum-fc, i i s ó p a j i a  ó-iaropoAHyio 
n h . i t  4J1H CBonx'b yciłjłift.  —  
S.vhinrtie CTyAeiiTbi: B . 3aeaficiiiu , 
K apJis B uflM ans, Jl. B nnm opoeues  
u M. Cuajiuoecniii , u 340.111 c b o h  

nep i iw e  onbiTbi Bf> H04I1 cKpoiwoaro 
a . i i .ua i iaxa ,  KÓTophrń HP4aBiio nu- 
m c .11., no4T> aa i . ian ioM i.: Jlenm a  
Bflonbt. B ecen m m s. ( H a n c i a r a i i h  
hi.  !{k n h ) .  Cbohmii fipuaiiPAPifiiiwh 
o h o  no  aaiOTi, no-JibCKOił j i i i r e p a T y -  

p f c  HaAevKAy b t .  óyAymuoeTH. O co-  
ó e iu ia r o  B i i m u a i i i j i  3a c . iy  as noa i o t i .  

n o B b c T H  h  c t o t b h  3 a n a A C K a r o .  — 

MeofiMKHORPHtinro mymy 11341, ./Kura 
aĄbch IJapacfd/im ijuna , (1134011. bt.

20. C z e r w c a  p o c h o w a l i ś m y  p r z e d -  
s ię  b i e rc e  t e g o  A lb u m , J ó z e f a  h i \  
W u n i n a - t ł o r k o w s k i e g o .  M i a ł  33  la t ;  
u m y s ł  j e go  b y ł  w z b o g a c o n y  wicią 
w ia d o m o ś c i a m i  , s z c z e g ó l n i e j  g r u n ­
t o w n i e  p o s i a d a ł  j ę z y k i :  g r ec k i  (da ­
w n y  i  nowy) i  w o ło sk i .  D l a  t e g o  
s t r a t a  j e g o  d la  l i t e r a t u r y  po l sk ie j  
j e s t  n i e w y n a g r o d z o n ą ,  tein wi ęce j ,  
ż e  w  d z i s i e j s z y c h  p o l s k i c h  p i s a ­
r z a c h  m a ł o  z n a j d u j e m y  g r u n to w n y c h  
w ia d o m o ś c i .  Z o s t a w i ł  w r ę k o  p i śmie  
i n a te r y a ł y  d o  d z i e j ó w  g r e c k i e g o  
j ę z y k a  i  j e g o  l i t e r a t u r y  w P o l s c e ,  
i g r a m  maty  kę t e g o ż  j ę z y k a .  C h c i a ł  
t a k ż e  n a p i s a ć  p o r ó w n a w c z y  w o ł o ­
sko- s ł o w i a ń s k i  s ło w n ik .  N i e d a w n o  
s t r a c i l i ś m y  t a k ż e  M a r c ja n a  R u s łą -  
n a  S z u s z k i e w ic z a ,  r u s k i e g o  k s i ę ­
d z a  z  o b w o d u  z ł o e z o w s k i e g o , z n a ­
ne go  w y d a w c ę  R u s a ł k i  D n ie s t r o ­
w e j  (w 1S. mli n i e  1837 r . ) ,  w j ę z y k u  
baliekn-riiskii . il .  C i e r p i a ł  n a  d ł u g o ­
t r w a ł a  p ie r s i o w ą  c h o r o b ę ,  k t ó r a  
u »kon iec  z n i s z c z y ł a  w n im c a ł ą

Ił  p a-r 11 c ji a  b . 1 fi o a u h h t ,  BAftiiiiimnt 
KopH«eeM’b) .  3 ro ó n i b  4.111 34I.1U- 
m i r o  ó o a b i n a r o  cB'fixa; hh  0411a iiaa, 
e r o  c . i a ó b i \ b  c t o  po ni . ,  (Kmopbix 'b  
ee rb  niHovKecrno) ne naóba ca j i a  oc- 
t p a r o  n e p a  3j i o ń n a r o  c a m  p ntra; jKeit- 
111,11 m.i, KOTophia caniii o x o m o  5Ke-
. 13.111 O b i  U p i i n a A . i e v K a T b  K 'b  f l O J I h -

luoMy c u k r y ,  u a n c p e p b i i s u  p ac x n a -  
Tf.iBah itt j  o ry  i tu n ry ,  a  óo .ib tnou  
cntiT’h inyMHTb n a.inTca. HaAofiiro 
cos itaTbcn , >i t  o / / n p  a if> i n  m ą ti u a  na- 
Diicaiia c rb fiojibmn.in. anauienrb npeg*  
Mera, oc rpoym iio ,  jłecKiturb 11 uaiiuą- 
ifhin-h c l o r o i r b .— jStiesom a T la y jtu ,  
nsB-fecTiibiu 34 'kinniu Jiirrepnpops.,  
11.143.11. I la . i t z im nym  K m iz K s y  es  
ntKib.iy- zK.il uSp omentitis nosopm-
Jtbl.rS.  K 0 0 4 . 1  TO B b H ł4 C T 'b  A .iodo .iis
B i .  r r o . i b a y  p a c c m o B C K i i X b  n o i o p k -  

j r b i x ' b ? —  C r p a u u a  e r o  y * i » e r b  : j k i i -  

' r e . i  11 P a c e i H O B a  n  o  a r  11 R U O R b  y n t e  

B h l C T p O H J l H  C B O H  4 0 1 1 1 a , a  20  I l O I l f l  

M b i  c x o p o H H . i n  o e n o i i a r e j i a  o r o r o  

A . i h ó n i i a .  r p a a > a  l o c n i f i a  f / ł i j n u n a -  

E o p u o e c u u a o .  E m y  ó  m a  o  33 [ 0 4 3 ;

d z i a ł a l n o ś ć  d u c h a .  S z k o d a  g o ,  
a l b o w i em  m ia ł  wiele d o b r y c h  c h ę c i .

N a k o n i e c  nie m o g ę  w s t r z y m a ć  
s i ę ,  a b y  nic ud z i e l i ć  p a n u  n i e p o ­
sp o l i ty c h  f i lo lo g i cz ny c h  b a d a ń ,  j a ­
kie w y k ł a d a ł  z k a t e d r y  mł od z i eż y  
po l sk ie j  j e d e n  t u t e j s z y  p r o f e s s o r  
u n i w e r s y t e t u ,  r o d o w i t y  Niemiec .  
W y  r az  c u d z o z ie m ie c ,  m ó w i ł ,  por 
c h o d z i  od w y r a z i l i  c u d ,  a l b o w i e m  
P o l a k  n a p r z ó d  d z i w i ł  s ię  k a ż d e m u  
c u d z o z i e m c o w i  i t a k i m  s p o so b e m  
n a z w a ł  g o :  c u d z o z ie m ie c  I’ N a z w a  
H a lic z  p o c h o d z i  z g r e c k i e g o :  ’a/ś, 
s ó l ; — t a  j e s z c z e  n ic ,  l e cz  s łu ż ą c a  
p o c h o d z i ,  p o d ł u g  n i e g o ,  od  s łu ­
c h a ć ,  p o d o b n i e  do. ł a c i ń s k i e g o  abe- 
d ie n s  o d  a u d io ,  a  w ię c  to  s a m o ,  
co  p o s ł u s z n a !. A le  d zb a n  z r o b i ł  
w ie lką  k ti rye rę  , a l b o w i e m  p o c h o d z i  
w p r o s t  od g r e c k i e g o  d e p a s  , z  cze g o  
S ł o  wian ie  z rob i l i  n a p r z ó d  d e b a s , 
p o t e m  d z b a s .  l ecz  p o n i e w a ż  zakoń  
c z e n i e  as  j e s t  n i e w ł a ś c iw e  j ę z y k o m  
s ł o w i a ń s k i m ,  w ię c  p o w s t a ł o ;  d ib m d
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jM'fc er o  ofloram eii'b  Obi.ib mhoi'mmh
U O a H . l l l i f l l U U ;  B b - O C O Ó e H H O C T H  O l l ' b  

o c u o B a r e j i b n o  3 i i a j r b  h 3 m k h :  r p e s e -  

rKifi (4peBiiii i  u iiobmii) ii n;M a hi­
c k  iii. lIo a T o n y  noTepii e r o  4411 

i io . i i .c k o h  jiHTeparypbi n e B 0 3 i i a r p a -  

^ H M a , T - b M ' b - 6 0 J I - b e , « I T 0  B l >  U b l H b l l l l l H X ' b  

i i o j i b C K H X b  niicaTejiax'B m m  naxO-  
4 1 1 M b  majio o c H o e a m e J i b H b i x s  i i o . m a -

h 'iH .   O ll’b O C T a B H J I t  BT> p y K O I H I C H

n arep ia j ib i  4411 iiCTOpiii r p e ie c K a r o  
a 3mka ii e r o  jiHTepaTypM bt. U o 4 b  
m b ,  h rpawmaTHKy Toro-ace a3biKa. 
O in . xoT'liJib Tag vice cocTamiTb c p a a -  
h tire a  1.11 i.i n naaauiCKO - caoB aucK ifi  
c . ionapb . —  HeAaBiio mm aiiiiiujiiicb  
t a k  w e  M a p n i s w a  P y c j i a n a  IUauine- 
enZ(i, pyccK a ro  CBiuiyeiinnita bt> 3 j o -  
noBCKOii'b OKpyr-b, HSirbcTuaro 1134a- 
•reaa fĄ iubcm poecnou P y c a j i m i  (b *  
JiyAiiMb. 1 8 3 7 ) ,  Ha ra4HUKO-pyc-  
CKonib a . J M K b .  Oll'b C T p a A a a - b  n p o -  
4 oavKiiTe.ibiioio r p y 4 i io io  6 o 4 b 3 i i i io ,  
Itoro pan iiaKOiieivb o c a a ó i i j i a  bt. 
iieM'b Bcio 4 ’baTeabiiocTb 4y x a .  J liaab

I tę k a ,  mówi ,  pochodzi  od ł ac iń ­
skiego porrigo ( podaw ać ) , zaś  
wojewoda  od niemieckiego Fehde-  
vog t!— Co pan na to powiesz? Od 
takich to panów młodzież s łow iań ­
ska uczy się rozumu ! Napróźno  
uskarżać  się I

'L Luhlany ( (po niem. Laibach),  
w Krainie , odebrałem wczoraj  wia­
domość o wydaniu gospodarsko-rze- 
mieślniczego pisma w miejscowem 
kraińsk:ein narzeczu i s tarą  piso­
wnią , p. t. K m eti j fk e  in  rokode/fke  
nowize. iVa fve tlobo  dane od z. k. 
hm etijs fre  drushbe (Rolnicze i rz e ­
mieślnicze nowości,  wydane *v świat 
przez  ces. król. gospodarskie to­
warzystwo/ .  P isma to będzie się 
drukowało  u Józe fa  15 la znika w 
1,oblanie;  co ś roda  będzie wycho­
dził  jeden numer na pó łarkuszu ; 
numer  Iszy  powinien wyjść 5Lipca .  
J e s t  to pierwsze słowiańskie pi 
sino,  którego się doczekali Kraiń- 
czvey! Mówiono,  że pismo to bę­
dzie zbliżać się do pisowni i pi-

e r o ;  o b i  nsifc.n. M i i o r o  g o ó p o ń
BOjlII.

H a K o iieg b  l i e  mory y ^ e p w a r b c a ,  
UToóbi ue cooóm iiT b  B a s i i .  3i i a M e i m -  
TbiX'b « . H j i o j o r i i 4e c K i i x ' b  H3Cjrb4 o n a -  
l i i i i ,  K O T O p b ia  i iaraaraj'b  Cb K a e e -  
4 p h i  nojiBCKOMy ł o i i o m e c T B y  0 4 1 1 H I .  
3 4  b  m u  i ii y i i u B e p c H T e T C K i i i  n p o « * > c c -
cop'b , pOgOMT. IlbMegT). ---  CjIOBOI
c u d zo z ie m ie c  ( l y m e s e - n e g a ) ,  06 'b n c-
II11-1'b Oll'b, l ip0 UCX0 4 HT'b OT'b CJlOBa: 
cu d  ( f l i i e o ) ,  nf»o 4 e D o j h k i  c n e p -  
Ba ygniijiflj icii Kaw^orny im ocT p an -  
ą y  u ta k  u mu o f ip a a o M ł na3Ba4'B 
ero :  cu d zo z iem iec!  —  IImh P n Jiu ls  
npoiicxo^HTT. OT'b rpenecKaro ’a is ,  
c o m ; —  3TO e m e  m iu e r o ,  h o  s ł u ż ą ­
ca  ( c j i y  m a n n a )  npoucxo/iHT'b, n o  
e r o  cjioBani'b , OT'b s łu c h a ć  ( c j iy -  
u iam b),  n o ^ o ó u o  jaTiincKOMy abe-  
dien s  o r t  a u d io , —  cjrbą- to j k c  
u t o  nocjiyuiH an ! — IIo  d zb a n  (n y e -  
u iu h s )  uiaruyji'b «ipe3BMsainio 4 a- 
zeKO, noTowy-iTO npoiicxo4M T ,b n p a -  
mo o t t .  r p c n e c i t a r o  d e p a s , i i 3 ł  n e ­
r o ,  b 114u t e  4 ii, C^OBime cn ep B a C4'b-

śiniennego języka Serbo - Ilirów; 
lecz, jak pokazuje s i ę , nadzieja nas 
zawiodła.  Sinutnem jes t  nasze  roz­
drobnienie !... .Znowu to powtó rzy­
łem sobie,  niedawno odebrawszy 
4tą część całkowitego zbioru dzieł  
naszego węgi**rsko-słowackiego p o ­
ety Jana  Gołego  (Jan Holy) p t.
B asnS  G a n a  H o lleh o . W id a n e  od  spollcu ra i-  

lo w n ik o w  reHi a l i te r a tu r !  s lo w en s lceg . W e  

S tiro eh  zwa/.Uocli. (Poezye Jana  Gołego,  
wydane przez towarzystwa miło­
śników języka słowackiego i l i te ra­
tury. W czterech częściach.  W bu- 
dinie. 1842, w 8) Każda część z a ­
wiera przeszło  400 stronic.  Os ta­
tnią t. j .  czwar tą część  składają 
przekłady z Wirg i l iusza ,  Horacy- 
u sza ,  Homera i iun. Wieczna dla 
nas s t r a ta ,  że ten klassyczny wznio­
sły pisarz nie mógł  przezwyciężyć 
zastarza łych przesądów,  zas ługuje  
albowiem na daleko większą p a ­
mięć i większe upowszechnienie , 
aniżeli jakie mu dać może jego
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jn„iu debas, noTWiPb dzban; no t.ik'b- 
kAK'h oKousaiiie as iiecnoiiCTBeimo
C J I O U J I I I C K H I H ’Jb I I 3 b l K a i ł t ' h ,  T O  II I J J I O -

iiaoiii.io dzb a n !— Itęlca ( p y n a j ,  rorto- 
|>IIT*b HUT), npOHC XOAIIT 'h  OT'b . laTII  II- 
fh-aro porvigo (ń O Ą a ea m b ), a w o jew o ­
da  o t ' i» irKnieuKaro P e h d e v o g tU— ‘I ro  
Bhl OÓ'b 3TOMT. CKajKPTP? y  TUK IIX t-TO  
rO C IIO ^ '6  CJIOBHHCROe HIlIOIlieCTItO
y i i i t c n  ymy-pasymy! I ł a n p a c u o  me 
Hca.ionaibinU

I l 3 T> J I i o ó . i b h m  ( n o - n t . M .  L a ib a c h ) , 
B ' h  K p n n u fc,  n u e p a  n o j i y 411 n »  i i  1 1 3 -  

B b c r i e  o ó r >  i i a g a u i i i  x o 3i s i i c r n e u u o -  

p e m e c j i e u i i a F o  j k y ' p u a j i a  n a  o ó j i a c r -  

nOM'b K p a n i i C K O a i ' b  n a p t . ' i i i i  11 c r a -  

jłiiiwb npannniuanieiHh,  no/yi, a a r j i a -  

ni<*i*iT>: K m etijjlce  in  ro ko d e /Jke  no- 
v iz e . N a  Jve tlq b o  dane od z  łe- 
k m c t i j fk e  drushbe • (3eMjiPAfcjibHec- 
k i j i  11 [ l e m e e j i f i H i b i a  h o b o c t h ,  n a / i a -  

n a e n i b u i  h t >  t i r h i ' b  m i n .  K o p o j i .  o d ­

m ę  c t b o m t .  x o s a i i c r i i a ) .  3 t o t t .  w y p  

11 a . 1 4 ,  u j a c t i i  111"? a r  a r b  c a  y  I  o  c i o t a  

l i . r a a i n i K a  b t >  . I m o j n i u h ;  ( ł y  y e r - h  r u n -  

x u / p m .  n a - * / p y r o  c p e / t y  n y n i p p ' b  11 a

B e rn o la k szc zy zn a . * l i tó z  z pomię- 
d zy  S ło w a k ó w  p os ądz i  m ię ,  j c ż d i  
powiem,  ż e I ie rn o la k szc zy zn a  obrzy­
d ła  mi w tyc h  na sz y c h  n i e p rz y ­
jem nych okol i czno śc ia ch  ?

W  P r a d z e  w ysz ła  d r u g a  część 
C zesk ich  P ie ś n i  L u d u , zebr .  p rz ez  
L r b e n a ; także zb iór  dz ie ł  . /  / /  
M a r ka , p. t. 'Aabawne S p is y  J a n a  
* I fu iie zd u  Najwięce j  za jmują  jego  
p r o z a ic z n e  ar tykuły;  j e s t  011 dosyć 
dobry opo wiadacz .  W  3ej czę-  b ę ­
dzie umieszczony j e g o  nowy romans 
Jarolm^w z Hr a il ku , z czasów  J e r z e g o  
Po di eb radsk iego .  W y s z ł a  ta kże  
p i e r w s z a  cz ę ś ć  powieśc i :  O liw ę  r
T w is t ,  p r z e k ł a d  z angiel skiego 
(z Dikktnsa)  p rzez  M a u ryceg o  P ia t-  
kę. ’L  n iec ie rp l iwośc ią  oczekuję  n o ­
w ego poe ty czneg o  u tw o ru  n a s z e g o  
E ra zm a  W o c e la : M iecz  i  h ic /ic h ,  
który w k r ó tc e  ma wyjść , i d r a m a t u  
11" W o ja c zk a :  L u d m iła ;  a u t o r  ten

Ob- I. /es/.. Jutrzenki, uli.

n o j i y j i H C T b ;  n e p i i b i u a t e  u y M e p 7 > 4 0 . * -  

H t e i i b  n i m i  4 1 -u 5 I i o . i j i .  —  d r o  n e p -  

B b i i i  c j o i i i i i i c K i n  / K y p i i a a T . ,  K o r o p a -  

r o  4 0 i K / y . i . m c b  l i p a o i n i i . i !  —  5’ o u o -  

p i o u ,  S T O  o i r r >  ń j / i c r i .  c ó . i i i > K - . i T f , c a  

c b  n p a B o n i i c a u i e n r b  u  n n c b » i e i u i b i i u T >  

JISblKOMb C ' b p f l O -  I I I  u p o B - b ;  i m ,  KaK'b 
B H 4 1 1 0 ,  i i a / t e a t / i a  o ó m a n y j i a  n a c *  b - ł  

a r o M ' b . —  I I p u c K o p ó i i o  n a m e  p a . t i i e -  

/ t i i n e i i i e ! . . . .  H  c u o n a  n o i r r o p n  i b  a r o ,  

e a n i ' b - i i p o - c e o j i ,  u e g a n u o  uo.iy " in B iu t ł  
4  1 0  n a C T b  n o j i u a r o  e o ó p a s i i s  c o ' i f e -  

11 e  n i  i i  n a m e r o  B e i i r e p c K o  c j y o n a t ą K a -  

r o  n o a T a  IJea n n  F ojtaao  ( J an  H o ­
ly), U O / y h  s a r . l a i i i e i i r b :  B a s r i e  S a n i  H o l -  

l u h n .  W i l l a I l e  o d  s | > u ó ' >> m i l u w n i k u w  r e t ś i  a  

l i t e r a t u r i  s l o w e n s k e g .  W e  s t i r  o  c li  s w & z k o c b .

( C r H X O T R f p e n i a  I l n a i i a  1 ’o . n a r o ,  H 3 -  

4311111.111 o f i i g P C T R O M ’b  j i m i l u i c . i e ń  e j i e -  

rjiiickafo B3hiKa u jiHTepa_Tvpbu *Ie- 
T b i p e  K I H I V K K H .  K-b B y / t u n r b .  1842. 
I l  b 8 . )  l i  . • i m ą a i i  k i i » v k r ; i  s a R j i i o -
n a p T T .  i c h  c e f i ' f c  c j i H i i i K o n i * h  4 0 0  C T p a -  

i i n i i b .  I I o c j i  h 4 i i i o t o ,  t o  e C T b  n e T B e p -  

Tyio K i i n v K K y . c o c r a i i . ł i i i o T ' b  l i e  p e n  o , i m  

B u p n i J i i i i ,  T a p a u i n ,  T o i u e p a  11 4 p .

T, S 7 / LA SK A .  W r o c ła w ,  17. 
L ip c a  1844 r. ( Z  l is tu  p  P u r k i-  
it/egoc). P rz y g o to w a łe m  dla p a ń ­
skiej  wszeclis towiańsk ićj J u tr z e n k i  
kilka urywków z p r z e k ł a d u  jRę/fo- 
p ism u  K ró /o tlw o rsk ieg o , którym z a j ­
muję się razem z pp .  S m o /e r je m  
i. IV arktern , t akże  r o z p r a w ę  o Ka ­
sz u b a c h  , udz i e lo ną  mi p rz e z  p, 
C ejnow ę. Nakoniec  z a czą ł em  p r z e ­
r ab iać  inoję z e s z ł o r o c z n ą  p r a c ę  
o po t rzeb ie  1 korzyśc i  z a p r o  w a d z e - 
nia w  w y zsze m  n a u ko w em  ż y c iu  
w s z e d i s  1 owi a ii sk iego ła® i ii sk i e go
ab ecadł a ;  psychol og iczn ie  w y k a z u j ę  
tę p o t r z e b ę  d la  n a s ,  z a c h o d n i c h  
S ł o w i a n .

N a  p o c z ą t k u  C z e r w c a  był  u mnie  
g o ś c ie m  nas z  P a la c k i , który t r u ­
dni się h is toryezne ini  badaniami

dop ier o  po r a z  pierwszy w y s t ę p u j e  
w zaw odzie  l i terackim-

C z e c h . . . .   ........ ..
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I H iu a n  ą m  iia c »  ttOTepft, *»to o to * *  CKftro (hs-i, /^aKKimca) M ą e p i t t ^ i e M
KJiacCHiecKin B03BWUieHiibiH unća- fPiin/W07(i.— Ob nere; irl>nienri>
re j ib  lie MOf b fto6*AHTb aacTapts- ^ a io  uo iia ro  i ioani-secK ato  upowaft*-
jiwx'b n p e ^ p a a c y A K o r t , ;  o u t ,  ctącjiy- / i r n ia  maniero & pn3M a B o ą erts i!
MtHBaen. ropa.3,40 fiojbiMefi tianhcT- M eta  ii  'Jama,   ncKop-fe m.iu-
nocTn, newejiH k.iky 10 ihojk erb  a » t ł  ^er-h, u ypawbi Jl. B o n in a ;
«My e ro  B  ep u o, % a i; w ii na. * Kro vne 
H3'b CjtOBaKOBU. ocygMnr. menu, ecjin 
n cKajKy, h to  B epa  o. i a ma 11 ua nnpo- 
THflbJia Mirb Bf. n am rx i .  neiipinr- 
h u x ii o6cTOłiTe^bCT8ax'b?

B-b llp a r b  Bbim.ua nTopan m in * -
kb Hapoflubixs Heuichuxk Thbceub, 
co6paiiiibiXb dpÓ euonrb; r n w e  co -  
ttpanie e o im ie n ia  II. II .  M apa  a. 
gOyji s a r J i a n i e n r h :  Z a b a w n e  S p i s y  J a n a

t  H w tśzd y . lio .rb e  n cero  3aiuiMaTejibiibi 
e to  Hp03aniecKiH CTaTbn; o u t . 4 0 - 
BOJbim xop om in  paacK'amHR’ft. l i ’b 2 

noiu kmeirh ero  hori>ih |>o- 
Mall'b './Ip 08HW6S IMS r paĄK0,0 31. B|»e- 
MPH-b fe o p r if l 110 4 !;ó p a /icn aro . B1.1- 
nijia TŚwJKę nepnan nuuvKKa horH cth :  
D .iu s e p s  T e u c m s ,  uepeB. c-b aucjiii-

* Cm. I-io KffHiK. ^eknugu, «Tp. 30.

czesk ich  p iśm iennych  pom ników ; 
m ieszka ł  w W ro c ła w iu  p ięć  dni 
i potem p o je c h a ł  do B e r l in a ,  chcąc  
j e s z c z e  zw iedzić  n iek tóre  m iasta  
Ł u ż y c z a n ,  j a k o :  M użaków , Budy- 
»zyn  i Z g o rz e le c .

R Ó Ż N E  W IA D O M O Ś C I

—  I’ . Haftka n iedaw no p is a ł  do 
® a s , źe o d e b ra ł  od S łow aków  n a ­
s tę p u ją c e  d z i e ł a . :  1. P rz y k ła d y
w za jem nośc i  u C zech o  - S ło w ian ,  
p r z e z  J  K adaieego  (P e sz t  1843. 
24 str .) .  2. D zie je  K ośc io ła  O lirze-  
śc iańskiego. (Kyszek. 1842 239 s t r . ' .  
3. R o zm y ślan ia  o C hrześc iańsk ie in  
d oskona len iu  się . P rz e z  J . A . K o ­
m eń skiego  (P e s z t .  1813). 4. K an-
c y o n a ł  Ewangelick i.  (P esz t .  1842).

Z  p rzy jem nośc ią  dowiedzieliśm y 
s i g , źe p ism o n ie m ie c k ie ,  wycho-

— aroT-h niK-arejib eui,e na  
nepBhin pas'b t ty cK a erca  na j u x a -  
pary p n o e  nonpuige.

1I e x S .....

II3Tj C H .4 E 3 II t  B pam iicJ iaeM , 
17 ho.jin  1843 s. ( l i s s  nuv*.Hn w. 
I ły  p a n n ie ) .  — 11 itpiiroTOBiurfc A** 
na m e n  B c ec j i o B u n c K o f l  f f e n n u u M  
I l t iC K O J lb K O  O T p h U tK O fi-b  113'b nepeno^*
KopoJieeo-fleopcaou P yn o n u cu , k o-  
TOpi.iM-b aauHMaioci. Bwfccrfe cb  r r .  
V.no.iepCMs n BapnoM ś; t  a k vk e 
cr.tTi. 10 o Kauiyóax'b, /incrAiiJieimyio 
Miib r. I(eu n oeow . Hab-ouenn. « na- 
naji-b nepeAtiJibiHąTb s n e  iipOiftjio- 
r o ^ u e e  coHiiuenie o neofixo^iiMOCTa 
u nojsii3-li nne/yeniii ós ebiciuyio y te -  
nyro iitusnb ncecjioBaucKoij a a rn a -

dzące  w M onach ium : B a s  A usland. 
B in  T a g b la tt f i i i■ iCunde des g e i-  
s tig en  and sitt/ich en  Lebens der V oi­
le er  , z w ra c a  uwagę na Ju trzen ką  
i w num erze  177 um ieśc iło  p r z e ­
g ląd  a r ty k u łu :  los ję z y k a  halicko- 
r u s k ie g o , także n iek tóre  l i te rackie  
w iadom ości, w ydrukow ane w nas ze m 
p i ś m ie .— N ie od r z e c z y  b ęd z ie  
dodać ,  że red ak to r  J u trzen k i u zn a ­
je  niepotrzebnem  odp o w iad ać  na  
uwagę T yg o d n ik a  B ite ra ck ieg o  P o ­
zn ań sk ieg o ,  na  k tórą  w skazu je  D a*  
A usland, w tyra że 177 u -rzc .

P Y T A N IA . I  W y raz  km ieć  z n a j ­
d u j e  się we w szystkich  n a rzeczach  
s ło w ia ń s k ic h ,  wyjąwszy ru sk ie ,  
gdzie  tylko ledwie po  dw a lub t r z y  
ra z y  wspom niony j e s t ,  i niby j a k  
obcy w y ra z :  skąd że to pochodzi .

II. P ierw otne sw o je  prawa L i tw i ­
ni nazywali g o c k ie m i, lubo to od  
praw  Grotów ró żn iły  s ię  zu p e łn ie ,  
dla  c z e g o  t o ?



— 2 IS —

ckoS  aadvKw; B* nem* n c n x o j io r n -  
secKii 4 0 Ka3biBaio n, n a n *  o n a  ne- 
ouxo^ iis ia  4.111 iiac 's ,  aan aa i ib ix *  
Cjobah'b.

B *  iiaaajrfe Iionn rocTHJi'h y  me- 
hb uaurr. Ila jiaą ińn , KOTopwii saim- 
MaeTca iicTopinecitiiMH nscji'b^OBa- 
hhimii seuiCKtix'b niicb hi eiiinax* na- 
HilTHHKOII'b; OH'h UpoChU* B'b B pa- 
TBCjiaBJib hbtb 4 iiefi 11 n o io n t n o t -  
xaji'h B epjim rt, c*  nambpeiiieiu* 
aatxaTb eme B't irbKorophie ropowa 
•ly/Kinaii'h, KaKTi-TO b* My/KaKOBT., 
By 411111mrb n 3ropl».<if n*.

PA3H BIH  II3 B E C T I# .

— B. B. TaiiKa n«*4 aBiio nHca.tit 
kt. iiaiub, iTO oirb iiojiynuiTi orb  
CjioBanois* cjrfc/iyieumiM KHiirn:

1 . flpiiMtpbi B3aiiMHOCTH y He- 
i o - C j i o i i i i m i .  C o t .  I I .  Ka-flaeaso. 
(Hemr-h. 1843, 94 crp.). 2. H cro- 
pia XpHCTiniicKOH IlypK'nu- (Kunien*.
1842. 239 crp. r. 3. Pa3Mhini.ieiiin o 
Xp iiCTiaHCKOWb co u ep men c t b o  Banin. 
C m . II . A . KojueHcaago. (II euiT1*.
1843.). 4. liHiiraAyxoBiibixb enari-
rejBiecKHXTi afccHeH.(UemT'b. 1842).

— Ham's upiaxiio Ói.i.io y 3 HaTb •ito 
irkniepKiu JKypiia^n., iu,ixo,iiun,iii ht» 
IMmixent,: D as Ausland. E in  7Vzg- 
b la t t ju r  Ilunde den geistigen  und  
sittlichen Lebens der V biker ,—  0 6 - 
pa in,a eT'b unit .iianie Ha fĄeuiiuiiy  it 
B'b 177 iiym. nomkCTH.i'b oOoapUnio 
C T aT bii: r f o . ł / i  S i iJ iu tę to  ~ p y cc K O g o
H3biua, TaKvwe u bn oi op mb hobocth , 
iianeHaTaiiiibUi B'b namem* jKypiiajrh. 
K cT aT H  sa a ifeT H m a., bto p e 4 .- iK T o p 'b  
p/Ęennwgbi caiiTaerh uenymiibi.Hb 
OT»1sHaTb na 3am liHaiue noaiiancKaro 
JIum epa myp nnso Esteen e l  mji r, unna, 
na K O T o p o e  yKa3biBaeTb D as A u t-  
land, B'b tom* skc 177 ujm opfc.

B O D PO C B l.

I. C j i o b o  h'Mems (no-nojibrKH kmieć')
liaXO^HTCa BO BCliX’b CJOBHHCKHX*
iiap-fcHinx*, ncKJiio-iaa pyccKia, B 'b  

KOTopwx* ynomnnyTO 0 6 * nei«* ho 
fioji-fee 4 ByXTb ujin Tpex* paa*, h 
to , KaK'b Ci hi o ay at ecTpamioM'h 
cjOBfe: o t*  nero » e  s to  npoiicxo-
4«T'b?

II. O t*  ie r o  JThtobhw nasi.inajiH 
cboh nepBonaaajibiibie 3aK0.iibi som e- 
cum uli, lie cmoTpii na to , hto ona  
coiiepmeiiHO or.au‘la.meb o t*  roro-
CKHX’h?


